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T E M A T  M IE S IĄ C A

1 0 0 -le c ie S P 3
Stara wieś Luboń 100 lat temu otrzymała szkołę. 3 czerwca br. odbyły się uro­

czystości związane z jej jubileuszem. Oto w fotograficznym skrócie ich przebieg.
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D yrektor G rażyna Leciej rozpoczyna część  
oficjalną rocznicow ego spotkania  w  gm achu  
sa li g im nastycznej now ej szko ły  w ybudow a­

nej w latach 80. X X  w.

U roczystości rozpoczęto  o godz. 9.00 m szą  
św. koncelebrow aną, odpraw ioną p rzez  ks. 
kan. W łodzim ierza Lange (absolw enta SP3, 
obecnie proboszcza  konkatedry  zie lonogór­

skiej), sto jącego z  lew ej s trony  ks. kan. 
Stefana P atryasa (przez 24  lata -  do  1997 r.

proboszcza  p a ra fii pw. św. Jana  Bosko  
w Luboniu) i w idocznego z  p ra w e j ks. kan. 

K arola  B in iasia  (obecnego proboszcza)
D a r ołtarza  przyn iesiony  p rze z  uczniów  -  bochen chleba -  w ielki pachnący, 
sym bol dosta tku  dnia pow szedniego, z  napisem  „ 100 lat SP3 ”

W ładze szkoły  
i m iasta, dzieci, 

dorośli, 
zgrom adzen i 
na m odlitew ­

nym  spotkaniu  
dziękczynnym  

za  stulecie  
istnienia  

p laców ki

U w aga ! W  następnym  nu­
merze „W L” przedstaw im y nie­
z n a n ą  h is to rię  p o w s ta w an ia  
szko ły w  Luboniu  sp isa n ą  na 
podstaw ie dokum entów  źród ło­
wych dotąd nie opracow anych 
i n igdz ie  n ie  pu b liko w a n ych ! 
O dpow iem y też m.in. na w iele 
pytań, np.: kto budow ał szko­
łę, kiedy uroczyście  ją  o tw ar­
to , i k to  w  n ie j u c z y ł aż  do 
1921 r. (red.)

Na tle gustow nej, kunsztow nie  w ykonanej dekoracji (autorstw a p. P aw ła N ow aczyka) w sa li g im nastycznej uczniow ie  prezen tu ją  
program  artystyczny (przygotow any p rze z  p p .:  1. Gierach, R. Sołtysiak, M. Gajdziel), w którym  w ykorzystano m akietę  pociągu, 

by przejechać  s ię  p o  przystankach  wspom nień i historii.

rQlO=3ŁV$K
STUDIO I LABOLATORIUM FOTOGRAFICZNE

O S  W Y W O Ł Y W A N IE  F ILM Ó W

O S O D B IT K I A N A LO G O W E  I CYFROWE 
w  fo rm a ta ch  do  60  x 90

O H  CYFRO W A O B R Ó B K A  FO TO G RAFII 
re p rod u kc je ,re tu sz ,m on taż

O —AKCESORIA FO TO G RAFIC ZNE

O ZE REPORTAŻE FO TO G RAFICZNE

P o z n a ń  - D ę b ie c
u l .  2 8  C z e r w c a  1 9 5 6 r  3 2 3  ( w e j .  o d  u l .  C z e c h o s ło w a c k ie j )  

l e i .  0 6 1  8 3 5 0  3 9 4  e  m a i l  ( o lo b ly s k e m e r ix . c o m . p l

Pn. - P t. 1 0 . 0 0 - 1 8 . 0 0  
So. 1 0 .0 0  - 1 4 .0 0

CYFROW E S T U D IO  H iT i
zd jęc ia  do  d oku m e n tó w  w  
d o w o ln y m  form acie  w  5 m in 
PASZPORTOW E,MATURALNE, 
LEGITYMACYJNE, D O W O D O W E , 
D Y P LO M O W E  ITD.
- m o ż liw ość  w yb o ru  u jęc ia  -

oloblyskemerix.com.pl


T E M A T  M IE S IĄ C A

G oście i p o cz ty  sztandarow e przyb y łe  na uroczystości 
ju b ileu szo w e  w  SP3

N ie  m ogło zabraknąć też sta re j kadry  -p o p rzed n ie g o  
dyrektora  K rzyszto fa  B oni czy  em erytow anych nauczycieliW śród g ośc i był obecny  w icew ojew oda W aldemar 

Witkowski, zw iązany z  Luboniem  (czyta j „ WL ” 05- 
2005 „Lubońskie korzenie w ojew ody")

B yły  prezyden t P oznania A ndrze j Wituski, zna jdu ją­
c y  s ie  na liście  abso lw entów  SP3.

'U;,

a zakończen ie  uroczystości, j a k  obycza j nakazuje, 
nie  zabrakło  przekąsek. N a  zd jęciu  w idoczny

a trakcyjn ie  zastaw iony  s tó ł p rzygo tow any  p rzez  
p ro fe s jo n a ln ą firm ę  Sepilux.

K ażdy o trzym ał oko licznościow e w ydanie ze  w spom nieniam i 
i spisem  uczn iów  od  rocznika  1931 oraz specja lną tarczę  

szkolną, znak noszony na rękawie, k tóry  pam ię ta ją  ju ż  tylko  

starsze  poko len ia

■omadzono drob iazg i sprzed  lat, 
vet uczniow skie  dzienniczki.

W holu szkoły zorganizow ano 
wystawę zdjęć archiw alnych spe­
cjalnie przygotowanych do ekspo­
zycji (patrz okładka „W L”). Zbiór 
300 fotografii oraz kilkudziesięciu 
świadectw to m.in. wynik apelu za­
m ieszczanego w „W ieściach Lu- 
bońskich” od kilku miesięcy. (Za 
naszym pośrednictw em  udało się 
też rozpoznać wszystkich uczniów 
i nauczycieli pokazanych na archi­
walnym zdjęciu w poprzednim nu­
merze. Z informacją zgłosiła się pani 
Maria Florysiak zd. Rorok, która 
rozpoznała swoją siostrę i jej kole­
żeństwo na zdjęciu z 1929 r.)

Serdeczne podziękowanie skła­
damy firmie FOTOM A z ul. Półwiej- 
skiej w Poznaniu  za w ykonan ie 
w specjalnej cenie odbitek zdjęć 
prezentowanych na wystawie

spo tkan ie  najstarszych abso lw entów  SP 3 (do rocznika  1930). O d  lew ej stó j 
irbara  K otecka  (żona absolw enta), Tadeusz P aw lęty  (1930), M arian G rześ 
5), B ronisław  Szym kow iak (1930), M arian K otecki (1929), S tefania  G elek  z  
r 11930), A n to n i S iebert (1923), L eszek  M ichalczyk  (1930), Izabella  Pawlic,
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Ze w zględu na stan  zdrow ia  n ie mogła, 
niestety, p rzyb yć  na sp o tkan ie  p . H alina  

M arciniak zd. P alacz (1921 r.)
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Na tych szpaltach przedstaw iam y szczególn ie ciekawe zdarzenia, zjaw iska, sprawy, o k tó rych  sygna ły  odbieram y od Państwa.
Zachęcam y do nadsyłan ia ciekaw ych zd jęć i  godnych uw agi m ateria łów .
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Dobre, bo ufundow ane

Szkole
G im nazjum  nr 2 o trzym ało  swój 

sztandar, ufundowany przez Radę Ro­
dziców. 18 maja, z okazji Dnia Patrona, 
został poświęcony i przekazany szko­
le. W ięcej o u roczystośc i czytaj na 

str. 24■3
£g
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D O B R E , B O  . . .

K om batantom
Jedno z dwóch lubońskich kół kombatantów 

-  Koło nr 1 Związku Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych z siedzibą w Zakładach 

Chemicznych -  doczekało się swojego 
sztandaru. Zasponsorow ali go: Zakła­
dy Chemiczne i radni, którzy przekazali 
dobrowolne datki. Sztandar został po­
św ię c o n y

RZECZYPOSPOLITA

P O L S K IE J

BYŁYCH MIĘZNfOW 

f  PO LITYC ZN YC H  A j '  
ląKOŁO NR1 L U B O N ^

3 maja pod­
czas wie- 
c z o r n e j 
mszy św. 
w kościele 
pw. św. Jana 
Bosko. (1)

i *4

W
1

!, o

Dobre, bo m edia lne

„W ieśc i” w  Polsacie
D zienn ikarze „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ’’, M agdalena W oźniak i  Adam  
Błaszczak, zos ta li zaproszeni do Telew izji Polsat, aby p rzy jrzeć się  
pracy  w arszaw skie j stacji.

Podczas wyjazdu nasi korespondenci uczestniczyli m.in. w realizacji progra­
mu „Interwencja”, a także serwisu informacyjnego „Wydarzenia”. Otrzymaliśmy 
m ożliw ość zobaczenia, ja k  pow sta ją  m ateria ły przygotow yw ane do „ Wyda­
rzeń  ”, sp o tk a liśm y  w ielu  zn a n ych  
dziennikarzy -  w spom ina M agdalena 
Woźniak. Wszyscy byli dla nas sympa­
tyczni, chętnie udzielali odpowiedzi na 
nasze pytan ia  -  dodaje A dam  B łasz­
czak. Na zakończenie wizyty w Polsa­
cie nasi korespondenci w zięli udział 
w programie Tomasza Lisa „Co z tą  Pol­
ską?” (emisja odbyła się 19 maja). Praw­
dopodobnie nie była to jedyna ich wi­
zyta w warszawskiej stacji -  otrzymali 
bow iem  szan sę  o d b y cia  tam  stażu . 
M.W., A.B.

D ziennikarze  „ WL ” z  Tomaszem Lisem

Dobre, bo ciekawe

R echot
Podczas spacerów w rejonie luboń- 

skiego ekosystemu Kocich Dołów spo­
tkać można było w maju całe kolonie 
żaby zielonej. Dorodne okazy i ilość 
tych płazów świadczą o tym, że dobrze 
im w Luboniu. ( I )

I  UJIESCIUl U BO nSK I 6

Dobre, bo z po trzeby serca

N abożeństw a m ajow e
W  roku 1863 arcybiskup Szczęsny Potocki zarządził w Polsce celebrowanie 

nabożeństw majowych ku czci Matki Bożej. Często odbywały się przy przydroż­
nych krzyżach i kapliczkach. Tradycja ta przetrwała do dziś także w Luboniu. 
W D olnym  L a­
sku z w łasnej 
inicjatywy i zwy­
kłe j p o trzeb y  
serca m ieszkań­
cy spotykali się 
p rzy  p rz y d ro ż ­
nym  krzyżu  na 
ul. A rm ii P o ­
znań. C odz ien ­
nie o godz. 19.00 
śpiewali, odm a­
wiali Litanię Lore­
tańską do NM P 
oraz modlili się, 
m.in. w intencji 
Jan a  P aw ła II.(K.F.) P odczas nabożeństw  dodatkow o w ystaw iano  

obraz M atki B ożej

Dobre, bo bezpieczne!

W ystarczy ł zn ak
Po utwardzeniu ul. Buczka, krzyżówka z ulicą Poznańską stała się niebezpiecz­

na. Jadący od strony Żabikowskiej z trudem dostrzegali samochody zjeżdżające 
z dużą szybkością z Buczka. Teraz postawiono w tym miejscu znak STOP, który 
z pewnością zwiększy bezpieczeństwo uczestników drogi. (M.W.)
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Z a p ra s z a m y  n a  fe s ty n  ?
L u b o ń  2 5  c z e r w c a  2 0 0 5  b o is k o  u l.  Ź r ó d l a n a ---------------------------------- '

Mamy przyjemność zaprosić na II Rodzinny Festyn Siewko 2005. Tym razem chcielibyśmy zwrócić 
naszą uwagę w stronę ojców. Chcemy uczcić Święto Ojca i podkreślić Jego znaczenie w rodzinie. 
Wszystkich chętnych zapraszamy do wspólnej zabawy.

W  programie festynu między innymi: gry i konkursy prowadzone przez Klub Przedszkolaka "ASLAN"; 
obóz rycerzy wczesnośredniowiecznych: pantomima pt. "Rozbity Świat", tworzenie gigantycznego 
"Bukietu dla Taty": wernisaż prac plastycznych nadesłanych na konkurs dla dzieci pt. "Mój Tata": mecz piłki 
nożnej - tatusiowie z dziećmi: będzie można "potrenować" j. angielski w konwersacjach z nauczycielami 
i gośćmi Szkoły Językowej C e lt: otrzymać świeży chleb, oraz bawić się i miło spędzić czas !

Szczegółowy program festynu na stronach internetowych organizatora www.nowezycie.pl/siewko

http://www.nowezycie.pl/siewko
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M o je  O k o lic e

GEOPRZE WOONIK MOJE OKOLICE - LUBOŃ

2rr ^5?"? "*13**"

W idok strony W W W  do projektu

Dobre, bo prom ujące

nka w  Holandii

U śm iechnij s ię w  Dzień  
Dziecka!

Uczniowski Klub Sportowy „Jedynka” Luboń uczestniczył od 13 do 17 maja 
W międzynarodowym turnieju piłkarskim rozegranym w miejscowości Roosen- 
daal. Był to IV turniej z udziałem zespołów z Holandii, Belgii, Danii, Litwy, Nie­
miec i Polski. Więcej na str. 30

Dobre, bo  radosne

M anifestacja  na ul. Lubonia  p rzekonu jąca  do segregacji śm ieci
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Dzieci ze świetlicy socjo­
te rapeu tyczne j przy  SP4 
wzięły udział w akcji zorga­
nizowanej przez Bank WBK 
dla 300 dzieci z p o zn ań ­
skich, wrocławskich i war­
szawskich świetlic. Więcej 
czytaj na str. 22 w artykule 
"Bank Dziecięcych Uśmie­
chów” .

Dobre, bo nagrodzone

K om puter  
za  p o m ys ł

Uczniowie Gimnazjum nr 2: Tomasz G ram za z kl. III a 
i Paweł Ludwiczak (II b), pod kierunkiem Anny Czer­
wińskiej przygotowali GEO-PRZEWODNIK po naszej 
okolicy w wersji elektronicznej. Projekt jako jedyny z Lu­
bonia został zgłoszony do II edycji konkursu „WWWEB- 
ska szkoła”, organizowanego przez Komutronik. Akcja 
pod patronatem prezydenta Poznania ma na celu rozwi­
janie zainteresowań informatycznych uczniów, propago­
wanie Internetu, promocję szkół itd.

Na 280 szkół ponadpodstawo­
wych z Polski, projekt lubońskich 
gimnazjalistów zajął III miejsce.
W yższe p rzypad ły  licea lis to m  
z Olsztyna i Gdyni. Nagrody rzeczo­
we (sprzęt elektroniczny) otrzyma­
li autorzy, szkoła i opiekun. (Z)

A utorzy: P aw eł L udw iczak  (z lewej) i Tomasz Gram za

Dobre, bo o ryg ina lne

E kolog iczny happening
U c z n io w ie  k la s : 4 a , 5 d , 6 b  ze  S zk o ­

ły  P od staw ow ej n r  2 p rz y g o to w a li w ra z  

z  n a u c z y c ie la m i u l ic z n y  h a p p e n in g  
p ro p a g u ją c y  segregac ję  o d p a d ó w .

Mimo że nasi mieszkańcy nieustan­
nie są bom bardow ani inform acjam i 
o konieczności odzyskiw ania surow ­
ców  w tó rnych , sy tu ac ja  ty lko  n ie ­
znacznie u leg ła po lepszeniu . N adal 
w pojem nikach, w których pow inny 
znaleźć się posegregow ane surow ce 
gotowe do powtórnego przetworzenia, 
wrzucane są śmieci komunalne, które 
p su ją  w y siłe k  w ie lu  św iadom ych

i troszczących się o środowisko miesz­
kańców.

Aby popraw ić statystyki odzysku 
surow ców  i ich czystości, uczniow ie 
przygotow ali przem arsz przez Lubo- 
niankę, powodując niezłe zamieszanie

Dobre, bo osob liw e

R zadkie
im ię

Ogródki działkowe daw­
nych pracowników Zakła­
dów Ziemniaczanych przy 
ul. 3 Maja za patrona ob­
rały rodzimy przemysł. (R)

na osiedlu z powodu głośnego wykrzy­
kiwania haseł proekologicznych, rymo­
wanek, gry na instrumentach perkusyj­
nych i dętych oraz śpiewania piosenek. 
B ardzo  s ta rann ie  p rzygo tow ali też 
scenki pantomimiczne, które wzbudza­
ły największe zainteresowanie. Ponie­
waż południowy upał dawał się ostro 
we znaki, mieszkańcy tylko nielicznie 
pokazywali się na ulicach naszego mia­
sta. Jednak niezwykły hałas wywoły­
wał zaciekawienie i ludzie wychodzili na 
balkony domów. Uczniowie obwiesze­
ni hasłami, z transparentami w rękach,

rozdawali mieszkańcom ulotki z ułożo­
nymi przez siebie zabawnymi hasłami 
zachęcającym i do segregow ania od­
padów .

W przygotow anie i czuw anie nad 
realizacją akcji zaangażowały się: Ur­
szula Roszak, Alina Malinowska, Mo­
nika Musielak.

Happening jest jednym  z zadań za­
planow anych w program ie edukacyj­
nym Sokrates-Comenius, który realizu­
jem y pod hasłem: „Eco-fair to czysta 
Europa” .

B o g u m iła  K u r z a w s k a

Dobre, bo baśniow e

Złudzen ie
W okresie kw itnienia topoli, nad­

warciańskie okolice ścieżki rowerowej 
pokryte były gęsto białym puchem jak  
śniegiem. Kontrastowało to z pogodą 
upalnych dni, wywołując u spacerują­
cych surrealistyczne wrażenie. (R )
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W tym miejscu, oprócz informacji o tym, co się buduje w Luboniu, będziemy sygnalizować o przedsięwzięciach publicznych -  miejskich i prywatnych.
Jeżeli jes teśc ie  Państwo autoram i tych pub licznych  zmian, bierzecie w n ich udzia ł lub zauważyliście je , podzie lc ie  się tym z innym i!

To m ie jsce  p rzeznaczone  je s t  na bezp ła tną  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w ych  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ­
ją c y c h  w L u b o n iu . W szys tk ich  za in te re so w a n ych  p ro s im y  o k o n ta k t z red a kc ją  -  d o trz e m y  do P aństw a,
w yko n a m y  z d ję c ie , s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .
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Salon kosmetyczny „Grażyna” przy 
ul. S ikorskiego poszerzył działalność 
w  zakresie pielęgnacji dłoni (patrz str. 
reklamowe). (K.F.)

6 m aja w restauracji „W odnik” 
w Ł ęczy cy  n as tąp iło  u ro czy ste  
otwarcie nowo powstałej sali bankie­
towej. Podczas imprezy nastąpiło po­
święcenie obiektu przez księdza pro­
boszcza K azim ierza Szachow icza. 
Właścicielami restauracji są pp. Ewa 
i KrzysztofForysiakowie. (P.K., W.S.

Na ul. Armii Po­
znań 44 (naprzeciw 
starej SP 3) otwar­
to  S tud io  O kien  
BBZ. Można tu ku­
pić również drzwi 
zew nętrzne, para­
pety, rolety i żalu­
zje. (R)

Na przedłużeniu ul. Cmentarnej, naprzeciw 
cmentarza (formalnie już na terenie Poznania -  
ul. Opłotki) powstał okazały salon samocho­
dowy Forda -  Berno Motors. (N)

BBZ

/ /
OKNA
ROLETY 
ŻALUZJE 
MARKIZY 

rur-i."" " t;i ■ccnzijB

OKNA

| ju ż  otwarte

< P r z y
' 4 C .4  zbiegu ulic

Fabrycznej 
i Sobieskie­
go otwarto 
G a l e r i ę  
„Aga”, któ­
ra oferuje

różnego rodzaju pamiątki, świece, obra­
zy i szkło. Poprzednio w tym miejscu znaj­
dował się sklep spożywczy. (P.K.)

Na ryneczku przy ul. Żabi- 
kowskiej pow stał now y skle­
p ik  z używ aną odzieżą dzie­
cięcą.

ZADZWOŃ

0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
• koszt całej rozmowy telefoniczne) wynosi 035 zł

P R O Y 1 D E N T

P O L S K A

POŻYCZKI
GOTÓWKOWE

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e z p o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ż y ra n tó w .

U S Ł U G I
POGRZEBOWE

SPRZEDAŻ TRUM IEN, TRANSPO RT ZW ŁO K

LUBOŃ, UL. WIŚNIOWA 1 i(F1O11)
2 4  h  te l./fax  810 -44 -76 , kom . 505 -1 40 -070

Z poznańskiego Górczyna na ulicę Puła­
skiego 21 w Luboniu przeniosło się Cen­
trum Nurkowe „NEMO”. Od 2 lat prowa­
dzą je pasjonaci zrzeszeni w spółkę z o.o. 
Firma zajmuje się kompleksową obsługąple- 
twonurków. Dysponuje profesjonalnym sa­
lonem sprzedaży i serwisem sprzętu nur­
kowego, prowadzi klub m iłośników  
nurkowania oraz organizuje szkolenia i wy­
jazdy, również na dalekim Morzu Jawaj- 
skim. Posiada bazę szkoleniową w Giewar- 
towie nad Jeziorem Powidzkim. (HS)

W Y T W Ó R N IA
B E TO N Ó W

T O W A R O W Y C H

BETO
M YŚLĄC  O PR ZYSZŁO

C en trum
E dukacyjne
C@nva

Luboń, ul. R. M aya 1
’  7  (P6071)

•  Akadem ia D oskonalenia Technik Inform atycznych -1  rok

•  Studium  Policealne - 2 lata (różne specjalizacje: informatyka, 
ekonom ika, rachunkowość, adm inistracja, turystyka, reklama)

•  Zaoczne Liceum Ogólnokształcące dla dorosłych
(2 lata - po szkole zasadniczej, 3  lata - po g im nazjum  lub 8-letn ie j szkole podstawowej)

•  Liceum Ogólnokształcące im. ppłk. Zbigniewa Kiedacza 
(3-letn ie liceum dzienne ty lko  w  Luboniu)

•  Kursy, szkolenia, seminaria

Z A P IS Z  SIE DO NASZEJ SZKO ŁY
O ferta  edukacyjna:
-  p rzy jazn a  i kam era ln a  a tm osfera
-  niskie cze s n e  (w  liceum  zao czn ym  p ierw szy sem estr g ra t is !!!, 

w  następnych tylko 6 9  z ł m ies ięczn ie )
-  s typend ia  n au ko w e i socja lne
- indyw idualne podejście  do  s łuchacza
-  a trakcy jne  kierunki w  S tudium  o raz  A kadem ii
-  m ożliw ość nauki p rze z  In ternet (b e z  konieczności p rzyjazdu  na za ję c ia )

L u b o ń , u l.A rm ii P o z n a ń  2 7  
t e l . (6 1 )8 1 0 -2 2 -7 8 ,  fa x  8 1 0 - 2 0 -4 6  
Poznań, os. Batorego 101 te l.824-16-51, fax 824-16-71

W W W .C A N V A .P L

http://WWW.CANVA.PL
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U honorow anie  patrona
Z okazji stulecia Szkoły Podsta­

wowej nr 3 w holu, blisko wejścia, za­

I M . G E N E R A Ł A  D Y 1 M Z J I

I A D E I S Z A  K U T R Z E B Y  
IV LC B O N IE

dlARALISMY SIE 
IWKONAĆ NlfitfYKONALNY 
W 1939 ROKU OBOWIĄZEK

OBRONĘ POLSKI

S Z K O L Ą  P O D S T A W O W A  \ R 3  '

wisła okolicznościowa tablica. Przed­
stawia patrona szkoły gen. dywizji Ta­

deusza K utrzebę i opatrzona 
je s t jeg o  słow am i: „S ta ra li­
śmy się wykonać niewykonal­
ny w 1939 roku obowiązek -  
ob ronę P o lsk i” . 3 czerw ca , 
podczas uroczystości ju b ile ­
uszowych, odsłonięcia doko­
nał b u rm is trz  W ło d zim ierz  
Kaczmarek (z lewej) wraz z dyr. 
szkoły -  Grażyną Leciej (z pra­
w ej). T ab licę  p o św ięc ił ks.

kan. Karol Biniaś. Z uwa­
gi na brak miejsca, obec­
ne były jeszcze jedyn ie 
w iz y ta to r  K u ra to riu m  
Oświaty Aleksandra Ry- 
chlew ska oraz przedsta­
wicielka Rady Rodziców 
Iwona Kaczmarek. War­
tę honorow ą przy tab li­
cy trzym ał reprezentant 
kawalerii i harcerki. Pozo­
stali goście oglądali ten 
p o d n io s ły  m o m en t na 
sp ec ja ln ie  zam o n to w a­
nym w sali ekranie.

N ow e boisko
W sobotę  28 maja z in ic ja tyw y  m ieszkańców  
oko lic  K oc ich  D ołów  uroczyśc ie  o tw arto  na 
ul. W odne j n ie w y m ia ro w e  b o is k o  do g ry  
w p iłkę  nożną (40 m x 26 m).

P om ysłodaw cam i po w stan ia  
obiektu byli Robert Walkowiak oraz 
Tomasz Rzymek, którzy przy pomo­
cy znajomych, m.in. Artura Nawroc­
kiego oraz ojca Roberta -  Jerzego 
W alkowiaka -  byłego znakomitego 
zawodnika Lubońskiego Klubu Spor­
tow ego , o cz y śc ili p o b lisk i te ren  
i stworzyli plac do gry w piłkę noż­
ną. Oczywiście nie obyło się bez po­
mocy sponsorów, bez których trud­
no by by ło  zn a leźć  f in an se  na 
zrealizowanie sportowych ambicji. Na 
otwarcie przybyli m.in. proboszcz pa­
rafii pw. św. Maksymiliana Kolbe -  
ks. Józef M ajchrzak, który dokonał 
poświęcenia boiska, wikary ks. Jaro­
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sław Grelka, bur­
mistrz Ryszard Ol­
szew ski, radni:
W anda Suleja- 
Kot, Zofia Skok- 
Ł ukom ska, A n­
drzej Sobiłło oraz 
p r z e d s ta w ic ie l  
Spółdzielni Miesz­
kaniowej w  Swa­
rzędzu -  Grażyna Lis. Ponadto przy bu­
dowie obiektu pom agali: Lechosław  
Kędra, Zygfryd Gałka, Paweł Pawłow­
ski, Maria Kantorska, Czesław Karwat, 
Stefan Osiecki oraz Agnieszka i Kata­
rzyna Siemaszko.

Po uroczystościach  rozegrano na

Upominki
Z okazji Dni Lubonia, na 

ostatniej sesji radni otrzyma­
li gadżety wykonane specjal­
nie z okazji św ięta miasta: 
to rb ę  fo lio w ą , k o sz u lk ę  
z herbem, długopis i kubek 
z matowego szkła z herbem 
oraz datam i określającym i 
15-lecie władzy samorządo­
wej. ( I )

Przecięcia w stęgi dokonują: burm istrz R yszard  O lszew ski i ks. p ro ­
boszcz J ó z e f  M ajchrzak  w  tow arzystw ie przedstaw icie la  spółdzieln i 

m ieszkaniow ej w  Sw arzędzu -  G rażyny L is oraz p iłka rzy

now ym  bo­
isku p ierw ­
szy Turniej 
Piłki Nożnej 
D r u ż y n  
A m a t o r ­
sk ich  L u ­
boń 2005.

P odczas turnieju. Warto zw rócić  uw agę na ław ki d la w idzów  
usytuow ane na wałach p rzy  boisku

2
£

'5

Zgłosiło się 
6 d rużyn :
A m a to rsk i 
K lub Spor­
tow y L u­
boń , M ini- 
s t r a n c i 
Lasek, WSL 
Crew, O ld­
boye Kocie Doły, Blue-White Devills 
oraz FC Pyrlandia. W półfinałach Blue- 
W hite Devills pokonał M inistrantów  
2:0, a AKS Luboń u leg ł O ldboyom  
Kocie Doły 0:1. W potyczce o III miej-

3 sce ministranci z Lasku, po zacię- 
1 tym meczu, pokonali AKS Luboń 
* 4:3, a w finale Blue-White Devills 
s rozgromił Olboyów Kocie Doły 
|  5:0. Najlepszym strzelcem tumie- 
£ ju  okazał się M ateusz M ańczak 
S z Blue-White Devills, a bramka­

rzem -  Ł ukasz  M ichałek  rów­
nież z tej drużyny. Najmłodszym 
uczestnikiem imprezy był Domi­
nik P rzybylski z FC Pyrlandia. 
Mecze sędziowali: Ł ukasz  W i­
śniew ski oraz Ja ro s ław  W illa, 
którym organizator turnieju -  Ro­
bert Walkowiak serdecznie dzię­
kuje. Puchary dla najlepszych

ufundował Ryszard Olszewski, meda­
le Wanda Suleja-Kot, a puchar dla naj­
lepszego Strzelca -  Andrzej Sobiłło.

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i  
i  W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Pom oc m u ndurow ym
Aby skutecznie przeciwdziałać za­

grożeniom porządku i bezpieczeństwa, 
trzeba je  jak najdokładniej zdiagnozo- 
wac. W łaśnie temu celowi ma posłu­
żyć ankieta na temat bezpieczeństwa 
1 Porządku publicznego na terenie na­
szego miasta. Pragniemy razem z kole­
żankami i kolegami z Komisariatu Poli- 
t-J* w Luboniu zapytać jak największą 
jczbę mieszkańców o, naszym zdaniem, 
lstotne kw estie, które m ogą pom óc 
w skuteczniejszej konstrukcji działań 
Prewencyjnych i poprawie ich skutecz­
ności.

Dziesięć pytań tej ankiety powinno 
"'skazać nam to, co zdaniem mieszkań- 
c°w Lubonia, jest nieprawidłowe w za­

kresie bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego w miejscu ich zamieszkania.

Już w dniach 11 i 12 czerw ca an­
kieta będzie rozdana mieszkańcom pod­
czas Dni Lubonia. Tam też, w namiocie 
Urzędu Miasta, będzie można ją  po wy­
pełnieniu oddać.

O d 13 czerw ca strażnicy miejscy 
roznosić będą form ularze po terenie 
miasta tak, by 3000 sztuk trafiło do na­
szych mieszkańców.

A nkiety  m ożna będzie oddać do 
końca czerwca w:

Urzędzie Miasta przy placu E. Bo- 
janowskiego 2,

Ośrodku Kultury przy ul. Sobieskie­
go 97,

K om endant Straży’ M iejskiej z  fo rm u la ­
rzem ankiety skierow anej do  m ieszkańców

Bibliotece Miejskiej -  ul. Żabikow- 
ska 42,

Spółdzielni Mieszkaniowej „Lubo- 
nianka” -  ul. Żabikowska 62,

Spółdzielni M ieszkaniowej „Spój­
nia” - ^ .  3- Maja 78,

Swarzędzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej -  ul. Armii Poznań 85/B,

Komisariacie Policji -  ul. Powstań­
ców Wielkp. 42,

Straży Miejskiej -  ul. Poniatowskie­
go 20.

Licząc na zrozumienie, proszę o jak 
najliczniejszy zwrot ankiet, które zosta­
ną p rzeanalizow ane i w ykorzystane 
w naszej pracy.

K o m e n d a n t  S tra ż y  M ie js k ie j  -  

P a w e ł D y b c z y ń s k i
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Ta rubryka przeznaczona je s t wszystkim  sprawom, które rażą, bolą, przeszkadzają, bulwersują...

Jeżeli w waszym najb liższym  środow isku  spotykacie jak ieś  negatywne przykłady, in terw eniu jc ie  na łamach „W ie śc i”, by to zm ienić!

G dzie
g ospo darz?

Dach domu komunalnego przy ul. 
Armii Poznań (dawny reprezentacyj­
ny Dom Gminny) świeci dziurami. Wil­
goć w mieszkaniach i grzyb na ścia­
nach daje się we znaki mieszkańcom 
nawet na piętrze (patrz np. art. „Walka 
o lokal komunalny” - „W L” 05/05) (R)

S ianokosy
Łąka z zarośniętym pomnikiem przy Ośrodku Kultury (ul. Sobieskie­

go) do końca maja nie była w tym roku jeszcze koszona. Z założenia 
miał w tym miejscu być trawnik, który trzeba systematycznie pielęgno­
wać. ( W K )

□  □ BBS

Tylko  
dla poczty

P ark in g  za p o c z tą  przy  
ul. Szkolnej do tej pory służący 
ośrodkow i zdrow ia, szkole, po­
czcie a w niedziele wiernym ko­
ścioła św. Barbary, jest od niedaw­
na ogrodzony. Właściciel (Poczta 
Polska) chce go mieć na wyłącz­
ność. Szkoda, bo w  tym rejonie 
miejsc parkingowych jest jak  na 
lekarstwo. (G .G .)

Fuszera

Przed
w aka­
cjam i

Z b liż a  s ię  lato .
Sprzęt sportowy trady­
cyjnie jest w złym sta­
nie. Na zdjęciu zdewa­
s tow any  kosz  do 
koszykówki za Szkołą 
Podstawową nr 3 przy 
ul. Dąbrowskiego. (N)

W ubiegłym  roku na ul. Pow stańców  
Wlkp. kładziono kanalizację i nowy asfalt. 
Pisaliśm y ju ż  o ruszających się studzien­
kach kanalizacyjnych. Dziś widać kolejne 
usterki:
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byle jak  wykonane uszczelnienie dywanika 
asfaltowego z krawędzią jezdni. ( I )zapadnięty asfalt na głębokość ok. 10 cm

N iejednokrotnie ju ż  pisaliśm y na łam ach „W L” o śmieciach wyrzucanych na pola 
przy ul. Poznańskiej. Spacerując w tamtych okolicach, można zobaczyć m.in. liczne do­
mowe odpadki, które wraz z wiatrem przemieszczają się po pobliskich terenach. Widocz­
ne są też porzucone części samochodowe. Widok jest odrażający. Na dodatek śmieci te 
nie są systematycznie sprzątane przez właściwe służby i kumulują się, powodując coraz 
to większe zanieczyszczenie okolicy. M.W.

O szczędn ie?
Pasy na przejściach dla pieszych na lubońskich ulicach nie są trwałe. Jak widać na 

zdjęciu, po roku eksploatacji jezdni, zupełnie się starły. (B)
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S ondaż
B urm is trz  likw id u je  bezpośredn ie  po łączen ie  autobusow e  
z Lasku do Żabikowa. Czy to dobrze?

Tym razem badaliśm y odczucia 
m ieszkańców  w spraw ie ostatniej 
decyzji Burmistrza.

Oto wyniki sondażu:
46% pytanych uznało, że likw i­

dacja bezpośredniego  po łączenia 
z Lasku do Żabikowem to zła decy­
zja. N ajczęstszy kom entarz (także 
tych, którzy przyznali, że z L5 nie 
korzystali) to: „połączenie takie jest 
po trzebne ty lko inną tra są  i czę­
ściej”, „znów będzie trzeba się prze­
siadać i dodatkowo płacić” .

7% uznało, że likwidacja linii L5 
to dobra decyzja. Tutaj też w ystę­
pow ał głów nie jed en  kom entarz, 
który m ery torycznie pow ielał się

z re sz tą  z w ypow iedziam i drugiej 
strony: „była źle poprowadzona!”, 
„przecież nikt n ią nie jeździł” .

Z a k ła d a c h  Z ie m n ia c z a n y c h  
i sklepu Mateo, pętla L4 w  okolicy 
sklepu Społem oraz przy Chacie Pol­
skiej i Ośrodku Kultury na ul. So­
bieskiego) wyniki były zbliżone.

Badania przeprowadzali: Karoli­
na G ąsio ro w sk a , H anna S ia tka , 
Przemysław Kwiatkowski, Mateusz 
Tritt.

PPR

Na temat komunikacji czytaj też 
„P ow ró t że laznej k u rty n y ?” , na 
str. 12.

Z dniem l czerwca Burmistrz 
Lubonia zlikwidował linię auto­
busową L 5 i ograniczył kurso­
wanie autobusów nocnych, któ­
re jeździć będą tylko w soboty 
i niedziele.

N ocne pow roty
Po uruchomieniu linii nocnej przed kilkoma laty, wielu mieszkańców Lubonia podjęło pracę, 

z której wracają późną nocą, np. obsługa lokali, nocnych sklepów, kin w Poznaniu. Po wycofa­
niu autobusów nocnych w dni robocze (poniedziałek -  piątek) otrzymaliśmy sygnały od nieza­
dowolonych lubonian, którzy zmuszeni są teraz wracać od granicy z Poznaniem pieszo, (red.)

N adzie ja  p rzec iw  
arm atom
M e  będzie k a p lic y  w  cen trum  L u b o n ia n k i

Rada Przedstawicieli Człon­
ków Spółdzielni M ieszkanio­
wej w Luboniu nie zgodziła się 
na zamianę terenu przy ul. Si­
korskiego 11 (obecny parking 
w okolicy garaży i myjni samo­
chodowej) na kościelny grunt 
Przy firmie Mezon (pomiędzy 
ul. Sikorskiego i Unijną). Nad 
tą kw estią głosow ało w spo­
sób tajny aż 79 z 81 przedsta­
wicieli. 50 sprzeciwiło się za­
mianie, a 29 opowiedziało się 
za. Wniosek o utajnienie gło­
sow ania zg ło sił M arek R a­
dwański -  Powiatowy Rzecz- 
n 'k  K onsum en ta  (5 osób 
wyraziło sprzeciw wobec taj­
ności, a 3 w strzym ały się od 
głosu). Zebranie odbyło się 7., 
a nie jak  zapowiadano wcze­
śniej -  2 czerwca.

G łosow an ie  p o p rze d z iły  
wystąpienia: zastępcy preze­
sa spó łdzie ln i -  S tan is ław a 
Nowackiego oraz proboszcza 
Parafii św. Barbary, ks. Bernar­
da Cegły (kaplica w Lubonian- 
ce ma pełnić funkcję filii dla 
Parafii żabikowskiej). Bezpo­
średnio przed głosow aniem  
odbyła się też dyskusja, w któ- 
rej oprócz przedstawicieli spół­
dzielni udało się wziąć udział 
dwojgu mieszkańcom osiedla, 
n,e posiadającym  mandatów, 
^ a  spotkanie przybyła liczna 
grupa opowiadająca się za po­
stawieniem świątyni w tym cen- 
tralnym miejscu blokowiska.

P rezes  N ow ack i d o b rze  
przygotował się do zreferowa­
n ia stan o w isk a  L ubon iank i 
w obec pom y słu  k o śc io ła . 
W oparciu o prezentację mul­
timedialną, przedstawił świeżo 
pow stałą koncepcję zabudo­
wy terenu , o k tóry  stara się 
parafia, oraz argumenty świad­
czące o nieatrakcyjności grun­
tu na leżąceg o  do k u rii. N a 
martwym dotąd terenie przy ul. 
S ikorskiego 11 spółdzie ln ia  
chce postawić 2 bloki dla 150 
z blisko 400 oczekujących na 
m ieszkanie członków  L ubo­
nianki, co, zdaniem  prezesa, 
je s t obecnie m ożliw e dzięki 
zm ianie przepisów  do tyczą­
cych zabudow y w b liskości 
kotłowni (stoi w głębi pożąda­
nego terenu). Inwestycja wy­
maga przełożenia sieci cieplnej 
i w o d o ciąg u  pod g run tem , 
gdzie stałaby kaplica. Sytuacja 
spółdzielni byłaby, według S. 
Now ackiego, niezręczna i by 
temu zapobiec, parafia musia- 
łaby już na wstępie ewentual­
nej tra n sa k c ji u reg u lo w ać
prawnie te kwestie. Po przeję­
ciu przez kościół terenu, gdzie 
obecnie znajduje się parking 
dla 100 samochodów, prezes 
widzi też problem braku miejsc 
dla aut. W ybudowanie m uro­
w anych  garaży , k tó ry ch  
z uwagi na wysoki koszt nikt 
nie chce stawiać, było by moż­
liwe tylko dla 60 pojazdów (pre­

Czy dobrze, że B urm istrz  z likw idow a ł lin ię 
autobusow ą L5?
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zes zapewnił, że po postawie­
niu bloków, spółdzielnia pora­
dziłaby  sobie z problem em , 
organizując miejsca parkingo­
we w okół budynków). Teren 
kościelny przy firm ie mezon 
je st zdaniem  S. N ow ackiego 
m artw y  d la b u d o w n ic tw a 
mieszkalnego. W sąsiedztwie 
m a s tan ąć  o b n iż a ją ca  je g o  
atrakcyjność stacja telefonii 
komórkowej, ponadto ewentu­
alną zabudow ę trzeba by za­
bezpieczyć od ul. Unijnej ekra­
nem dźwiękochłonnym. Blok, 
który powstałby na tym grun­
cie zabezpieczyłby potrzeby 
m ieszk an io w e za led w ie  59 
członków.

Prezes uzm ysłow ił obec­
nym, że przy zamianie gruntów 
parafię czekałyby więc dodat­
kowe koszty. Z uwagi na nie­
rów ność obszarow ą działek, 
kościół musiałby się też liczyć 
z koniecznością dopłaty.

Stanowisko przedstawione 
przez prezesa  spó łdz ie ln i -  
nowe w stosunku do poprzed­
nich rozmów -  ks. Cegła okre­
ślił jako  „staw iające kw estię 
zam iany gruntów  w punkcie 
krytycznym” (wcześniej istniał 
tylko problem miejsc parkin­
gowych). Proboszcz uznał, że 
nie będzie budow ał świątyni 
za cen ę  p o zb aw ian ia  ludzi 
podstaw ow ego dobra, jak im  
jest dach nad głową. W yraził 
nadzieję, że uda się znaleźć 
rozw iązan ie , k tó re  pozw oli 
w spółistnieć dobrom  ducho­
wym i m aterialnym . Podkre­
ślił też znaczenie, jak ie dla 6- 
ty s ię c z n e g o  o s ie d la  m a 
lo k a liz ac ja  k ap licy  w je g o  
centrum .

Należy odnotować niektó­
re g łosy  w d y sk u sji. P ad ła  
m.in. propozycja rozbudowy 
osied la  w  stronę przyszłego  
Centrum Lubonia. Zarzucono 
sp ó łd z ie ln i, że staw ia jąc  
w omawianym miejscu kolejne 
budynki, zwiększy liczbę nu­
dzącej się młodzieży, którąjed- 
nocześn ie  pozbaw i m ie jsca  
sp ęd zan ia  czasu , a tak ie  
w podziemiach kaplicy przewi­
dywała dla młodych koncep­
cja kościoła. Z sali padały wąt­
pliw ości, czy parafię stać na 
b u d o w ę św ią ty n i?  Jeden  
z dyskutantów (bez mandatu) 
próbow ał uzm ysłow ić obec­
nym konsekwencje wynikają­
ce z budow y 150 m ieszkań  
w oparciu o stosowany przez 
spółdzielnię logiczny przelicz­
nik: każde mieszkanie -  garaż. 
Interesow ał go rów nież oso­
bisty stosunek do sprawy za­
miany gruntów: prezesa Lubo­
n ian k i (A lic ji W achow iak) 
i p rze w o d n iczą ce g o  R ady 
Nadzorczej (Ryszarda Olszew­
skiego -  zastępcy burmistrza
Lubonia). Swoją opinię wyra­
ził w tej kwestii tylko referują­
cy kwestię S. Nowacki, który 
określił się jako zwolennik bu­
dowy świątyni w  Luboniance, 
ale n ie  w p rop o n o w an y m  
przez parafię miejscu.

H a n n a  S ia tk a

Z ostatniej chwili:
W obec n ie k o rz y s tn e g o

dla niej głosow ania, parafia 
postanow iła staw iać kaplicę 
na terenie przy ul. Źródlanej 
przy M iejskim  O środku Po­
m o c y  S p o łe c z n e j ( je d n a  
z w cześniejszych koncepcji).

Realizując funkcję kroni­
karskiego odnotowywania  
i przypom inania  ważnych  
zdarzeń dotyczących Lubo­
nia, wprowadzamy nową ru­
brykę — „Kalendarium Lu- 
bońskie P rzedstaw iać  
będziemy fakty, które miały 
miejsce w konkretnych mie­
siącach 5, 10, 15... lat temu.

K a le n d a r iu m
L u b o ń s k ie

czerwiec -  okrągłe 
rocznice

7 0  la t  te m u
W czerw cu 1935 r. powstał 
luboński Chór „Bard” .

2 0  la t  te m u

11 czerwca 1985 r. wicewoje­
w oda poznańsk i R om uald  
Zysnarski dokonał aktu erek­
cyjnego pod budowę nowe­
go gm achu Szkoły Podsta­
wowej nr 3 w Luboniu.

15 la t  te m u

20 czerwca 1990 r. Rada Miej­
ska w ybrała na burm istrza 
Lubonia W łodzimierza Kacz­
marka, który pełni tę funkcję 
nieprzerwanie do dziś (pod­
czas o s ta tn ic h  w yborów  
w  2002 r., w  związku ze zmia­
n ą  o rd y n ac ji, d ecy d o w ali 
o tym bezpośrednio m iesz­
kańcy).

10 la t  te m u
29 czerwca 1995 r„ po 5 latach 
ukazywania się pod szyldem 
Biblioteki Miejskiej, po tym 
jak władze miasta chciały in­
gerow ać w  niezależność pi­
sma, zespół redakcyjny „Wie­
ści L ubońskich” zm uszono 
do zmiany wydawcy. Zosta­
ło nim Stowarzyszenie Kul­
turalno-O św iatow e „Forum  
Lubońskie”, zarejestrowane 
w sądzie 20 lutego 1995 r.

5  la t  te m u
1 czerwca 2000 r. Rada Mia­
sta podjęła uchwalę w spra­
w ie u stanow ien ia  now ego 
herbu, flagi, sztandaru i pie­
częci Lubonia.

3 czerwca 2000 r., w 56. rocz­
n ic ę  śm ierc i k o m en d an ta  
okręgu Armii Krajowej gen. 
Henryka Kowalówki, na te­
renie byłego obozu karno- 
śledczego w Żabikowie od­
s ło n ię to  g ła z  z ta b lic ą  
pamiątkową.

Mieszkańców, organiza­
cje oraz instytucje prosimy 
o u zu p e łn ia n ie  naszego  
kalendarium  i przesyłanie  
in form acji: telefonicznie, 
listow nie, pocztą  e lektro ­
niczną lub osobiście.
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2.05. - w  godz. 12.00 a 12.45. z ul. Aka­
cjowej skradziono rower.

4.05. -  w  godz. 9.40 -  10.00 u zbiegu 
ul. Żabikowskiej i Powstańców Wlkp. w ła­
m ano się do sam ochodu marki Mercedes 
i skrad ziono  z siedzenia kopertę z  dużą 
kwotą pieniędzy.

5.05. -  z pl. Bojanowskiego skradzio­
no rower.

5.05. -  z  parkingu marketu Plus skra­
dziono rower.

5 .0 5 . -  z  terenu  b u d o w y  przy ul. 
W schodniej skradziono telefon kom ór­
kowy.

6.05. -  na ul. Żabikowskiej w  godz. 
15.00 -  17.10. w łam ano się do sam ocho­
du marki Opel Omega i skradziono okulary 
oraz dwie kasety magnetofonowe.

6/7.05. -  w  nocy z  ul. Sikorskiego skra­
dziono sam ochód marki Fiat Punto.

8.05. -  zgłoszono kradzież dokum en­
tów  osobistych.

8.05. -  na ul. Powstańców Wlkp. o godz. 
0.25. zatrzym ano nietrzeźw ego kierow­
cę BM W  (0,9 promila).

8/9.05. -  nastąpił krótkotrwały zabór  
sam ochodu Peugeot 206 z  ul. Reja. Porzu­
cony samochód odnaleziono na ul. 11 Li­
stopada.

9.05. -  u zbiegu ul. Sobieskiego i Fa­
brycznej, poprzez w ybicie tylniej szyby, 
uszkodzono sam ochód marki Opel Astra.

10.05. -  o godz. 18.30. klientowi mar­
ketu Plus skradziono telefon kom órko­
wy.

10/11.05. -  w  nocy skradziono kolej­
ne dwa sam ochody: jeden z  ul. Kasprzaka 
-  marki Citroen Xsara, drugi z  ul. Limbo­
wej -  Citroen Berlingo.

11.05. -  nastąpił krótkotrw ały zabór  
sa m o c h o d u  m arki O pel K adett z u l. 
Leśmiana. Po godzinie auto odnaleziono 
rozbite na drzewie.

11/12.05. -  w  nocy z  terenu warsztatu 
sam ochodow ego sk rad ziono  4 ko la  od 
samochodu Volkswagen Golf.

12/13.05. -  w  nocy w łam ano się  do 
sklepu przy ul. Armii Poznań. Skradziono 
papierosy, bilety i karty telefoniczne.

13.05. -  o godz. 15.00 miała m iejsce 
k r a d z ie ż  te le fo n u  k o m ó r k o w e g o  
z mieszkania przy ul. Orzechowej.

14.05. -  skradziono rowery: jeden z  ul. 
Stumykowej, drugi z Armii Poznań.

15.05. -  o godz. 2.50 na ul. Rzecznej 
z a tr z y m a n o  n ie tr z e ź w e g o  k iero w cę  
volkswagena Golfa (2,2 promila).

14/15/.05. w łam ano się do pawilonu  
sklepowego przy ul. Paderewskiego.

15.05. -  z  posesji przy ul. Łąkowej 
skradziono m otocykl.

17.05. -  ok. godz. 16.30 w łam ano się 
d o  sa m o c h o d u  m arki H onda A cord , 
za p a rk o w a n eg o  przy Centrum  Pajo  
i skradziono z  siedzenia wozu laptopa.

18 -  20.05. -  z  ul. Puszkina skradziono  
sam ochód marki Citroen C2.

21/22 .05. -  w  nocy włamano się na teren 
posesji przy ul. Okrzei i sk ra d zio n o  7 
królików.

2 1 .0 5 . -  na u l. A rm ii P ozn ań  
zatrzym ano nietrzeźw ego kierowcę fiata 
126p (3,04 promila)

23 /24 .05 . -  w  nocy na ul. Leśm iana 
w łam ano się do dw óch aut: fiata Pandy 
i alfy Romeo. Skradziono radioodtwarzacz 
i 4  koła.

2 4 /2 5 .0 5 . -  z  u l. W esterp latte  
skradziono sam ochód marki Peugeot 307.

2 5 .0 5 . -  o go d z . 14 .45 . na ul. 11 
Listopada, po k olizji z vo lksw agen em  
P asatem , z a tr z y m a n o  n ie tr z e ź w e g o

kierowcę żuka (1,8 promila).
2 7 .0 5 . -  o go d z . 11 .25 . dokonano  

uszkodzenia m ienia na placu targowym  
w  Luboniance.

29.05. -  o godz. 22.55 na ul. Armii 
P ozn ań  z a tr z y m a n o  n ie tr z e ź w e g o  
kierowcę fiata 126p (2,6 promila).

2 9 .0 5 . -  p rzyjęto  p o w ia d o m ien ie  
o dokonaniu oszustw a internetow ego za 
pośrednictwem aukcji Alegro.

30.05. -  na ul. Kościuszki zatrzym ano  
nietrzeźw ego rowerzystę (2 ,24 promila).

3 0 /3 1 .0 5 . -  d o k o n a n o  k r a d z ie ż y  
z w łam aniem  do kiosku Ruchu przy ul. 
A rm ii P ozn ań . S k rad zion o  karty  
telefoniczne oraz bilety.

30/31.05. -  w  nocy z  posesji przy ul. 
Leśm iana skrad ziono  sam ochód  marki 
Peugeot.

na p o d s ta w ie  d a n y ch  P o lic j i  
opracowała K atarzyna Frąckow iak

W  m aju  na te re n ie
L u b o n ia  s k ra d z io ­
no  6 s a m o c h o d ó w  

i 5 ro w e ró w .

Ś m ierć
dziecka

3 czerwca, na wysokości zbiegu ulic 
11 Listopada i Kilińskiego doszło do 
trag iczn e g o  w  sk u tk a ch  w ypadku . 
Według zeznań świadka, pani M ałgo­
rzaty Żurczak, zdarzenie miało następu­
jący przebieg: mama wraz z młodszym 
dzieckiem w wózku i dziewięcioletnim 
synem szła ul. 11 Listopada od strony 
apteki. Chcąc dotrzeć do swojej pose­
sji po drugiej stronie ulicy, nadłożyła 
drogi, by przejść z dziećmi po pasach. 
Gdy cała trójka znalazła się na przejściu, 
od strony Żabikowa nadjechał fiat Sti- 
lo. N ajprawdopodobniej chłopiec był 
najbliżej środka jezdni, bo w niego wła­
śnie uderzył samochód (uderzenie na­
stąp iło  od strony  k ie row cy). C iało  
chłopca znalazło się ok. 9 metrów da­
lej. N adjechała po licja m unicypalna 
i dzielnicowy. Drugi świadek wypadku 
(inkasent Energetyki) pom ógł p rze­
nieść chłopca na pobocze, poniew aż 
w pierwszej chwili przejeżdżający kie-

M iejsce  w ypadku

f i

W m aju odnotow aliśm y 17 in ter­
wencji -  11 pożarów i 6 miejscowych 
zagrożeń w  Luboniu, K om ornikach, 
Łęczycy, Rosnówku i Głuchowie. Oto 
najważniejsze z nich:

Pożar stogu w  G łuchowie 3 maja, 
gdzie braliśmy udział w sile dwóch za­
stępów , a akcja trw ała od 15.24 do 
23.20.

Wypadek drogowy w Luboniu na ul. 
Armii Poznań 15 maja -  jedna osoba 
została przewieziona do szpitala. Obec-

Nieletni
p rzestępcy

Komenda Policji alarmuje o groźnym 
wzroście przestępczości wśród dzieci

Problem  dotyczy w szczególności 
wyłudzeń pieniędzy, dręczenia, bójek, 
kradzieży i przemocy. Wiele zgłoszeń 
trafia na Policję z lubońskich szkół pod­
stawowych i gimnazjum. Nader często 
dotyczą one dręczenia psychicznego 
(jednej upatrzonej bez wyraźnej przy­
czyny ofiary), ko­
legi czy koleżanki 
z klasy. Mało kto 
z n i e l e t n i c h  
sp raw ców  zd a je  
sobie sprawę z te­
go, że jest to czyn 
kara lny . N ależy
pamiętać, że dziecko, które ukończy 13 
lat, odpowiada już za siebie (w sensie 
prawnym) i może stanąć przed sądem 
rodzinnym i dla nieletnich -  za popeł­
nione czyny karalne. Upomnienie, na­
gana, skierowanie do ośrodka kurator­
skiego i nadzór kuratorski -  to pierwsze

rowcy zdawali się nie zwracać 
uwagi na wypadek. Po chwili 
kierowca fiata (ok. 50-letni męż­
czyzna) zabezpieczył miejsce 
zdarzenia trójkątem ostrzegaw­
czym. Był trzeźwy.

P o trącen ie  m iało  m iejsce 
o godz. 12.00. Natomiast na ka­
retkę pogotow ia oczekiw ano 
ponad 20 minut. W tym czasie 
matka chłopca i sąsiadka pani 
Żurczak usiłowały pomóc dła­
wiącemu się krwią dziecku. Nie­
stety, chłopiec, po przewiezie­

ni byli również: pogotowie ratunkowe, 
policja z Lubonia i z Wydziału Ruchu 
D rogow ego.

29 maja zabezpieczaliśmy lądowisko 
dla helikoptera LPR w  Centrum Han­
dlowym „A uchan” . Podczas tej akcji 
użyliśmy torby medycznej PSP Rj po­
dając tlen poszkodow anej kobiecie, 
która została następnie przewieziona 
do szpitala. Obecni byli: policja i po­
gotowie ratunkowe.

S e k r e ta rz  O S P  w  L u b o n iu  -  
R . S o b o c iń sk i

środki zaradcze i wychowawcze, któ­
rymi dysponuje sąd. Jednak w przy­
padkach szczególnie uporczywych -  
sąd może wysłać dziecko do zamknię­
tego ośrodka wychowawczego, a stąd 
ju ż  krótka droga do zakładu popraw­
czego.

Przerażeniem napaw ają statystyki, 
dotyczące choćby przestępstw  prze­
ciwko życiu i zdrowiu (w tabeli -  1) 
i przestępstw  krym inalnych (2). Dla 
porównania skali zjawiska, posłużyli­
śmy się tegoroczną sta tystyką z Po­
znania:

W iek Do 12 13-16 17-20 21-24 25-29 30-39 20-49 50-59 60

1 Luboń - 1 - 1 2 1 1 - -

1 P oznań 5 93 44 16 15 18 17 5 2

2 Luboń 2 9 5 9 6 16 10 2 -

2 P oznań 15 485 360 290 266 331 246 135 10

9 nieletnim mieszkańcom Lubonia 
z grupy wiekowej od 13 do 17 lat po­
stawiono łącznie 24 zarzuty dotyczące 
czynów karalnych. Ich losy ważą si? 
w tej chwili przed sądem...

K a ta r z y n a  F rą c k o w ia k

Zdarzenie 
z piątku 
3 czerwca 
wg świadków

ul. Kasprowicza

F ia t S tilo  n a d je c h a ł 
o d  s tro n y  p ę tli 
Ż a b ik o w k s ie j 
i p o trą c ił c h ło p c a

CD 
T3  
CD 
CL 
O  «♦—•

3

u l- K ilińsk iego

M a tka  z  d w ó jk ą ”  
d z ie c i p rz e ch o d z iła  
p rz e z  je z d n ię

P o trą c o n y  ch ło p ie c  
z n a la z ł s ię  9  m  dalej

niu do szpitala na ul. Krysiewicza w Poznaniu, zniad 
o godz. 13.40.

Dokładne okoliczności wypadku ustala policja. Jesz- 
cze nie wiadomo, z jaką prędkością jechał kierowca fi&' 
ta. Brak również informacji o tym, co zakłóciło mu wt' 
doczność na tej skądinąd szerokiej i nie przesłonięte) 
niczym ulicy.

O fiara w ypadku -  M aciuś Piasecki był dobryf1 
i spokojnym uczniem klasy II Szkoły Podstawowej nr 2-
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J6. Sesfa 
/fatfy Af/asfa

Lufcw  
7?mq/a200f/:

Rzadka sprawa
D e b a ta  -  d y s k u s ja , r o z t r z ą s a n ie  

s p ra w  zw ła szcza  p u b lic zn y c h  -  fo rm a  
w  L u b o ń s k ie j R a d z ie  p ra w ie  n ie zn a n a

Tematem jej był stan bezpieczeństwa 
w mieście. Najpierw szefowie trzech służb 
- Policji, Straży Miejskiej, i OSP, jak co 
roku o tej porze, przedstawili sprawozda­
nia za poprzedni rok. Dyskusję natomiast 
stanowiły głównie uzupełniające pytania 
radnych do gości, trochę porównań z wcze­
śniejszym jeszcze rokiem (2003) lub pierw­
szym kwartałem 2005 -  głównie by poka­
zać zmiany wskaźników statystycznych. 
Trochę narzekań na biurokrację, brak ludzi 
i pieniędzy. Słowa uznania i podziękowań 
padly dla wszystkich służb, głównie ro­
dzimej Policji, która ostatnio udziela się 
bardzo w szkolnych występach prewen­
cyjnych. Mówiono też o ciekawostkach, 
np. sfeminizowaniu Policji lubońskiej (6 
kobiet na 25 etatów) i OSP (4 panie w 36- 
osobowej drużynie Lubonia). Trochę kry­
tyki pod adresem głównie Straży Miejskiej, 
która, jak się dowiedziano, np. nie wysta­
wiła żadnego mandatu w związku ze sta­
nem posesji po dawnym Intersmaku przy 
ul. Zielonej (a podstawy to np.: brak ogro­
dzenia czy oznakowania posesji, bałagan, 
zagrożenia spowodowane naruszonymi 
konstrukcjami budynków lub sanitarne 
wywołane walającymi się śmieciami, nie 
nakłada się opłat i kar za zajęcie pasa dro­
gowego przez gruzy itd.). W obronie sta­
nął Burmistrz, który stwierdził, że niezna­
ny jest obecnie właściciel, dlatego nic nie 
można zrobić. Dużo było też wzajemnego 
poklepywania się po ramieniu Policji 
1 Straży Miejskiej, której współpracę okre­
ślano - ja k o  wzorową.

Milczeniem kończyły się pytania opo­
zycji, co np. z systemem monitoringu 
w Luboniu, który w ubiegłym roku był je­
dynie ze względów finansowych przesu­
nięty na później? Burmistrz Olszewski 
oświadczył, że obecnie pracuje się wraz 
z Policją nad nowym systemem bezpie­
czeństwa drogowego, którego efektem ma 
być pozostawanie wpływów z mandatów 
w Luboniu. Jest szansa, że zakupiony 
przez miasto, ponad 10 lat temu, radar dla 
Policji zostanie wyjęty z szuflady i za- 
cznie zarabiać wspólnymi patrolami. Pie­
niądze z mandatów wpływać będą do bu­
dżetu miasta, a Policja w rozliczeniu otrzy­
ma darowiznę z Urzędu Miasta w Lubo­
niu. W ten sposób mogą podreperować 
budżet i kupić sobie np. nowy wóz, tak 
jak uczyniła to Straż Miejska jedną akcją 
z wynajętym fotoradarem.

Szkoda, że w debacie, która tak rzad­
ko się odbywa, i w tak ważnych dla miesz­
kańców sprawach, zabrakło referatu Bur­
m istrza lub stosownej kom isji Rady, 
w którym zawrzeć należało najważniejsze 
tezy do dyskusji nad bezpieczeństwem 
w Luboniu, określić potrzeby i zadania 
chociażby na bieżący rok, a może do koń­
ca kadencji (X 2006 r.). Debata zakończy­
ła się bez konkretnych wniosków czy wy­
znaczonych zadań dla poprawy bezpie­
czeństwa w Luboniu.

Wykres ze sprawozdania Straży Miejskiej -  
struktura interwencji. Bez żadnego opisu 

i legendy. Nikt, także komendant SM, nie potrafił 
radnym na sesji odpowiedzieć na pytanie -  gdzie 
na wykresie są np. tak samo wyglądające punkty: 

2,7,10 lub 1,4,6,8,11,12 oraz czego dotyczą 
a także, jakie są ich wartości.

Nieprzejednani
S p ra w a  do tac ji d la  p rzed szko la  „ C a -  

l in e c z k a ”

W listopadzie 2004 r. radni odrzucili 
skargę na Burmistrza, który w dotacji dla 
przedszkola niepublicznego nie uwzględ­
nił zwiększonej liczby dzieci od nowego 
roku szkolnego (września). Wówczas tłu­
maczono, że władza wykonawcza nie miała 
podstaw, czyli uchwalonych przez Radę 
Miasta zmian w budżecie (patrz „WL” 12- 
2004 w cyklu: Z notatek obywatela, aka­
pit pt: Kolejna skarga na Burmistrza). 
Tym razem właściciele przedszkola we­
zwali Radę Miasta do usunięcia narusze­
nia interesu prawnego osoby prowadzącej 
przedszkole niepubliczne i naprawienia 
błędu niedofinansowania (wg szacunków 
kwota około 30 tys. zł). Większość dys­
kusji i argumentacji Komisji Rewizyjnej na­
stawiona była na utrzymanie odrzucenia 
starej skargi na Burmistrza, a nie na to, czy 
Rada może (lub kto nie chce i dlaczego) 
wyrównać straty dla przedszkola za ubie­
gły rok. Rada przy pomocy radcy praw­
nego utrzymała, że koronnym argumentem 
niedofinansowania jest źle złożone przez 
zainteresowanych zapotrzebowanie na 
środki z września 2003 r. (deklarowano 
wówczas 42 dzieci). Uznała za bezzasad­
ne wezwanie jej do usunięcia naruszenia 
interesu prawnego przedszkola „Calinecz- 

ka”, pomimo że od nowego 
roku szkolnego (wrzesień 
2004) zmieniła się sytuacja 
i placówka obsługuje 62 dzie­
ci. Podczas argum entacji 
w ogóle nie mówiono o kwo­
tach, niechętnie też odpowia­
dano na pytania niektórych 
radnych dotyczące zamknię­
cia roku budżetowego, rezer­
wy budżetowej czy rozlicze­
n ia końcow ego w dziale 
Oświata i wychowanie. Wy­
szło w końcu, że z dotacji do 
wszystkich placówek przed­
szkolnych została w budże­
cie ubiegłorocznym niewy­
k o rzystana  kw ota ok. 
1500 zł. Można też dziś po­
wiedzieć, że w całym dziale 
Oświata i wychowanie nie­
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wykorzystana kwota na koniec 2004 r. 
wynosiła ponad 306 tys. zł (czytaj też 
„WL” 05-2004, sesja 35 akapit pt: Ukara­
ni). Tak więc Rada Miasta Luboń posiada­
ła pieniądze na ewentualne wyrównanie dla 
uczęszczających do „Calineczki” dzieci. 
Była to kwestia raczej dobrej woli i jedy­
nie przeniesienia środków wewnątrz dzia­
łu Oświata i wychowanie. Zajęto nieprze­
jednane stanowisko, iż formalności zwią­
zane z deklarowaną ilością dzieci są ponad 
fak ty czn ą  ilo śc ią  w ychow yw anych  
w przedszkolach pociech. Finał tej spra­
wy może jeszcze mieć miejsce w sądzie. 
Burmistrz oświadczył, że widział już róż­
ne rozstrzygnięcia i wyniku tej sprawy nie 
jest w stanie przewidzieć.

Upoważnienia
Kilka upoważnień otrzymała kierow­

nik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecz­
nej. Są to kwestie formalne związane z wy­
dawaniem decyzji administarcyjnych, np. 
w sprawie postępowania wobec dłużni­
ków alimentacyjnych.

Interpelacje
Złożono dwie.
Jedna w sprawie odszkodowań zwią­

zanych z obszarem ograniczonego użyt­
kowania dla Krzesin dotyczy podania, co 
zrobiono w sprawie określenia spadku 
wartości nieruchomości miejskich oraz kro­
ków w celu zabezpieczenia budynków 
użyteczności publicznej przed hałasem. 
Druga w sprawie przebiegającej reorgani­
zacji i struktury Urzędu Miasta.

Wolne głosy
W tym punkcie Burmistrz poinformo­

wał radnych, że po zbadaniu frekwencji 
linii autobusowej L5 na odcinku od SP3 do 
Maxbudu (ul. Kościuszki) podjął decyzję 
o likwidacji tej linii. Z badań wynikało, że 
na wspomnianym odcinku jeździło śred­
nio 3 lub 2 pasażerów, z czego wpływy 
stanowiły pokrycie jedynie 2% kosztów 
tej linii. Kolejną decyzją Burmistrza było 
ograniczenie kursowania linii nocnej jedy­
nie do sobót i niedziel. Powody podobne 
jak  przy L5. Tutaj pokrycie kosztów 
przez pasażerów wynosiło jednak 17%.

P PR

Z ak az  czy  brak  w o li?
W pon iedz ia łek 23 maja, w Urzędzie M iasta odbyła się druga pu ­
bliczna dyskusja  nad w yłożonym  do wglądu m ieszkańców, zm ie­
n io n ym  p ro je k te m  P lanu  Z a g o sp o d a ro w a n ia  P rze s trze n n e g o  
•’Ż a b iko w o -P ó łn o c ". Z dom inow a ła  ją  kw es tia  b raku  p rze p ływ u  
in fo rm a c ji m iędzy urzędem  i  m ieszkańcam i.

Dwa kontrow ersyjne rozw iązania 
Proponowane przez pierwotny projekt, 
U- przedłużenie ul. Granicznej do ul. 
Galla oraz dojazd do kościoła św. Bar­
bary od obwodnicy przez kilka działek, 
r>a skutek sprzeciw ów  mieszkańców, 
zostały w ycofane. D rugie spotkanie 
Projektantów  i pracow ników  Urzędu 
z mieszkańcami, które dotyczyć miało 
Jedynie kwestii spornych z pierw sze­
go wyłożenia planu, zdominowała jed- 
°ak nowa poprawka w projekcie -  po­
szerzenie ul. Bocznej. D yskusja nad 
sensem tej propozycji przerodziła się 
w dysputę na temat braku przepływu

informacji między urzędem a mieszkań­
cami. Niektórzy, w tym właściciel naj­
dłuższej posesji przy tej ulicy, nie zosta­
li nawet poinformowani o planowanym 
rozw iązaniu, o spotkaniu w urzędzie 
w ielu  dow iedzia ło  się od sąsiadów , 
w ostatniej chwili. Na miejscu okazało 
się, że przyczyną niedopatrzeń jest nie- 
zgromadzenie przez lubońskich urzęd­
ników odpowiednich danych. Oburzenie 
przybyłych spotęgow ało stanow isko 
gospodarza spo tkania -  k ierow nika 
W ydziału Z agospodarow ania  P rze­
strzennego i O chrony Środow iska — 
Huberta Prałata, który nie widział po­

trzeby uzasadniania projektow anego 
rozw iązania, inform ując dodatkow o 
mieszkańców o braku obow iązku za­
w iadam iania zainteresow anych przez 
urząd. N ad konsekw encjam i takich  
rozw iązań praw nych dla obyw ateli, 
którzy utrzym ują magistrat ze swoich 
podatków, urzędnik nie chciał dysku­
tować, odsyłając niezadowolonych do 
ustawodawcy. Jeden z m ieszkańców, 
który przepływ informacji z lubońskie- 
go urzędu nazwał wręcz skandalicznym, 
wyraził opinię, że sposób traktowania 
obywateli i ich własności daje odczu­
cie, jakby celowo chciano pozbawić ich 
szybkiej i rzetelnej informacji. Dociekał, 
czy n ie in fo rm o w an ie  m ieszkańców  o ży­
w o tn y c h  d la  n ic h  s p ra w a c h  w y n ik a  

z  p ra w  nego za k a z u  czy  je d y n ie  b ra k u  

ob o w ią zku , a w ięc w o li ze s tro n y  łu b o ń - 
skiego u rzęd u ?

Wobec niechęci m ieszkańców  ul. 
Bocznej do poszerzenia drogi, pom y­

słodaw ca rozw iązan ia  -  obecny na 
spotkaniu pracownik urzędu -  Andrzej 
Mizerka, obiecał wycofać złożony w tej 
sprawie wniosek. Zgłoszenie wniosku 
argumentował chęcią naprawienia błę­
du projektantów  i w prow adzenia do 
planu poprawki, która dla wąskiej i za­
mieszkałej jedynie w części ulicy mo­
głaby mieć w przyszłości niebagatel­
ne znaczenie.

Na spotkaniu dyskutowano ponad­
to m.in. o innym niż pierwotny prze­
biegu drogi łączącej tereny przyko­
ścielne z obwodnicą (właściciel, przez 
którego działkę m iałaby przebiegać, 
wyraził sprzeciw). Omawiano też szcze­
góły techniczne kształtu tzw. zawrotki, 
która powstać ma na prywatnych grun­
tach. Na przykładzie konkretnej zabu­
dowy przy ul. Szafirowej przekonano 
się, jaką wagę posiada zapis w miejsco­
wym planie zagospodarowania.

H a n n a  S ia tk a
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P ow rót że lazne j kurtyny?
~  inaczej deb a tu jąc  nad tym  należy,

L ik w id a c ja  je d y n e j l in i i  a u to b u s o w e j łą c zą c e j L u b o ń  p o d z ie lo n y  to ra m i k o le jo -  moim zdanienl; zastanowić się poważ-
w y m i ( L 5 )  s k ła n ia  do  teg o , b y  n ie k tó ry m  a b s u rd o m  z w ią z a n y m  z  k o m u n ik a c ją  nie przynajm niej nad kilkom a spra-
z b io ro w ą  naszego m ia s ta  p r z y jr z e ć  się b liż e j wami

ĉ I IU IE S C I
2 0 0 5  W U B o n s K i j

Najpierw należy zdać sobie wresz­
cie sprawę z tego, że pomimo przyzwy­
czajenia do takiej sytuacji, Luboń ko­
m unikacyjnie podzielony je st toram i 
kolejowymi na dwie części. Obrazuje 
to schemat, na którym  staraliśm y się 
pokazać dwie sprawy. Jedna to możli­
wości komunikacji kołowej przez tory 
kolejowe w Luboniu i najbliższej oko­
licy, druga to usytuowanie pętli auto­
busowych i ważniejszych przystanków 
komunikacji wschód -  zachód Lubo­
nia po obu stronach żelaznej drogi dzie­
lącej Luboń.

Przypomnijmy też, że mieszkańcy 
wielokrotnie składali wnioski. Ostatni 
z połowy 2003 r. podpisany przez po­
nad 450 m ieszkańców ze wschodniej 
strony torów  w sprawie wprowadze­
nia komunikacji autobusowej pom ię­
dzy wschodnią częścią Lubonia (Sta­
rym Luboniem oraz Dolnym Laskiem) 
i resztą miasta. Mieszkańcy Lubonia 
po wschodniej stronie torów kolejo­
wych, nie mając żadnej bezpośredniej 
kom unikacji z centrum handlowym  
Lubonia, własnym Urzędem Miasta 
czy cmentarzem, skazani są na: wę­
drówki piesze, posługiwanie się pry­
watnymi samochodami lub objazdy 
przez Poznań (z przesiadką i przej­
ściami pomiędzy przystankami auto­
busowymi). (patrz „W L” 08-2003 „Au­
tobus dla wielu”)

W końcu Burmistrz Lubonia wraz 
z dyrektorem Translubu utworzyli linię 
L5. O perypetiach zw iązanych z jej 
utworzeniem, wyraźnym braku woli po­
litycznej osób bezpośrednio decydu­
ją c y c h  o k o m u n ik ac ji w L ubon iu  
i wreszcie o opiniach związanych z nie­
szczęśliwym jej przebiegiem pisaliśmy 
w ielokrotnie (polecam  lekturę „W L” 
m.in.: 11 -2003 „Będzie czy nie”, 07-2004 
„Ma być”, 09-2004 Lasku do Żabi- 
kowa w 20 min”, 10-2004 „Autobus dla 
Plusa” oraz list do redakcji 09-2004 „Na 
odczepnego” i „Odpowiedź” 12-2004).

Na ostatniej sesji RML burm istrz 
Kaczm arek pow iadom ił Radę M iasta, 
że ze w zględów  finansow ych (duży 
deficyt) likw iduje z dniem l .06. linię 
L5 oraz ogranicza kursy linii nocnej. 
(Patrz też „Z notatek obyw atela” aka­
pit pt: „Wolne głosy” na str. 11). Po 
tej decyzji, posługując się spraw dzo­
ną m etodą faktów  dokonanych, bez 
żadnej innej propozycji, zapow iedział 
jednocześnie debatę na tem at kom u­
nikacji m iejskiej w Luboniu. W tym 
roztrząsaniu problem ów nie może za­
braknąć dyskusji o spółce m iejskiej 
„T ranslub” obsługującej m ieszkań­
ców  L ubon ia  od 1991 r. P roblem y 
kom unikacyjne m ożna rozpatryw ać 
jednak  z różnych stron. Jednej -  re­
prezentując interes firm y (reperując 
budżet spółki bądź kom binując w in-

S C H E M A T  pętla L2, stąd do przesiadki, przez przejazdy 
strzeżone lub nadziem nym i przejściam i, 
ok. 100 m na pętlę 1
droga przez podwójny przejazd strzeżony]

ul. C zechosłow acka przejazd strzeżony 
przez tory

MU@S

pętla M PK dla autobusów  71 i 76

granica Lubonia i Poznania 
'autostrada]
b e z k o liz y jn y  tu n e l w  u l. D ę b ie ck ie j 
(p rzy  a u to s tra d z ie ) c zy n n y  od  
lis to p a d a  2003 r. (od IX 2004 r. 
d o  V  2005 r. tra sa  a u to b u s u  L5)
P rzystanek przy szkole. Stąd, do przesiadki, 
ok. 200 m pod górkę, ul. Powstańców W lkp. 
do przystanku LA lub LB przy ul. ks. Streicha
b e z k o liz y jn y  tu n e l w  ul. P o w s ta ń có w  W lkp . 
p o g łę b ia n y  sp e c ja ln ie  d la  a u to b u só w  
w  la tach  90., do tą d  n ie w yko rzys tyw a n y  
d la  k o m u n ik a c ji zb io ro w e j (w y ją tek  nocne)
przejazd strzeżony przy 
Zakładach Z iem niaczanych
przystanek przy Zakładach Z iem niaczanych, 
stąd do przesiadki ok. 200 m tunelem  
podziem nym  lub przejazdem  strzeżonym  
do przystanku LA lub LB przy ul. Fabrycznej
przejazd strzeżony przy Zakładach 
Chem icznych (bez m ożliwości przesiadki)
pętla L2 i L3 stąd do przesiadki ok. 200 m, 
przez przejazd strzeżony, 
pod s trom ą górę do pętli L4
przejazd strzeżony w  ul. A rm ii Poznań
granica Lubonia

Spółka czy Zakład
Czy miejska spółka z ograniczoną 

odpowiedzialnością to na dziś najlep­
sza forma organizacyjna?

Gdy ją  tworzono w 1991 r. (w czym 
brałem  też udział), m iała być form ą 
przejściową do szybkiej prywatyzacji. 
Uruchamiając wówczas środki finanso­
we jak ieg o ś pryw atnego inw estora, 
miała prowadzić z rozmachem także sze­
roką działalność gospodarczą, która 
w ykraczając poza zadania ustawowe 
gminy przynosić miała stopniowe ob­
n iż an ie  d o tac ji z b u d że tu  m iasta . 
Tak się przez 14 lat nie stało. Obecna 
działalność Translubu to prawie w ca­
łości świadczenie jedynie usług, w nie­
zm iennej od lat formie, kom unikacji 
miejskiej dla Lubonia zlecanych przez 
władzę. Przy okazji podam  przykład 
Swarzędza, miasta, na które często w in­
nych porównaniach pow ołują się nie­
którzy radni. Spółki „Wiraż” i „Wiraż- 
bus” z o.o. o podobnym  stażu co lu- 
boński Translub, oprócz komunikacji 
miejskiej dla miasta i gminy Swarzędz, 
prowadzą dodatkowo usługi: wynajmu 
autokarów na wycieczki, pielgrzymki (5 
autobusów  turystycznych), spedycji, 
transportu m iędzynarodowego ( l l  ti­
rów kursujących po Europie), serwis 
Volvo i Jelcz, napraw i obsługi pojaz­
dów ciężarowych, dostaw czych i au­
tobusów. Świadczą też usługi blachar­
skie i lakiernicze. Nasz rodzimy Trans­
lub próbował obsługiwać wycieczki za­
graniczne, lecz po wypadku i rozbiciu 
autokaru działalności prawie zaniecha­
no. Dyrektor Lepiesza na jednej z ko­
misji RML przyznał, że z ekonomiczne­
go punktu w idzenia dobrze się stało, 
bo zapotrzebowanie na przewozy za­
g ran ic zn e  zd ecy d o w an ie  spad ło , 
a z odszkodowania za ubezpieczenie, 
sprzedaży wraku mercedesa oraz nie­
w ielkiego kredytu udało się przynaj­
mniej wymienić jeden autobus miejski 
na nowszy.

Po tym przykładzie wróćmy do na­
szeg o  tem atu . Z tego  p o w o d u , że 
T ranslub  je s t spó łką z og ran iczoną 
odpowiedziałnością, od kilku lat z bu­
dżetu miasta na koniec każdego roku 
wycieka ponad 100 tys. zł na podatek 
VAT nałożony na usługi przewozowe. 
W arto  z a s ta n o w ić  s ię  w ięc , czy  
w związku z tym, że dodatkowa dzia­
łalność spółki to margines dochodów, 
nie przekształcić firm y np. w zakład 
b u d że to w y  p rzy  U rzęd z ie  M iasta . 
Oprócz wspomnianego VAT-u miasto 
zy sk a ło b y  też  na pen sji d y rek to ra  
Translubu. Teraz, przy spółce, dyrek­
tor zarabia więcej niż burmistrz Lubo­
nia (ponad 125 tys. zł rocznie). Urzęd­
nik -  dyrektor Biura Majątku Komu­
nalnego (Zakładu Budżetowego przy 
Urzędzie w Luboniu), który zaw iadu­
je  majątkiem naszego miasta, organi­
zuje i przeprowadza przetargi, czuwa 
nad inw estycjam i w m ieście itd. ma 
roczny dochód ponad połow ę niższy 
od szefa Translubu.

Dlaczego nie np. MPK
Drugą sprawą, którą od dawna na­

leży się zająć, je s t tem at współpracy 
z poznańskim MPK. Luboń to miasto 
wtopione bezpośrednio w aglomerację 
poznańską (mapka). Gdyby nie tablice 
inform ujące przy  drogach, że zm ie­
nił się obszar administracji, niezauwa­
żalne byłoby czy jesteśmy w Luboniu, 
czy już (jeszcze) w Poznaniu. Niektóre 
poznańskie autobusy jeżdżą od daw ­
na do Lubonia (linia 56) inne ociera­
ją  się o nasze granice (linia 75 przy ul. 
Opolskiej i Leszczyńskiej) lub kończą 
bieg blisko granicy Lubonia (linia 76 
i 71 na Dębcu przy ul. Samotnej). Po­
trzeba rozm ów  i w łączenie, przynaj­
mniej częściowe, Lubonia do systemu 
komunikacji poznańskiej z pewnością 
ucieszyłaby wielu mieszkańców nasze­
go miasta. W spólny z Poznaniem sys­
tem biletów, tańsze sieciówki, większa 
częstotliwość, to z pewnością sprawy, 
o które dla dobra obywateli można by 
walczyć. Na początek w ystarczyłoby 
np. przedłużenie niektórych linii, które 
prawie powielają Lubońskie trasy, o kil­
ka kilometrów przez Luboń.

W ubiegłym roku sąsiednie Pusz­
czykowo ogłosiło przetarg (rozpisało 
konkurs) na obsługę połączenia z Po­
znan iem . W ygrało  M PK , lubońsk i 
T ranslub nie startow ał w konkursie, 
choć trasa biegnie po naszych liniach 
L2 i częściowo L3. U nas monopolistą 
jest Translub i nic nie zanosi się na to, 
by poddać prawom rynku i skonfron­
tować firmę w publicznym przetargu na 
obsługę kom unikacyjną dla Lubonia.

Nie ma takiego drugiego!
Likwidacja linii L5 i brak ze strony 

decydentów innej propozycji na bez­
p o śred n ie  p o łą cz en ie  au tobusow e 
wschodniej części Lubonia sprowadza 
nas znów do sytuacji absurdalnej. Nie 
znam bowiem drugiego takiego miasta, 
gdzie dysponując bezkolizyjnymi prze­
jazdami (w Luboniu są dwa: pod wia­
duktem -  ul. Powstańców Wlkp. i tu­
nelem  przyautostradow ym  -  ul. Dę- 
biecka) autobus miejski dojeżdża jedy­
nie do torów czy rzeki, po czym zmu­
sza się pasażerów do uciążliwej i kosz­
townej przesiadki. W Luboniu np. trze­
ba przejść pieszo (często pod górę lub 
schodami) na drugą stronę torów, by 
d o czek aw szy  s ię  na inny  au tobus, 
wsiąść do nowej linii i oczywiście po­
w tórnie skasow ać bilet! (patrz sche­
mat). Temu, kto pokaże mi drugie tak 
absurdalne miasto, które specjalnie nie 
wykorzystuje żadnego swojego mostu, 
wiaduktu czy tunelu do bezpośrednie­
go połączenia w komunikacji miejskiej 
-  osobiście funduję nagrodę.

Do kilom etra czy biletu
Kolejnym tematem wartym zastano­

wienia jest problem, jak dotować wła­
sną firmę świadczącą usługi komuni­
kacyjne. Czy dopłacać do każdego ki­
lometra, czy raczej do każdego biletu. 
W Luboniu obowiązuje system dopła­
ty do każdego kilometra. Taki sposób 
rozliczania z budżetem preferuje zasa­
dę im więcej kilometrów, tym lepiej.

Zasada dopłaty do każdego biletu 
zm uszałaby przewoźnika do poszuki­
wania rozwiązań dostosowanych spo-
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Poparc ie  p o le m ik i

K om unikac ja  m ie jska
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidar­

ność” PT „Translub” pragnie poinfor­
mować mieszkańców Lubonia, iż w ca­
łej ro zc iąg ło śc i p o d p isu je  się  pod 
rzetelnie p rzedstaw ioną opinią, ja k ą  
wyraził w artykule „Komunikacja miej­
ska” w majowym wydaniu „Wieści Lu- 
bońsk ich”

dr inż. M arian Szymański -  radny

R ady M ias ta  L uboń. Jak  s łu szn ie  
stwierdza pan Marian Szymański, ko­
nieczna jest rzetelna debata na temat 
lubońskiej kom unikacji. Sądzimy, iż 
wskazanym  byłoby w przededniu 15. 
rocznicy pow stania naszego zakładu, 
zapoznać radnych nie tylko z tabelka­
mi i liczbami, które, jak wiemy, nie kła­
mią. Komisja Zakładowa uważa, iż po­

winna być uczestnikiem takiej debaty, 
aby móc podzielić się swoimi (pracow­
niczymi) propozycjami i oczekiwaniami. 
Jak pisze p. M. Szymański, pracowni­
cy „T ranslubu” sw oje oczekiw ania 
w y raża li n ie  w fo rm ie  s tra jk o w e j, 
a wręcz przeciwnie. Za zorganizowanie 
komunikacji zastępczej dla miasta Po­
znania, na ręce p. dyr. Czesława Lepie- 
szy przyszły podziękowania dla całej 
za łog i od W ojew ody Poznańskiego  
i Prezydenta M iasta Poznania. Kom i­
sja Zakładowa ma świadomość, że ro­

snące koszty to poważny problem każ­
dego zakładu pracy. W  tym  m iejscu 
należy zwrócić uwagę, że niemałą część 
kosztów  ogólnych  stanow ią  koszty  
zewnętrzne, niezależne od zakładu pra­
cy. K om isja Zakładow a zdaje sobie 
sprawę, że należy ciągle poszukiw ać 
możliwości obniżania kosztów, ale jak 
słusznie pisze radny Marian Szymański 
(w poprzednich „WL” przyp. red.), jest 
granica -  bezpieczeństwo przewozu.

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m is ji  
z a k ła d o w e j N S Z Z  „ S o lid a rn o ś ć ”  P T  

„ T r a n s lu b ”  -  W ie s ła w  C h e rm u la

D ę b ie cM a p k a  r o z w ią z a n ia  
k r z y ż o w e g o  d la  s y s te m u  
k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j 
L u b o n ia  p r z e z  
u l. P o w s ta ń c ó w  W lk p .

POZNAŃ

M a p a , d łu g o ś c i tra s  
a u to b u s ó w  i o d le g ło ś c i 
p ę tli w y k o n a n e  w  \  
d o k ła d n e j s k a li 
rz e c z y w is to ś c i

lecznic (krótszych, o gęstszej zabudo­
wie m ieszkaniow ej, przebiegających 
Przez tereny o wielu funkcjach publicz­
nych). Przy takim systemie na pewno 
nikt rozsądny nie puściłby, specjalnie 
tworzonej nowej linii (L5), przez odle­
gle niezamieszkałe obszary obwodni­
cą Lubonia (ul. Dębiecka i Unijna). Na 
dodatek, by zyskać tendencyjne w y­
niki, liczono frekwencję tylko na tym 
niezamieszkałym odcinku, bez funkcji 
Publicznych. Bardziej logiczny byłby 
Przebieg linii np. ul. Powstańców Wlkp. 
(pierwszy najtańszy pomysł dyr. Lepie- 
szy -  bardzo dziwne dlaczego nie za­
stosowany?), dużo krótszą, o zdecydo­
w anie szerszych funkcjach społecz­
nych niż wspomnianą obwodnicą, przy 
której na badanym odcinku od SP 3 do 
Maxbudu (ul. Kościuszki), zamiast za­
budowy mieszkaniow ej znajdują się: 
W ylew isko śc ieków , d y sk o n t P lus 
1 Wzgórze spacerowe.

Może na krzyż
Tworzenie nowych, kolejnych linii, 

w stosunkowo gęstej sieci autobuso­

M lł@ S

wej (jak uczyniono fundując L5), jest 
sposobem  o rg an izacy jn ie  n a jp ro s t­
szym, ale i najdroższym (sprzęt, etaty, 
dopłata do km, itd.) Pomimo wielu za­
chęt i wniosków, nie tylko z mojej stro­
ny, o zastanow ienie się nad korek tą 
istniejącego układu sieci autobusowej, 
nikt z odpowiedzialnych nie pomyślał 
np. o systemie komunikacji, k tórą na 
użytek tego artykułu, nazwijmy krzy­
żową. System taki polegać miałby na 
skrzyżowaniu linii niektórych autobu­
sów, zsynchronizowania ich rozkładów 
jazdy i wprowadzenia jednej opłaty za 
bilet umożliwiający przesiadki (np. sys­
tem czasowy jak w Poznaniu).

Teraz sobie pofantazjujmy. Można- 
by linię L 1 pozostawić w dużym stop­
niu tak, jak fimkcjonuje teraz przez Lu­
boń, tylko do Dębca puścić przez ul. Po­
wstańców Wlkp. na pętlę 2 (patrz map­
ka). Linię L2 natomiast skrzyżować tą 
sam ą trasą  -  przez ul. Pow stańców  
Wlkp. do pętli 1 na Dębcu. Wówczas, 
wszyscy korzystający z tych połączeń 
jak  dotychczas -  by dostać się do pę­
tli tram wajow ej czy autobusow ej na

Dębcu (jest ich najwięcej), jechaliby 
je d y n ie  oko ło  5 m in u ty  d łużej 
(1 km  5 0 m !l! -  ul. P ow stańców  
Wlkp.). Pętle 1 i 2 usytuowane są prze­
cież k ilkadziesią t m etrów  od siebie 
w węźle komunikacyjnym Dębiec (Ist­
nieją parami, tylko ze względu na tory 
kolejowe -  podobnie zresztą jak  pętle 
3 i 4 z drugiej strony Lubonia).

F antazju jąc dalej, gdyby w paso­
wać dodatkowo trasę L4 (patrz szara 
trasa na m apce), dobrze zsynchroni­
zować możliwości przesiadek i w pro­
w adzić po całym Luboniu jeden bilet 
z przesiadkam i w w ybranym  kierun­
ku, to otrzym ujem y sy tuację zupeł­
nie nową. Cena biletu i długości tras 
n ie w ie le  s ię  z m ie n ia ją  (p o ró w n aj 
m apka), nie potrzeba w prow adzania 
ża d n y ch  n o w y ch  l in i i ,  n a to m ia s t 
w szystk ie głów ne m iejsca L ubonia 
połączone są ze sobą płynnie -  zsyn­
ch ron izow aną p rzes iad k ą  w środku 
m iasta, czyli tam, gdzie je s t najw ięk­
sze skup isko  ludzi (o s ied le  L ubo- 
nianka) oraz centrum  handlow e Lu­
bonia (także przyszłe śródm ieście Lu­
bonia). Co zyskuje m ieszkaniec? M ię­
dzy innymi to, że z każdego m iejsca 
Lubonia ma połączenie z w ybranym  
w ęzłem  kom unikacyjnym  Dębiec lub 
Górczyn, ma ciągłe, łatw iejsze po łą­
czenia pom iędzy instytucjam i kultu­
ry, stadionam i (Stelli i LKS), szkoła­
mi (daje to m ożliw ość sw obodnego 
w yboru gim nazjum  np. dla m łodzie­
ży uzdolnionej sportow o, czyli do ­
stęp do budow anej ekstrahali w ido­
w iskow o-sportow ej przy G2) bez do­
d a tkow ych  k osz tów  (jednym  b ile ­
tem!). Takie rozw iązanie daje też p ro­
sty, ca łodzienny  (nie jed y n e  5 kur­
sów  -  ja k  L5) dostęp  i to  z każdej 
części L ubonia do: U rzędu M iasta, 
p rzy c h o d n i le k a rsk ic h  ( łąc zn ie  ze 
specjalistam i na ul. O polskiej), oby­
dw u cm en ta rzam i itd . W yliczankę  
m ożna w ydłużać.

Jedyny  p rob lem , ja k i p o zo sta je  
przy takim krzyżowym rozwiązaniu, to 
po trzeba n iek iedy  p rzesiadk i (choć 
przy tym rozwiązaniu, dla wielu miesz­
kańców o wiele bliższej, nie pod górę, 
bez d ług iego  oczek iw an ia , d rug iej 
opłaty, itd.). D odatkow a dostępność 
do wielu innych linii (zachęcam do in­
dywidualnego analizowania z istnieją­
cym systemem pozostałych tras), bli­
skość centrum handlowego (wykorzy­
stanie krótkiego oczekiw ania na do­
konanie ew entualnych sprawunków), 
może rekompensować niektóre uciąż­
liwości.

Zakończenie
Biorąc sprawy na swój chłopski ro­

zum, odważyłem się zabrać (nie po raz 
pierwszy zresztą) głos w ważnej społecz­
nie sprawie. Nie posiłkowałem się spe­
cjalnie wskaźnikami, wyszukanymi po­
równaniami, „procentowymi procenta­
mi” itd. starając nakreślić problem ocza­
mi mieszkańca (nasza firma Translub nie 
może narzekać na niereprezentowanie 
jej interesów we władzach Lubonia)

Przedstawiana przez niektórych rad­
nych, na marcowej sesji, krytyka Trans­
lubu w  wielu miejscach była zasadna. 
Określanie pseudoekspertami, w  arty­
kule polemicznym Mariana Szymańskie­
go pt: „Komunikacja miejska” zamiesz­
czonym w poprzednich „Wieściach Lu- 
bońskich” niektórych radnych (najak­
tywniejsi byli najm łodsi) uważam za 
niepotrzebne. Nikt z zabierających głos 
krytyczny nie występował w roli eks­
perta, powołującego się na jakieś kom­
petencje. Natomiast prawo do krytyki 
przysługuje od kilkunastu już lat każ­
dem u obyw atelow i w  w olnym  teraz 
państwie, a wyrażanie opinii społecz­
nej jest nawet obowiązkiem radnego. 
Osobiście uważam, że każda dyskusja 
może być konstruktywna, jeżeli nasta­
wimy się na odbiór (chęć zrozumienia) 
drugiej strony, pomimo naszej przewa­
gi nie tylko wiekowej.

B urm is trz  zap o w ied z ia ł je szc ze  
w  czerwcu debatę na temat komunika­
cji autobusowej w  Luboniu. Swoją dro­
gą ciekawa szkoła -  dyskusji w spra­
wie, po decyzjach.

M imo pow ielanego przez B urm i­
strza w Radzie Miasta głosu z Europy, 
że kom unikacja miejska je s t dla nie­
udaczn ików  życiow ych  (w iększość 
przecież ma samochody), namawiam, 
kolejny zresztą ju ż  raz, i to nie tylko 
doktorów, specjalistów  zasiadających 
we władzach Lubonia (dr Włodzimierz 
Kaczmarek -  burmistrza Lubonia -  spe­
cjalista w dziedzinie ekonomiki trans­
portu, dr inż. Marian Szymański -  rad­
ny RML -  pracownik naukowy Insty­
tutu Pojazdów Szynowych i mgr Cze­
sław  L epiesza -  od 14 lat dyrektor 
T ranslubu) do u leczen ia  n iek tó rych  
bolączek. Nigdy wszak nie jest tak do­
brze, by nie mogło być lepiej. A w Lu­
boniu jest, jak  jest. Pamiętajmy też dzia­
łać  p ro  p u b lic o  bono  -  d la  dobra  
wspólnego, nie bójmy się więc pracy 
nad nowymi rozwiązaniami, pytań, ar­
gum entów , bądźm y  je d n o c z e śn ie  
szczerzy w  naszych intencjach, a niko­
mu niech nie brakuje entuzjazmu.

P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i  
-  ra d n y  R a d y  M ia s ta  L u b o ń
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W ubiegłym miesiącu zainicjowaliśmy cykl politycznych i gospodarczych ocen 
samorządu w minionym 15-leciu oraz wizji dotyczących przyszłości Lubonia. Pro­
simy o wypowiedzi na te tematy osoby zaangażowane w przemiany społeczno -  
polityczne w naszym mieście. W ubiegłym miesiącu zamieściliśmy ocenę Burmi­
strza Włodzimierza Kaczmarka. Dziś wypowiada się Wojciech Dutka, radny pierw­
szych kadencji samorządu (w 1990 r. startował z Samorządowego Komitetu Oby­
watelskiego). Jako samorządowiec reprezentował Luboń w sejmiku wojewódzkim 
i radzie powiatu. Dziś biznesmen i wydawca czasopism ogólnopolskich o tema­
tyce komunalnej.

„W yko rzys tan a”
sam orząd no ść

Niewątpliwie 15 lat sam orządności 
wywarło znaczny pozytywny, wpływ na 
nasze miasto.

Przez ten cały okres mamy jednego 
burm istrza, kilkoro radnych pełni swe 
funkcje więcej niż jedną kadencję. My­
ślę jednak , że teraz powinien to być nie 
tylko czas łzawych wspomnień lokal­
nych prominentów samorządowych, ale 
także rzetelnych rozliczeń ze swojej 
służby dla miasta.

Niewiele dla wizerunku miasta
W maju 1990 r„ po zwycięskich wybo­

rach samorządowych, wiele spraw wyda­
wało się prostych. Teraz, po kilkunastu la­
tach okazuje się, że w Luboniu nadal 
pozostał szereg nierozwiązanych proble­
mów. Moim zdaniem bardzo niewiele zro­
biono dla stworzenia pozytywnego wize­
runku naszego miasta.

Za najważniejszy uważam fakt, że wła­
dze samorządowe nie potrafiły znaleźć od­
powiedzi, czym ma być Luboń-jak ma się 
rozwijać, co należy preferować. Czy ma 
być „sypialnią” Poznania, czy samodziel­
nym podm iotem , oferującym  swoim  
mieszkańcom godne warunki życia -  pra­
cy, rozwoju intelektualnego, odpoczynku, 
rozrywki.

W pierwszej kadencji Radzie Miasta 
udało się zaledwie naszkicować kierunki 
działań w dokumencie pod nazwą „Poli­
tyka miasta”, który służył także po drob­
nych korektach w drugiej kadencji. Potem 
zespół pod kierunkiem prof. Lucyny Woj­
tasiewicz z Akademii Ekonomicznej opra­
cował „Strategię rozwoju Lubonia”, ale 
chyba można powiedzieć, że był to kolej­
ny dokument na półkę, niepotrzebny ni­
komu z miejskich decydentów. Trudno za 
planową działalność uznać jakieś szcząt­
kowe plany utwardzania dróg czy budo-

Inw estyc je  ko m u n aln e  -  m aj 2005  r.
1. Kanalizacje sanitarne:

- Firma „W ODAN” INSTALACJE 
SANITARNE z Lubonia kontynuuje re­
alizację budowy sieci kanalizacji sanitar­
nych w ulicach: Cichej, Hibnera, Tuwi­
m a, Spadziste j, D ąbrow skiego, 
Ziemniaczanej, Narutowicza, Strumyko­
wej, Nad Strumykiem i odcinku ul. 3 Maja.

2. M odernizacje naw ierzchni 
u lic  i chodników :

- Zakład Robót Drogowych Krystyny 
Michałkowskiej z siedzibą w Rogalinku 
rozpoczął modernizację nawierzchni od­
cinka ul. Chopina wzdłuż nasypu kolejo­
wego. Do 30.06.2005r. ulica otrzyma na­

wy chodników.
Kolejnym doku­
mentem, niestety 
o bardzo niskiej 
wartości meryto­
rycznej, są nie­
dawno przyjęte
przez Radę Miasta „Programy: ochrony 
środowiska i gospodarki odpadami”.

Filozofia przetrwania
W zbyt wielu dziedzinach w Luboniu 

panuje filozofia przetrwania, żadnych ini­
cjatyw, jak najmniej działać, żeby się nie 
napracować, byle do końca kadencji, do 
emerytury, a po nas niech się inni martwią. 
Wśród ludzi decydujących o polityce mia­
sta brakuje osób wyrazistych, dynamicz­
nych, mających wizję przyszłości, umie­
jących wykorzystać nadarzające się okazje 
dla rozwoju Lubonia.

Zmarnowane okazje
Niestety, można by tu wymienić wiele 

zmarnowanych przez 15 lat okazji. Choć­
by brak rozsądnej i wszechstronnej poli­
tyki transportowej, ograniczający się do re­
animowania nieruchawego TRANSLUBU 
sporymi zastrzykami dotacji z budżetu 
miasta. Nikt się nie zdobył na wytyczenie 
celów, np. wykorzystujących linię kolejo­
wą, która w przypadku Lubonia, rozcią­
gniętego wzdłuż torów kolejowych, mogła­
by znacznie usprawnić przemieszczanie się 
ludzi w kierunku Poznania, zwłaszcza 
w rozsądnym powiązaniu z lokalną komu­
nikacją autobusową. Nigdy nie widziałem 
przedstawicieli miasta przy omawianiu 
problemów przedłużenia Poznańskiego 
Szybkiego Tramwaju za Górczyn do ul. 
Ostatniej (kiedyś mówiło się nawet o Lu­
boniu), przy dyskusjach o Tramperze 
(tramwaju jeżdżącym także po szynach

wierzchnię z betonowej kostki brukowej.
- Ogłoszono postępowania o udzie­

lenie zamówienia publicznego na bu­
dowę sygnalizacji świetlnej na przej­
ściu przez ul. Armii Poznań (w rejonie 
W P P Z  S A ). S k ła d a n ie  o fe r t 
06.06.2005 r„ dogodź. 12:00.

3. Sieci w odociągow e:
- Firma „W ODAN” INSTALACJE 

SANITARNE z Lubonia wygrała prze­
targ na budow ę sieci w odociągow ej 
w odcinku ulic Kasztanowej i Kalino­
wej. Budowa i oddanie do eksploata­
cji nowych odcinków sieci w odocią­
gowej potrwa do 31.08.2009 r.

kolejowych), ucichła dyskusja o ewentu­
alnej lokalizacji głównego dworca szybkiej 
kolei europejskiej w pobliżu Lubonia. Po­
wie ktoś, że to są mrzonki lub wizje bardzo 
odległej przyszłości. Zapewne tak jest, ale 
to nie znaczy, że nie należy pewnych wa­
riantów rozpatrywać i być przygotowa­
nym, kiedy pojawi się szansa ich realizacji.

Strategia niezrozumiała
Dobrym przykładem może być dzisiej­

sza obwodnica Lubonia, czyli ul. Dębiec- 
ka i Unijna. Gdyby nie praca pierwszego 
samorządu i wprowadzenie do ogólnego 
planu zagospodarowania przestrzennego 
w 1994 r. drogi wzdłuż autostrady - dziś 
by jej nie było. Tym radnym, który uświa­
damiał potrzebę patrzenia perspektywicz­
nego na Luboń -  miasto przypadkowe (ad­
ministracyjny zlepek trzech wsi), które 
musi być dobrze zaplanowane, aby speł­
niać poprawnie wszystkie miejskie funk­
cje publiczne,był radny śp. Józef Neubau- 
er -  pomysłodawca tej drogi. Śledząc 
poczynania obecnego samorządu, zbiera­
jącego laury z tego tytułu, mam wrażenie, 
że uważa on tę drogę za swoją zasługę.

Tymczasem władze samorządowe nisz­
czą bezpowrotnie to, co zostało kiedyś do­
brze zaplanowane i konsekwentnie dezin­
tegrują miasto. Przykład to ul. Armii 
Poznań, która już skutecznie rozdziela 
miasto. Tymczasem bezmyślnie likwidu­
je  się zaplanowane ponad 10 lat temu bez­
kolizyjne połączenie nad torami i ul. Ar­
m ii Poznań w oko licy  Z akładów  
Ziemniaczanych. Proszę sobie wyobrazić, 
co będzie za kilka lat, po modernizacji linii 
kolejowej na Wrocław, likwidacji dotych­
czasowych przejazdów przez tory, zbu­
dowaniu ekranów akustycznych wzdłuż 
torów, rozbudowaniu i wprowadzeniu in­
tensywnego ruchu na ul. Dworcową oraz 
dobudowaniu drugiego pasa ruchu na Dol­
nej Wildzie.

Niezrozumiała jest dla mnie również 
sprawa ul. Żabikowskiej -  czyżby doce­
lowo miała ona przejąć ruch lokalny do 
Poznania z gmin leżących poza Luboniem. 
Wskazuje na to budowa tylko jednego 
chodnika na wiadukcie ponad autostradą. 
Według oficjalnych wyjaśnień Burmistrza 
drugi chodnik powstanie na nowej, drugiej 
nitce ul. Żabikowskiej. A przecież w Lu­
boniu trasą tranzytową do Poznania miało 
być przedłużenie ul. Góreckiej, wychodzą­
ce za osiedlem Lubonianka, przy granicy 
miasta z Poznaniem. Myśląc o takim roz­
wiązaniu należało wymóc na budowni-

- Ogłoszono postępowania o udzie­
lenie zamówienia publicznego na bu­
dowę sieci wodociągow ej w odcinku 
ul. N ad Żabinką. Składanie ofert do 
06.06.2005 r„ godz. 11:00.

4. Przedszkole przy ul. Kona­
rzewskiego:

- Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Janusz Meller z Lubonia wy­
grało  przetarg  na adaptację lew ego 
skrzydła budynku Przedszkola, na salę 
zajęć dla dzieci. Realizacja robót do 
31.08.2005 r.

Leszek M ichalik  
-  Biuro M ajątku  K om unalnego

czych autostrady dwupoziomowe skrzy­
żowanie tranzytowej ul. Unijnej z ul. Po­
niatowskiego, poprzez przedłużenie nowo 
budowanego wiaduktu. Usprawniłoby to 
znacznie ruch i podniosłoby bezpieczeń­
stwo w tym rejonie.

Zostaje jeszcze zapomniana i praktycz­
nie trudno dostępna Warta. Odnoszę wra­
żenie, że władze Lubonia robią wiele, aby 
zignorować tę wspaniałą rzekę. Ostatnio 
mówiono o roli Warty przed kilku laty, 
udzielając koncesji na wydobywanie żwi­
ru na terenie za Zakładami Chemicznymi. 
Władze obiecywały wtedy z tej działalno­
ści wiele korzyści dla mieszkańców. Fak­
ty jednak są inne. Kolejnym, niewątpliwie 
dodatkowym minusem, jest wprowadze­
nie Państwowej Straży Pożarnej, która nad 
W artą zbudowała poligon ćwiczebny. 
O ścieżkach rowerowych w Luboniu nie 
wspomnę, chociaż jest to ważny czynnik 
poprawiający warunki życia i pozytyw­
nie wpływający na wizerunek miasta.

Ramy krótkiego artykułu pozwalają 
tylko na zasygnalizowanie pewnych pro­
blemów. Ograniczyłem się tylko do niektó­
rych aspektów integracji Lubonia, ale są­
dzę, że dla rozsądnego człowieka ich 
zestaw ienie z ożyw ioną działalnością 
Rady Miasta w zakresie pozorowanej in­
tegracji -  huczne obchody pięćdziesięcio­
lecia miasta, zmiana herbu itp. -  brzmi dość 
groteskowo.

Wojciech Dutka

D łużej po  
Luboniu

W „Gazecie Poznańskiej” z 30 maja 
2005 ukazał się artykuł „ Żelazna kur­
tyna?”. Autor artykułu pisze, że kolej 
zamierza zmodernizować linię Poznań 
-  Wrocław, a dla mieszkańców Lubo­
nia oznacza to likwidację przejazdów. 
Ma dotyczyć trzech przejazdów: przy 
ul. Armii Poznań na wysokości ul. Fa­
brycznej i przy Zakładach Chem icz­
nych oraz przy wylocie z Lubonia -  ul. 
Kręta. Naprzeciw Zakładów Chemicz­
nych PKP zamierza wybudować przej­
ście podziem ne, natom iast na rogat­
kach L ubon ia  w c iągu  drogi 
w ojew ódzkiej ma pow stać w iadukt. 
Przejazd pod linią kolejową ulicą Po­
wstańców W ielkopolskich będzie za­
tłoczony. Miasto już wcześniej straci­
ło jeden przejazd ulicą Podgórną, ale 
zy sk a ło  n ied aw n o  now y p rze jazd  
wzdłuż autostrady.

Jak wyliczyła PKP, podróż z Pozna­
nia do Wrocławia ma się skrócić o 40 
minut. O ile wydłuży się czas porusza­
nia się pojazdów po Luboniu, tego nikt 
nie wyliczył. Może projektanci tej mo­
dernizacji w ezm ą jednak pod uwagę 
aktualne w ykorzystanie istniejących 
przejazdów i nie pogorszą sytuacji ko­
munikacyjnej w naszym mieście?

Zbigniew  Jankow ski

Od redakcji: Szeroko i w szczegó­
łach, z wykorzystaniem grafik, pisa­
liśm y o problem ie w kwietniowych  
„ Wieściach Lubońskich " w artykule 
„A je d n a k ” na str. 17, poświęcając 
kwestii całą stronę.
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Lasek o d p ytyw a ł B urm istrza
Na pub liczną debatę zorganizowaną przez Lubońskie  Stowarzyszenie „C e n tru m ”  23 maja w Ośrod­
ku K u ltu ry  p rzy  ul. Sobieskiego p rzyby ło  ok. 30 osób oraz burm is trzow ie : W łodzim ierz Kaczm arek 
i  R yszard O lszewski.

Wprowadzeniem do dyskusji było py­
tanie: jak odnosi się burmistrz Kaczmarek 
do słabych wyników wyborczych, które 
uzyskał w okręgu nr 4. Przyczynę słabsze­
go poparcia pan Burmistrz upatruje m.in. 
w tym, że jest w Lasku osobą mniej znaną, 
a przecież wybory samorządowe to swo­
isty „plebiscyt popularności”.

Drogi...
Jak można było się spodziewać, zdo­

minowały debatę. Duża grupa mieszkań­
ców ul. Rutkowskiego zgłaszała problem 
stojącej (a raczej zalewającej posesje) wody 
na drodze. Informowano o uciążliwościach 
związanych z prywatnym produkcyjnym 
zakładem chemicznym zlokalizowanym na 
końcu tej ślepej drogi i dojeżdżającymi do 
niego tirami. Hałas, nadmierna prędkość, 
tumany kurzu, brak kanalizacji deszczo­
wej, zarwane chodniki -  to życie codzien­
ne mieszkańców ul. Rutkowskiego. Obraz 
ten odzwierciedla problemy innych ulic 
w Lasku, takich jak: Panka, Sobieskiego, 
Poznańska, Mokra, Kurowskiego, prawie 
wszystkie ulice dochodzące do Armii Po­
znań i wiele innych. Ostatnią budowaną 
jezdnią w Lasku była ul. Walki Młodych 
w roku 2001. W tym roku planuje się po­
łożenie wodociągu na ul: Kalinowej i Kasz­
tanowej, chodników na Polnej, Kwiato­
w ej, K rętej i R ydla oraz 
deszczówki na jednej z ulic 
dolnego Lasku.

Kluczowa odpowiedź
Odpowiedzią burmistrza 

Kaczmarka na wszystkie bo­
lączki związane ze stanem ulic 
w Lasku było powołanie się na 
harmonogram budowy ulic, 
który ustawił kolejność ich re­
alizacji. Stan dróg w Lasku jest 
związany przede wszystkim 
z brakiem kanalizacji -  a kana­
lizacja Lasku, jak wiadomo, 
przewidzianajest jako końco­
wy etap budowy tej sieci w Lu­
boniu. Wysoki koszt tej inwestycji w La­
sku spowodowany jest odległością tego 
rejonu od głównych kolektorów, co podno­
si wymogi technologiczne (większa głębo­
kość i przekrój osadzanych rur), a więc 
i koszty. Jak wyjaśnił Burmistrz, wszyst­
kie rezerwy finansowe miasta przeznacza­
ne są na budowę górnych odcinków kanali­
zacji, co, niestety, powoduje mniejsze

K om entarz

B u rm is trz  po Lasku nie c h o d z i...
Nie wiem, dlaczego Burmistrz Lubo­

nia, Włodzimierz Kaczmarek, zgodził się 
wziąć udział w debacie z mieszkańcami 
Lasku. Po pierwsze był nieprzygotowa­
ny do rozmowy, trudność sprawiały mu 
nawet nazwy ulic w tej dzielnicy, gdyż 
nie potrafił niektórych z nich sobie przy­
pomnieć. Po drugie zamiast odpowiadać 
na pytania przybyłych m ieszkańców  
w sposób konkretny, rzeczowy, zasła­
niał się jedynie danymi, statystykami oraz 
liczbami. Przez ponad 2 godziny nie sta­

B urm istrzow ie  K aczm arek i O lszew ski oraz przedstaw ic ie le  
organiza torów

nakłady inwestycyjne na rejon nr 4. Nie­
mniej burmistrz Kaczmarek zapewnia, że 
gdy przejdziemy do etapu budowy kana­
lizacji w Lasku, nakłady finansowe będą 
nieporównywalnie większe niż inne.

Dworcowa...
Ulica ta doczeka sięjuż w lipcu br. pla­

nu zagospodarowania. Po dwóch latach sta­
rań udało się wynegocjować z Minister­
stwem Transportu zgodę na odstępstwo od 
przepisów (20-metrowy pas ochronny od 
torów). Dzięki temu z budową nawierzch­
ni będzie można bardziej zbliżyć się do to­
rów niż do posesji. Jednak termin realizacji 
inwestycji jest jeszcze nieznany.

Z sa li p a d a ło  w iele py tań  
i zarzu ty  p o d  adresem  w ładz m iasta

Szybka kolej
To inwestycja PKP, której konsekwen­

cją dla mieszkańców Lasku będzie likwida­
cja przejazdu kolejowego przy ul. 1 Maja. 
Dla ruchu kołowego będą dostępne dwa 
przejazdy; jeden -  istniejący przy Zakła­
dach Ziemniaczanych, drugi -  po przebu- 
dow ie-przy ul. Krętej. Dla ruchu przewi-

rał się nawet poprawić swojego, i tak już 
złego w Lasku, wizerunku. Uderzyło mnie 
w szczególności to, iż słuchając pytań 
mieszkańców, którzy przedstawiali w nich 
swoje problemy, „nasz” Burmistrz na twa­
rzy miał ironiczny uśmiech i lekceważą­
co wodził wzrokiem po sali. Sprawiał wra­
żenie, jakby kłopoty tej dzielnicy i ludzi 
ją  zamieszkujących, były mało istotne 
i wręcz nieważne. Lasek to w końcu nie 
Żabikowo... ale czy to oznacza, że my, 
mieszkańcy Lasku, już przez cały czas

|  dziano jedno przej- 
|  ście podziem ne 
« pod torami na ul. 
o Podgórnej i drugie, 
<2 zamiast istniejące­

go przejazdu kole­
jowego, na wyso­
kości pom nika 
Siewcy. Jednocze­
śnie mają powstać 
dwie sygnalizacje 
świetlne -  jedna na 
w ysokości ul. 
Podgórnej (finan­
sowana przez Za­

rząd Dróg Wojewódzkich), druga na wyso­
kości Zakładów  Z iem niaczanych 
(finansowana przez Luboń).

Dlaczego nie wiadukt, a cmentarz?
Zdaniem Burmistrza takiej inwestycji 

(zaplanowany przez Radę Miasta wiadukt 
nad ul. Armii Poznań w miejscu, gdzie obec­
nie powstaje cmentarz komunalny) miasto 
nie byłoby w stanie udźwignąć (ok. 17 mi­
lionów zł). Nie miałaby ona zresztą sensu, 
gdyż wiadukt ten nie służyłby komunikacji 
wewnętrznej a tranzytowej przez Luboń. 
W sytuacji braku dróg lokalnych należy, we­
dług W. Kaczmarka, „zejść na ziemię”.

Brakuje na ulice, przekracza się 
budżet na kaplicę?

Burmistrz Kaczmarek zapewnił, że bu­
dżet na budowę kaplicy cmentarnej nie zo­
stał przekroczony.

Kontrowersje wokół likwidacji L5
Zdaniem Burmistrza linia autobusowa 

L5 (zlikwidowana od 1 czerwca br.) speł­
niała życzenia zawarte we wniosku. Miesz­
kańcy Lasku chcieli mieć połączenie z Urzę­
dem Miasta i cmentarzem w Żabikowie. Te

mamy topić się w błocie, niszczyć nasze 
samochody na dziurach nieutw ardzo­
nych dróg? Czy młodzież z tej dzielnicy 
nie ma prawa do miejsca na zabawę, na 
spacer? Czy jesteśmy gorsi? Jeżeli tak, 
to w czym?

Te pytania do końca kadencji Burmi­
strza pozostaną jednak bez odpowiedzi. 
Skoro nie potrafił tego zrobić podczas 
debaty, to z pew nością nie zrobi tego 
w najbliższym czasie.

M a g d a le n a  W o ź n ia k

życzenia spełniono. Na propozycję zmia­
ny trasy L5, np. ulicami Okrzei i Pułaskie­
go czy Powstańców Wlkp. i Wojska Pol­
skiego (dojazd do Gimnazjum nr 2) -  
burmistrz Kaczmarek odpowiedział, że tą 
trasą i tak by nikt nie jeździł. Zarówno ak­
tualna jak i proponowana podczas debaty 
trasa przejazdu są, zdaniem włodarza mia­
sta, nierentowne. Do komunikacji miejskiej 
trzeba dopłacać, a oszczędności (po anali­
zie frekwencji) zostaną poczynione po­
przez zmniejszenie częstotliwości kursów 
autobusów.

Do hali widowiskowej...
Będzie można przyjeżdżać samochodem 

do powstającej przy Gimnazjum nr 2 hali 
widowiskowej. Miej sca parkingowe ma za­
pewnić poszerzony pas przy samym obiek­
cie oraz ulice Westerplatte i Bukowa.

Szkoła Podstawowa nr 4
Nie będzie rozbudowywana. Według 

analiz, które wybiegają ok. 12 lat w przy­
szłość -  nie ma takiej potrzeby. W ostat­
nim czasie w „Czwórce” poczyniono duże 
nakłady: budowa kotłowni, remont skrzy­
dła, gdzie mieszczą się oddziały specjalne, 
remont i przebudowa zaplecza przy sali 
gimnastycznej (w tym prysznice), wypo­
sażenie sali komputerowej. Niestety, z po­
wodu palącej potrzeby remontu dachu nie 
wchodzi na razie w rachubę odnowienie bo­
iska przyszkolnego (nakład ok. 100 tys. zł).

Z tych samych -  finansowych przy­
czyn -  nie można udostępnić pod działal­
ność ogółnokulturalną starego ośrodka 
mieszczącego się przy ul. Armii Poznań 
(propozycja otwartego klubu dla starszej 
młodzieży niekoniecznie chcącej należeć do 
konkretnego koła zainteresowań np. klubo­
kawiarnia). Burmistrz Olszewski uważa, że 

nacisk należy położyć na za­
jęcia dla dzieci młodszych, 
które jeszcze samodzielnie nie 
mogą poruszać się po mie­
ście. Natomiast burmistrz 
Kaczmarek dopowiada, że 
przyczyn niew łaściw ych 
zachowań młodzieży nie na­
leży upatrywać w braku roz- 
ryw ek w m ieśc ie , lecz 
w złym wychowaniu. Poru­
szył również problem sca- 
teparku, jako przykład nie­
k o n sek w en tn y ch  żądań

mieszkańców. Budowa takiego miejsca, 
dowodził Burmistrz, to koszt położenia 
nawierzchni na jednej ulicy.

Dofinansowanie z Unii
Burmistrz wyjaśnił, że wniosek w tej 

sprawie został przez miasto złożony i za­
kwalifikowany, jednak dofinansowania od­
mówiono. Przyczyny odmowy nie są zna­
ne. Pan burmistrz wyjaśnia, że wojewoda 
niejest zobowiązany je  podawać. Środki, 
które udało się dotąd uzyskać, to pieniądze 
ze współpracy z Aąuanetem oraz z Woje­
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
(ok. 1 300 tys. wypłacone w dwóch tran­
szach)

Zły przepływ informacji...
A raczej j ego brak, był przyczyną nie- 

skorzystania z m ożliw ości podłącze­
nia się do „deszczówki” mieszkańców 
ul. Kurowskiego oraz bezsensownego 
zniszczenia odcinka ul. Poznańskiej 

cd. na str. 16
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Tak podsum ow a ł B urm istrz  M iasta w ypow iedzi m ieszkańców  b lo ­
ków  p rzy  ul. Kurow skiego , k tó rzy  p ro s il i go o u tw ardzenie d ro ­
g i. To ty lk o  je d e n  z p ro b le m ó w , o ja k ic h  o p o w ie d z ie li  
dz ienn ika rzom  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  zam ieszku jący  to os ied le  
ludzie. Po raz trzeci zorgan izow a liśm y akcję pod  hasłem  „C hce ­
m y być  b liż e j C ieb ie ” , k tó rą  p ro w a d z im y  w now ych  os ied lach  
Lubon ia .

„W iedzie liście , gdzie się
w prow adzacie”

Droga, droga i jeszcze raz 
droga...

Jedzie  się tu ta j ja k  
do wiochy -  Mieszkań­
cy sk a rż ą  się , że nie 
m o g ą n o rm aln ie  d o ­
trzeć do swoich pose­
sji, wszystko przez dro­
gę, k tó ra  p rzysparza  
najwięcej zmartwień. To 
p o n iża ją ce . Po o p a ­
dach deszczu grzęźnie- 
my w błocie i dziurach.
Nasze sam ochody sta­
le się psują, kto zapła­
c i nam  za  reg u la rn e  
naprawy? -  opowiada 
zd en erw o w an y  pan

P raw dziw a interw encja!
L is t do redakc ji

D o  r e d a k c ji  „ W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  

d o ta r ł  lis t w  s p ra w ie  p la c u  z a b a w  p rz y  

u l. P u s z k in a  s k ie r o w a n y  d o  b u r m i­
s trz a  W ło d z im ie r z a  K a c z m a r k a

W im ieniu swoim i mieszkańców, 
zwracam się z prośbą o rem ont placu 
zabaw przy ul. Puszkina. Jest to jedy­
ny w okolicy teren, gdzie dzieci m o­
gą się pobawić i miło spędzić czas, a ich 
m am y n aw iązać  now e zn a jo m o ści 
i przyjaźnie.

N ie je s t tam  zbyt bezpiecznie dla 
naszych pociech, naprawy w ym agają 
barierki odgradzające od Strum ienia 
Junikow skiego. Przydałoby się m ini­
malne chociaż zainteresowanie ze stro­
ny Straży Miejskiej, bo okolica ta jest 
często odwiedzana przez młodzież, któ­
ra z upodobaniem robi śmietnik z na­
szego placyku  i dew astuje i tak ju ż  
podniszczone huśtawki.

Dzieciom marzy się miły i przyjazny 
teren na w zór tych, które często od­
w iedzają na ulicy O siedlow ej. Dwie

L a s e k  o d p y ty w a ł B u rm is trz a  cd. ze  s tr. 15

(przez pryw atnego przedsiębiorcę) -  
mimo interwencji i pism mieszkańców.

Patowe sytuacje
Dotyczą bardzo indywidualnych pro­

blemów, np. pana z ul. Polnej, który czeka 
na kanalizację, by móc oddać pas ziemi na 
ulicę (znajduje się na nim przydomowe 
szambo). Miasto potrzebuje ów pas na roz­
budowę kanalizacji -  ale cóż -  po szambie 
jeździć przecież nie można.

Andrzej. Chociaż nie udało się miesz­
kańcom wywalczyć utwardzenia dro­
gi, swoimi licznymi petycjami wymusili

1

<
<2

M ieszkańcy sa m i zagospodarow yw ali sw o je  podw órka

huśtaw ki i p ia ­
skownica to sta­
nowczo za mało 
atrakcji i powód
do kłótni dzieci, które coraz liczniej od­
wiedzają skwerek. Zamontowanie do­
datkow ych urządzeń  bardzo by nas 
ucieszyło.

Bylibyśmy wdzięczni za zaintereso­
wanie naszym problemem i spełnienie 
marzeń naszych maluchów.

Panie Burmistrzu, Dzień Dziecka już 
blisko, a tak niewiele trzeba, żeby wy­
w ołać uśm iech na tw arzach m ałych 
mieszkańców Lubonia.

P o d p is a ło  61 m ie s zk a ń c ó w

P S  1 czerwca zniszczony p lac  za ­
baw p rzy ul. Puszkina odwiedził „wy­
słannik" Burmistrza z  zapowiedzią re­
montu tego miejsca uciech dla dzieci. 
In ic ja to rk a  lis tu  do W łodzim ierza  
K aczm arka otrzym ała katalog urzą­
dzeń, w które wyposaża się  p lace za ­
baw, ze wskazaniem kwoty, której przy

Pytań było wiele
Zebranych interesowały: przyszłość 

terenów po Zakładach Ziemniaczanych, nie­
równy rozdział pieniędzy na inwestycje, 
a co za tym idzie -  zasadność płacenia po­
datków. Pytano o zasadność budowania 
cmentarza komunalnego, o 9-milionowy 
dług miasta i koncepcje jego spłaty. Wiele 
z tych pytań pozostało bez odpowiedzi. 
Czy to z powodu naprawdę gorącej atmos­
fery, czy też z barku przygotow ania

na władzach poło­
żen ie  chodnika, 
który już dziś wyka­
zuje liczne wady...
Po tym chodn iku  
n ie je ż d ż ą  sa m o ­
ch o d y! On j e s t  
b łę d n ie  w y ko n a ­
ny i d la te g o  się  
zapada. N ajlepiej 
wiedzą o tym dzie­
ci, które jadąc  ro­
werem , p rze w ra ­
cają się, bo kostki
są nierówno położone -  wyjaśnia pani 
Dorota.

Kolejnym problemem jest brak ka­
nalizacji. Jeśli słuchać Burmistrza, to 
możliwe, że „luksus” ten pojawi się na 
ul. Kurowskiego niebawem, ponieważ 
dla władz miasta jest to jeden z głów­
nych i istotnych celów...

Gdzie jes t Policja?
M ieszkam  tu od sześciu lat, może 

kilka razy w idziałam  p a tro l po lic ji. 
Zdecydow anie częśc ie j spotykam  tu 
złodzie i sam ochodów, oni nie p ró ż­
nują, skradziono  m i j u ż  dwa auta, 
a nie j e s t  to odosobniony przypadek  
na osiedlu -  skarży się pani Alicja.

N a p o czą tku  czerw ca sprzęt i ław ki na  
p la cu  zabaw  odm alow ano na czerw ono  

niebieskie kolory

wyborze rodzice nie pow inni przekro­
czyć (3 tys. zł). P racow n ik  U rzędu  
ob ieca ł też za jęc ie  s ię  za b ezp iecze­
niem m iejsca w nowe, skuteczniejsze  
ogrodzenie oraz zadbanie o stan tra­
wy na placu. (H)

i wczucia się w codzienne problemy miesz­
kańców Lasku -  nie wiadomo.

Na odpowiedź Burmistrza na pytanie: 
„Czy będzie Pan kandydował w następnych 
wyborach?” -  przyjdzie nam poczekać do 
września przyszłego roku.

Szkoda, że na debacie nieobecni byli radni 
okręgu nr 4 (usprawiedliwieni -  W. Suleja- 
Kot i A. Sobiłło -  zajęci w Komisji Komu­
nalnej), bo jak stwierdził burmistrz Kacz­
marek -  „nie on sam podejmuje decyzje”.

Katarzvna Frąckowiak

N aw ierzchnia  ul. K urow skiego to najw iększy  
prob lem  m ieszkańców
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Trudno się dziwić mieszkańcom, że 
narzekają na bezpieczeństw o, skoro 
dotyka ich plaga kradzieży. Oczywiste 
jest, że policja nie może być wszędzie, 
ale obowiązkiem stróżów prawa jest, 
aby zarów no ulica K urow skiego jak  
i inne rejony w mieście, były odwiedza­
ne częściej przez funkcjonariuszy...

Lubońskie zapachy i kom uni­
kacja

Fakt, że w mieście „brzydko pach­
nie” jest znany wszystkim, którzy choć 
raz odwiedzili Luboń. Podczas realiza­
cji reportażu sami m ogliśm y poczuć 
unoszącą się w pow ietrzu „perfum e­
rię”. Mieszkańcy skarżą się, że najgo­
rzej jest latem, kiedy okna są otwarte 
przez cały dzień. Przyzwyczajam się do 
panującego tu smrodu -  opowiada pan 
Robert.

N ajw iększym  problem em  dla nie­
zmotoryzowanych jest lubońska komu­
nikacja i zbyt mało połączeń autobu­
sowych z Poznaniem. Linia L-4, poza 
godzinami szczytu, jeździ bowiem tyl­
ko co godzinę. K łopotem są również 
m iejsca parkingowe, których przewi­
dziano za mało.

Bilans
G łów ną zale tą  posiadania swoich 

„czterech ścian” w tej części miasta, 
jest cisza, bliskie usytuowanie szkoły 
i kościoła.

W b lokach  p rzy  K u row sk iego  
mieszkają głównie osoby młode. Tu je s t 
syp ia ln ia  m iasta  -  stw ierdza jedna  
z nich. O prócz dorosłych są i dzieci, 
którym rodzice sami, na własny koszt, 
zagospodarowali teren podwórka, m.in. 
na piaskownice.

Nowi mieszkańcy Lubonia mają na­
dzieję, że zapytani za kilka lat, co skło­
niło ich do zamieszkania na Kurowskie­
go, nie będą musieli odpowiedzieć, że 
pow odem  była jedyn ie cena za m etr 
kwadratowy lokali...

M a g d a le n a  W o ź n ia k ,  
A d a m  B ła s z c z a k

Prenumeratę „ Wieści Lubońskich ” 
w ygra ła  p a n i K a ro lin a  Ł aw ecka  
z ul. Kurowskiego, prosim y o kontakt 
z redakcją.

P r e n u m e r a t a
Pani M a g d a le n a  G o ca l z ul. 

W schodniej, k tóra w naszej akcji 
„Chcemy być bliżej Ciebie” wygrała 
kwartalną prenumeratę „Wieści Lu­
bońskich”, proszona jest o kontakt 
z redakcją, (M.W.)
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L is t do redakc ji
W spraw ie ogran iczen ia  p rę d ko śc i po jazdów  na ul. W ojska 
P o lsk iego

Z d ążyć  przed  tra g e d ią
13.04.2005 r. rozmawiałam w Urzędzie 

Miasta w Wydziale Zagospodarowania 
Przestrzennego i Ochrony Środowiska. 
Sprawa dotyczyła postawienia dodat­
kowych znaków ograniczających pręd­
kość do 40 km/h na ul. Wojska Polskie­
go, na odcinku od ul. Szkolnej do ul. 
Kołłątaja.

O becn ie  znak  ten od s trony  ul. 
Szkolnej umieszczony jest dopiero przy 
Gimnazjum nr 2. Prawdę mówiąc, nie 
w iadom o, d laczego  postaw iono  go 
w tym miejscu, może dlatego, żeby po­
dziwiać dość gustow ny budynek, bo 
przecież wejścia do szkoły na tym od­
cinku od strony ul. Wojska Polskiego 
me ma. Dla porównania znak ograni­

L is t do redakc ji

Jak  sardynki w  puszce
Po p rz e c z y ta n iu  a r ty k u łu  p . B o je k  

P t. „ W a l k a  o lo k a l  k o m u n a l n y ”  

(„W L” 05-05) p o s ta n o w iła m  o p is a ć  
h is to rię  m o je j ro d z in y .

Mam 35 lat, trzy dorastające córki 
i kochającego męża. Jesteśmy 18 lat po 
ślubie, przez te wszystkie lata wycho­
wywałam dzieci. Najmłodsza córka jest 
alergikiem i potrzebuje wię­
cej uwagi. Nieraz było nam 
ciężko, ale przetrwaliśmy.

Od praw ie 10 lat sta­
ram się o mieszkanie komu­
nalne w Luboniu, jednak 
bez żadnego skutku. Lu- 
bońscy urzędnicy w ogó­
le nie przejmują się losem 
rodzin tak ich  ja k  m oja.
Mogę nawet stwierdzić, że 
są niesprawiedliwi. Miesz­
kamy w starym i zrujnowa­
nym  dom u, pęka jącym  
i przeciekającym. Zajmuje­
my w nim zagospodarowa­
ny swego czasu na miesz­
kanie -  strych. Zajmujemy 
„p o k o ik ” i„ k u c h e n k ę ” 
o pow ierzchni ok. 12 n r .
Warunki mamy tragiczne -  wilgoć od 
zgniłej podłogi po zapadnięty  sufit. 
Brak ciepłej wody, kanalizacji, łazienki

Podpisujcie listy 
do redakcji!

Otrzymujemy ciekawe listy, nie­
s te ty  anonim ow e. N p. o sta tn io  
dotyczyły kontroli biletów w au­
tobusach Translubu, Straży M iej­
skiej, M OPS-u. Tych z państw a, 
którzy nie podpisali swoich listów, 
p rosim y  o k o n tak t z re d a k c ją  
i przypominamy, że zgodnie z pra­
wem prasowym publikować może­
my jedynie m ateriały  opatrzone 
imieniem, nazwiskiem i adresem 
au to ra . U m ieszczen ie  danych  
w gazecie można sobie zastrzec.

R e d a k c ja

cza jący  p rę d ­
kość do 40 km/h 
od s tro n y  ul.
K lonow ej p o ­
staw iono  dużo 
wcześniej -  ok.
100 m od gimnazjum, natomiast za krzy­
żówką z ul. Kołłątaja i Poprzeczną już 
go nie ponowiono.

N a m arg inesie  p ragnę dodać, że 
w ciągu pięciu dni od odbytej rozmo­
wy, na ul. Wojska Polskiego, w sąsiedz­
twie szkoły wydarzyły się dwa kolejne 
wypadki samochodowe, w przypadku 
drugiego potrzebna była interw encja 
straży pożarnej.

Zadaję pytanie -  ile jeszcze osób

i u b ik a c ji -  to 
dopiero męka!!!
O m e trażu  nie 
wspomnę!!! Dla 
znajom ych i ro ­
dziny  je s t  Szo­
kiem  „w iaderko” lub stara ubikacja 
w ogródku. W dodatku dom ten prze­

Zagrzyb ione śc iany  12 m 2 m ieszkania  na strychu  dla 5 osób

znaczony jest na sprzedaż, chyba że prę­
dzej się rozpadnie (dom należy do ro­
dziny autorki listu; właściciele zamiesz­
kują parter budynku -  dopisek red.).

Mimo tych warunków, które naszym 
zdaniem kwalifikują nas do otrzymania 
m ieszkania kom unalnego, od 1998 r. 
dow iaduję się  następujących  bzdur: 
1998 r. -  odpowiedź z Urzędu Miasta 
o tym , że nie spełniam y „warunków 
kwalifikacyjnych do wynajęcia miesz­
kania z zasobów miasta, gdyż prze­
kraczam y podaną graniczną p o ­
wierzchnię dotychczas zajmowanego 
mieszkania ”.

Napisaliśmy odwołanie. Odwiedzi­
ła nas K om isja M ieszkaniow a, która 
stw ierdziła, że: „Po obejrzeniu Pań­
stwa warunków mieszkaniowych nie 
zostały spełnione warunki Uchwały 
Rady Miasta, ponieważ przekroczo­

musi stracić zdrowie lub życie, żeby 
ustawiono dodatkowe znaki? Co robi 
i gdzie je s t nasza Policja oraz Straż 
M iejska?

Pozostaje mi mieć nadzieję, że wy­
powiedź pracownika Urzędu, o BRA­
KU FUNDUSZY na ustawienie dodat­
kow ych  znaków  je s t  ch w ilo w ą  
sytuacją i problem ten zostanie w naj­
bliższym czasie rozwiązany, a właści­
we służby bezpieczeństwa i porządko­
we w naszym mieście zwrócą czasami 
uw agę na ruch, w szczególności cię­
żarowy, jaki panuje na ul. Wojska Pol­
skiego, nawet do późnych godzin wie­
czo rnych . (Tutaj naw et T IR -y  nie 
zachowują dozwolonej prędkości w te­
renie zabudowanym! A może by tak 
FOTORADAR?)

S y lw ia  K u b a la

List przesłany do Urzędu Miasta, 
otrzymały oprócz redakcji „ WL ” rów­
nież lubońska Połicja i Straż Miejska.

ne zostały m2 przypadające na 1 oso­
bę”. Cały czas informowano mnie, ja ­
kie trzeba spełniać warunki, aby ubie­
gać się o mieszkanie komunalne i my 
cały czas te warunki spełniamy. Więc 
o co chodzi??? Napisaliśmy skargę do 
dyrektora Biura Majątku Komunalne­
go na głównego specjalistę p. Krysty­
nę Walczak (która przewodniczy Ko­
m is ji M ie szk a n io w ej), p o n iew aż  
komisja ta nie spisała w naszej obec­
ności żadnego protokołu oględzin, nie 

d o k o n a ła  pom iarów , 
|  tylko swobodnie przy- 
|  jęła powierzchnię całe- 
5 go budynku jako naszą 
|  powierzchnię mieszka- 
5  niową, co jest nieporo­

zum ieniem , gdyż my 
za jm u jem y  ty lko  
strych.

08.1998 r. -  otrzyma­
liśmy znów negatywną 
o d p o w ied ź  na n aszą  
skargę. Oczywiście na­
pisaliśm y następne pi­
smo, w którym  dom a­
galiśmy się wglądu do 
protokołu wizji lokalnej 
przeprowadzonej przez 
K om isję M ieszkanio­
wą. Nastała cisza -  żad­

nej odpowiedzi. Udaliśmy się więc do 
Burmistrza Wł. Kaczmarka, który rozło­
żył ręce i... „nie mógł nam w tej sprawie 
pomóc". Mieliśmy cierpliwie czekać.

W roku 2002 ponowiliśmy wniosek 
o przyznanie m ieszkania. W tym  sa­
mym czasie rozmawialiśmy na ważny 
dla nas temat z p. Krystyną Walczak. 
Była to przykra rozmowa (jeśli można 
to nazwać rozmową urzędnika z peten­
tem), gdyż zostałam na wstępie uzna­
na za naciągaczkę. Jak s tw ierdz iła  
urzędniczka, dostałam już mieszkanie 
od miasta i je  podnajmuję. Zażądałam 
dowodu, ale nie dostałam go. Po na­
stępnych  p rzem ow ach  u rzędn iczk i 
(szkoda, że nie miałam dyktafonu) by­
łam przerażona, mąż też. Poprosiłam 
o n a ty ch m iasto w e za re je s tro w a n ie  
wniosku, co z łaską zostało spełnione, 
lecz nic nie dało.

W  kolejce  
po w łasne  
pieniądze
O trzym ujem y sygna ły  od  nieza­
d o w o lo n y c h  k lie n tó w  je d y n e j 
w L u b o n iu  p la c ó w k i PKO BP  
p rzy  ul. S iko rsk iego .

Skarżą się na złą organizację pracy 
banku . T uż po o tw arc iu  p lacó w k i 
o godz. 9.00 (zdaniem klientów to zbyt 
późna pora), kiedy zawsze są kolejki, 
czynna jest tylko jedna kasa. Bywa tak 
naw et p rzed  św iętam i, np. w środę 
przed Bożym Ciałem, kiedy chcących 
dokonać operacji bankowych jest wię­
cej. Wiele niedogodności wprowadzi­
ła niedawna decyzja o zamknięcie pla­
cówki w  soboty.

W lubońskim PKO BP brakuje punk­
tu informacji o funkcjonowaniu banku 
i p o sz cz eg ó ln y c h  je g o  stan o w isk . 
Okienka są nieopisane, a przed każdym 
stoją ogonki osób. Klienci nie mając 
pewności, że załatwią sprawę, naraże­
ni są na cierpliwe oczekiwanie w celu 
uzyskania odpow iedzi, czy sto ją we 
właściwej kolejce. (SR)

W marcu 2005 r. dostaliśmy kolejną 
odmowę przydziału mieszkania, z któ­
rej dow iedzieliśm y się, ze znajdu je­
my się na liście „osób nie spełniają­
cych kryterium  Rady M iasta ”. 
Paranoja!!! Napisaliśmy z mężem kolej­
ne odwołanie (na odpowiedź czekamy 
do dziś), w którym zapytaliśmy, jakie 
trzeba spełniać warunki, skoro my ich 
nie spełniamy. Udaliśmy się ponownie 
do Burmistrza. Tym razem p. Burmistrz 
stwierdził, że mamy ładne nazwisko i, 
że on nie ma wpływu na tworzone listy 
przydziału mieszkań!!!

Po ostatnim piśmie z Urzędu Miasta 
i po rozmowie z Burmistrzem jestem  za­
łamana i zrozpaczona. Jak długo jesz­
cze będziemy wegetować, ,jak  sardyn­
ki w puszce”? Kiedy moje córki będą 
mogły godnie żyć? Gdybyśmy mogli 
kupić mieszkanie, to już dawno byśmy 
tak zrobili. Ale, niestety, nie stać nas 
na to. Przecież można wziąć kredyt! 
Oczywiście, tylko, że taki kredyt dosta- 
ją  ludzie, którzy mają duże zarobki, a nie 
rodziny utrzymujące się z jednej pensji.

Piszę ten list z nadzieją, że ktoś zaj- 
mie się naszą sprawą i rozpatrzy j ą  jesz­
cze raz -  pozytywnie.

K .  K a c z m a r e k

Od redakcji: Ok. 2000 r. państwo  
K aczm arkow ie rozpoczęli budowę  
domu na zakupionej działce. Był to 
okres, kiedy pan Kaczmarek więcej za­
rabiał. Niestety, od tego czasu dom stoi 
w stanie surowym (mury bez okien, za­
bezpieczona papą góra domu). IV tym 
stanie działka nie jest dużo warta, dla­
tego p. Kaczmarkowie pozostawili ją  
z myślą o dzieciach.
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K om batanckie  spotkan ia
Koło Luboń -  Zab ikow o

Członkowie Związku Kom ba­
tantów RP i Byłych Więźniów Po­
litycznych Koło Luboń -  Żabiko- 
wo uczcili 60. rocznicę zakończenia 
II wojny światowej podczas spo­
tkania zorganizowanego w ponie­
działek, 9 maja w świetlicy OSP.

Sekretarz Koła -  Czesław Cy­
bulski przedstawił sprawozdanie. 
Koło liczy 144 członków, zwyczaj­
nych 66 (61 mężczyzn i 15 kobiet) 
o raz  78 p o d o p ie cz n y ch  pań. 
W 2004 r. ubyło z Koła 13 człon­
ków, a p rzy ję to  4 podopieczne. 
W bieżącym roku straciliśmy już 7 
członków (4 zwyczajnych i 3 pod­
opieczne), przyjęto 1 podopiecz­
ną. W tym  roku zm arli: H elena 
Kubiak, Stanisław Franek, Henryk 
D uszak, Ju lian  D engler, M aria

j m h ■ ■ ■ M M I

Hajnce, Agnieszka Zgoła, Stefan Bo­
rowicz.

P odczas spotkania, w głęb i p rz y  sto le  prezyd ia lnym  o d  lewej: skarbn ik  -  K azim ierz M o d er (stoi), 
zastępca  sekretarza  -  M aria  D ybalska, sekretarz -  C zesław  Cybulski, p re ze s -  Jan K uliński, 

w iceprezes -  H enryk  Ja cy  na

C. Cybulski przedstawił stan wery­
fikacyjny Koła: z Wojny Obronnej 1939 
roku zostało 8 uczestników, żołnierzy 
I i II Armii Wojska Polskiego -  4, człon­
ków Armii Krajowej -  1, Batalionów
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Chłopskich -  1, członków Ruchu Opo­
ru -  3, więźniów Hitlerowskich Obozów 
K oncentracyjnych -  4, O bozu na ul. 
Głównej w Poznaniu -  25, uczestników 
tajnego nauczania -  2, uczestników walki 

z faszyzmem - 1 ,  żołnierzy Woj­
ska Polskiego -  27.

W  sw oim  w y stąp ien iu  
skarbn ik  K oła  -  K azim ierz 
Moder zwrócił uwagę na brak 
stałego pocztu sztandarow e­
go koła. Wyraził ubolewanie, 
że żyje już coraz mniej komba­
tantów. Poinformował, że 22 
września, o godz. 15 w świetli­
cy Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Luboniu przy ul. Żabi- 
kow sk ie j 36 o d b ęd z ie  się  
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Koła.

Podczas spotkania wspomi­
nano okres okupacji oraz po­
mordowanych w Katyniu.

R o b e r t  W rz e s iń s k i

Koło przy Zakładach  
C hem icznych

25 maja w sali Zakładów Chemicz­
nych odbyło się walne zgrom adzenie 
sp raw ozdaw czo-w yborcze Zw iązku 
Kombatantów III RP i Byłych W ięź­
niów Politycznych (ZKRPiBWP) Koła 
nr 1 w  Luboniu

Przybyłym na spotkanie członkom

P rzed  zebranym i spraw ozdanie  z  cztero le tn ie j kadencji Zarządu K ola  zda je  
Ireneusz P aw lak

O dszko d ow an ia  d la repres jonow anych

i g o śc io m  za p reze n to w an o  now y o u d z i a ł  
sztandar (patrz też str.4). Ireneusz Paw- w  n a d c h o -  
lak (sekretarz koła) w rozległym refera- d z ą  c y c h 
cie omówił czteroletni okres działania w y b o ra c h . 
Koła i poruszył wiele problemów związ- P r z y p o - 
ku. Odniósł się negatywnie do niektó- m n ia ł, że
rych zjawisk społecznych, takich jak: K oło  nr 1
w ysokie em erytury  funkcjonariuszy  w L u b o n iu  
SB, afery Orlen, PZU, itd. Apelował też s k u p i a

ob ecn ie  80

o
£

■5

N ow y Z arząd  K oła  ze  sztandarem . O d  lewej: A dam  M ichalak  
(dotychczas po . prezesa), B ogdan Latanow icz, Regina P iotrow ska, 

F elicja  K aźm ierczak  (dot. skarbnik), Ireneusz P aw lak, E dw ard  
F rankow ski (prezes), Jan  R oszyk

c z ło n k ó w , 
w tym  33 
k o m b a ta n ­
tów  (ś re d ­
nia wieku 84 
la ta ) i 57 
p o d o p ie c z ­
nych -  żon 
z m a r ł y c h  
k o m b a ta n ­
tów  (ś re d ­
nia w ieku 80 lat). W ubiegłym  roku 
zmarlo 7 kombatantów i 18 podopiecz­
nych. W całym kraju do ZKRPiBW P 
należy około 16 tysięcy osób, w tym 9 
tysięcy stanowią podopieczne, a 7 tys. 
to kombatanci. Z powodu podeszłego 
wieku członków i coraz gorszej spraw­

ności fizycznej powstaje problem cho­
rążych sztandaru i chętnych do działa­
nia we władzach Koła. Ustępujący Za­
rząd  o trzy m ał m andat zau fan ia  na 
kolejne lata i w konsekwencji do sze­
ścioosobow ego poprzedniego Zarzą­
du Koła, przyjęto p. Edwarda Frankow­
skiego, którem u zaproponow ano też 
prezesurę. Pozostałe funkcje w Zarżą-
dzie, jego członkowie mająokreślić sami 
na najbliższym spotkaniu. PPR

Zw iązek E m erytów  R encis tów  i  Inw a lidów  K o ło  n r  61 w Lubon iu  in fo rm u je

Fundacja „Polsko-Niemieckie Pojed­
nan ie” (FPN P) uruchom iła program  
pomocy hum anitamo-socjalnej. A dre­
sow any je s t rów nież do osób, które 
zgłosiły się w FPNP i udokumentowa­
ły doznanie uszczerbku na zdrow iu, 
a nie zostały objęte wypłatami ze środ­
ków Fundacji Federalnej. Pomoc prze­
znacza się dla osób w tnidnej sytuacji 
życiowej i materialnej. M a formę jed ­
norazową i będzie udzielana w formie 
zasiłku bądź częściowego zwrotu z po­
niesionych w ydatków  w kw ocie nie 
większej niż 1 tys. zł. Każdy z upraw­
n ionych  do sk o rzy stan ia  z pom ocy 
otrzymuje jednorazowy zasiłek w wyso­
kości 500 zł oraz może wybrać jedną 
z oferowanych poniżej form pomocy:

1. jednorazowy zasiłek w kwocie 500 zł,
2. jednorazowy zwrot kosztów zakupu 

leków do 1000 zł,
3. jednorazowy zwrot kosztów zakupu 

sprzętu rehabilitacyjnego i medycz­
nego jak: wózki inwalidzkie, aparaty 
słuchowe, protezy, okulary itp., do 
wysokości 2000 zł,

4. jednorazow e dwutygodniowe kura­
cje w sanatorium krajowym,

5. zwrot części kosztów przeprowadze­
nia operacji i zabiegów do wysoko­
ści 5000 zł,

6. jednorazow y zw rot kosztów badań 
sp e c ja lis ty cz n y ch  do w ysokośc i 
1000 zł,

7. do finansow an ie  poby tu  w h o sp i­
cjum do 700 zł,

8. je d n o ra zo w y  zasiłek  na d o raźn ą  
opiekę pielęgnacyjną w wysokości 
1000 zł.
U zasadnieniem  w niosku je s t opis 

sytuacji życiowej, represji w czasie II 
wojny światowej na terytorium dzisiej­
szej R epubliki A ustrii. W ypełniony 
i podp isany  w niosek należy  złożyć 
w Ośrodku Informacyjnym lub przesłać 
do 30.06.2005 r. na adres:

Fundacja „Polsko-Niemieckie Pojednanie” 
ul. Krucza 36, 00-921 Warszawa 
z dopiskiem na kopercie 
„POMOC AUSTRIA”.

P rz e w o d n ic z ą c a  P Z E R i I  
w  L u b o n iu  -  B o g u m iła  K o ź l ik

N am iastka
hałasu

N a początku czerw ca, na lotnisko 

w Krzesinach przybyło kilka sam olo­

tów F I6 w celu szkolenia polskich pi­

lotów. Ich ćw iczenia były nam iastką 

tego, co czeka nas ju ż  w przyszłym  

roku, kiedy do Krzesin przybędzie 48 

maszyn F I 6 na wyposażenie polskiej 

armii. (N) Z
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S y b ir - p raw da o m nie  i m ojej ro d zin ie
W artykule „Skazani na Sybir -  dla­

czego?”, który ukazał się w nr. 5 „Wie­
ści Lubońskich” w maju 2005 r. zaszła 
pom yłka w y n ik a jąca , ja k  sądzę , 
z dwóch powodów: po pierwsze -  au­
tor artykułu pomylił rozmowę ze mną 
z wywiadem z inną osobą (w trakcie 
rozmowy nie sporządzał notatek), po 
drugie -  nie dostarczył mi napisanego 
przez siebie tekstu do konsultacji i au­
toryzacji przed jego wydrukowaniem.

Od redakcji:
Koszmar wieloletniej zsyłki na Sy­

bir, ja k i  ma za sobą au tor artykułu  
sprzed miesiąca, wywiera n iew ątpli­
wy wpływ na jego  życie. Podczas roz­
mów z ludźmi, którzy przeszli podob­
ną kaźń, wspomnienia ożywają, a ich 
moc może zniekształcić obraz rzeczy­
wistości. Tak stało się  praw dopodob­
nie w tym przypadku, za co autor i re­
dakcja , lic zą c  na w yro zu m ia ło ść  
czytelników, przeprasza , pub liku jąc  
sprostow anie i uzupełnienie artyku­
łu z  ub. miesiąca.

Widok części wioski. M oje  rodzeństw o i j a  p rzy  domku, w  którym  mieszkaliśmy.

Prawda o mnie i mojej rodzinie przed­
stawia się następująco. Owszem, uro­
dziłam się w czasie, kiedy Litwa już była 
republiką ZSRR. Jednak mój ojciec ni­
gdy nie naw iązyw ał „przyjacielskich 
stosunków” ani z Litwinami, ani z Ro­
sjanam i o pog lądach  k o m u n is ty cz­
nych. Nigdy też nie zrzekł się swojej 
własności na rzecz jakiegoś tam domu 
kultury. W ręcz przeciw nie, w czasie 
wojny współpracował z partyzantami, 
za co jakiś czas przebywał w więzieniu,

U czniow ie w raz z  nauczycielam i m iejscow ej szkoły. Ja  w p ierw ­
szym  rzędzie, p ierw sza  z  lew ej ja k o  uczennica  drugiej klasy  

-  je d y n a  P olka w śród Rosjan

*
J—

A utorka
wspom nień M atylda

M ikołajczak, była 
nauczycielka  
S P 3 i S P 2

a po w o jn ie  
wszelkimi możli­
wymi sposobami 
starał się bronić 
swojej ziemi i pol­
skości. I właśnie 
za to jako „kułak 
i w ried itie l so- 
w ietskoj w łasti” 
został wraz z ro­
dziną swoją i bra­
ta zesłany na Sy­
b ir  w  re jon  
Irkucka.

Z a w ie z io n o  
nas saniam i za­

przężonymi w nasze własne konie do 
Dukszt, załadowano do bydlęcych wa­
gonów i wraz z innymi deportowany­
mi wyekspediow ano po kilku dniach 
niepew ności w nieznane. O jciec był 
bardzo zdenerwowany, zły, zamyślony, 
inny. Wiadomo! N ie pozwolono nam 
niczego zabrać! Dokąd nas wiozą? Co 
z nami będzie? M iał czym się martwić, 
patrząc na trójkę małych dzieci. Ale, jak 
dow iedziałam  się po latach, była też

inna przyczyna zdenerw ow ania ojca. 
Otóż ktoś ze znajomych mu doniósł, że 
gdy nas załadowano do wagonu, en­
kawudziści, nie wiadomo z jakiego po­
wodu, pozabijali nasze konie i ulubio­
nego  o g ie ra  o jca , k tó ry  będąc 
w przeszłości ułanem czuł szczególną 
miłość do koni. A pamiętam, jak  tego 
ogiera ojciec pielęgnował, sam go czy­
ścił, wyjeżdżał na spacery. Pamiętam, 
że ten ogromny zwierz budził w nas, 
dzieciakach strach, ale i zachwyt, a mo­

że i podziw . 
Z resztą w szyst­
kie inne zwierzę­
ta dom ow e po­
noć p rzez  
d łu ższy  czas 
b łąk a ły  się  sa- 
mopas po okoli­
cy, g łodne  
i o p u s z c z o n e .  
A d o w ie d z ia ­
ła się o tym moja 
s io s tra , k tó ra  
w latach 60. od­
wiedziła rodzin­
ne strony, i któ­
ra  ze zg ro z ą  
przekonała się, 
że z naszej po­
siadłości nie zo­
stało  nic prócz

sterczących kikutów zabudowań, zaro 
śniętych pól i pni wyrąbane­
go lasu. Nawet staw przestał 
istn ieć , a rzeczka sta ła się 
brudnym strumieniem. Prze­
rażona uciekła stam tąd jak  
najprędzej. Ani ja, ani brat od 
m om entu naszej deportacji 
tam nie byliśmy.

A tymczasem koła pocią­
gu miarowo odmierzały tysią­
ce kilometrów, unosząc nas 
w nieznane. R odzina m oja 
i stryja gnieździła się na gór­
nej p ry czy  w agonu , to też  
czuliśmy się uprzywilejowa­
ni. Natomiast większość wy­
siedleńców  m usiała pędzić 
miesięczny żywot na środku 
w agonu, koczując na w or­
kach, kocach czy wiadrach.
Pociąg zatrzym yw ał się raz 
na dobę. W tedy dostaw ali­
śm y w rzą tek  do p ic ia , od 
zwykłych ludzi, my dzieci -  
butelkę mleka, kawałek chle- 
ba czy ser. W ten sposób m inęliśm y 
Ural i dojechaliśm y do miejscowości 
Załari. Tam załadowano nas na cięża­
rówki i wraz z innymi rodzinami wywie­
ziono w tajgę. Dorośli sądzili, że tu bę­
dzie kres nie tylko naszej podróży, ale 
i życia. Ałe, nie! Dotarliśmy do wsi Sa- 
winowo, a ściślej do kołchozu „Kom- 
munar” leżącego wśród lasów, 10-12 km 
od rejonowego miasteczka. Tam dosta­
liśm y tak  zarobaczony  dom ek (nas 
zresztą też zjadały wszy), że nasi rodzi­
ce przez kilka dni walczyli z insektami, 
ale poradzili sobie.

W pierw szym  roku pobytu na ze­
słaniu było ciężko. Rodzice pracowali 
w tajdze przy wyrębie lasu. Mężczyźni 
codziennie musieli meldować się u prze­
wodniczącego, jako odpowiedzialni za 
stan liczebny swoich 
rodzin. W szyscy gło­
dowaliśmy. Na skutek 
przeżyć, ciężkiej pracy, 
g łodu i braku opieki 
lekarskiej, w styczniu 
1950 r. zm arła nasza 
mama. Została pocho­
w ana na cm en ta rzu  
jako pierwsza. Dotąd 
m iejscow i nie m ieli 
zw ycza ju  g rzeb an ia  
zm arły ch  w sta łym  
miejscu. Ojciec oplo­
tow a! grób  m atk i, 
a w każdym narożniku 
zasadził modrzew. Cią- 
g le  nam  p o w tarza ł:
„P am ię ta jc ie , m oże
któremuś z was kiedyś zdarzy się od­
naleźć grób matki -  poznacie go po tych 
czterech m odrzew iach, bo one prze­
trwają” . Ojciec bowiem sądził, że różne 
m ogą być losy nasze -  dzieci, choć 
swój los chyba już z góry przesądził. 
Myślę, że był zrezygnowany. A jednak 
z biegiem czasu nasze życie uległo po­
prawie. Ojciec z natury człowiek zarad­
ny i przedsiębiorczy -  znów wziął los 
w swoje ręce. Uruchomił w kołchozie 
tartak i młyn. Stryj zajął się budownic­

Ja ko  uczennica  kl. 6 szko ły  
średniej, tuż p rze d  pow rotem  

do ojczyzny

twem, wybudował m.in. kurzą fermę, 
suszarnię zboża (doskonałe m iejsce 
zabaw dzieci!). Za jeden „trudodzień” 
dorośli otrzymywali więcej niż 800 gra­
mów chleba -  jak  to było w pierwszym

M oja  rodzina n a d  grobem  mamy.

roku naszego pobytu -  a i mieli już pie­
niądze na zakup żywności czy ubrań.

Dzieci miały obowiązek ukończyć 
4 klasy miejscowej szkoły podstaw o­
wej. Później już pracowały w kołcho­
zie. Nasz ojciec chciał, byśmy się dalej 
uczyli -  w szkole średniej (wówczas 
dzieci pracowały tylko w czasie waka­
cji). Wymógł na przewodniczącym koł­
chozu, byśmy mogli zamieszkać w miej­
sco w o ści Z a ła ri u pew nej k o b ie ty  
(ojciec jej płacił, a ona się nami opie­
kow ała i była za nas poniekąd odpo­
wiedzialna). N a niedzielę wracaliśmy 
pieszo przez tajgę, brnąc często w śnie­
gu i mrozie, szliśmy do domu po pro­
wiant, na który składało się zamarznię­
te na lód mleko, chleb oraz słonina, by 

w p o n ied z ia łek  ju ż  
na 8.00 ranó tą  samą 
d ro g ą  w ró c ić  do 
szkoły. Moja siostra 
i b ra t u k o ń czy li 7 
klas, i niestety, m u­
sieli w rócić do koł­
chozu, do pracy. Ja 
by łam  w 6 k la s ie , 
a ściślej zdałam  do 
k lasy  siódm ej, gdy 
ojca wezwano do re­
jonu i oznajmiono, ze 
Jeże li chce” (bo prze­
cież na pewno nie bę­
dzie chciał!), może 
wracać do Polski (oj­
c iec  n ig d y  n ie 
zrzekł się obyw atel­

stw a polskiego, bo kto to zrobił, nie 
miał szans). A było to w sierpniu 1955 r. 
Radość z tego powodu była tym więk­
sza, że w uszach mojego ojca i stryja 
b rzm ia ły  w ciąż  słow a kom endan ta  
NKWD z roku 1949: „Jak Świnia nieba, 
tak wy nie zobaczycie Polski” . A jed- 
nak! W styczniu 1956 r. już  byliśm y 
w kraju. I nieważne, że chyba złośliwie 
w ieźli nas odkrytym i ciężarów kam i 
w 45-stopniowym mrozie kilkadziesiąt

cd . n a  str. 3 8
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S p acer z O jcem
Władze Lubon ia

P ow ojenny w ó jt Żab iko w a
Idę z T o b ą  O jcze , p rze z  p ia szczys ty  

brzeg. Z czu ło śc ią  pa trzę  na Tw oje po­
s iw ia łe  skron ie , pod trzym u ję  C ię, k ie ­
dy laska n ieopa trzn ie  postaw iona , nie 
da je  rów now ag i. Idę z Tobą  i w sp o ­
m in a m ...

Je szcze  n ie  tak  d aw no  trzym a łe m  
z ufnością  dużą, c iep łą  dłoń, goniąc niepo­
radnie Twoje d ługie kroki. Szczęśliw y pozna­
w ałem  przy Tobie Ś w iat i czułem  się na jw ażn ie j­

szy  na z iem i. To Ty nauczy łeś  m nie , ja k  być m ężczyzną , ja k  
op iekow ać się b lisk im i, ja k  być C z łow iekiem . N ie um iem  Ci nic 
pow iedz ieć, a le  p rzec ież  w iesz  w szys tko ... S pó jrz , tam  da leko  
z kw iatam i b iegnie moja siostra, Twoja córka, której dałeś czułość 
i tk liw ość i k tó rą  broniłeś przed m oim i żartam i. Pam iętam , kiedyś 
pow iedziała, że bez C iebie Św iat byłby bezbarw ny i smutny. D a­

w ałeś nam, Twoim  dzieciom , poczucie bezpieczeństw a i pew no­
ści, że nikt nas nie skrzyw dzi. Nauczyłeś nas prawdy, uczciwości 
i szczerości. Chcę, byś w iedział, że dzięki Tobie, że przez Ciebie, 
że... Nie um iem  Ci nic pow iedzieć, ale przecież Ty w szystko w iesz 
bez słów, prawda tato!?

Mag
W szystkim  lubońskim  ojcom , z okazji ich święta, składa­

my najlepsze życzenia •
•  m  ińr* ♦ '!  • • W t Wl. « C

„C zas na m iłość  O jc a ”
Festyn rodzinny

25 czerwca, o godz. 14.00, na boisku 
osiedla Lubonianka przy ul. Źródlanej 
odbędzie się druga edycja imprezy or­
ganizowanej dla mieszkańców Lubonia 
przez Chrześcijan Ewangelicznych. Tak 
jak  podczas zeszłorocznego spotkania: 
„Jezus jest Chlebem życia” zapraszamy 
ca łe  ro d z in y  na
popołudnie pełne 
a tra k c ji, zabaw , 
g ier, konkursów  
i w ystępów , ale 
też na chwilę za­
dum y i refleksji.
Zanim jednak się 
spotkam y, w ra ­
mach zachęty, kil­
ka słów o tym, co 
robimy.

Postać Siewki
Z nakiem  ro z­

poznawczym tych 
wydarzeń jest po­
stać Siewki, swo­
bodna interpreta­
c ja  je d n e g o  ze 
znaków  ro z p o ­
znawczych Lubo­
n ia -  pom nika 
Siewcy. Dla nas ta 
postać ma zarów­
no odniesienie do symboliki miejskiej 
jak  i do bliskiej naszym sercom, biblij­
nej przypowieści o siewcy. Mamy na­
dzieję, że mieszkańcy Lubonia rozpo­
znają już ten symbol.

Czas na m iłość ojców
Drodzy tatusiowie! Tegoroczny fe­

styn odbywa się pod hasłem „Czas na 
miłość Ojca”. Jako chrześcijanie, przy­
kładam y ogrom ną w agę do jedności 
rodziny, do wzajemnej miłości, zrozu­

P rzy  okazji fe s tyn u , organizatorzy  
ogłosili konkurs p la styczn y  dla dzieci pt.

„ M ój T a ta I n fo r m a c je  o nim, na  
kartkach z  S iew kiem  dołączano  np. do  

zakupu  słodyczy  u lubońskich  
cukierników.

B?

«

■

m ienia, pomocy. W ostatn ich  latach 
rodzina w niespotykany sposób traci 
swoje znaczenie w naszym społeczeń­
stwie. Nie godzim y się z tym stanem 
rzeczy. Pragniemy, aby rodziny były ze 
sobą, aby ojcowie więcej przebywali 
ze swoimi dziećmi. Aby nie bali się być 
dla nich bohaterami, autorytetami. Wy­

starczy naprawdę 
niewiele: np. zde­
gradować telew i­
zo r i k o m p u te r 
z p o zy c ji g łó w ­
nych  cz łonków  
rodziny do pozy­
cji przedm iotów . 
P rzestać  patrzeć  
w ek ran , a sp o j­
rzeć na siebie na­
w zajem . Z acząć 
słuchać i mówić.

Przez nasz fe­
styn dajemy wam 
tak ą  m ożliw ość. 
Każda chwila spę­
dzona razem  ma 
wielkie znaczenie.

Czas na 
m iłość OJCA

P o p r z e d n i a  
ed y c ja  naszego  
festynu związana

była z chlebem. Motto „Jezus jest Chle­
bem życia” nawiązywało do codzien­
nego życia z Bogiem, do powszedniej 
potrzeby wiary. Tegoroczny ma przy­
bliżyć Jego ojcowską miłość. Pan Je­
zus modląc się, wołał do Niego Abba 
(tzn. tatusiu) Czy wierzymy, że Bóg 
darzy nas wielką, niekończącą się oj­
cowską miłością? Że chce przebywać 
ze swoimi dziećmi?

Zapraszamy! Każda chwila spędzo­
na razem ma wielkie znaczenie. (T K )

W  90. rocznicę urodzin i 20. śmierci
W śród pam iątek rodzinnych, które 

w odpow iedzi na nasz apel, tra fiły  
w ostatnim  czasie do redakcji, znala­
zły się archiwalne zdjęcia pierwszego 
powojennego wójta gminy Żabikowo. 
Na fotografii Rady Gminy Żabikowo 
zamieszczonej w grudniu ub. roku, pani 
Elżbieta Gabryszak rozpoznała swojego 
brata -  Leona Rymon
von Lipińskiego.

Urodził się w La­
sku 6 kwietnia 1915 r. 
jako  drugie spośród 
pięciu dzieci M arty 
Lipińskiej (zd. Wit­
kowskiej) i Piotra Ry­
mon von L ipińskie­
go. P o tem  ro d z in a  
Lipińskich mieszkała 
na ul. Mickiewicza 5 
w Żabikowie. Po ślu­
bie z lubonianką Ce­
c y lią  D u szy ń sk ą  
L eon  R ym on o s ie ­
d lił s ię  na ul. K o­
ściuszki 9.

Ze szczątkow ych

Leon Rym on  v. Lipiński z  żoną Cecylią  
zd. D uszyńska (zdjęcie pow ojenne)

Foto graficzn a  re lacja
„ A  p rz e c ie ż  n ie  c a ły  

u m ie ra m , to , co w e  m n ie  

n ie z n is z c z a ln e , t r w a ! ”
To słowa Ojca Świętego 
a zarazem  tytuł w ysta­
wy fotograficznej, którą 
o g ląd ać  m ożna było  
w m aju , w B ib lio tece  
Miejskiej w „Galerii na 
Regale”. Autorami w y­
staw y  p o św ięco n e j 
O jcu Świętemu Janowi 
Pawłowi II byli Małgo­
rzata i Zbigniew Szrajber 
oraz Leszek Książkiewicz,
uczestnicy pielgrzymki do Rzymu.

Fotografie ukazały kilka dni od śmier­
ci do pogrzebu Ojca Świętego oraz to, 
co działo się na placu Św. Piotra w Rzy­
mie w owym czasie. Na kilku uwiecz­

informacji zapamiętanych przez panią 
Elżbietę w ynika, że w m łodości brat 
Leon był członkiem Towarzystwa Gim­
nastycznego  „S okó ł” w Żabikow ie. 
Podczas II wojny światowej pracował 
w magazynie żywnościowym w Zakła­
dach Chemicznych. Działał też w kon­
spiracji, rozprowadzając m.in. podziem­
ne gazetki. Chcąc uniknąć aresztowania

Leon Rym on  v. Lip iński (z lew ej) z  członkam i Sokola  
Żabikow o, obok -  A dam  D uszyński (szwagier), o d  p ra w e j  

p raw dopodobn ie  ? M rugalski, w  m undurze — E dm und  
(M undek) Szubert (pisow nia nieznana). (Jeżeli rozpoznajecie  

P aństw o je s zc ze  kogoś p ro sim y  o tel.)

przez hitlerowców, zdobył fałszywe do­
kum enty, za pom ocą których udało 
mu się w yjechać do pracy w N iem ­
czech.

Będąc wójtem gminy Żabikowo (soł­
tysem wsi Żabikowo był wtedy Józef 
Kubiak z ul. Kościuszki) Leon Rymon 
v. Lipiński znalazł się m.in. wśród sy­
gnatariuszy  dokum entów  złożonych 
pod powstającym wówczas na cm en­
tarzu w Żabikowie pomnikiem pomor­
dowanych podczas wojny.

Zakończywszy działalność we wła­
dzach gminy, w yjechał następnie do 
Gorzowa Wlkp., gdzie został dyrekto­
rem M iejskiego Handlu Detalicznego 
(MHD). Zmarł 2 lutego 1985 r. Pocho­
wany jest w Gorzowie. (H S )

O rodzinie Lipińskich pisaliśm y  
w ubiegłym miesiącu w artykule „Ser­
ce matki"

A utorzy  w ystaw y: Zb ign iew  Szra jber (centralnie) 
i M ałgorzata  Szra jber (z p raw ej)

niono najważniejsze momenty z pon­
tyfikatu Jana Pawła II. Ozdobą wysta­
wy był portret Ojca Świętego wykona­
ny farbam i o le jnym i p rzez  M arka 
Nowaka. (BM)
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papieża
„A przecież nie cały umieram, 
to co we mnie niezniszczalne trwa!" 
„ Tryptyk Rzym ski" -  Jan Paweł II

W poniedziałek 23 maja w Bibliotece 
Miejskiej w Luboniu odbył się wieczór 
„Poezji Ojca Świętego”.

Aktorzy Teatru Nowego w Poznaniu 
-  Daniela Popławska i Mariusz Puchal­
ski przedstawili utwo­
ry Papieża Jana Paw­
ła II (Karola Wojtyły), 
a w śród n ich  m .in.
„Emilii -  matce mo­
jej”, fragmenty „Tryp­
tyku R zym sk iego” 
część III „Ziemia Cha- 
ladejska”. Poezja prze­
platana była śpiewem 
pieśni: „Mów do mnie 
jeszcze” , „Ave M a­
ria”, „Domine domine” 
i in. w w ykonaniu  
Anny P ierścińsk ie j 
(sopran) przy akompa­
niamencie Marleny Lewandowskiej (for­
tepian). Przedstawione utwory Papieża- 
Polaka są pełne refleksji na temat relacji 
człowiek -  Bóg, człowiek -  drugi czło­
wiek, miłości człowieka do człowieka,

B ez tre m y
20 m aja  w O ś ro d k u  K u ltu r y  
przy  ul. A rm ii Poznań 51a od ­
by ł się II Lubońsk i P rzegląd P io ­
senk i P rzedszkolne j.

Przegląd ma na celu popularyzację 
piosenki przedszkolnej, kształcenie mu­
zyczne poprzez wspólną zabawę, pre­
zentację um iejętności artystycznych 
Przedszkolaków oraz rozpowszechnia­
nie nowego repertuaru i promocję mło­
dych wykonawców.

W tym roku do udziału zaproszono 
Wszystkie przedszkola znajdujące się na 
terenie Lubonia, publiczne i prywatne. 
Niestety, trzy nie mogły uczestniczyć 
w zabawie z przyczyn od nich niezależ­
nych, nad czym  bąrdzo ubolewamy. 
Niemniej jednak do Ośrodka przybyło 
blisko 100 dzieci wraz z opiekunami. 
Każde przedszkole miało swoje 15 mi­

Przedszkolaki podczas występu

człowieka do Boga i Boga do człowie­
ka. Napisane pięknym językiem, z uży­
ciem bogactw a słów i metafor, nace­
chow ane ce ln o śc ią  u jęc ia  tem atu  
i wrażliwością na zmagania duszy ludz­
kiej.

Scenerią dla wykonywanych utwo­
rów były fotografie państwa Małgorza­
ty i Zbigniewa Szrajberów, przedstawia­
jące sceny z życia i pontyfikatu Papieża, 
w przeważającej części z uroczystości

A ktorzy  p odczas w ystępów

ceremonii pogrzebowej Jana Pawła II. 
Całość dopełniał obraz przedstawiają­
cy Papieża, namalowany przez Marka 
Nowaka.

J a n  B ła s z c z a k

nut. Maluchy były doskonale przygo­
towane do występów, zdawały się nie 
wiedzieć, co to trema. Odważnie wkra­
czały na scenę, z uśmiechem, na luzie 
śpiewały piosenki i wykonywały ukła­
dy taneczne. Podziwiający prezentacje, 
odnosili wrażenie, że występ publiczny 
to dla naszych milusińskich nie pierw­
szyzna. Miały obycie z mikrofonem, na­
głośnienie, siła dźwięku wydobywają­
cego się z olbrzym ich głośników  nie 
robiły na nich najmniejszego wrażenia. 
K ilkadziesią t par oczu zw róconych 
w kierunku sceny dodawało wykonaw­
com animuszu i zdecydowania. Wszyst­
kie przedszkola nagrodzono dyploma­
mi i wielkimi pakami cukierków. Dzieci 
natomiast dostały słodycze i pamiątko­
we znaczki na agrafce.

Zachęcam y przedszkola do udzia­
łu w kolejnym Przeglądzie, naprawdę 
warto!!!

J o a n n a  R a ta jc z a k

20 maja o 18.00 w sali „Pod Komi­
nem” przy ul. Armii Poznań odbyły się 
A rtystyczne Spotkania Pokoleń „Lu­
boński Talent 2005”.

Im prezę zorganizowało Stow arzy­
szenie Społecznego Funduszu Ludzi 
Dobrej Woli przy współpracy z Luboń- 
skim Ośrodkiem Kultury, pod patrona­
tem burmistrza Włodzimierza Kaczmar­
ka. Do konkursu o miano Lubońskiego 
Talentu przystąpili uczniow ie szkół 
podstawowych. Komisja pod przewod­
nictwem  Ewy Szymańskiej-Świerkiel 
w składzie: Iza­
b e lla  S zcz ep a ­
niak, Zofia Skok- 
Łukomska, Irena 
Skrzypczak, Re­
gina Gómiaczyk,
Jo an n a  R ata j- 
czyk i Jan Gogo- 
jewicz nagrodzi­
ła  w k a teg o rii 
muzycznej: Bru­
no Stielera i We­
ronikę Ekwińską 
(gra na skrzyp­
cach), Julię Bę- 
d z i e c h o w s k ą  
(gra na keyboar­
dzie), Sonię Ha-
burę, Annę Malinowską, Annę Kosma- 
czew ską, Paulę R ejkiew icz, K laudię 
M ątow ską (piosenka), a w yróżnienia 
o trzym ały  H o n o ra ta  K oźlik  i Ju lia  
F rąszczak . W kategorii p lastycznej 
zw yc ięzcam i zos ta li: A nna D otka, 
Oskar Halamus, Karolina Lewandow­
ska, Olga Wojciechowska i Ola Woś.

Po rozdan iu  dyplom ów  i nagród  
uczestnikom, nastąpiło rozdanie dyplo­
mów dla szkół za uczestnictwo w kon­
kursie. W yróżniono też B urm istrza, 
dyrektor Ośrodka Kultury i kierownik 
Wydziału Oświaty Zdrowia i Kultury -  
Ewę Szymańską-Świerkiel.

W końcu nastąpiły występy. Popi­
sy finalistów przeplatały się z w ystę­
pami amatorsko występujących lubo-

Lekarze  czyta li dz iec io m
Na spotkaniu z cyklu „Cały Luboń 

Czyta Dzieciom” 31 maja gościem Bi­
blioteki Miejskiej w Luboniu był Zbi­
gniew Popow -  lekarz medycyny, któ­
ry przeczytał dzieciom  p iękną baśń 
braci Grimm -  „O siedmiu krukach”. Po 
spotkaniu dzieci otrzymały autografy.

Było to ostatn ie 
spotkanie III edycji 
akcji głośnego czy­
tan ia  „C ały  Luboń 
C zy ta  D z ie c io m ” , 
w której swoje u lu­
bione bajki czytali le­
karze. Dzieci, które 
u c z e s tn icz y ły  we 
w szystk ich  spotka­
niach i nam alowały 
ilustrację do w ysłu­
ch an y ch  ba jek , 
otrzym ały dyplomy 
i nagrody  k siążk o ­
w e, k tó re  z o s ta ły

nian. Mogliśmy zobaczyć m.in.: radną 
RM Zofię Skok-Łukomską, która za­
śpiewała piosenkę poświęconą matkom 
oraz znany wszystkim „Złoty pierścio­
nek”, Zuzię Ambroży oraz kabaret „Hu- 
m oreska-M akabreska”, który powstał 
specjalnie na tę imprezę. Przewodniczy 
mu pani Barbara Przybylska. W śród 
zdecydow anie kobiecego składu w y­
bija się jeden pan.

Podczas imprezy można było obej­
rzeć w ystawę, na której znalazły się 
p race  nag ro d zo n y ch  uczn iów  oraz

LUBOŃSKI 
T TALF
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„Jezioro łabędzie" i kankan w wykonaniu kabaretu „Humore- 
ska-Makabreska ” zrobił prawdziwą furorę

wyroby rękodzieła i modele szkutnicze 
lubońskich twórców.

A rty s ty czn e  S p o tk an ia  P oko leń  
„Luboński Talent” to nowa kulturalna 
propozycja dla Lubonia, która ma inte­
grować środowisko, ale w nieuniknio­
ny sposób  ko jarzy  się  z o dbyw ają­
cym  s ię  od  k ilk u  la t P rzeg lądem  
Twórców N ieprofesjonalnych organi­
zowanym przez Towarzystwo Miłośni­
ków M iasta Lubonia. Ten drugi je s t 
zawsze rozreklamowany w mieście, na­
tomiast Lubońskie Taleny były zakamu­
flowaną imprezą. Trudno było znaleźć 
informacje zapraszające mieszkańców, 
a to przecież dla nich organizowane są 
tego typu spotkania.

(B J )

w rę c z o n e  1 c z e rw c a  po dczas sp ek ta ­

k lu  „P rze p ro w a d zk a ” .
N a jb a rd z ie j w y trw a ły m i s łuchacza­

m i b y li:  K a r o l in a  i  W o jt e k  Ł o p a tk a ,  
J a k u b  N o w a k , K rz y s iu  W o jtk o w ia k ,  
W e r o n ik a  K a c z m a r e k ,  B a r to s z  P y -  

c ze k  i J a g o d a  T e szn e r. ( B M )

Z bign iew  P opow  czyta dzieciom
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K onkursy  rozstrzygn ięte!
Zw ycięzcy m ajow ych konku rsów  zorgan izow anych przez B ib lio ­
tekę M iejską

X I  K o n k u rs  R e c y ta to rs k i „ G d y  zostanę  
d ru k a rz e m  -  m a rz ę  ( . . .)  -  P o e z ja  Jó ze­
fa  R a ta jc z a k a

u c zn io w ie  k las  I - I I I :  I miejsce -  Anna 
Maria Cykowiak, II miejsce -  Joanna

man
g im n a z ja l iś c i :  I

m iejsce -  M arko 
Kromólski, II miej­
sce -  Natalia Tom­
czyk, III miejsce -  
Martina Grala 
w y r ó ż n i e n i e :  
Agnieszka Lucińska

Zw ycięzcy  K onkursu  recyta torskiego z  kl. I-III druga z  lew ej 
w  I. rzedzie  Joanna  K rzep tow ska  -  jed n o cześn ie  m istrzyni 

p iękn eg o  czytania

uc zn io w ie  k las  I V - V I :  I  m ie js c e -P rz e -  

mysław Lewicki, II miejsce -  Maria Tom­
czak i Dominika Czajka, III m iejsce-K a­
rolina Frąckowiak i Joanna Lenartowicz 
wyróżnienia: Weronika Kmiecik, Krzysz­

to f Szkopek, Arek 
Wesołek, Julia Szu-

XI Konkurs Plastyczny „Pod­
róż w krainę m arzeń” -  ilu­
stracja do baśni H . Ch. Ander­
sena
przedszkolaki: I m iejsce-Pau­
lina Stefańska, II miejsce -  Pa­
trycja Piechota, III miejsce -  
Michał Jeliński i Dominik Ja­
nowski
wyróżnienie: Zuzanna Kacz­
marek

dzieci od 7 do 9 lat: I miejsce -  
Mateusz Urbanowicz, II miej­
sce -  Iga Skrzypczak, III miej-

Zw yciężcy  K onkursu  recyta torskiego g im nazja  sce -  Ewa Turczyn
wyróżnienia: Małgorzata Ró-

Krzeptowska i Ka­
rolina Piotrowska, 
III miejsce -  Kinga 
Wawrzyniak i Eliza 
Misiaczyk 
wyróżnienia: Laura 
Tomczyk, Daniel Ja­
nowski, Tomasz Za­
plata, Dagmara Czaj­
ka, Ola Makulska

I I I  K o n k u rs  P ię k ­
n e g o  C z y t a n ia  
„ I  ty  z o s ta ń  m i-

Zw ycięzcy  K onkursu  recyta torskiego z  kl. IV - VI

ffy ró żn ien i w  K onkursie  p iękn eg o  czytania

żańska, Zuzanna Holewińska i Adrianna 
Kwiatkowska

Biblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie js k a  w  L u b o n iu  u l. Ż a b ik o w s k a  4 2 ,  te l. 8 1 3 -0 9 -7 2  z ap ra sza  

i in fo rm u je :

18  c z e rw c a , g o d z .9 .0 0  i 1 1 .0 0  -  „ K o lo ro w e  m a lo w a n ie ”  -  d z ia ła n ia  p las ty czn e  

d la  d z ie c i

14  c z e rw c a , g o d z .1 4 .0 0  -  S p o tk a n ie  w  K lu b ie  L u d z i N ie w id o m y c h  i S ła b o  

W id z ą c y c h  „ P ro m y k ”

In fo r m u je m y ,  że  w  lip c u  i s ie rp n iu  B ib l io te k a  M ie js k a  czy n n a  je s t  w  p o n ie ­

d z ia łk i  i  ś r o d y  o d  g o d z . 1 2 .0 0  d o  2 0 .0 0 ,  w e  w t o r k i ,  c z w a r t k i  i p i ą t k i  o d  

g o d z .9 .0 0  d o  1 5 .0 0 . W e  w s z y s tk ie  s o b o ty  p la c ó w k a  n ie c z y n n a .

B ib lio te k a  M ie js k a  p r z y jm ie  p o b o ro w e g o  m a ją c e g o  z g o d ę  W K U  n a  o d ra b ia ­

n ie  zas tęp cze j s łu żb y  w o js k o w e j.

s trze m  p iękn eg o  czy­
ta n ia ”
C zytanie  do  nauki d ro ­

ga
uczniowie klas I: I miej­
sce -  Joanna Krzep­
towska -  Mistrz Pięk­
nego Czytania, II miej­
sce -  Oliwia Rutkow­
ska, III miejsce -  Dag­
mara Czajka 
wyróżnienia: Karolina 
Torz, Sara Rotnicka,
Edyta Ratajczak, Jakub 
Kosmaczewski 
uczniow ie klas II: I
miejsce -  Jakub Tomczak, II miejsce -  Mar­
ta Tarka, III miejsce -  Dorota Grabowska 
w yróżnienia: K rystyna Ruszkow ska, 
Edyta Pawlęty, Kamil Matuszak, Maria 
Urbańska
uczniowie klas III: I miejsce -  Daniel Ja­
nowski, II miejsce -  Katarzyna Pietrasz, 
III miejsce -  Klaudia Kałużna 
wyróżnienia: Maja Komorowska, Jakub 
Wojciechowski, Adrianna Tarka

młodzież od 10 do 13 lat: I miejsce -  
Karolina Lewandowska, II miejsce -  Ber­
nadeta Krenz, III miejsce -  Joanna Barej 
wyróżnienie: Paulina Ciemniejewska

gimnazjaliści: I m iejsce-N atalia Sobiło, 
II miejsce -  Joanna Samardakiewicz, III 
miejsce -  Alicja Czerwińska

K s ią ż k i -  d o  b ib lio te k i
W czasie wakacji można przynosić do Biblioteki Miejskiej przy ul. Ża- 

bikowskiej 42 zbędne podręczniki (aktualne) oraz niepotrzebne lektury 
szkolne. Dzięki Państwa zainteresowaniu tą akcją łatwiej będzie innym 
skompletować książki na nowy rok szkolny, a biblioteka wzbogaci się o do­
datkowe lektury, na które ciągle jest ogromne zapotrzebowanie. ( B M )

„P rzep ro w ad zka”
Z o ka z ji Dnia Dziecka n a jm ło d s i c z y te ln ic y  B ib lio te k i M ie jsk ie j 
obe jrze li 1 czerwca spek tak l „P rzep row adzka " w w ykonan iu  Te­
a trzyku  „H uś taw ka ".

B ank D ziecięcych  
U śm iechów

Z aadresow ane dla najm łodszych  
widzów spotkanie, aktorzy przygoto­
wali w myśl przyświecającej teatrzyko­
wi zasady: „Bawić ucząc -  uczyć ba­
wiąc”. „Przeprowadzka” w niezwykle 
zabawny sposób ukazała perypetie le­
śnych zw ierząt, które pew nego dnia 
postanowiły zmienić swoje miejsce za­
mieszkania. W końcu jednak okazało 
się, że najbardziej kochają las i tu pra­
gną żyć. Z tej pełnej zabawy, przygód 
i piosenek opowieści dzieci mogły do­
wiedzieć się między innymi, że warto 
uczyć się języków  i że należy szanować 
las, w którym każde zwierzątko ma swo­
je  miejsce.

Przedstawienie dostarczyło naszym 
milusińskim kilkadziesiąt minut pysz­
nej zabawy, z pełnymi uciechy i mądro­
ści wierszami i piosenkami autorstwa

popularnego bajkopisarza Jerzego Dą­
browskiego.

Młodzi aktorzy Teatrzyku „Huśtaw­
ka” : D orota A bbe i K rzysztof Bocz- 
kowski, grają również na deskach Te­
atru W spółczesnego we W rocław iu. 
Można ich zobaczyć w takich spekta­
klach jak: „Romeo i Julia”, „Historia 
Jakuba”, „Księga Hioba”, „Cafe Pani­
ka”, „Zwycięstwo”, „Gry” i inne

Na zakończenie w szystk ie dzieci 
otrzymały zaczarowane baloniki, a zwy­
cięzcy  konkursów : recy ta to rsk iego , 
pięknego czytania, plastycznego (klas 
I -III), zorganizowanych przez biblio­
tekę oraz uczestnicy wszystkich spo­
tkań z cyklu „Cały Luboń Czyta Dzie­
ciom ” otrzym ały nagrody w postaci 
książek i pamiątkowe dyplomy. (H .W .)

Co to je s t  pa rcou rs?  Do czego s łuży  ko p y tn ik?  Po czym  rozpo ­
znać srokatego, karego, kasztana? Czym różnią s ię  sz tyb le ty  od 
chapsów ?... Na te i  podobne  py tan ia  p o tra fią  ju ż  odpow iedz ieć  
dziec i ze św ie tlic y  soc jo te rapeu tyczne j p rzy  Szkole Podstaw ow ej 
n r 4 w Lubon iu . A je s t  to zas ługa  lu b o ń sk ie g o  oddz ia łu  Banku  
Zachodn iego WBK, k tó ry  za p ro s ił g rupę  uczn iów  1 czerwca br. 
do K lu b u  Je źd z ie ck ie g o  „H u b e r tu s ”  w L u so w ie  ko ło  Tarnowa  
Podgórnego.

Dzieci nie znały celu podróży. Opie­
kunki kilka dni wcześniej wprawdzie 
zapowiedziały niespodziankę, ale nie 
zdradziły szczegółów. Osiemnaścioro 
uczniów punktualnie o 13.00 wsiadło 
do w y g odnego  au to k aru  i ru szy ło  
w nieznane. W Sm ochow icach dołą­
czyła 36-osobowa grupa z tamtejszej 
świetlicy. Po kilkunastu minutach au­
tokar zatrzymał się przy Ośrodku Jeź­
dzieckim w Lusowie.

Po serdecznym powitaniu przez wła­
śc ic ie lkę  „H ubertu sa” i zapoznaniu

z regulaminem obowiązującym na tere­
nie ośrodka, dzieci podzielono na gru­
py (każda otrzymała swego opiekuna) 
i rozpoczęły się zajęcia.

Dzieci zw iedzały stajnię, z bliska 
obejrzały konie, przyglądały się sposo­
bom ich pielęgnacji. W końcu ośmieli­
ły się karm ić kasztanki, karę, siwki 
i gniade kostkami cukru i marchewką- 
P óźn ie j o d by ły  d łu g ą  p rze jażd żk ę  
bryczkam i po m alow niczej okolicy. 
Kolejno każde dziecko dosiadło konia. , 
Jazda wierzchem była bardzo emocjo- F
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Jubileuszow a w atra
W sobotę  25 czerwca 17. Lubońska Drużyna Harcerek im. M arii 
C urie-Skiodow skie j i  18. Lubońska Drużyna Harcerzy im. Ks. Jó ­
zefa Ponia tow skiego obchodzić będą 70. roczn icę  powstania.

Sztab organizacyjny opracował pro­
gram uroczystości i w yznaczył teren 
spotkania jubileuszow ego. W sobotę, 
25 czerw ca, o godz. 13.00 odprawio­
na zostanie uroczysta msza św. w ko­
ściele pw. św. Maksymiliana Marii Kol­
bego przy ul. Sobieskiego w intencji 
wszystkich członków drużyn żyjących 
i zmarłych, którą celebrował będzie ks. 
kanonik Janusz Szajkowski -  były har­
cerz 18. Drużyny Harcerzy w Lasku. Po 
mszy św. harcerze i seniorzy przema­
szerują do obelisku przy Szkołę Pod­
stawowej nr 4, gdzie odbędzie się apel 
jubileuszow y. Potem  harcerska brać

i goście ze swoim odnowionym na tę 
okoliczność sztandarem przemaszeru­
ją  do Ośrodka Kultury przy ul. Sobie­
skiego 97 na wspólny posiłek. Potem 
wszyscy zasiądą do wspólnego ogni­
ska i jak  dawniej z serca popłyną stare, 
harcerskie piosenki.

O rganizatorzy jubileuszu spodzie­
w ają  się  p rzy jazdu  byłych harcerzy 
i harcerek niemal z całej Polski. Będzie 
to niesamowite spotkanie z łezką w oku. 
Ciekawe, czy wszyscy się rozpoznają? 
Upłynęło przecież sporo lat, odkąd los 
przeznaczył im miejsca zamieszkania 
gdzieś daleko od Lubonia.

W ieczorem będą: wspólna kolacja 
i obozowe wspominki, które potrwają 
zapewne do późnej nocy, bowiem za­
planowano rodzinną, harcerską zaba­
wę. P łonąca w atra n iech rozgrzew a 
m łode harcerskie serca i zachęci do 
kontynuow ania pięknych harcerskich 
tradycji poprzedników , opartych na 
służbie Bogu i Polsce.

Seniorom harcerskim na dzień jub i­
leuszu:
Idziecie harcerskimi drogami 
Ideą służby wciąż nienasyceni 
I  choć ju ż  tyle śladów zostało za Wami 
Idziecie w przyszłość Polski zapatrzeni.

Śnią  Wam s ię  p o  nocach p rzyg a słe  
ogniska
Przebyte górskie szlaki, zloty i knieje 
Burza nad obozem — co piorunem błyska 
Szare szeregi i zgasłe nadzieje...

Idziecie harcerscy heroldowie 
Wśród wichrów życia i blasku słońca 
Idziecie cisi i wierni ja k  apostołowie 
W służbie dla Polski czuwając do końca

Choć ju ż  nie je s te śc ie  „przyszłością  
n a r o d u ”
Trwacie ja k  s te rn ik  na dryfu jącym  
o kręc ie
Wśród rozczarowań i gorzkich zaw o­
dów
Na dziejów harcerstwa burzliwym za­
kręc ie

Idziecie  legendą czynów  ow iani 
Na zew  Złotego Rogu zaw sze ruszać 
sk o rzy
Idziecie sercem Bogu i Polsce oddani 
N ajw ierniejsi z w iernych harcerze -  
seniorzy.

A n to n i P rz y b y ls k i

wieczora słychać było rżenie podekscyto­
wanych koni, które następnego dnia miały 
wyruszyć na ok. 40-kilometrowy odcinek.

Czoło rajdu tworzyli kawalerzyści, na 
końcu jechał wóz sztabowy z kobietami, 
dziećmi i prowiantem. Zwyczajem kowboj­
skim jeźdźcy i konie noc spędzili pod go­
łym niebem, aby następnego dnia wyruszyć 
w dalszą drogę do Borku Wielkopolskiego, 
gdzie konie mogły odpocząć, a zmęczeni

Na koniach
26 maja z kow bojsk iego m iastecz­
ka p rzy  ul. K w ia to w e j w L ubon iu  
w yru szy ł K o w b o js k i R a jd  K onny  
zorganizowany przez grupę z „P ó ł­
n o c y ” .

Na terenie miasteczka znajduje się Coun­
try Club „Północ-Południe”, którego c z ł o n - _  .,. . ’ ......................... , , • kowboieposilicsięnazorgam zowanym pik-
Kowie zwyczajami i strojami kultywują czasy
amerykańskiej wojny secesyjnej Nie wszyscy mogli wziąć udział w rajdzie,

Juz w przeddzień Bożego Ciała do mia-. , . . ■ . . ... . , .jednakże niektórzy
steczka zaczęli ziezdzac (ze swoimi końmi) . . ■ , , ,. , . ,  . , . z przyjem nością odprow adzili konno
zaproszeni do udziału w raidzie -  goście. Do ? , - j  . - rJ b uczestników rajdu do Wir, po czym wrócili

do kowbojskiego miastecz­
ka, aby dalej czynić swoje 
pow inności.

Przejażdżki na koniach 
są i przyjem ne, i w idow i­
skowe, dlatego można zor­
ganizować przejazd konno 
i bryczkami również przez 
nasze m iasto, naw et pod­
czas Dni Lubonia.

N a ul. F ornalskie j w Luboniu

b u rm is t rz
k o w b o js k ie g o  m ia s te c zk a  

J a c e k  P rz e b ie r a ła

D ziec ięcy  festyn  u kow boi
Jak co ro ku  kow bo je  za reagow a li na oczek iw an ia  n a jm ło d ­
szych. 1 czerwca w spó ln ie  z harcerzam i ze Szkoły Podstaw o­
w e j n r  4 o raz  lu b o ń s k im  O d d z ia łe m  PTTK z o rg a n iz o w a li 
w kow bojskim  m iasteczku p rzy ul. Kw iatow ej festyn dla dzieci.

nująca. Dzieci niechętnie odchodziły 
koni, choć nęcił je  blask ogniska

1 zapach kiełbasy. Posiłek na świeżym 
Powietrzu w szystkim  bardzo sm ako­
wał. Ale nie była to ostatnia atrakcja.

Cała grupa przeszła do krytej hali 
sportowej. Tam dzieci uczestniczyły 
w k o n k u rsach  sp raw n o śc io w y ch . 
Zwycięzców nagrodzono. N atom iast 
Wszystkie dzieci otrzymały od sponso- 
ra całej imprezy -  Banku Zachodniego 
WBK -  zawieszki do kluczy i kolorowe
Pudełka z lizakami.

N ależy podkreślić, że cały pobyt 
dzieci w Ośrodku Jeździeckim „Huber- 
tus” w Lusowie został perfekcyjnie zor­
ganizowany, a prowadzący zajęcia byli 
serdeczni, uśmiechnięci, wyrozumiali 
i bardzo cierpliwi. Pani Izabela Hałas 
dbała, by mali goście dobrze się czuli 
w „Hubertusie” . I tak też było.

Dzieci osw oiły się z końmi. M nó­
stwo dowiedziały się o życiu i zwycza­
jach tych zwierząt. A przede wszystkim 
-  beztrosko spędziły swoje święto. Ten 
D zień D ziecka na długo pozostanie 

w ich pamięci.
W im ien iu  w szy s tk ich  

uczestników zajęć w świetli­
cy socjoterapeutycznej przy 
SP 4 składamy serdeczne po­
dziękow ania sponsorowi tej 
niezapomnianej wycieczki -  
lu b o ń sk iem u  o d d zia ło w i 
Banku Zachodniego W BK, 
który 1 czerwca stał się Ban­
kiem  D ziecięcych  U śm ie­
chów. Dziękujemy także pa­
nom dyrektorom : M arkowi

Co prawda pogoda nie była naj­
lep sza , je d n a k  uśm iechom  
i okrzykom dzieci nie było końca. 
N a początku wszyscy zostali po­
dzieleni na „bandy”, które przybra­
ły nazwy: Sokoły, Golusie, Joł-Zio- 
ły i Paralici. Bandy musiały zbierać 
punkty w takich konkursach, jak: 
rzut podkow ą, łowienie ryb, rzuty

Tuczyńskiemu i Jarosławowi Byczyń- 
skiemu, którzy przybyli na imprezę i ba­
wili się razem z dziećmi.

opiekunki św ietlicy socjoterapeu­
tycznej przy SP 4 w Luboniu -  H alina 
S trzesak  i A nna Saw icka-B aran iak

-  Przygotowując akcję „ Uśmiech­
nij się w  Dzień D ziecka" mieliśmy na­
dzieję, iż bliski kontakt ze zwierzętami 
oraz wspólna zabawa na świeżym p o ­
wietrzu wywołają wiele uśmiechów na 
twarzach dzieci i sprawią, że poczu- 
ją  się one wyjątkowo  w dniu swojego  
święta -  mówi Grażyna Alves, prezes 
Fundacji Banku Zachodniego WBK.

A kc ję  zo rg a n izo w a n o  w ram ach  
program u Bank D ziecięcych U śm ie­
chów realizow anego p rzez  Bank Za­
chodni WBK. Im prezy z  okazji D nia  
D ziecka  to je d n a  z inicjatyw , ja k ie  
każdego  roku  p o d e jm u je  B ank, by 
p o m ó c  dzieciom  z  rodzin  n a ju b o ż­
szych i bezrobotnych.

p a tr z  też str. 5 „ U śm iech n ij s ię  
w Dzień D ziecka ”

kółkami na rogi jelenia czy jazda na ko­
nikach.

N astępnie ryw alizow ano ze sobą 
w przeciąganiu liny, jeździe „na bara- 
na”, konkursie indiańskim i kowbojskim 
siłaczu.

Po zmaganiach jury złożone z bur­
mistrza kowbojskiego miasteczka, dru­
ha harcerskiego i przedstawicieli PTTK

udało się do biura szeryfa na naradę. 
Po podsum ow aniu w yników  okazało 
się, że I miejsce zdobyli

Golusie, II -  Paralici, III -  Joł-Zioły, 
a IV -  Sokoły, które obiecały, że za rok 
pokonają wszystkich.

W  trakcie imprezy można było po­
jeździć koniem i bryczką. Na zakończe­
nie grupa taneczna „Dallas Country” 
zaprezentowała swój kowbojski reper­
tuar i zaprosiła w szystkich do nauki 
tańca. W szystkich chętnych zaprasza­
my do klubu, który organizuje lekcje 
tańca country .

N ajlepsi będą mieli szansę w ystę­
pów w grupie „Dallas”.

Jak wiadomo, coraz trudniej o spon­
sorów, dlatego organizatorzy tym bardziej 
dziękują: starostwu powiatowemu, lu­
bońskiemu oddziałowi PTTK oraz ano­
nimowemu sponsorowi harcerzy. Podzię­
kow ania należą się rów nież druhowi 
harcerzy, kowbojkom prowadzącym kon­
kursy i zabawy oraz pani Irenie Skrzyp­
czak, która przybyła na festyn i przekazała 
część nagród dla bawiących się dzieci, 
b u r m is t r z  k o w b o js k ie g o  m ia s te c z k a

J a c e k  P rz e b ie ra ła
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S ztand ar
na dzień  Patrona
18 maja, w dn iu  85. u rodzin  patrona -  Jana Paw­
ła II -  G im nazjum  n r 2 o trzym ało  sw ó j sztandar.

O  godz. 10.00, z udziałem społecz­
ności szkolnej i gości, odbyła się w ko­
ściele pw. św. Barbary msza św. cele­
browana przez ks. kan. profesora Jana 
Szpeta, podczas której uroczyście po­
święcono sztandar. Zarówno Ewange­
lia jak  i homilia wygłoszone podczas tej

Służbę  p rz y  ołtarzu  zapew nili m in istranci -  gim nazjaliści. R eprezen tanci spo łeczności g im nazja lnej p rzyg o to w a li rów nież C zytanie  
i M od litw ę  Pow szechną. O praw ą m uzyczną liturg ii za ją ł się  szko lny c h ó r „ P iano-F orte  ".

‘i - wwMh
' 'A '

Eucharystii, mówiły o mądrości opar­
tej na Bogu. N ią właśnie kierował się 
patron lubońskiego gimnazjum -  Oj­
ciec Święty Jan Paweł II.

Po m szy św. uczn iow ie i poczet

M om ent p o św ięcen ia  sztandaru

sztandarowy przemaszerowali do gma­
chu szkoły  przy  ul. K ołłą taja . Tam 
z udziałem gości i przedstawicieli gim­
nazjum odbył się dalszy ciąg uroczy­
stości. W ładze reprezentowali burm i­
strzow ie: W łodzim ierz K aczm arek, 
Ryszard Olszewski i Lechosław Kędra, 
Kuratorium Oświaty -  wizytator Alek­

afi
ćź5BJ

Ślubow anie  na sztandar złożyli n a jlepsi uczniow ie gim nazjum .

sandra Rychlewska. 
O becni by li także 
dyrek torzy  luboń- 
skich szkół, księża 
z parafii św. Barba­
ry, ks. Jan  S zpet 
o raz  p raco w n icy I f  p ierw szych  rzędach goście

Urzędu Miasta. Z Rawicza i Obodrzysk 
Starych przyjechały  delegacje szkół 
imienia Jana Pawła II. Zaproszono rów­
nież gości ze współpracującego z Gim­
nazjum nr 2 Zespołu Szkół M uzycz­

nych  w Poznaniu . 
|  Uroczystości towarzy- 
§ szyła obecność poez­
je tów  sz tandarow ych  
<§ z lubońsk ich  Szkół

o*

Podstawowych nr 1 i 3 
oraz LO im. Płk. Kieda- 
cza, które uczestniczy­
ły również wcześniej 
we mszy św.

N a początek ciszą 
uczczono pam ięć P a­
trona  i odczy tano , 
przybyły dzień wcze­
śniej do Lubonia, list 
gratulacyjny z W aty­
kanu . P otem  odby­

ła się ceremonia przekazania sztandaru. 
Przedstawiciele Rady Rodziców (funda­
tora sztandaru): Regina G órniaczyk, 
MariaFibigieri Grzegorz Anioła wręczyli 
chorągiew dyrektor szkoły -  Irenie Fojt, 
k tóra następnie oddała go w p ieczę 
pocztowi sztandarowemu gimnazjum: 
Izie Krajewskiej, Natalii Wesołowskiej

i Markowi Czartoszewskiemu. 
Ośm iu najlepszych uczniów  
szkoły złożyło przy sztandarze 
uroczyste ślubowanie.

Odczytano życzenia i gra­
tulacje. Przekazał je  również 
w imieniu władz m iasta bur­
m istrz W. K aczm arek, który 
p rzy p o m n ia ł sp o łeczn o śc i 
gimnazjum treść słów w ypo­
w iedzianych podczas otw ar­
cia nowego gmachu szkoły we 
wrześniu 2000 r„ że imię Patro­
na zobow iązuje. Do życzeń 
W łodarz miasta dołączył pre-
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zent od organu założycielskiego gim­
nazjum -  dowód wpłaty na konto szkoły 
5 tys. zł.

Przed dębem, zasadzonym z okazji 
25-lecia pontyfikatu  Papieża w paź­
dzierniku 2003 r. przed szkołą od stro­
ny ul. Wojska Polskiego, odsłonięto ta­
bliczkę z w ybranąprzez uczniów nazwą 
drzewa: „L olek”, ufundow aną przez 
Piotra Korcza. Podczas aktu jej poświę­
cenia w holu szkoły trwał niezwykle ży­
wiołowy występ Dziecięcego Zespołu 
Folklorystycznego „Cepel ia-Poznań” 
z Młodzieżowego Domu Kultury nr 3. 
W tańcu i przyśpiewkach zespół przy­
pomniał ulubione dźwięki Jana Pawła 
II. W części artystycznej wystąpili na­
stępnie uczniowie gimnazjum. Na tle za-

P o d  dębem  odsłonięto tabliczkę z  nazw ą drzew a

u
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Z  zaciekaw ieniem  oglądano w ystaw ę „P apież -  
p ielgrzym  p o ko ju  na znaczkach pocztow ych  św iata  

1978-2005 ". W  28  gablo tach  zainsta low anych  w  sa li na  
p ię trze  szko ły  a u tor -  A n drze j P iechota  -  na zdjęciu  

(m ieszkający w  C zarnkow ie o jciec  je d n e j  z  nauczycielek  
gim nazjum , członek K lubu św. G abriela  w Poznaniu, 

skupiającego zb ieraczy  znaczków  o tem atyce religijnej) 
p rzed sta w ił 448 kadrów  ze  sw ojego zbioru. P ierw sze  
eksponow ane num izm aty  w ydane zo s ta ły  p rzez  różne  

pa ń stw a  zaraz p o  w yborze  P olaka  na S to licę  P iotrow ą. 
N a znaczkach p rześledzić  m ożna było kole jne  p ie lg rzym ­
ki Ja n a  P aw ła II. W ystawę kończyły  te, które ukaza ły  się  
niedługo p o  śm ierci Ojca Św iętego. E kspozycję uzupeł­

n ia ły a lbum y zd jęć  „ P om niki Jana  P aw ła U ". Z  p o n a d  
200 znajdujących się  w P olsce  m ożna było obejrzeć  

80  sfo togra fow anych  p rze z  p a n a  Piechotę.

im prow izow anych fre­
sków  z K a p lic y  Syk- 
sty ń sk ie j p rze d staw ili 
f ra g m e n ty  „ T ry p ty k u  
Rzym skiego” autorstwa 
Ja n a  P aw ła  II, s ta ra ­
jąc  się oddać atmosferę 
treści wprzęgniętej w wi­
zje Michała Anioła z syk- 
styńskiej polichromii.

Na zakończenie uro­
czystości chór gimnazjal­
ny „Piano-Forte” zapre­
zen tow ał prem ierow e 
wykonanie hymnu szkol­
nego, którego słowa na­
pisała polonistka Janina 
Lewandowska, a muzykę 
-  opiekunka chóru -  Do­
ro ta  M ucha. W salach 
szkolnych obejrzeć moż­
na było tego dnia bardzo 
ciekawą kolekcję znacz­
ków pana Andrzeja Pie­
choty, poświęconych Ja­
now i Paw łow i II oraz 
w ystaw ę prac w ykona­
nych dla uczczenia patro­
na przez uczniów.

H a n n a  S ia tk a  
p a trz  te ż  str. 4

-  „Szkole”
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Święto
G im nazjum

„ Z  drobiazgów życiowych wykony­
wanych wielkim sercem powstaje wiel­
kość cz ło w ieka ”.

Kardynał Stefan Wyszyński

Tak brzm iało motto tegorocznych 
obchodów Święta Patrona w G im na­
zjum nr 1. Przygotowania do uroczy­
stości trw ały dość długo, zaczęły się 
od konkursu wiedzy o Patronie, które­

go organizatoram i w tym  roku byli 
ksiądz Jacek Jakubow icz i p. Adrian 
Hącia. Bogatą w iedzą o Prymasie Ty­
siąclecia wykazali się: Joanna Szafrań­
ska z Ic (1 miejsce), Julia Golak z le (II 
miejsce), Katarzyna Anioła z Id i Adam 
Komischke z Ic (III miejsce). 25 maja 
podczas uroczystego apelu zwycięzcy 
konkursu otrzymali nagrody książko­
we oraz dyplomy. W holu szkoły zo­
stała zam ontow ana tablica -  drzewo 
genealogiczne Kardynała Stefana Wy­
szyńskiego.

Jak co roku biblioteka szkolna z p. 
Barbarą Szczepaniak zorganizow ała 
okolicznościow ą w ystawę pośw ięco- 
n4 Prym asow i Tysiąclecia. Obchody

P o d z ię k o w a n ie
W imieniu społeczności uczniow­

skiej i w łasnym składam serdeczne 
Podziękow anie w szystkim , którzy 
przyczynili się do.uroczystego i pod­
niosłego  charak te ru  uroczystośc i 
wręczenia sztandaru Gimnazjum nr 2:

Radzie Rodziców za ufundowanie 
sztandaru, w szczególności Jolancie 
Fibiger, Reginie Gómiaczyk, Grzego­
rzowi Aniole za przekazanie sztanda­
ru młodzieży,

panu Piotrowi Korczowi za ufun­
dowanie tablicy, która została odsło­
nięta pod dębem  upam iętniającym  
25-lecie pontyfikatu  Papieża Jana 
Pawła II -  patrona Gimnazjum nr 2,

panu A ndrzejow i P iechocie za 
udostępnienie swojego zbioru znacz­
ków poświęconych Papieżowi -  Ja­
nowi Pawłowi II,

panu A rkadiuszow i N aw rockie­
m u za u fu n d o w a n ie  g ab lo ty  do 
sztandaru,

Firm ie POL-AGR1 za transport 
znaczków,

nauczycielom: Paulinie Hąci, Jo­

uśw ietniła uroczysta 
m sza św ięta odpra­
wiona w kościele pw. 
św. Jan a  B osko, 
w której wzięła udział 
społeczność Gimna­
zjum nr 1. Następnie 
uczniowie wraz z wy­
chowawcami przeszli 
do szkoły, aby pod­
czas specjalnej lekcji 
w ychow aw czej po-

U roczystościom  tow arzyszyła okolicz­
nościow a w ystaw a zorganizow ana  
w bibliotece szkolnej i w holu

głębić w iedzę o Pa­
tronie.

O godzinie 10.00 
rozpoczął się uroczy­
sty apel, w którym  
udział wzięli m.in. za­
s tę p c a  b u rm is trz a  
R yszard O lszew ski, 
zastępca przew odni­
czącego  R ady M ia­
s ta  L eon  W aw rzy­
n iak , ks. kan o n ik  
Karol Biniaś i ks. Ja­

cek Jakubowicz, przedstawiciele Rady 
Rodziców, dyrekcja szkoły, grono pe­
dagogiczne i młodzież.

Program  artystyczny przygotow a­
ła młodzież klas Ilia  i IIIc pod kierun­
kiem pań Anny Mizerskiej i Anny Her­
m ann . O sc e n o g ra f ię  za d b a ły  
uzdo ln io n e  p lasty czn ie  dziew częta  
z lic. W montażu słowno-muzycznym 
przypomniano słowa Prymasa skiero­
wane do ludzi młodych dotyczące m i­
łości, w olności, pracy, ojczyzny; po­
ru szo n o  p ro b lem y  w sp ó łc ze sn eg o  
świata, Europy, Polski. Całość została 
w zb o g a co n a  p io se n k am i ze sp o łu  
Kombi „Pokolenie”, R. Rynkowskiego 
„W znieś serce nad zło”, K. Kowalskiej

lancie Walczak, Wiolecie Nyczce, An­
nie Cyfert, Justynie Szczodrak, Ro­
manie Kłos, Sylwii Walenciak, Mał­
go rzacie  N ow ak, D orocie M usze, 
Ewie Frąckowiak, Elżbiecie Zapłacie- 
Szw edziak, E lżbiecie Sobczak-Ell- 
mann, Izabeli Cieślak, Annie Czerwiń­
skiej, Zbigniewowi Czekale, Agacie 
i Łukaszowi Budzyńskim, ks. Wojcie­
chow i S łom ińskiem u oraz panom : 
Michałowi Ellmannowi i Bogdanowi 
Zgolę.

Szczególne podziękowanie kieru­
ję  do grupy młodzieży, która była bez­
pośrednio zaangażow ana w przygo­
to w an ie  u ro czy sto śc i -  pocz tow i 
sztandarowemu, recytatorom, zespo­
łowi muzycznemu, obsłudze organi­
zacyjno-technicznej .

Serdecznie dziękuję władzom Mia­
sta Luboń, księdzu proboszczow i -  
B. C egle, A. i W. S trączkow skim . 
p. E. Humerczyk p. W. Tomczak oraz 
w szy stk im , k tó rzy  u cz es tn icz y li 
w uroczystości.

d y r e k to r  I r e n a  F o jt

oraz  p ię k n ą  m u z y k ą  F. C h o p in a  
i F. Liszta.

Po uroczystym apelu delegacja skła­
dająca się z przedstawicieli społeczno­
ści uczniowskiej, dyrektor Marii N o­
w ak, b u rm is trz a  R. O lszew sieg o , 
L. Wawrzyniaka, przedstawicieli Rady 
Rodziców złożyła w iązankę kwiatów 
pod tablicą pośw ięconą Patronowi.

M arzeniem  społeczności szkolnej 
jest sztandar. Mamy nadzieję, że już za 
rok się spełni.

A n n a  M iz e r s k a

I po m aturach
IV tym  roku po  raz p ie rw szy m aturzyśc i zdaw ali egzamin do jrza­
ło ś c i na now ych  zasadach. Jednak n ie  w szyscy. W n ie k tó rych  
szko łach  m ożna by ło  p rzys tą p ić  także do s ta re j m atury. O tym, 
ja k  ona w yg ląda ła  i ja k ie  w yw oła ła  spostrzeżen ia , o p o w ie d z ie li 
nam c i lubon ian ie , k tó rzy  do n ie j p rzys tąp ili.

Nowa matura rozpoczęła się niety­
powo -  uczniowie nie zaczynali jej od 
części pisemnej, lecz ustnej. Egzaminy 
zaczęły się już 18 kwietnia. Obowiąz­
kowo zdawano język polski. Maturzy­
ści musieli przygotować wybrany przez 
siebie temat, który opracowywali przez 
cały rok. N astępnie prezentow ali go 
przed komisją. -  M ój temat brzmiał: 
„Przedstaw życie

W

Ania, uczennica  
L O  w  Luboniu, 

p isa ła  now ą  
maturę.

i dorobek literac­
ki oraz in terpre­
tac je  w ybranych  
utworów jednego  
z po lsk ich  nob li­
stów  w dziedzinie 
lite ra tu ry  ”. Wy­
brałam Czesława  
M iłosza  -  w spo­
mina Ania, uczen­
nica Liceum Ogól­
n o k s z ta łc ą c e g o  
im. ppłk. Zbignie­
wa Kiedacza w Lu­
boniu.

Maturzyści, zdając egzamin w takiej 
formie przeżywali mniej stresu -  wiedzieli 
bowiem, z czego mogą zostać zapytani. 
Denerwowali się za to przed samym eg­
zaminem. -  Należę do pierwszego rocz­
nika, który p rzystą p ił do tej matury. 
Uczniowie nie wiedzieli, ja k  do końca 
będzie ona wyglądała, było wiele nie­
jasności — wspomina Ania.

M atura ustna obejmowała ponadto 
obow iązkow o egzam in z w ybranego 
języka obcego. Od 5 maja rozpoczęła się 
część pisem na egzam inu dojrzałości. 
Tu także obowiązkowo należało zdać 
język polski, język obcy oraz wybrany 
dodatkowo przedmiot. -  Pisałam ję zyk  
angielski i geografię. M aturzyści m o­

W y ró ż n ie n ie  
od  n a u k o w c ó w

P io tr G rabow ski -  uczeń klasy III 
Gimnazjum nr 1 w Luboniu zajął II miej­
sce w Wojewódzkim Konkursie Histo­
rycznym „Wielkopolska Ojczyzną wie­
lu narodów ” organizow anym  przez 
Unię W ielkopolan i Gimnazjum nr 44 
w Poznaniu pod patronatem  W ielko­
polskiego Kuratora Oświaty. 10 maja, 
w Centrum  K ultury Zam ek otrzym ał 
dyplomy i nagrody.

Piotr napisał najlepszą pracę doty­
czącą stosunków polsko-niem ieckich 
i otrzymał wyróżnienie przyznane przez 
Polską A kadem ię N auk w  Poznaniu. 
Wyróżnienie wręczał dr hab. Grzegorz 
Kucharczyk.

Kolejny etap -  ogólnopolski odbę­
dzie  s ię  w czerw cu  w W arszaw ie 
z udziałem naszego ucznia.

Gratulujemy i życzymy powodzenia!
(G l)

Sarah, zdaw ała  
egzam in dojrzałości 

w  sta re j fo rm ie .

g li także wybierać historię czy m ate­
matykę -  dodaj e Ania. Do matury w lu- 
bońskim  liceum przystąpiło 10 osób. 
O tym, ilu z nich zdało i na jaką ocenę, 
będzie można dowiedzieć się dopiero 
pod koniec czerwca. Tyle bowiem cza­
su egzaminatorom zajmuje sprawdze­
nie prac uczniów.

Niektórzy pisali maturę po staremu. 
W tym  roku bowiem , po raz ostatni, 
egzam in dojrzałości przeprow adzany 
był w dwóch różnych formach. -  Sta­
ra matura je s t moim zdaniem trudniej­
sza, ale za to przygotowując się do niej 
w ięcej m ożna s ię  nauczyć. P isałam  
m aturę z  ję zyk a  po lskiego  i n iem iec­
kiego. Trafiłam  w tematy i jestem  za ­

d ó w  o l  o n a 
z o s ią g n ię te g o  
w yn iku  — 
s tw ie rd z a  S a ­
rah , lu b o n ian - 
ka , u c z e n n ic a  
Z espo łu  S zkół 
B u d o w l a n o -  
D r z e w n y c h  
w P o z n a n i u .  
E g za m in  d o j­
rza ło śc i w s ta ­
re j w e rs ji  b y ł 
z p e w n o ś c i ą  
mniej skom pli­
kow any i lepiej

zorganizowany. — Na wyniki z  matury 
pisem nej nie musiałam czekać ponad  
miesiąc, tylko otrzymałam je  ju ż  po  ty­
godniu -  dodaje Sarah. W przyszłym  
roku nie będzie już  jednak egzam inu 
w starej formie. Zastąpi go inny, nowy, 
którego szczegóły jednak nie są do dziś 
znane zarówno uczniom, jak  i nauczy­
cielom.
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19 m aja w B ydgoszczy o d b y ły  s ię  „R eg iona ln e  p o ty c z k i g im na­
z ja ln e ”  w d z ie d z in ie  e k o n o m ii i  p rze d s ię b io rc z o ś c i, w k tó ry c h  
sukces odn ios ła  lubońska m łodzież.

Pod okiem  B alcerow icza

Organizatorami zawodów były: Fun­
dacja Młodzieżowej Przedsiębiorczości 
i Narodowy Bank Polski. Do rywalizacji 
zakwalifikowało się dwanaście drużyn. 
Luboń reprezentowały uczennice Gim­
nazjum nr 2: Magda Frąckowiak, Zuzia 
Popow i Angelika Zimowska, które przy­
gotowała pani Dorota Frąckowiak.

O d lewej: M. F rąckow iak, A. Z im ow ska, 
D. F rąckow iak  (opiekun) i Z. P opow

G im nazja liśc i -  m am om
U czniow ie G im nazjum  n r  2 u c z c ili Dzień M atk i spektaklem .

24 maja, o godz. 18.00 w przedstaw ieniu przygotow anym  pod opieką pani 
Doroty Muchy wystąpił m.in. Zespół Piano- Forte, który wykonał piosenkę pt. 
„Samba Brasil”. Wspaniale zaprezentował także układ taneczny. Uczniowie przed­
stawili również scenki poświęcone Matce Ziemi. Nie zabrakło nastrojowych, pięk­
nych wierszy dedykowanych Mamom.

N a ta l ia  T o m c z y k , k i.  I l e

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i
L is t do redakc ji

K ole jny  p arlam en tarzys ta
Z nieukrywaną matczy­

ną dum ą pragnę po in fo r­
mować, że mój syn M arcin 
K u ź lan  został posłem  na 
Sejm Dzieci i Młodzieży. 1 
czerwca wziął udział w ob­
radach i tym samym repre­
zentował Luboń -  miasto, którego jest 
mieszkańcem. Pragnę dodać, że zapro­
szenie Marcina przez Wojewodę Wiel­
kopolsk iego  do udziału  w  obradach 
Sejmu Dzieci i Młodzieży jest uwień­
czeniem zainteresowań syna polityką 
ju ż  od czasów  szkoły podstaw ow ej. 
Syn jest absolwentem SP 2 w Luboniu, 
a obecnie kończy trzecią klasę poznań­
skiego Gimnazjum im. Matki Jadwigi 
Borzęckiej Sióstr Zm artw ychw stania 
Pańskiego i stara się o przyjęcie do li­
ceum ogólnokształcącego. Potrafił po­
godzić udział w konkursie, który sta­
now ił w stęp n ą  d ro g ę  do S ejm u, 
z przygotowaniami do egzaminu koń­

Pierwsze zadanie stanowiła prezen­
tacja szkoły. Pozostałe konkurencje to 
m.in. stworzenie biznesplanu, napisa­
nie listu motywacyjnego, konkurs wie­
dzy na temat praw konsumenta i pojęć 
związanych z budżetem.

N asza drużyna spisyw ała się  do­
skonale. Zajęliśmy drugie miejsce, co 

je s t  ró w n o zn aczn e  
z z a k w a l i f ik o w a ­
n iem  s ię  do fin a łu  
o g ó ln o k ra jo w e g o . 
O dbędzie się on 10 
czerw ca w W arsza­
w ie , w s ie d z ib ie  
NBP. N asza radość 
była jeszcze większa, 
gdy  d o w ie d z ia ły ­
śmy się, że obserwa­
torem  konkursu bę­
d z ie , ja k  co roku , 
pan Leszek Balcero­
wicz.

Serdecznie dzię­
kujemy pani Dorocie 
Frąckowiak za przy­
g o to w an ie  nas do 
tego konkursu.

M a g d a , Z u z ia  

i A n g e l ik a

cowego. Myślę, że Luboń 
też może się cieszyć z je ­
go sukcesu.

B e a ta  K u ź la n

Wśród 42 reprezen­
tantów z Wielkopolski na

tegorocznej X I Sesji Sejmu D zieci 
i Młodzieży, która odbyła się tradycyj­
nie 1 czerwca w gmachu Sejmu RP 
w Warszawie, Marcin jako jedyny re­
prezentował Luboń. Tematem wiodą­
cym obrad była „Demokracja -  wa­
runki j e j  um acniania Podstaw ę  
zdobycia mandatu posła Sejmu Dzie­
ci i Młodzieży stanowiła praca pisem­
na na jed en  z  trzech zw iązanych  
z głównym -  problemów.

O udziale m łodych lubonian  
(uczniów  lubońskich gim nazjów ) 
w spotkaniach „ młodego ” parlamen­
tu  w ubiegłych latach pisaliśmy wie­
lokrotnie.

S u kcesy  teatra lne  
G im nazjum  nr 1
VI Przegląd M ałych Form  Teatralnych

W  środę, 18 maja 10 uczniów klas III 
wystąpiło z 15-minutową wersją „Mak­
beta” na Zamku w Kórniku. W tym roku 
tematem Przeglądu była twórczość Szek­
spira. Konkurencji przewidziano dużo -  
w ciągu 3 dni sześciokrotnie wystawio­
no różne wersje „M akbeta” . Jury pod 
kierunkiem p. Danieli Popławskiej z Te­
atru Nowego wyróżniło -  spośród kil­
kudziesięciu aktorów z 26 szkolnych 
grup teatralnych -  uczennice lubońskie- 
go gimnazjum: K ingę N ow ak za rolę 
Makbeta oraz Anię P iechocką za rolę 
Lady Makbet. Wyróżniono także sce­
nografię przedstawienia.

Należy podkreślić, że na ten sukces 
zapracow ali także pozostali aktorzy. 
Świetnie wypadły grające rolę wiedźm 
M arta  O grabek, Asia R a ta jak  i M o­
nika Tonder. Warzenie przez nie w ko­
tle czarodziejskiej ingrediencji budziło 
grozę. Dzielnie dotrzymywali im kroku 
pozostali aktorzy - D aria  K owalewska 
jako król Duncan, Ja k u b  K aczm arek - 
Banko, Szczepan K uliński - Makduf, 
G rzeg o rz  R ogow ski - syn D uncana 
Malkolm i M artyna Będziechow ska -  
syn Banka Fleance.

Wprawdzie pisane wierszem role są 
łatwiejsze do opanowania, lecz trudniej 
jest zachować właściwy akcent i rytm 
oraz dram atyzm  wypowiedzi. Granie 
dramatycznych i krwawych sztuk Szek­
spira to dla młodzieży duża trudność, 
co podkreśliła w sw oim  w ystąpieniu 
przewodnicząca jury.

Co w ie d zą  o Unii?
25 maja w G im nazjum  n r 2 o d b y ł się II Szko lny K onkurs  Wiedzy 
o U nii Europe jsk ie j. Jego celem by ło  podsum ow anie  ca łorocznej 
p racy  w zakresie  edukac ji europe jsk ie j.

Pom ysłodaw czynią, rów nocześnie 
autorką pytań i prow adzącą konkurs, 
była pani Martyna Gaszkowiak.

W pierwszej rundzie wzięło udział 
czterdzieścioro uczniów z klas pierw­
szych, drugich i trzecich. Odpowiadali 
oni na pytania dotyczące struktur Unii 
Europejskiej, symboli oraz charaktery­
stycznych zabytków znajdujących się 
w krajach członkow skich. N astępnie 
jury policzyło zdobyte punkty i wyło­
niło dziewięcioro najlepszych uczest­
ników. W drugim etapie musieli oni za­
p rez en to w ać  je d n o  z pań stw  U nii 
Europejskiej w języku obcym (wszyscy 
wybrali język angielski). Odpowiadali 
również na niełatwe pytania dotyczą­
ce krajów UE.

Ostatecznie najwięcej punktów zdo­
była A drianna Targalska z klasy II c 
i to ona została zwyciężczynią konkur­
su. Nagrodą dla niej był słownik pol­
sko-angielski. Osoby, które zajęły ko­
lejne m iejsca, otrzym ały plecaki. Na 
pewno przydadzą się podczas w aka­
cyjnych wędrówek po Europie. (J .W .)

I I  Przegląd Teatrów  Szkolnych
W piątek, 20 maja Koło Teatralne 

wystąpiło w Domu Kultury „Stokrot­
ka” w Poznaniu.

Młodzież z klas III przedstawiła pa­
rodię lekcji szkolnej pt. „Szkolne roz­
m ów ki”, która bardzo się spodobała 
młodzieżowej widowni. Było wiele śmie­
chu i braw, a Anię Sum islaw ską, gra­
jącą  rolę surowej nauczycielki, część 
widzów wzięła za autentyczną nauczy­
cielkę -  tak bardzo wcieliła się w swoją 
rolę. Pozostali aktorzy bardzo przeko­
nująco zagrali swoje role -  różnego ro­
dzaju uczniów , leniw ych, psotnych, 
złośliw ych i mało przejm ujących się 
nauką. Świetna była także D aria  Ko­
w a le w sk a  w ro li m am y je d n eg o  
z uczniów.

Uczniowie z klas I zagrali dramat hi­
storyczny „Na drogach upadku I Rze­
czypospolitej” . W idzowie podziwiali 
B orutę Ł ęczyckiego , S m entka P ru ­
skiego i Didka Smoleńskiego, przygo­
tow ujących rozbiory Polski, oglądali 
scenę p rzekupyw an ia  posła  Pęcza- 
kowskiego w am basadzie i niezdecy­
dowanie króla Stanisława Augusta Po­
niatow skiego, mogli także zobaczyć 
cesarzow ą M arię Teresę oraz carycę 
K atarzynę II, p rzy jm ującą polskich 
magnatów - targowiczan. Barwne stro­
je  oraz rekw izyty i sama sztuka bar­
dzo się  podobały  tak  m łodym , jak  
i starszym widzom.

B ogum ir G rala

Z w yciężczyn i konkursu  Adrianna
Targalska (z p raw ej) z  nauczycielką  

j .  angielskiego M artyna G aszkow iak
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Powiatowy finał w  Luboniu
25 maja na teren ie G im nazjum  n r  2 w Lubon iu  p rzeprow adzono  
V P ow ia tow y F ina ł K onku rsu  „M o ja  rodzina je ź d z i bezpiecznym  
sam ochode m ” .

Organizatorami imprezy byli: Staro­
stwo Powiatowe w Poznaniu oraz fir­
ma Opel- Szpot. Celem imprezy jest pro­

Występ dziew czą t z  G im nazjum  n r 2

Z ach w yt nad p o ez ją  
Papieża
15 maja, w niedzie lę  Zesłania Ducha Świętego, na 
3 dn i p rzed  85. urodz inam i Jana Pawła II, odbyła się  
w ieczorn ica pośw ięcona je g o  poezji.

Ten niecodzienny w ieczór rozpo­
czął się w kościele pw. św. Barbary 
w Żabikowie, o godz. 19.00. Przygoto­
wali go nauczyciele i uczniowie Gim­
nazjum nr 2, którego Jan Paweł II jest 
Patronem . P om ysł zo rg an izo w an ia  
przedstawienia podsunął ks. Wojciech 
Słom iński -  katecheta żabikow skich 
gimnazjalistów. Pedagodzy oraz ucznio­
wie (obecni i absolwenci) prezentowali 
utwory pochodzące sprzed pontyfika-

Baśniow o  
w  „Czwórce”
Trwają obchody roku  Anderse­
na w SP 4. 31 m aja o d b y ł s ię  
konkurs w iedzy o życ iu  i  tw ó r­
czości s łynnego duńskiego ba- 
śn iop isarza.

Naszym gościem honorowym i jed­
nocześnie przew odniczącą ju ry  była 
Bogusława Sochańska, która przetłu­
maczyła z duńskiego na polski najnow­
sze wydanie „Baśni” Andersena. To już 
kolejne spotkanie z panią Sochańską, 
ty  zeszłym roku gościła uczniów  na­
szej szkoły w Duńskim Instytucie Kul­
tury, którego jest dyrektorem.

Zm agania konkursow e rozpoczę­
ty się kolorow o i radośnie występem  
klasy I b. Następnie trzyosobowe zespo- 
ty klasowe odpowiadały na pytania do­
tyczące H. CH. Andersena i jego baśni, 
ty  przerw ach m iędzy seriam i pytań 
Przedstawiciele klas interpretowali wy­
losowane wcześniej fragmenty utworów 
1 Prezentowali przygotowane przez całą 
klasę kostiumy baśniowych postaci.

Nie lada problem miało nasze jury 
z oceną w ystępów. W końcu jednak

pagow anie znajomości przepisów ru­
chu drogowego oraz zasad udzielania 
pierwszej pomocy. Nad sprawnym prze­

biegiem kon­
kursu czuwa­
li nauczyciele 
w ychow ania 
f iz y c z n e g o  
z Gimnazjum 
nr 2.

W k o n ­
kursie w zię­
ły  u d z ia ł  
c z te ry  z e ­
społy z gim-
nazjow  oraz 
pięć ze szkół

tu  O jca Ś w iętego.
W yboru z bogatego 
zbioru twórczości ks.
K arola W ojtyły do­
k o n a ła  p o lo n is tk a  
Gimnazjum nr 2, pani 
Jo lan ta  T urzańska.
Poezji towarzyszył piękny śpiew Anny 
Trzpil z zespołu młodzieżowego z pa­
rafii Podwyższenia K rzyża Świętego 
w Poznaniu, którym  opiekuje się ks.

Zw ycięska klasa 11 a

nastąpił moment kulminacyjny -  ogło­
szenie wyników konkursu i wręczenie 
nagród. Pierwsze miejsce wśród klas 
młodszych zdobyła II a, drugie -  klasa 
III b, a trzecie -  I a. W śród klas star­
szych wyniki przedstawiały się nastę­
pująco: I miejsce -  klasa V a, II -  IV a, 
111 -  klasa IV b. Nagrody ufundowała 
dyrektor Izabela Poprawka. Bogusła­
wa Sochańska nrzekazała bibliotece

podstaw ow ych  
p o w ia tu  p o ­
z n a ń sk ie g o .

Uczestnicy pi­
sali test spraw ­
dzający w iedzę 
w zakresie przepi­
sów oraz zdawali 
egzamin spraw­
nościowy (rowe­
row y tor p rze­
szkód). M usieli 
wykazać się zna­
jom ością sprzę­
tu  g aśn ic z e g o  
o raz  u d z ie lić  
p ie rw sz e j p o ­
m ocy przedm edycznej osobie z ręką 
przebitą gwoździem.

W przerwie goście obejrzeli występ 
grupy tanecznej z Gimnazjum nr 2 w 
Luboniu. Zjedli pyszną grochówkę. 

Warto podkreślić w ielką aktywność,

W ręczanie nagród

C zęść w ykonaw ców  — nauczyciele i g im nazja liści
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Wojciech. Akompaniament zapewniła 
lubonianka N atalia Krakowiak. Poru­
szającej serca poezji niedawno zmarłe­
go Papieża-Polaka, w skupieniu i wzru­
szeniu wysłuchało wielu parafian. HS

szkolnej egzemplarz „Baśni” Anderse­
na i biografię duńskiego baśniopisarza 
z dedykacjami dla uczniów i nauczycieli 
naszej szkoły oraz płytę z najpiękniej­
szymi baśniami.

Organizatorki -  Barbara Cywińska 
i A nna Z am elsk a  bard zo  d z ię k u ją  
wszystkim uczniom i wychowawcom za 
wspaniałe przygotowanie tej imprezy.

B . C y w iń s k a  i A .  Z a m e ls k a

dyscyplinę i zaangażowanie młodzieży 
z Gimnazjum nr 2, która przyczyniła się 
do sprawnego przeprowadzenia impre­
zy. Choć w śród startujących nie było 
ekipy lubońskiej, wielu uczniów kibi­
cowało zawodnikom. (J .W .)

O sobliw a
lekcja
historii

W poniedziałek 23 maja klasy trze­
cie Gimnazjum nr 1 miały okazję wysłu­
chać prelekcji oficera Armii Krajowej 
O kręgu W ileńsk iego  m ajo ra P aw ła 
Świetlikowskiego. Urodził się w Wilnie 
90 lat temu. Przed wybuchem II wojny 
światowej studiował prawo na Uniwer­
sy tecie  im. S tefana B atorego. Jako 
podporucznik rezerwy walczył we wrze­
śniu 1939r. na Kielecczyźnie.

D zięk i pom ocy pew nej po lsk ie j 
dziew czyny  w K ow lu w y d o sta ł się 
z pociągu pełnego polskich oficerów, 
których zawieziono do obozu w Koziel- 
sku, skąd tylko nielicznym  udało się 
uniknąć rozstrzelania w Katyniu.

D ow odził 2 Batalionem  Dzielnicy 
B Wilno Śródmieście. Jako oficer AK 
aresztow any przez NKW D w 1944 r. 
i skazany na 15 lat katorgi - za „zdradę 
Związku Radzieckiego”, którego oby­
watelem nigdy nie był.

Po wydarzeniach z czerwca 1956 r. 
w Poznaniu i październikowej odwilży 
w rócił do P o lsk i. M ieszka obecnie 
w podpoznańskim Przeźmierowie. Jest 
autorem dwóch książek: „W ołało nas 
Wilno” i „Gułag Workuta -  raport ofi­
cera Armii Krajowej” .

B o g u m ir  G r a la
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O m nibus Lubonia
K o n k u rs  p ro m u ją c y  u czn ió w  z d o ln ych , w sze ch s tro n n ych , 
o szerok ich  ho ryzontach

Pom ysł zorganizow ania konkursu 
d la  om nibusów  p o w sta ł w  1990 r. 
w S zkole Podstaw ow ej nr 4. M oże 
w nim wystartować każdy uczeń, któ­
remu myślenie nie sprawia trudności.

W roku szkolnym 2002-2003 OMNI­
BUS stał się konkursem międzyszkol­
nym. Zgodnie z regulaminem zaprasza­
m y do n iego  po 3 uczn iów  ze 
w szystkich lubońskich podstawówek. 
W  III edycji swoje szkoły reprezento­
wali:

SP 1: Joanna Lenartowicz, Mikołaj

Ju ry  konkursu  i zaw odnicy

Szymański i Kajetan Kaczmarek
SP 2: M agdalena Głowińska, Joan­

na Brusiło i Weronika Czajka
SP 3: Mateusz Piaskowski, Grzegorz 

Andrzejewski i Krzysztof Augustyniak
SP 4: Paweł Rothe, Marta Cykowiak 

i M onika Białas
Po wstępnych eliminacjach polegają­

cych na udzieleniu odpowiedzi na 10 
pytań, sześciu najwszechstronniejszych 
uczniów rywalizowało ze sobą w ścisłym 
finale: Kajetan Kaczmarek (SP 1), Mag­
dalena Głowińska i W eronika Czajka 

(SP 2), Mateusz 
P i a s k o w s k i  
i Krzysztof Au- 
g u s t y n i a k 
(SP 3) oraz Paweł 
Rothe (S P 4 ). 
Sześciu w spa­
niałych, jak na­
kazuje tradycja, 
zasiadło na wy- 
l o s o w a n y c h  
miejscach i roz­
poczęło boje w 7 
konkurencjach: 
Mowa ojczysta,

Zamiana jednostek,
Przysłowia mądro­
ścią narodów, Idzie­
my do lasu, Europa 
w aparacie fotogra­

ficznym , Konkurs 
sprawności manu­
alnej, Piękna nasza 
Polska cała -  gdzie 
to jest?

Laureaci wyka­
zali się ogromnym 
zasobem  w iedzy.
Wergiliusz powie­
dział: „Zw ycięża 
ten , k to  w ierzy  
w zw ycięstw o” -  
i rzeczywiście, de­
terminacja i ambi­
cja uczestników gwarantują im powo­
dzenie i sukces. Poziom finalistów był 
niezwykle wyrównany i wysoki. Finał 
zakończył się dogrywką. Paweł i M a­
teusz zgromadzili po 20 punktów i pod­
czas serii dodatkowych 10 pytań, lep­
szym okazał się Paw eł Rothe -  uczeń 
SP 4. On został III Omnibusem Luboń­
skich Podstawówek 2004-2005.

Uczestnicy konkursu zostali obda­
rowani przez organizatorów dyploma­
mi i słodyczami. M ateusz Piaskowski 
-  „Słow nikiem  popraw nej polszczy­
zny” z p ły tą  m ultim edialną, a Paw eł

D ogryw ka -  M ateusz P iaskow ski (z lewej) i P aw eł R othe  
w alczą o I  m iejsce

Rothe otrzyma swoją nagrodę -  klucze 
do bram naszego miasta z rąk burmi­
strza Włodzimierza Kaczmarka podczas 
Dni Lubonia.

W spółpraca opiekunów organizują­
cych konkurs w swoich szkołach prze­
biega bardzo pomyślnie. Opiekunami 
OM NIBUSA są: M ałgorzata Kubiak 
(SP 1), Jolanta Jezierska (SP 2), Hanna 
Ruszkowska (SP 3), Grażyna Stojecka 
(SP 4)

p o m y s ło d a w c a  i o rg a n iz a to r
O M N IB U S A  -  G r a ż y n a  S to je c k a

Tw órcze św iętow anie
Święto w szystk ich  dz iec i w SP 2 obchodz iliśm y pod  hasłem  „E k o ­
lo g iczn ie  i  zd row o w  czys te j E u rop ie ".

Większość imprez zaplanowano na 
świeżym powietrzu, jednak z powodu 
wiatru i niskiej temperatury pozostali­
śmy w sali gimnastycznej.

Zgodnie z założeniam i przyjętym i 
w programie Sokrates-Comenius więk­
szość działań w D wójce ma związek 
z ekologią. Tym razem podczas konkur­
sów  sp o rto w y ch  z rezy g n o w aliśm y  
z tradycyjnych sportowych przyborów

Śmieciomoda

na rzecz surowców wtórnych. Ucznio­
w ie ry w a lizo w ali w nas tęp u jący ch  
dyscyplinach:

- p rzenoszen ie  bu te lek  p lastyko ­
w ych napełnionych częściow o w odą 
i ustawianie ich za pachołkiem;

- segregow anie odpadów  w edług 
ściśle określonych reguł;

- zabawa w zbijanie piłką plastyko­
wych butelek ustawionych jak  kręgle.

Każdy zespół klasowy zdobywał tym 
razem nie punkty, a gwiazdki i umiesz­
czał je  koliście na niebieskiej fladze UE. 
Z satysfakcją trzeba powiedzieć, że były 
klasy, które zdobyły ponad 12 gwiaz­
dek. Zawody sportowe prowadzili na­
uczyciele wf. Maria Budzyńska, Kinga 
Jaruga, Andrzej Chyliński.

Drugim ważnym elementem impre­
zy był pokaz „śm ieciom ody” . Każda 
z klas delegowała dwóch przedstaw i­
cieli, którzy według własnych pom y­
słów  przygotow ali i zaprezentow ali 
swoje niezwykle stroje wykonane z ma-

cd. na str. 38

C zas na parki!
Tegoroczny Dzień Z iem i m ia ł w Trójce w y ją tkow y charakter. Za­
ko ń czy liśm y  bow iem  rea lizac ję  3 -le tn iego  p ro je k tu  edukacy jne ­
go, k tó rego  celem by ło  p rzyb liżen ie  i  u trw a len ie  w iadom ośc i na 
tem at och rony ga tunkow e j ro ś lin  i  zw ierząt oraz pa rków  narodo­
w ych w Polsce. Nad p rzeb ieg ie m  p ro je k tu  czuw a ły  p an ie : Ewa 
R uszkow ska i  M agdalena Łobe jko .

Jak co roku każda z klas przygoto­
w yw ała charak terystykę w ybranego 
wcześniej w drodze losowania parku na­
rodowego. Różnorodność parków uka­
zywała uczniom bogactwo i piękno przy­
rody naszego kraju. M ogliśm y więc 
poznać piętra roślinne w Tatrzańskim 
PN, popłynąć Drawą na spływ i spotkać 
bobry czy też podziwiać wybrzeże klifo­
we w Wolińskim PN. Do­
da tk o w ą a tra k c ją  był 
z pewnością sposób pre­
zentacji, który podobnie 
jak w latach poprzednich 
zależał tylko i wyłącznie 
od inwencji klasy. A po­
m ysłów nie brakowało!
Z w ied zający  w ystaw ę 
mogli podziwiać makietę 
Tatr, obejrzeć ekwipunek 
n iezbędny  dla tu ry sty  
w y p o c z y w a j  ą c e g o  
w Bieszczadach, odw ie­
dzić królestwo żubra, czy 
też zn a leźć  się  w raju  
(konkretnie -  w jask in i 
Raj). Całość wzbogacały 
pięknie wykonane plan­
sze p rzed staw ia jące  gatunk i roślin  
i zwierząt typowe dla danego parku, al­
bumy z fotografiami, mapy, pocztówki, 
pam iątk i pochodzące z pryw atnych  
zbiorów uczniów czy nawet okoliczno­
ściowe gazetki zredagowane przez daną 
klasę. Klasy spisały się znakomicie, wy­
stawę zwiedzili wszyscy uczniowie na­

szej szkoły wraz z nauczycielami. 
Podczas obchodów Dnia Ziemi od­

był się rów nież finał szkolnego kon­
kursu  p rzy rodn iczo-eko log icznego , 
który przygotow ała pani M agdalena 
Łobejko. Startow ały w nim 3-osobo- 
we zespoły reprezentujące poszczegól­
ne klasy, w yłonione w drodze wcze­
śniejszych eliminacji. Uczniowie mieli

Prezentacje prac

do w ykonania po trzy zadania prak­
tyczne oraz odpowiadali na jedno py* 
tanie teoretyczne. Poziom był bardzo 
wysoki, dzięki czemu konkursowi to­
warzyszyły wielkie emocje.

M a g d a le n a  Ł o b e jk o  
i E w a  R u s zk o w s k a
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R odzinna zabaw a
Czwarty festyn  rodz inny  w  Szkole Podstaw ow ej n r 3

W sobotę 21 maja przed południem 
dekorowano boisko szkolne, montowa­
no nagłośnienie i ustaw iano stoiska 
biesiadne poszczególnych klas. Rodzi-
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R odzice i dzieci p r z y  w spólnej zabaw ie

ce z wielkim zaangażowaniem i pomy­
słow ością p rzy­
gotow ali menu.
K ażdy, naw et 
najbardziej w y­
magający, m ógł 
znaleźć coś dla 
siebie. Były nale­
śn ik i, ow oce, 
lody, ciasteczka, 
nie zabrakło gril­
la, sw o jsk ieg o  
jad ła  i o cz y w i­
ście napojów.

Otwierając fe­
styn, o godzinie

Ostatni
koncert

18 maja w SP 3 odbył się ostatni w tym 
r°ku szkolnym koncert Akademii Melo­
mana. Uczniowie mieli okazję dowiedzieć 
SIQ, czym są opera, uwertura i libretto na 
Przykładzie fragmentów niemieckiej ope­
ry narodowej , Jaś  i Małgosia” E. Hum- 
Perdincka. W rolę Małgosi wcieliła się 
solistka Teatru Muzycznego w Poznaniu 
'  P- Małgorzata Pietrzak; sympatyczne­
go Jasia zagrała absolwentka Akademii

Zbierali
PET-y

W tegorocznej -  
Ul ed y c ji akc ji 
"Drzewko za butelkę”
Polegającej na zbiórce plastykowych 
butelek PET, zorganizowanej w Lu­
boniu w ramach międzynarodowego 
Pr°gramu „Odpowiedzialność i Tro- 
ska” p rzez  Z ak ład y  C hem iczne , 
Uczniowie lubońskich szkół podsta­
wowych zgrom adzili 50 927 sztuk 
butelek. Zwyciężyła ponownie SP 1.

(S )

15.00, wszystkich gości, rodziców, dziad­
ków, absolwentów i uczniów gorąco przy­
witała pani dyrektor Grażyna Leciej. Roz­
poczęła się wspólna zabawa i biesiada.

Rodzice i dzieci mogli wykazać swo­
ją  kondycję fizyczną w różnych kon­
k u ren c jach  sp o rto w y ch , a w ied zę  
o szkole sprawdzić w  specjalnym kon­
kursie z nagrodam i. Komu zabrakło 
szczęścia w losow aniu nagród, mógł 
uczestniczyć w loterii fantowej. Dopi­
sała pogoda, frekwencja a nade wszyst­
ko humory. Czas umilił występ kl. II 
w p rzedstaw ien iu  „N asze zdrów ko” 
pod opieką pani M. Gabler oraz festi­
wal piosenki angielskiej i niemieckiej 
pod  k ie runk iem  pan i M. W ichłacz 
i J. Poprawskiej. Jeśli od nadmiaru wra­
żeń u wielu osób podniosło się ciśnie­
nie, od razu na m iejscu m ierzono je  
i normowano.

Czwarty festyn przeszedł do histo­
rii, a kolejny już za rok.

W a n d a  M a c ia s z e k

P ubliczność ogląda p o p isy  uczniów

Muzycznej we Wrocławiu -  p. Małgo­
rzata Pilarczyk, a Babę-Jagę - aktorka 
Teatru Muzycznego w Poznaniu - p. Ka­
tarzyna Terlecka. Rolę Wróżki Snu wy­
śpiewała prowadząca wszystkie koncer­
ty A kadem ii M elom ana p. D orota 
Czerwińska. Aktorkom towarzyszył pro­
fesor Akademii Muzycznej w Poznaniu 
p. Michał Żmijewski, grający na instru­
mentach klawiszowych. Charakteryzacja, 
kostium y, rekw izyty , scenografia , 
a przede wszystkim piękna muzyka, pro­
fesjonalizm i zaangażowanie wykonaw­
ców sprawiły, że hol „Trójki” przez chwi­
lę stał się sceną operową, (emka)

N agrodę reprezen tan tow i zw ycięskie j 
Jed yn ki w ręcza prezes  

K azim ierz Zagozda

B ezp ieczne laury
XXVIII Pow ia tow y Turnie j Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym  (dla 
szkó ł pods taw o w ych  i  g im nazjów ) rozegrano  w tym  ro ku  w SP 
n r 62 w Poznaniu. W zięły w nim  udz ia ł ponow n ie  lubońsk ie  SP1 
i  G im nazjum  n r  2.

Szkołę podsta­
w ow ą reprezento­
wali: Jakub  O kup- 
n ia k , T om asz  
Zasadziński i K a­
je tan  K aczm arek.
D rużyną op ieko­
w ał się Zbigniew  
C zeka ła . Z a d a ­
niem uczniów była 
obrona p ierw sze­
go miejsca z ubie­
głego roku. Chłop­
cy w y k aza li się  
dużą w iedzą z za­
k resu  p rzep isów  
ruchu drogowego
i um iejętnościam i jazdy  na rowerze. 
W turnieju zajęli drugie miejsce i jed ­
nocześnie drugie w powiecie grodzkim, 
co uniemożliwiło im udział na szczeblu 
wojewódzkim.

W tym samym czasie gimnazjaliści:
Tomek G ram za, M ateusz Lew andow ­

P rzedszko laki 
u krw iodaw ców
Zazwyczaj prezes K lubu  H onorow ych Dawców K rw i PCK „L u b o -  
n ia n ka ”  im . B ło g o s ła w io n e g o  Edm unda B o janow sk ie go  o d w ie ­
dza dz iec i z P rzedszkola n r  5 „W e se li S po rtow cy”, by  przekazać  
im  upom ink i. Tym razem w środę, 11 maja m a luchy  odw iedz iły  
siedzibę K lubu  na ul. S iko rsk iego  32.

Poniew aż klubow e pom ieszczenie 
jest małe, poszczególne grupy przycho­
dziły oddzielnie. Najpierw przybyło sie- 
demnaścioro 3-4-latków. Jerzy Zieliński 
poinformował ich o tym, że krwiodaw­
cy są to ludzie dobrego serca, którzy 
dzielą się z innymi osobami najcenniej­
szym darem życia, jakim jest krew. Poka­
zał odznaczenia, które otrzymał za swo­
ją  działalność, a także liczne pamiątki 
przekazane Klubowi. Podkreślił, że pa­
tronem  w szystkich krw iodaw ców  na 
całym świecie jest święty Maksymilian 
Maria Kolbe, a lubońskiemu Klubowi

U pom inki dla p rzed szko la kó w  w ręcza  p re ze s klubu krw iodaw ców

G im nazjalistka -  Zuzanna W itulska p o d cza s konkurencji 
row erow ej
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ski i Z uzanna W itulska, również pod 
opieką Zbigniewa Czekały, odnieśli suk­
ces, wygrywając po raz szósty turniej 
na szczeblu powiatowym. Awansowali 
do szczebla wojewódzkiego, zajmując 
w  Kaliszu 6. miejsce na 33 drużyny.

Zbigniew  Czekała

patronuje Błogosławiony Edmund Bo- 
janowski. Dzieci dostały słodycze prze­
kazane przez hurtownię „Mikoli” . Pan 
Jerzy ciesząc się, że może gościć dzieci, 
zaprosił je  do udziału w konkursie pla­
stycznym: „Jak wyobrażam sobie hono­
rowego dawcę krwi”, który odbędzie się 
w nowym roku szkolnym.

P odobnie p rzeb ieg a ło  spo tkanie 
z dwudziestoma przedszkolakami z gru­
py średniaków -  5-latków. Siedzibę „Lu- 
bonianki” odwiedziły jeszcze dwie gru­
py starszaków, czyli 6-latków.

R o b e r t  W rz e s iń s k i
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Z inicjatyw y star­
szego posterunkow e­
go Joanny Kaczmarek 
z lubońskiego komisa­
riatu Policji odbył się 6 
m aja w P rzedszko lu  
nr 5 przy ul. Osiedlo­
wej pokaz służb mun­
d u row ych . „W eseli 
Sportow cy” , bo taką 
nazwę nosi przedszko­
le, m ie li w sp an ia łą  
o k az ję  p o d z iw ian ia  
sprzętu oraz obejrzeli 
krótki pokaz przedsta­
wicieli lubońskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej, a także Pogotowia Ratunko­

P okazy sprzętu  P ogotow ia Ratunkow ego

wego, Policji, Straży Miejskiej, a nawet 
Policji Konnej z Poznania. Na począt­

ku im prezy  dziec i 
z przedszkola przygoto­
wały krótki występ oraz 
wręczyły gościom oko­
licznościowe dyplomy.

W śród dzieci w idać 
było wielkie emocje pod­
czas prezentacji i ogrom­
ną ciekaw ość przy po ­
z n a w a n iu  ta jn ik ó w  
p o s z c z e g ó ln y c h  j e d ­
nostek  m undurow ych.

P .K .

M ały ju b ile u s z
Już p ią ty  raz uczniow ie i  rodzice  ze SP 4 w zię li udzia ł w R odzin­
nym  Rajdzie R ow erow ym  po  W ie lkopo lsk im  Parku Narodowym .

T ylko d la  g arstk i 
u czes tn ik ó w  by ła  to 
w ypraw a w nieznane.
Okazało się, że liczne 
g rono  osób  k o rzy sta  
z tej formy rekreacji nie 
tylko „od św ięta”. Le­
śne śc ież k i są  co raz  
bardziej rozpoznaw al­
ne. Nie znaczy to jed ­
nak, że zabrakło niespo­
dzianek. Choćby ta, że 
z uw agi na in w az ję  
ow adów , m usie liśm y  
w ostatniej chwili zmie­
nić miejsce odpoczynku.

Jak zwykle, oprócz aktywnego ruchu 
na rowerze, były konkursy z nagrodami 
i rozmowy przy ognisku. Tradycyjnie 
rodzinne potyczki dostarczały emocji, ra­
dosnego śmiechu i zadowolenia.

I o to w tym wszystkim chodzi!
o r g a n iz a to r k i R . P rz y b y s z ,

A  K o p c z y ń s k a  i B . C y w iń s k a

Serdecznie dziękujemy sponso­
rom: rodzicom Moniki i Natalii, fir­
mie PETRA za ufundowanie atrak­
cy jn y ch  n ag ród  o raz  S traży  
Miejskiej za opiekę na trasie !

Policja  konna „B ezp ieczna S zko ła”

Jedynka  w  Holandii
U czn iow ski K lub S portow y „Je d yn ka ”  Luboń uczestn iczy! od  13 
do 17 maja w m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  p iłka rsk im  w H olandii.

M ięd zy n a ro d o w y  tu rn ie j w Ro- 
osendaal był czwartym z udziałem ze­
społów z Holandii, Belgii, Danii, Litwy, 
Niemiec i Polski. W poprzednich latach 
grały w nim z Polski zespoły Olimpii 
Poznań i Poznaniaka. Tym razem, pod 
opieką szkoleniową Lecha Bartkowia­
ka, prezesa Mirosława Klecza oraz ro­
dziców: M. Rybaka i P. Okupniaka na 
rozgrywki pojechały orliki i młodziki 
z UKS „Jedynka” (32 chłopców). W ka­
tegorii młodzików grało 12 drużyn po­
dzielonych na dwie grupy po 6 zespo­
łów. Wśród orlików było 8 zespołów.

M łodziki za rywali m iały zespoły 
R K W  Roosendaal, Daw Schaijk z Ho­
landii, KV Overpeld z Belgii, Kłapeda 
FM z L itw y oraz S ilkeborg z Danii. 
Chłopcy z Jedynki toczyli wyrównane 
boje z ryw alam i, no tu jąc 4 rem isy: 
z Daw 1:1, R K W  1:1, Overpeld 2:2, Kła-

Lubonian ie  p rze d  stad ionem  A jaxu

pedą 1:1 oraz przegrywając z Silkeborg 
0:2. Wyniki te dały zespołowi 4. miej­
sce w grupie i grę o miejsca 5 -  8 w tur­
nieju. Przeciwnikiem Jedynki był go­
spodarz  BSC R oosendaal. Jedynka 
prowadziła przez większość meczu, ale 
ostatecznie przegrała 1:2, tracąc bram­
ki w ostatnich minutach, w tym jedną
-  z rzutu karnego.

W ostatnim meczu o miejsca 7-8 za­
grali w szyscy chłopcy, którzy w po­
przednich meczach grali w mniejszym 
wymiarze czasu. Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem remisowym 0:0 i o miej­
scu w tabeli decydowały rzuty karne, 
które skuteczniej wykonywali rywale
-  zespół OHL z Belgii (3:2). W meczu 
finałowym zespół z Danii -  Silkeborg 
pokonał I zespół Kłapeda FM 2:0 i zo­
stał zw ycięzcą turnieju. W kategorii 
młodzików mecze odbywały się na ca-

W maju Szkołę Podstaw ow ą nr 3 
odwiedziła delegacja policji -  przedsta­
w iciele lubońskiego komisariatu: ko­
m endant Ewa Szała-G órna i aspirant 
M ichał D olsk i (d z ie ln ic o w y ) o raz 
dwóch policjantów holenderskich wraz

łym boisku 2 razy po 15 minut.
Orliki rozgrywały mecze na połowie 

boiska (8+8 zawodników), także 2 razy 
po 15 minut. Przeciw nikam i Jedynki 
były zespoły BSC, R K W  Roosendaal, 
K A W  Achtebroek, KV Overpeld Uni­
ted, I i II zespół z Belgii oraz FC We- 
esp, JSG Sittensew z Niemiec. Z roze­
granych 7 m eczów  chłopcy Jedynki 
odnotowali dwa zwycięstwa z K A W  
5:0 i JSG 3:0, remis z zespołem FC Wesp 
2:2 oraz przegrane z gospodarzami BSC 
2:3, R K W  1:2 oraz KV Overpeld Uni­
ted (II zespół) 0:3, (I zespół) 0:5.

Wyniki te dały Jedynce 5. miejsce 
w turnieju. Zwycięzcami zostali chłop­
cy z Belgii przed gospodarzami BSC 
oraz II zespołem Overpeld. Opiekunem 
zespołów Overpeld jest Mirosław Wa­
ligóra (olimpijczyk z Barcelony 1992 r. 
-  srebrny medal), który mieszka w Lom- 
mel i oprócz gry w II lidze belgijskiej 
prowadzi zespół orlików.

Na zakończenie turnieju zwycięzcy

z tłumaczami. Celem wizyty było przy­
pomnienie uczniom o bezpieczeństwie 
podczas wakacji.

Podpowiedzi w kwestiach: jak  uni­
kać narkotyków i jak  bronić się przed 
złodziejami, przekazano uczniom klas 

VI w formie 
scenek.

Była moż- 
liw ość p o ­
rozmawiania 
z po lic jan ta­
mi z Holandii 
o ich pracy 
oraz porów ­
n an ia  ich 
działań z wa­
runkami pol­
skimi. (S P 3 )

otrzymali okazałe puchary oraz meda­
le, pozostałe zespoły -  okolicznościo­
we patery i puchary.

W niedzielę zwiedzaliśmy Roosen­
daal. B yliśm y rów nież na stadionie 
p ierw szoligow ego zespołu BSC Ro- 
osendaal. W poniedziałek pojechali­
śm y do A m sterdam u. Z w iedziliśm y 
miasto, w którym jest wiele kanałów 
wodnych i mostów, specyficzna zabu­
dowa oraz pływające na kanałach domy- 
Najważniejszym punktem był pobyt na 
s tad ion ie  A jaxu A m sterdam  Arena- 
W sklepie klubowym Ajaxu zaopatrzy­
liśmy się w pamiątki klubowe (pleca­
ki, czapki, szaliki, skarpety itp.). Pełń* 
wrażeń, w róciliśm y do autokaru i P° 
całonocnej jeździć przybyliśmy do Lu­
bonia.

Uczestnicy wyjazdu dziękują panom
H. Liskowi za napoje, P. Okupniakowi z3 
słodycze oraz M. Zimlińskicmu za bez­
pieczną i wygodą podróż autobusem.

L e c h o s ła w  B a r tk o w ia k
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B udujem y kośció ł now y
W niedzie lę 5 czerwca na bo isku  
M. M. Ko lbego.

Organizatorzy zapewnili doskonałą 
rozrywkę, liczne atrakcje oraz mnóstwo 
smakołyków. Kto nie był, niech żałuje. 
Rozpoczęcie im prezy trochę opóźnił 
ulewny deszcz, ale kiedy po powitaniu 
rozpoczęły się pierw sze występy, po 
deszczu pozostało wspomnienie. Prze­
pędziły go pierwsze brawa i tłum „go­
rących serc”, przybyłych, aby pomóc 
wznieść now ą świątynię.

Oprócz stałego sztabu organizato­
rów na czele z ks. proboszczem Józe­
fem Majchrzakiem, w przedsięwzięcie

Szkoły Podstaw ow ej n r 4 odby ł

angażuje się wiele osób. Co roku uda- 
je  się zwerbować nowych ochotników. 
To dzięki nim i sponsorom nagród (z 
roku na rok atrakcyjniejszych) oraz nam 
wszystkim, którzy przychodzimy w  to 
wyjątkowe dla parafii, niedzielne po­
południe w roku -  nasz nowy kościół 
rośnie. Każda złotówka wydana na loda 
dla malucha, poradę medyczną czy los, 
to kolejne cegiełki, z których powstają 
ściany naszej świątyni.

Z eb rana podczas festynu  kw ota  
wynosi ok. 50 tys. zł.

B e a ta  J a n k o w ia k

ię VI Festyn Para fia lny w pa ra fii

P rzysto jn i m odele prezen tow ali ubiory  
okolicznych firm

K R Ó T K O

fo
t. 

P
io

tr
 P

aw
eł

 R
us

zk
ow

sk
i 

fo
t. 

B
ea

ta
 J

an
ko

w
ia

k 
fo

t. 
B

ea
ta

 J
an

ko
w

ia
k

Finał p o tyc zek  kapłańskich, w  których udzia ł brali w ikariusze  
lubońskich p a ra fii oraz o. M arcin Sza fos z  kościoła  
Pw. C hrystusa K ró la  w  P oznaniu  -  zw ycięzca

M ożna  było  p opróbow ać sw ych sił  
z  m istrzem  w m eczu szachow ym

R, kaw iarence ja k  zw ykle  duży  ruch, 
sw ojskie ciasta  m ają duże pow odzen ie

G łów na nagroda: „ m a lu ch "  oraz  
je d n a  z  tablic  z  nazw am i sponsorów

ca

W  R oku E ucharystii
W tym roku wyjątkowo wcześnie, bo już 26 maja (Dzień Matki) przypadło święto 

Bożego Ciała. Tradycyjnie ulicami Lubonia przeszły uroczyste procesje z Najświęt­
szym Sakramentem. Pogoda dopisała, a mieszkańcy, jak zwykle, tłumnie uczestniczyli.

Na zdjęciu -  procesja w parafii św. Jana Bosko -  ul. Cieszkowskiego.

Po raz p ie rw szy
Do Pierwszej Komunii Świętej 

przystąpiło w tym roku 174 dzieci 
z parafii św. Barbary (8 maja -  90 
uczniów z SP 1 i szkoły z Kotowa, 
22 m aja  -  84 d ru g o k las is tó w  
z SP 2); 56 dzieci z parafii św. Mak- 
symilana Kolbe w Lasku (8 maja) 
oraz 62 dzieci z parafii św. Jana Bo­
sko (15 maja). (H)

M ęczennik za w iarę

W  grupie werbistów -  męczen­
ników II wojny światowej, w spra­
wie których toczy się proces beaty­
fikacyjny, jest Sługa Boży, kleryk 
nowicjusz Czesław G olak z Fabia- 
nowa (parafia św. Barbary w Żabi- 
kowie). Podczas wojny był w ięź­
niem Dachau, Gusen, gdzie poniósł 
śmierć. (S)

K ap łańsk i ju b ile u sz

Ksiądz Rafał Ostrowski -  wika­
riusz w parafii św. Barbary obcho­
dził w maju 10. rocznicę święceń 
kapłańskich. (HB)

Nowi szafarze
W parafii pw. św. Jana Bosko po­

w ołano 4 m ężczyzn do pełnienia 
funkcji szafarzy nadzwyczajnych. 
Dotąd ta forma posługi w parafii nie 
istniała. (R)

Coroczne obchody
2 czerwca o godz. 12.00 odby­

ła się w kościele św. Barbary msza 
św. za pom ordow anych w obozie 
żabikow skim . Na terenie m iejsca 
kaźni przy ul. Niezłomnych odby­
ły się tego dnia uroczystości po­
święcone żołnierzom AK i ich za­
s trze lo n e m u  2 czerw ca  1944 r. 
dowódcy -  płk. Henrykowi Kowa- 
lówce. (S)

P roces ja  czy  m ecz?
Nie lada dylemat mieli piłkarscy kibice Stelli Luboń w dniu 26 maja. 

Tego dnia zespół trenera Teodora Napierały gościł ekipę Lipna Stęszew. 
Niestety, rozegranie tej potyczki w samo południe Bożego Ciała zbiegło się 
z procesjam i. O soby uczestn iczące w uroczystościach zostały pozba­
wione m ożliwości kibicow ania pierw szej połow ie spotkania, a zaw od­
nicy nie wzięli udziału
w procesji.

W yznaczen ie  sp o ­
tkania na godzinę 12.00 
było niedopatrzeniem  
organizatorów . W arto 
zaznaczyć, że pozosta­
łe mecze w A klasie tego 
dnia rozegrane zostały 
w godzinach  p o p o łu ­
dniow ych.

W ła d y s ła w  
S z c z e p a n ia k

P IŁK A  NOŻNA

MECZ O MISTRZOSTWO KLASY A

G O S P O D A R Z E  G O ŚCIE

S T E L L A  LUB O Ń  L IP N O  S TĘ S ZE W  

NtEOZTSLA26 MAJA 2005 GODZ.12.00
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Turyści
odznaczeni

21 maja we 
W r o n k a c h  
odby ła  się  II 
R e g io n a ln a  
K o n fe re n c ja  
O d d z i a ł ó w  
PTTK  W oje­
wództwa Wiel- 
k o p o lsk ieg o . 
W śród 70 de­
legatów  lu- 
boński oddział

M ed a l F ranciszka  
Jaśko w ia ka

reprezento­
w any był 
przez Bogu­
s ła w ę  G e- 
n e ra lc z y k , 
R y s z a r d a  
G o łęb io w - 
s k i e g o 
i E u g e n iu ­
sza K ow al­
skiego.

W ie lk o ­
polska Kor­
poracja Od­
d z i a ł  ó w
odznaczyła 
B ogusław ę 
G e n e r a l -  
czyk Meda­
lem  F ra n ­

c iszk a  Ja śk o w iak a , a E u g e n iu sz a  
K ow alskiego -  Statuetką Wędrowca.

W ybrano delega tów  na K rajow y 
Zjazd PTTK, wśród których jest pre­
zes Oddziału PTTK im. Cyryla Rataj­
skiego w Luboniu -  Eugeniusz Kowal­
ski. (J J )

E ugeniusz K ow alski 
ze  S ta tuetką  W ędrowca

A zalie  i różaneczniki
W n iedzie lę  22 maja K om is ja  O chrony P rzyrody Oddzia łu PTTK 
im. C. Ratajskiego w Lubon iu  zorganizowała w ycieczkę sam ocho­
dową do A rbore tum  K órn ick iego .

Z osta ło  ono za łożone w X IX  w. 
przez Tytusa i Jana D ziałyńskich na 
terenie daw nego parku otaczającego 
Zam ek. O becnie stanow i in tegralną 
część Instytutu D endrologii Polskiej 
Akademii Nauk. Praca wielu pokoleń 
przyczyniła  się
do tego , że 
m oże poszczy­
cić się  b o g a tą  
kolekcją drzew 
i krzewów, czę­
sto  rzad k ich  
i mało znanych, 
liczących w su­
mie około 3000 
gatunków  i od­
mian. Najwcze­
śniej zakw itają 
magnolie, które 
c h a r a k te ry z u ­
ją  się okazałymi 
b ia ły m i, ró żo ­
w ym i a naw et

fioletowoczerwonymi kwiatami o wznie­
sionym  lub szeroko  ro zchy lonym  
okwiecie. Kwitnące lilaki -  bzy należą 
do najpiękniejszych krzewów ozdob­
nych. Z achw ycają bukietam i różno­
barwnych kwiatów w wielu kolorach

W  K órniku  w śród a za lii

i odcieniach oraz subtelnym zapachem. 
Kwiaty są pojedyncze, półpełne i peł­
ne, a ich barw a zm ienia się w czasie 
kwitnienia. Wiosenny maj kojarzy się 
wszystkim z kwitnieniem  i zapachem 
bzów . O becnie znanych  je s t ponad 
1200 odmian lilaków. Pierwsza kolekcja 
różaneczników i azalii powstała w Kór­
n iku  w o k resie  m iędzyw ojennym , 
a obecnie ich zbiór liczy 37 gatunków 
i 150 odmian. Azalie mają kwiaty lejko­
wate, o ciepłych, niekiedy ognistych 
kolorach, pojedyncze lub półpełne, nie-

|  k iedy pachnące, zebrane po 5 -  20 
|  w okazałe kwiatostany. Natomiast kwia- 
§ ty różaneczników są szerokodzwonko- 
<§ watę w różnych odcieniach bieli, różu, 

czerwieni, purpury i fioletu. Są zebra­
ne po 10 -  25 w szczytowych kwiato­
stanach.

K w itnące kw iaty były praw dziw ą 
ucztą dla wzroku i powonienia licznych 
osób zwiedzających Kórnickie A rbo­
retum . W ycieczkę zak o ń czy liśm y  
w Western City Luboń przy ulicy Kwia­
towej, gdzie w miłej atmosferze omó­
wiliśmy z Jackiem Przebierałą współ­
pracę PTTK w organizowaniu imprez 
dla dzieci i młodzieży z terenu Lubonia.

J a n  B ła s z c z a k

Św ięto

31 maja bociany obchodziły swoje 
święto. Do Polski w tym roku przyle­
ciało dużo mniej tych pięknych ptaków 
(1/3 w porównaniu z zeszłym). Nasze 
lubońskie gniazdo dosyć późno, ale 
jednak zostało zagospodarowane przez 
bocianią parę. Obecnie z niecierpliwo­

ścią oczekuje po­
jawienia się mło­
dych. (B)

N a zdjęciu  
startu jący  
bociek -

na jpraw dopo­
dobniej na  

w ypraw ę po  
żyw ność  na

okoliczne pola.

S portow o  i eko log iczn ie
// Szko lny R ajd G im nazjum  n r  1

1 czerwca uczniowie wraz z nauczy­
cielami wybrali się na rajd Luboń - Kąt- 
nik. Trasy w iodły w zdłuż W arty do 
W ielkopolskiego Parku Narodowego, 
a p u nk ty  k o n tro ln e  zn a jd o w ały  się  
przy strzelnicy, pod pomnikiem Siew­
cy autorstwa M arcina Rożka oraz na 
boisku za Kocimi Dolami. Po drodze 
należało zdobywać punkty za realiza­
cję spraw nościow ych, ekologicznych 
i innych dowcipnych zadań (m.in. ku­
lanie po piasku metalowych kul do celu, 
„przelewanie z pustego w próżne”, czyli

zespołow e przenoszen ie  w kubkach 
wody, itp.), ale też za zadania z geogra­
fii, matematyki, fizyki, biologii i języka 
angielskiego.

Na mecie w Kątniku czekały już na 
uczniów  gorące kiełbaski z bułką i... 
kom isja konkursow a. Rozegrano też 
mecze piłki siatkowej i zawody w rzu­
tach  obręczam i. O dbył się  konkurs 
malowania twarzy farbkami.

Nikt nie narzekał na zmęczenie, a kil­
kukilometrowy marsz wpłynął korzyst­
nie na apetyt.

B o g u m ir  G r a la

Na górsk ich  szlakach
W m ajow y w eekend Kola PTTK n r 1 „Ż a b ik o w o ”  i  n r  14 „F o s fo ­
r y ”  zw iedza ły  P ieniny.

Po drodze turyści odwiedzili Jasną 
Górę, by pokłonić się Matce Najświęt­
szej, zobaczyli źródła Warty w Kromo- 
łowie i ruiny średniowiecznych zamków 
na Wyżynie Krakowsko-Częstochow­
skiej. Zwiedzali m.in. ruiny zamku w Oj­
cowie i kościół „na w odzie” z okresu

X V I w., w D ębn ie  P odhalańsk im  
z 1335 r. (zabytek wpisany na listę UNE­
SCO), w Grywałdzie z połowy XV w.

A trak c jam i by ły  w ędrów k i ze 
Szczawnicy Wąwozem Homole na Pa­
lenicę i Szafranówkę oraz na Trzy Ko­
rony. Zwiedzono też: zamek w Czorsz-

N a cm entarzu  w Ł opusznej oddano ho łd  ks. Jó ze fow i Tischnerowi

zaborów, kiedy to zabronione było sta­
wianie takich budowli na gruncie sta­
łym. Dalsza trasa wiodła przez Ludź­
mierz, gdzie odwiedzili Sanktuarium 
Gaździny Podhala. Na Skalnym Podha­
lu og ląd an o  zab y tk i b u d o w n ic tw a 
drewnianego: w Łopusznej -  dworek 
Tetmajerów z ok. 1784 r. oraz kościoły 
drewniane -  nad Dunajcem z początku

tynie i Niedzicy, a wypad do Słowacji 

pozw o lił na poznan ie  C zerw onego  
Klasztoru, założonego w 1319 r. Była 
też okazja zobaczyć Pustynię Błędow­
ską, jedyną w Polsce i Europie Środ­

kowej.
Na podstawie materiału

E u g e n iu s z a  K o w a ls k ie g o
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Tenisow e ta lenty
16 m aja w klubie 

sportowym „W ielko­
polska” w K om orni­
kach odbył się powia­
tow y tu rn ie j ten isa  
stołowego. Luboń re­
p rezen to w ało  tro je  
zawodników, którzy 
zajęli czołowe m iej­
sca, zd o b y w ając  
w p o s z c z e g ó ln y c h  
kategoriach:

A d r ia n n a  D rg a s  

złoty medal,
H a n n a  P ie t r u ­

sz y ń sk a  -  s reb rn y  
medal

Sław om ir K aczm arek -  zloty me­
dal

oraz w klasyfikacji drużynowej dru­
gie miejsce nagrodzone pucharem.

Zdobyw cy pierw szych lokat m ie­
li okazję zm ierzyć się indyw idualnie 
29 m aja z innym i zaw odnikam i na 
szczeblu w ojew ódzkim  w Trzciance, 
gdzie n ieste ty  nie udało  im się sta ­
nąć na podium .

Trzymamy kciuki za naszych mło­
dych sportowców i życzymy wytrwa­
łości w dążeniu do sukcesu!

H anna P ietruszyńska

Szlakiem  zam kó w  
krzyżackich
W m ajow y weekend cz łonkow ie  Koła PTTK „L u b o n ia n k a ”  
sam ochodam i i p ieszo  zw ie d z ili W arm ię i  Mazury.

W Gniewie na Wzgórzu Zamkowym 
"'znosi się XIV-wieczny zamek krzyżac­
ki, pełniący ongiś rolę domu krzyżac­
kich komturów. Średniowieczną atmos­
ferę i niepowtarzalny klimat czuje się, 
zwiedzając zespół zamku krzyżackiego 
w Malborku. Obiekt ten jest najcenniej­
szym zabytkiem wpisanym w 1997 r. na 
listę dziedzictw a kulturow ego U N E­
SCO. To najw iększy ceglany zam ek 
gotycki w Europie. Oprócz tego obej- 
■żeliśmy zamek w Nidzicy, zamek bisku- 
P1 w Lidzbarku W armińskim , zam ek 
krzyżacki w Kętrzynie oraz ruiny zam­
ku krzyżackiego w Szczytnie. Z zabyt­
ków sakralnych poznaliśmy największą

fo
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Na zam ku  w G niew ie

Lubońscy pingpongiści: o d  lew ej Sław ek Kaczmarek, H anna  
Pietruszyńska, A drianna D rgas z  M irosławem  Wieczorekiem

O d redakcji: W  ostatnim  czasie otrzy­
m aliśm y sygnały  o wielu sukcesach m ło­
dych lubońskich pingpongistów . Szkoda, że  
ta u talentow ana m łodzież n ie reprezentuje  
rodzim ych barw  i z  braku bazy  w Luboniu  
zm uszona  je s t  trenow ać  w klubach dzia ła­
ją cy ch  w innych m iejscowościach.

O  p o szukiw an iu  w  L ubon iu  m ożliw o­
śc i  ro zw o ju  ten iso w eg o  ta len tu  S ław ka  
K aczm arka p rzez  je g o  ojca (trenera) oraz 
sukcesach chłopca p isa liśm y system atycz­
nie p rze z  kilka kolejnych lat. O siągnięcia  
gra jącej w kom ornickim  k lubie  A d y  D rgas  
przedstaw iliśm y  w ub. miesiącu w art. „ N a­
rodziny gw iazdy  ”.

świątynię gotycką na Warmii -  archi­
katedrę we Fromborku. Byliśmy rów­
nież w sławnym sanktuarium maryjnym 
w Świętej Lipce z cudami słynącym ob­
razem Matki Bożej Świętolipskiej. Inte­
resujące zabytki kultury religijnej i oby­
czajowej znaleźliśmy we wsi Wojnowo. 
Tutaj znajdują się: cerkiew prawosław­
na pw. Z aśn ięc ia  N M P i M onaster, 
klasztor św. Trójcy i Zbawiciela, gdzie 
obecnie pozostała już tylko jedna za­
konnica oraz cerkiew pw. św. Filipa. 
Niezapomnianym przeżyciem był noc­
leg w Tw ierdzy B oyen w G iżycku. 
W Gierłoży spędziliśmy kilka godzin, 
po to, by zwiedzić ruiny byłej wojen­

nej kw ate ry  
H itlera, zw a­
nej W ilczym  
S z a ń c e m .  
Mało kto zna 
p o łożony  na 
terenie Pusz­
czy  P isk ie j 
Park Dzikich 
Z w i e r z ą t  
w K ad z id ło - 
w ie. W arto
rów nież  za j­
rzeć do Kose­
wa, gdzie jest 
ferma jelenio­
w atych  p ro - 
w a d z o n a 
przez Instytut

Turniej p ing-pongow y
Z okazji Dnia Dziecka, z in ic ja tyw y Kom endy P o lic ji w Luboniu oraz 
firm y Condor odbył się w SP 3, otwarty tu rn ie j tenisa stołowego.

Młodzi zawodnicy -  amatorzy zgło­
sili swoje uczestnictwo w składzie: dru­
żyna dziewcząt: Ania Jancy, Ania Do- 
tka , B asia  i M arty n a  F rąck o w iak , 
drużyna chłopców: Szymon Ludwikow­
ski, M ichał Łuszczak, Maciej Cieciora, 
Łukasz Tarasióski,
M ichał D ziałdow ­
ski, D om inik M a- 
czalski. W  finałach 
zagrali: Ania Jancy 
i Ania Dotka (11:2,
11:8) oraz Szymon 
Ludwikowski i Mi­
chał Ł u szczak  
(16:14,7:6).

Poza tu rn ie jem  
m og liśm y  p o d z i­
wiać popisow ą grę 
A d rian n y  D rygas 
i Adama Pastuszko.
Turniej dostarczył 
dzieciom dużo emo­
cji. Były prawdziwe puchary i nagrody 
pocieszenia. Specjalne podziękowania 
należą się dyrektor SP 3 -  Grażynie Le- 
ciej, która mimo zjazdów absolwenckich 
z okazji 100-lecia szkoły, udostępniła 
salę oraz pani Grażynie Kiercul, która 
pomogła w organizacji turnieju. Zaan­
gażowanie dzielnicowego Michała Do­
lskiego (opiekuna am atorów) zostało

Z lo t d la nauczycie li
K om isja O chrony P rzyrody przy 

O ddziale PTTK im. Cyryla R atajskie­
go w Luboniu zorganizow ała w sobo­
tę, 14 maja naradę szkoleniową dla na­
u cz y c ie li i osób  z w o jew ó d z tw a  
wielkopolskie­
go, w spółpra­
cujących z Od- 
d z i a ł a m i  
PTTK.

W z lo c ie  
u c z es tn icz y li 
n a u c z y c ie le  
ze szkól pod­
s ta w o w y c h ,  
gimnazjów i li­
ceów z L ubo­
nia, Poznania,
S w a r z ę d z a ,
Ś ro d y  W ie l­
k o p o l s k i e j P rzed  M uzeum  „ D om  Szew ca  ” w P szczew ie

Parazytologii PAN oraz do Muzeum Bu­
downictwa Ludowego w Parku E tno­
graficznym  w Olsztynku. W Puszczy 
Piskiej, nad Jeziorem Nidzkim zawitali­
śmy do malowniczo położonej leśni­
czówki Pranie, miejsca sławnego dzię­
ki poby tom  poety  K o n stan teg o  
Ildefonsa Gałczyńskiego. Ostatnim eta­
pem naszej wycieczki były Pola Grun­
waldu i Muzeum Bitwy Grunwaldzkiej.

Na podstawie materiału 
M a r i i  i  J a n a  B ła s z c z a k ó w

dostrzeżone -  niestety, nie przez wła­
dze miejskie, lecz przez Komendę Miej­
ską w Poznaniu.

Panu Michałowi należy życzyć wy­
trwałości w  pracy nad rozwojem ping- 
ponga w Luboniu. Oby jego inicjaty­

P odczas w ręczania nagród

wa nie musiała zakończyć się poszuki­
waniem warunków poza naszym mia­
stem, tak, jak  musiała to zrobić luboń- 
ska k ad ra  p in g -p o n g o w a, k tó rt 
udała się w tym celu do Komornik. Tć 
sąsiednia gmina zapewniła naszym za­
wodnikom bazę treningową, a lubonia- 
nie dla Komornik zdobywają teraz pu­
chary.

KF

i W rześni. Pojechaliśm y do wsi Psz­
czew leżącej na terenie Parku K rajo­
b raz o w e g o , g d z ie  w śró d  licznych  
atrakcji turystycznych  obejrzeliśm y 
późnorenesansow y kośc ió ł pw. św
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Marii Magdaleny z lat 1632-54, z pięk­
nym  obrazem  „M atka B oża w śród  
an io łó w ” z X IV  w. o raz  p ry w a tn y  
Skansen Pszczelarski pana Tadeusza 
Bryszkowskiego. W Ośrodku Eduka­
cji Ekologicznej Pszczewskiego Parku 
K rajobrazow ego w ysłuchaliśm y p re­
lekcji. O sta tn im  etapem  w ycieczk i 
b y ło  R o k itn o  z p ó źn o b a ro k o w y m  
Sanktuarium  Matki Bożej Cierpliw ie 
Słuchającej.

N a podstawie materiału
M a r i i  i  J a n a  B ła s z c z a k ó w
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Turyści
odznaczeni

21 maja we 
W r o n k a c h  
odby ła  się  II 
R e g io n a ln a  
K o n fe re n c ja  
O d d z i a ł ó w  
PTTK  W oje­
wództwa Wiel- 
k o p o lsk ieg o .
W śród 70 de­
legatów  lu- 
boński oddział

M edal F ranciszka  
Jaśkow iaka

E ugeniusz K ow alski 
ze  S ta tuetką  W ędrowca

reprezento­
w any był 
przez Bogu­
s ła w ę  G e- 
n e ra lc z y k , 
R y s z a r d a  
G o łęb io w - 
s k i e g o 
i E u g e n iu ­
sza K ow al­
skiego.

W ie lk o ­
polska Kor­
poracja Od­
d z i a ł  ó w 
odznaczyła 
B ogusław ę 
G e n e r a l -  

czyk Meda­
lem  F ra n ­

c iszk a  Ja śk o w iak a , a E u g e n iu sz a  
K ow alskiego -  Statuetką Wędrowca.

W ybrano delega tów  na K rajow y 
Zjazd PTTK, wśród których jest pre­
zes Oddziału PTTK im. Cyryla Rataj­
skiego w Luboniu -  Eugeniusz Kowal­
ski. (J J )
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N a zdjęciu  
startu jący  
bociek -  

na jpraw dopo­
dobniej na  

w ypraw ę p o  
żyw ność na 

okoliczne pola .

S portow o  i eko log iczn ie
II S zko lny R ajd G im nazjum  n r 1

1 czerwca uczniowie wraz z nauczy­
cielami wybrali się na rajd Luboń - Kąt- 
nik. Trasy w iodły  w zdłuż Warty do 
W ielkopolskiego Parku Narodowego, 
a p u nk ty  k o n tro ln e  zn a jd o w ały  się 
przy strzelnicy, pod pomnikiem Siew­
cy autorstw a M arcina Rożka oraz na 
boisku za Kocimi Dołami. Po drodze 
należało zdobywać punkty za realiza­
cję spraw nościow ych, ekologicznych 
i innych dowcipnych zadań (m.in. ku­
lanie po piasku metalowych kul do celu, 
„przelewanie z pustego w próżne”, czyli

A zalie  i różaneczniki
W niedz ie lę  22 maja Kom is ja  O chrony P rzyrody O ddzia łu  PTTK 
im. C. R atajskiego w Lubon iu  zorganizowała w ycieczkę sam ocho­
dową do A rbore tum  K órn ick iego .

Z osta ło  ono za łożone w  X IX  w. 
przez Tytusa i Jana D ziałyńskich na 
terenie daw nego parku otaczającego 
Zam ek. O becnie stanow i in teg ralną 
część Instytutu D endrologii Polskiej 
Akademii Nauk. Praca wielu pokoleń 
przyczyniła  się
do tego , że 
m oże poszczy­
cić s ię  b o g a tą  
kolekcją drzew 
i krzewów, czę­
sto  rza d k ich  
i mało znanych, 
liczących w su­
mie około 3000 
gatunków  i od­
mian. Najwcze­
śniej zakw itają 
magnolie, które 
c h a r a k te ry z u ­
ją  się okazałymi 
b ia ły m i, ró ż o ­
w ym i a naw et W  K órniku  w śród azalii

Św ięto
Bociana

31 maja bociany obchodziły swoje 
święto. Do Polski w tym roku przyle­
ciało dużo mniej tych pięknych ptaków 
(1/3 w porównaniu z zeszłym). Nasze 
lubońskie gniazdo dosyć późno, ale 
jednak zostało zagospodarowane przez 
bocianią parę. Obecnie z niecierpliwo­

ścią oczekuje po-
------------------------  jawienia się mło­

dych. (B )

zespołow e przenoszen ie  w kubkach 
wody, itp.), ale też za zadania z geogra­
fii, matematyki, fizyki, biologii i języka 
angielskiego.

Na mecie w Kątniku czekały już na 
uczniów gorące kiełbaski z bułką i... 
kom isja konkursow a. Rozegrano też 
mecze piłki siatkowej i zawody w rzu­
tach  obręczam i. O dbył się  konkurs 
malowania twarzy farbkami.

Nikt nie narzekał na zmęczenie, a kil­
kukilometrowy marsz wpłynął korzyst­
nie na apetyt.

B o g u m ir  G r a la

fioletowoczerwonymi kwiatami o wznie­
sionym  lub szeroko  ro zchy lonym  
okwiecie. Kwitnące lilaki -  bzy należą 
do najpiękniejszych krzewów ozdob­
nych. Zachw ycają bukietam i różno­
barw nych kwiatów w wielu kolorach

Na górsk ich  szlakach
IV m ajow y weekend Koła PTTK n r 1 „Ż a b ik o w o ”  i  n r 14 „F o s fo ­
r y ”  zw iedza ły  P ieniny.

Po drodze turyści odwiedzili Jasną 
Górę, by pokłonić się Matce Najświęt­
szej, zobaczyli źródła Warty w Kromo- 
łowie i ruiny średniowiecznych zamków 
na Wyżynie Krakowsko-Częstochow­
skiej. Zwiedzali m.in. ruiny zamku w Oj­
cowie i kościół „na wodzie” z okresu

N a  cm entarzu  w Ł opusznej oddano ho łd  ks. Jó ze fo w i Tischnerowi

zaborów, kiedy to zabronione było sta­
wianie takich budowli na gruncie sta­
łym. Dalsza trasa wiodła przez Ludź­
mierz, gdzie odw iedzili Sanktuarium 
Gaździny Podhala. Na Skalnym Podha­
lu og ląd an o  zab y tk i b u d o w n ic tw a 
drewnianego: w Łopusznej -  dworek 
Tetmajerów z ok. 1784 r. oraz kościoły 
drewniane -  nad Dunajcem z początku

i odcieniach oraz subtelnym zapachem. 
Kwiaty są pojedyncze, półpełne i peł­
ne, a ich barw a zm ienia się w czasie 
kwitnienia. W iosenny maj kojarzy się 
w szystkim  z kw itnieniem  i zapachem 
bzów. O becnie znanych  je s t ponad 
1200 odmian lilaków. Pierwsza kolekcja 
różaneczników i azalii powstała w Kór­
n iku  w o k res ie  m iędzyw ojennym , 
a obecnie ich zbiór liczy 37 gatunków 
i 150 odmian. Azalie mają kwiaty lejko­
wate, o ciepłych, niekiedy ognistych 
kolorach, pojedyncze lub półpełne, nie­
kiedy pachnące, zebrane po 5 -  20 
w okazałe kwiatostany. Natomiast kwia­
ty różaneczników są szerokodzwonko- 
wate w różnych odcieniach bieli, różu, 
czerwieni, purpury i fioletu. Są zebra­
ne po 10 -  25 w szczytowych kwiato­
stanach.

K w itnące kw iaty były praw dziw ą 
ucztą dla wzroku i powonienia licznych 
osób zwiedzających Kórnickie A rbo­
retum . W ycieczkę zak o ń czy liśm y  
w Western City Luboń przy ulicy Kwia­
towej, gdzie w miłej atmosferze omó­
wiliśmy z Jackiem Przebierałą w spół­
pracę PTTK w organizowaniu imprez 
dla dzieci i młodzieży z terenu Lubonia.

J a n  B ła s z c z a k

X V I w., w D ębn ie  P odhalańsk im  
z 1335 r. (zabytek wpisany na listę UNE­
SCO), w Grywałdzie z połowy XV w.

A trak c jam i by ły  w ędrów k i ze 
Szczawnicy Wąwozem Homole na Pa­
lenicę i Szafranówkę oraz na Trzy Ko­
rony. Zwiedzono też: zamek w Czorsz­

tynie i Niedzicy, a wypad do Słowacji 

pozw o lił na poznan ie  C zerw onego  
Klasztoru, założonego w 1319 r. Była 

też okazja zobaczyć Pustynię Błędow­
ską, jedyną w Polsce i Europie Środ­

kowej.
Na podstawie materiału

E u g e n iu s z a  K o w a ls k ie g o



I  WIEŚCI
W JLBonsjHJ

Czerwiec
2005 S P O R T 3 3

Tenisow e ta lenty
16 m aja w klubie 

sportowym „W ielko­
polska” w K om orni­
kach odbył się powia­
tow y tu rn ie j ten isa  
stołowego. Luboń re­
p rezen to w ało  tro je  
zawodników, którzy 
zajęli czołowe m iej­
sca, zd o b y w ając  
w p o s z c z e g ó ln y c h  
kategoriach:

A drianna D rgas -  
złoty medal,

H a n n a  P ie t r u ­
sz y ń sk a  -  sreb rn y  
medal

Sław om ir K aczm arek -  złoty me­
dal

oraz w klasyfikacji drużynowej dru­
gie miejsce nagrodzone pucharem.

Zdobyw cy pierw szych lokat m ie­
li okazję zm ierzyć się indyw idualnie 
29 m aja z innym i zaw odnikam i na 
szczeblu w ojew ódzkim  w Trzciance, 
gdzie n ieste ty  nie udało  im się sta ­
nąć na podium .

Trzymamy kciuki za naszych mło­
dych sportowców i życzymy wytrwa­
łości w dążeniu do sukcesu!

H anna P ietruszyńska

Szlakiem  zam kó w  
krzyżackich
W m ajow y w eekend cz łonkow ie  Koła PTTK „L u b o n ia n k a ”  
sam ochodam i i p ieszo  zw ie d z ili W arm ię i  Mazury.

W Gniewie na Wzgórzu Zamkowym 
Wznosi się XIV-wieczny zamek krzyżac­
ki, pełniący ongiś rolę domu krzyżac­
kich komturów. Średniowieczną atmos­
ferę i niepowtarzalny klimat czuje się, 
zwiedzając zespół zamku krzyżackiego 
w Malborku. Obiekt ten jest najcenniej­
szym zabytkiem wpisanym w 1997 r. na 
listę dziedzictw a kulturow ego U N E­
SCO. To najw iększy ceglany zam ek 
gotycki w Europie. Oprócz tego obej- 
fzeliśmy zamek w Nidzicy, zamek bisku- 
P* w Lidzbarku W armińskim , zam ek 
krzyżacki w Kętrzynie oraz ruiny zam­
ku krzyżackiego w Szczytnie. Z zabyt­
ków sakralnych poznaliśmy największą

fo
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Na zam ku  w G niew ie

Lubońscy pingpongiści: o d  lewej Sław ek Kaczmarek, H anna  
Pietruszyńska, A drianna D rgas z  M irosławem  Wieczorekiem

O d redakcji: W  ostatnim  czasie otrzy­
m aliśm y sygnały  o wielu sukcesach m ło­
dych lubońskich pingpongistów . Szkoda, że  
ta u talentow ana m łodzież n ie reprezentuje  
rodzim ych barw  i z  braku bazy  w Luboniu  
zm uszona  je s t  trenow ać  w klubach dzia ła­
ją cy ch  w innych m iejscowościach.

O  poszu k iw a n iu  w  L ubon iu  m ożliw o­
śc i  ro zw o ju  ten isow ego  ta len tu  S ław ka  
K aczm arka p rze z  je g o  ojca (trenera) oraz 
sukcesach chłopca p isa liśm y  system atycz­
nie p rzez  kilka kolejnych lat. O siągnięcia  
gra jącej w  kom ornickim  k lubie  A d y  D rgas  
przedstaw iliśm y w  ub. m iesiącu w art. „N a­
rodziny gw iazdy  ”.

świątynię gotycką na Warmii -  archi­
katedrę we Fromborku. Byliśmy rów­
nież w sławnym sanktuarium maryjnym 
w Świętej Lipce z cudami słynącym ob­
razem Matki Bożej Świętolipskiej. Inte­
resujące zabytki kultury religijnej i oby­
czajowej znaleźliśmy we wsi Wojnowo. 
Tutaj znajdują się: cerkiew prawosław­
na pw. Z aśn ięc ia N M P i M onaster, 
klasztor św. Trójcy i Zbawiciela, gdzie 
obecnie pozostała już tylko jedna za­
konnica oraz cerkiew pw. św. Filipa. 
Niezapomnianym przeżyciem był noc­
leg w Tw ierdzy B oyen w G iżycku. 
W Gierłoży spędziliśmy kilka godzin, 
po to, by zwiedzić ruiny byłej wojen­

nej kw ate ry  
H itlera, zw a­
nej W ilczym  
S z a ń c e m .  
Mało kto zna 
po ło żo n y  na 
terenie Pusz­
czy  P isk ie j 
Park Dzikich 
Z w i e r z ą t  
w K ad z id ło - 
w ie. W arto 
rów nież  za j­
rzeć do Kose­
wa, gdzie jest 
ferma jelenio­
w atych  p ro - 
w a d z o n a 
przez Instytut

Turniej p ing-pongow y
Z okazji Dnia Dziecka, z in ic ja tyw y Kom endy Po lic ji w Luboniu oraz 
firm y Condor odbył się w SP 3, otw arty tu rn ie j tenisa stołowego.

Młodzi zawodnicy -  amatorzy zgło­
sili swoje uczestnictwo w składzie: dru­
żyna dziewcząt: Ania Jancy, Ania Do- 
tka , B asia  i M arty n a  F rąck o w iak , 
drużyna chłopców: Szymon Ludwikow­
ski, M ichał Łuszczak, Maciej Cieciora, 
Łukasz Tarasióski,
M ichał D ziałdow ­
ski, D om inik M a- 
czalski. W  finałach 
zagrali: Ania Jancy 
i Ania Dotka (11:2,
11:8) oraz Szymon 
Ludwikowski i Mi­
chał Ł u szczak  
(16:14,7:6).

Poza tu rn ie jem  
m o g liśm y  p o d z i­
wiać popisow ą grę 
A d rian n y  D rygas 
i Adama Pastuszko.
Turniej dostarczył 
dzieciom dużo emo­
cji. Były prawdziwe puchary i nagrody 
pocieszenia. Specjalne podziękowania 
należą się dyrektor SP 3 -  Grażynie Le- 
ciej, która mimo zjazdów absolwenckich 
z okazji 100-lecia szkoły, udostępniła 
salę oraz pani Grażynie Kiercul, która 
pomogła w organizacji turnieju. Zaan­
gażowanie dzielnicowego Michała Do­
lskiego (opiekuna am atorów) zostało

Z lo t d la  nauczycie li
K om isja O chrony P rzyrody przy 

Oddziale PTTK im. Cyryla R atajskie­
go w Luboniu zorganizow ała w sobo­
tę, 14 maja naradę szkoleniową dla na­
u cz y c ie li i osób  z w o jew ó d z tw a  
wielkopolskie­
go, w spółpra­
cujących z Od- 
d z i a ł a m i  
PTTK.

W  z lo c ie  
u cz e s tn ic z y li 
n a u c z y c ie le  
ze szkół pod­
s ta w o w y c h ,  
gimnazjów i li­
ceów z L ubo­
nia, Poznania,
S w a r z ę d z a ,
Ś ro d y  W ie l­
k o p o l s k i e j P rzed  M uzeum  „ D om  Szew ca ” w P szczew ie

Parazytologii PAN oraz do Muzeum Bu­
downictwa Ludowego w Parku E tno­
graficznym  w Olsztynku. W Puszczy 
Piskiej, nad Jeziorem Nidzkim zawitali­
śmy do malowniczo położonej leśni­
czówki Pranie, miejsca sławnego dzię­
ki pob y to m  poety  K o n stan teg o  
Ildefonsa Gałczyńskiego. Ostatnim eta­
pem naszej wycieczki były Pola Grun­
waldu i Muzeum Bitwy Grunwaldzkiej.

Na podstawie materiału 
M a r i i  i J a n a  B ła s z c z a k ó w

dostrzeżone -  niestety, nie przez wła­
dze miejskie, lecz przez Komendę M iej­
ską w Poznaniu.

Panu Michałowi należy życzyć wy­
trwałości w pracy nad rozwojem ping- 
ponga w Luboniu. Oby jego inicjaty­

P odczas w ręczania nagród
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wa nie musiała zakończyć się poszuki­
waniem warunków poza naszym mia­
stem, tak, jak  musiała to zrobić luboń- 
ska k ad ra  p in g -p o n g o w a, k tó ra  
udała się w tym celu do Komornik. Ta 
sąsiednia gmina zapewniła naszym za­
wodnikom bazę treningową, a lubonia- 
nie dla Komornik zdobywają teraz pu­
chary.

KF

i W rześni. Pojechaliśm y do wsi Psz­
czew leżącej na terenie Parku K rajo­
b raz o w e g o , g d z ie  w śró d  licznych  
atrakcji turystycznych obejrzeliśm y 
późnorenesansow y kośc ió ł pw. św.

Marii Magdaleny z lat 1632-54, z pięk­
nym  ob razem  „M atka B oża w śród  
an io łó w ” z X IV  w. o raz  p ry w a tn y  
Skansen Pszczelarski pana Tadeusza 
Bryszkowskiego. W Ośrodku Eduka­
cji Ekologicznej Pszczewskiego Parku 
K rajobrazow ego w ysłuchaliśm y p re­
lekcji. O sta tn im  etapem  w ycieczk i 
b y ło  R o k itn o  z p ó źn o b a ro k o w y m  
Sanktuarium  Matki Bożej Cierpliw ie 
Słuchającej.

Na podstawie materiału
M a r i i  i  J a n a  B ła s z c z a k ó w
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IV  liga

S łabsza końców ka  
sezonu
Nieco s ła b ie j sp isyw a ł s ię  Luboń sk i K lub S portow y w końców ce  
sezonu 2004-05. Być może by ło  to spow odow ane brakiem  m oty­
w acji, gdyż zespó ł trenera Zbign iew a Franiaka w alczy ł ju ż  p rak­
tyczn ie  o p ie truszkę .

M iasto  a p ierw szy  ze sp ó ł
Kom entarz do m in ionego  sezonu

W meczu na własnym boisku z War­
tą  Śrem nasz zespół był bliski porażki. 
Goście objęli prowadzenie po trafieniu 
Landskowskiego w 66. minucie poje­
dynku. Na 2 minuty przed końcem wy­
równującego gola zdobył kapitan LKS- 
u Daniel Magdziński.

14 maja nasza drużyna wyjechała do 
W ągrowca na mecz z liderem Nielbą. 
Niespodziewanie w 19. minucie Luboń­
ski za sprawą Rafała Sołeckiego zdo­
był pierw szego gola. Jednak bramki 
M acieja Klawińskiego oraz Andrzeja 
Reisa dały Nielbie Wągrowiec zwycię­
stwo 2:1. W tej chwili wiadomo już, że 
zespół ten zapewnił sobie udział w me­
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P odczas m eczu LK S-u  z  Sokołem  P niew y

czu barażowym o III ligę.
W 26. kolejce spotkań do Lubonia 

zawitała drużyna Huraganu Pobiedzi­
ska. LKS zagrał z wyżej notowanym 
rywalem bez kompleksów. Już w pierw­
szej połowie było kilka okazji na zdo­
bycie prowadzenia. Bramki padły jed­
nak w drugiej odsłonie. W 50. minucie 
gola dla LKS-u strzelił czyniący coraz 
większe postępy M ateusz M ichalski. 
Wynik ustalił w 87. minucie Wojciech 
G łow iński i nasza drużyna pokonała 
Huragan Pobiedziska 2:0.

Wyjazd do Rogoźna nie był dla lu- 
bonian zbyt udany. Wełna zwyciężyła 
LKS 1:0, a gola na w agę 3 punktów 
zdobył Wojciechowski. Była to 4 po­
rażka LKS-u w  rundzie wiosennej tego 
sezonu.

Bardzo udanie podopieczni trene­
ra Franiaka zaprezentowali się w m e­
czu na w łasnym  obiekcie z P olonią 
Chodzież. Swą am bicją i zawziętością 
przewyższali rywali i gdyby byli bar­

M K S  za re je s tro w a n y
20 maja w Starostwie Powiatowym został zarejestrowany Miejski Klub Spor­

towy. W związku z powyższym zapraszam wszystkich byłych, aktualnych oraz 
chętnych do pracy w klubie na spotkanie inauguracyjne w poniedziałek, 20 czerw­
ca, o godz. 19.00 do siedziby klubu na ul. Rzecznej.

Chcesz nam pomóc, masz ciekawe pomysły, czujesz chęć pracy w sporcie? 
Przyjdź -  jesteśm y otwarci dla wszystkich dyscyplin sportowych i dla całej spo­
łeczności lubońskiej!

dziej skuteczni, mecz mógłby zakoń­
czyć się pogromem. Ostatecznie skoń­
czyło się na wyniku 2:1, a bramki zdo­
byli: M ichał M arcin iak  i S ław om ir 
Urbaniak dla LKS-u oraz Marek Trzeb- 
ny dla Polonii.

K o le jn e  sp o tk an ie  ro zeg ran e  
5 czerwca nie było już tak dobre. Ekipa 
Sokoła Pniewy pokonała bowiem lubo- 
nian na stadionie przy ul. Rzecznej 1:0. 
Decydującego gola zdobył w 41. minu­
cie Marcin Bizewski, skutecznie egze­
kwując rzut kam y po faulu bramkarza 
LKS-u -  Patryka Rzepki. Warto zazna­
czyć, że nasz zespół zagrał osłabiony 
brakiem kilku zawodników, m.in. Rafa­

ła Sołec- 
k i e g o ,  
M ic h a ła  
T a b o r -  
s k i e g o ,  
Ł u k a sz a  
Ju je c z k i 
czy  M a­
t e u s z a  
M ic h a l ­
s k i e g o .  
O t o 
s k ł a d  
L K S - u  
z t e g o

meczu: Rzepka -  Bubacz, Wawrzon- 
kowski, Magdziński (80. Młynek), Wi­
śniewski, Urbaniak (60. Królik), M arci­
niak, Nowacki, Frankowski, Jakubczak, 
Głowiński (72. Świderski).

Tabela po 29 kolejkach:
1. Nielba Wągrowiec 29 68 8822
2. Sparta Oborniki 29 64 79:25
3. Huragan Pobiedziska 29 60 63:30
4. Sokół Pniewy 29 58 60:31
5. LKS 29 47 46:24
6. Polonia Chodzież 29 45 39:41
7. Polonia Nowy Tomyśl 29 44 62:39
8. MKP Goliat Piła 29 42 37:46
9. Warta Śrem 29 38 38:44
10. Polonia Środa 29 36 42:42
11. Wełna Rogoźno 29 33 38:45
12. Sokół Rakoniewice 29 33 45:56
13. 1920 Mosina 29 30 40:55
14. Sokół Damasławek 29 30 44:66
15. TPS Winogrady P-ń 29 24 38:71
16. Patria Buk 29 0 10:132

Przem ysław  Kwiatkowski

K om itet Założycielski MKS Luboń

Oba nasze zespoły -  Luboński Klub 
Sportowy i Stella Luboń zakończyły już 
właściwie piłkarski sezon. Do momentu 
oddania do druku tego numeru „WL” dru­
żynom pozostało już tylko po jednym li­
gowym meczu, praktycznie nie mającym 
większego wpływu na końcową klasyfi­
kację.

IV-ligowy LKS w rundzie wiosennej 
nie walczył już praktycznie o nic. Solidny 
dorobek z jesieni spowodował, że druży­
nie trenera Zbigniewa Franiaka spadek 
w zasadzie nie groził, a do walki o awans 
brakowało zaplecza, finansowego przede 
wszystkim. Był to dla klubu niewątpliwie 
dobry moment, by dać się ogrywać mło­
dzieży, od czego trener Franiak nigdy nie 
stronił. Tak więc od strony sportowej mi­
niony sezon był całkiem niezły. Całkowi­
cie inaczej wygląda sytuacja finansowa klu­
bu z ul. Rzecznej. Ciągle nie rozwiązana 
sprawa zadłużenia po kontroli NIK-u spo­
wodowała, że LKS nadal nie otrzymuje 
pieniędzy z Urzędu Miasta i nie wiado­
mo, kiedy je  dostanie. Długi natomiast ro­
sną.... Najwyższy czas, by sprawa NIK- 
ow ska i kw estia nazew nictw a klubu 
została w końcu rozwiązana, bo inaczej 
może dojść do nieszczęścia, czytaj -  li­
kwidacji zasłużonego dla Lubonia klubu. 
Oby tak się nie stało.

Drugi luboński klub -  Stella Luboń zre­
alizował przedsezonowe plany i zapew­
nił sobie pierwszy od reaktywacji klubu 
awans do klasy okręgowej. Niewątpliwie 
zespół trenera Teodora Napierały skorzy­

U w aga w ędkarze!
Planowane na 3 lipca zawody o Puchar Koła PZW Lubonianka z okazji 

55-lecia Koła zmieniły swą lokalizację. Pierwotnie impreza miała być roze­
grana na zalewie Radzyny, ale ostatecznie zarząd koła zdecydował, że węd­
karze pojadą na malownicze jezioro Trzaskowo. (P.K.)

. . . k a  r y b a !

W ędki poszły  
w  ruch

Od rozegranego 24 kwietnia na zale­
wie Kocie Doły Pucharu Zarządu Koła 
rozpoczęli tegoroczne zmagania wędka­
rze koła PZW Lubonianka. Wśród se­
niorów nie było niespodzianki i trium­
fował najlepszy wędkarz poprzedniego 
sezonu Tadeusz Nowicki, który złowił 
ogółem 586 g. Druga lokata przypadła 
Henrykowi P iekarsk iem u-2 5 4  g, trze­
cia Tadeuszowi Podbylskiemu -  156 g. 
Oto czołowi juniorzy zawodów: Tomasz 
Orzechowski -  826 g, Damian R ata j­
czak -  386 g, Zbyszko Fibiger -  70 g.

Na 8 maja zaplanowano jedną z naj­
bardziej prestiżowych imprez -  Mistrzo­
stwa Koła, które odbyły się na Warcie. 
Dość niespodziewanie wśród seniorów 
zwyciężył K rzysztof Kozłowski, łowiąc 
636 g ryb. Tuż za nim uplasował się Piotr 
Sk ib ińsk i -  398 g, trzeci był M ichał

stał z faktu reorganizacji rozgrywek, bo 
w minionych sezonach 2. miejsce w tabe­
li, które Stelli udało się wywalczyć, nie 
dawało przepustki awansu o klasę wyżej. 
Niemniej postawa zespołu w rundzie wio­
sennej była bardzo dobra i Stella praktycz­
nie całą rundę wiosenną plasowała się 
w czołówce tabeli. Duża w tym zasługa 
przede wszystkim Marka Wiórka, który 
uspokoił grę w szeregach obronnych oraz 
jej kapitana Zbyszka Plucińskiego -  Strzel­
ca wielu bramek dla zespołu. Ponadto na 
wyróżnienie zasłużyli także młodzi za­
wodnicy, szczególnie Bartek Korcz, Mi­
chał Wojciechowski i Piotr Jabłecki, któ­
rzy przebojem  weszli do pierwszego 
składu Stelli. Teraz przed klubem stoi nie 
lada wyzwanie, bo różnica poziomu klas 
okręgowej i A jest spora. Bez wzmocnień 
trudno będzie myśleć o bezpiecznej po­
zycji w tabeli, więc wiele zależy od odpo­
wiedniej polityki transferow ej klubu 
w przerwie letniej.

Reasumując, postawa obu lubońskich 
zespołów w minionym sezonie napawa 
optymizmem. Jeśli jednak polityka finan­
sowania klubów ze strony Urzędu Miasta 
będzie wyglądać tak, jak obecnie, to, nie­
stety trudno liczyć na poprawę. Trzeba 
sobie otwarcie powiedzieć, że najważniej­
szy jest pierwszy zespół, a ten, niestety, 
włodarze Lubonia omijająszerokim tukiem. 
Jeśli to się nie zmieni, lubońskie wizytówki 
piłkarskie mogą umrzeć śmiercią natural­
ną, a tego chyba nikt z nas im nie życzy...

Przemysław Kwiatkowski 
i W ładysław Szczepaniak

M azurczak  -  390 g. W śród juniorów 
laur trafił tym razem do Zbyszka Fibige- 
ra  -  438 g, drugie miejsce zajął Tomek 
Orzechowski -  122 g, trzecie M ateusz 
Chojnacki -  106 g.

K o le jną  im prezą by ły  rozegrane 
22 maja na zalewie Śrem a Gaj zawody 
o Puchar Prezesa Koła PZW Lubonian­
ka. Ryw alizow ano w kategorii open 
(wspólnie juniorzy i seniorzy) o złowie­
nie największej ryby. Ponad 1,5-kilogra- 
mowy leszcz schwytany przez Tomasza 
Łabińskiego zapewnił mu zwycięstwo. 
Na drugiej pozycji uplasował się Arek 
N aw rocki, którem u udało się złowić 
leszcza o wadze 1094 g. Minimalnie gor­
szy był Zbigniew Orzechowski, które­
go leszcz ważył 1086 g.

Koło PZW przy WPPZ w Luboniu 
zainaugurowało sezon już 14 kwietnia- 
A reną zm agań był zalew  D ąbrow a 
w okolicach Śremu. Podobnie jak w są­
siednim kole, pierwszym zwycięzcą oka­
zał się triumfator całego cyklu sprzed 
roku T om ek P s ia rsk i, k tóry złowi! 
1540 g ryb. Drugie miejsce przypadło 
Krystianow i Łączkowiakowi -  990 g- 
który minimalnie wyprzedził M arka Za- 
wiclaka -  980 g. Oto wyniki w kategorii 

cd. na str. 36
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Po reaktyw acji k lubu  Stella w 1992 r. i  startach w klasach C, B i  A 
zawodnicy rozgrywek mogą św iętować awans do klasy okręgowej.

A w ans -  w yw alczony!

Mecze rozgrywane w maju były ko­
rzystne dla seniorów Stelli. 1 maja, po 
bramkach Plucińskiego, odnieśli zwy­
cięstw o (2 :0) w spotkaniu  z Lasem  
P uszczykow o. G ole pad ły  dop iero  
w drugiej części meczu, mimo wielu 
korzystnych sytuacji w obu połowach.

3 maja stellowcy odnotowali na bo­
isku przy ul. Szkolnej niespodziewany 
remis ze Spójnią Strykowo. Pomimo 
tego, że faworyt liczył na łatwą wygra­
ną z zespołem z końcówki tabeli, mecz 
zakończył się remisem 1:1 (bramkę zdo­
był Krzyżaniak).

8 maja lubonianie wyjechali do ostat­
niego zespołu w tabeli -  Orła Grano­
wo. W tym spotkaniu stellowcy, gra­
jąc spokojnie i bez zbędnego wysiłku, 
zwyciężyli 2:0, a bramki zdobyli Kamiń­
ski i Korcz.

15 m aja w Luboniu gościł zespół 
Wicher Strzyżewo. Gospodarze wygrali 
L0 (bramka Korcza). Pośredni wpływ 
na tak m inim alne zw ycięstw o m iała 
poważna kontuzja, jakiej uległ w 23. 
minucie Piotr Jablecki w starciu z bram­
karzem gości (złam anie prawej nogi 
w dw óch m iejscach i przew idyw any 
rozbrat z boiskiem na ok. 1 rok). Kole­
dzy z drużyny właśnie „Jabłkowi” de­
dykowali to zwycięstwo i 3 punkty.

22 maja to wyjazd do LZS Wronczyn 
~ drużyny, która będąc w czołówce tak­
że walczy o awans. Stellowcy na gorą­
cym terenie wywalczyli remis 2:2, a obie 
bramki zdobył Pluciński.

W niedzielę 26 maja nastąpił kres 
Pięknej serii stellowców: 23 mecze bez 
Porażki (3 w poprzednim sezonie i 20 
w tegorocznych rozgrywkach). Zespo­
łem, który przerwał tę świetną passę, 
było Lipno Stęszew. Jednak do sytu­
acji na boisku oraz wyniku przyczyni­
li się arbitrzy, którzy błędnymi decyzja­
mi d o p ro w ad z ili do nerw ow ej 
atmosfery (dwie czerwone kartki dla 
stellowców: Filipiaka za zagranie ręką 
Poza polem karnym i Krzyżaniaka za 
drugą żółta kartkę). Z braku bramkarza 
rezerwowego, po opuszczeniu boiska

P uchar C leo
7 drużyn p rzys tąp iło  do spontan iczn ie  zorganizow anej przez Prze­
mka Grobelnego Lubońsk ie j P iłka rsk ie j L ig i A m atorów  2005, która  
^zg ryw a n a  je s t  na bo isku  Ryszarda Jacyny p rzy  ul. 11 Listopada.

Stawką rozgrywek są puchary i dy­
plomy, które funduje lubońska firma 
’>Cleo”. Pomysł zorganizowania ligi zro­
dził się tuż po zakończeniu Lubońskiej 
Piłkarskiej Ligi Halowej. W turnieju 
biorą udział ekipy uczestniczące w tam­
tych rozgryw kach: Peugeot Surdyk, 
^iara Gra, Przyjaciele, Las Palmas, Con- 
dor Polska oraz Zmarnowane Talenty, 
ż y ją te k  stanow i drużyna 4x4, która 
Przyłączyła się do ligi w ostatniej chwi- 
}'• Każdy z zespołów spotka się ze sobą 
Jeden raz. W trzech kolejkach rozegra- 
*tych w maju ton rozgrywkom nadają 
Peugeot Surdyk oraz Viara Gra. Tylko

przez Filipiaka, między słupkami stanął 
Kotliński.

Porażka 4:0 zmobilizowała drużynę 
Stelli w następnym meczu -  w Modrzu 
-  z miejscowym Orłem. Zwycięstwo 4:1 
było zagrożone tylko na początku, gdy 
gospodarze objęli prow adzenie w 5. 
minucie. W 20. min. wyrównał Wojcie­
chowski, a w 28. min. Pluciński uzyskał 
prowadzenie. W  drugiej połowie Korcz 
i P lucińsk i p rzypieczętow ali pew ne 
zwycięstwo Stelli. Oto skład z tego spo­
tkania: Mroczyński (bardzo udany, już 
drugi mecz na pozycji bramkarza, Cie­
sie lsk i (deb iu t w m eczu z W ichrem  
Strzyżewo), Krzyżaniak (80’ Kamiński), 
Wiórek, Różański (60’ Kleiber), Soro­
ko (60’ Lisiecki), Szynka, Twardowski, 
Wojciechowski (88’ Kunert) -  Pluciń­
ski, Korcz.

W yniki ostatn iej kolejki:
Orzeł Modrzę -  Stella 1:4
Spójnia -  Korona 0:8
Jastrzębsko -  Tornado 2:0
Lipno -  Huragan 2:2
Wicher -  Ogrol 2:0
Orzeł Granowo -  Las 0:3
LZS W ronczyn pauza

Tabela kończąca m aj:
1. Korona Bukowiec22 51 74:24
2. Stella Luboń 22 47 42:20
3. Lipno Stęszew 23 44 43:22
4. LZS Wronczyn 22 39 50:39
5. Las Puszczykowo 22 37 37:35
6. Orzeł Modrzę 23 31 49:45
7. Huragan Michorzewo22 30 31:32
8. Sam Jastrzębsko Stare22 30 36:40
9. Tornado Trzebaw 22 27 41:45
10. Ogrol Wojnowice 22 26 31:45
11. Wicher Strzyżewo 22 25 33:38
12. Spójnia Strykowo 22 21 31:50
13. Orzeł Granowo 22 0 12:75

Zespoły od 1 do 4 będą w alczyć 
o bezpośredni awans, a Las Puszczy­
kowo to drużyna grająca baraż z zespo­
łem klasy okręgowej.

A ndrzej Sznajder

te drużyny nie doznały jeszcze porażki 
w lidze. Zapewne pozostałe ekipy po­
walczą, by pokrzyżować szyki fawory­
tom.
W yniki 3 kolejek o raz tabela:
I kolejka:
Condor Polska -  Las Palmas 32
Peugeot Surdyk -  Przyjaciele 5:1
V iara G ra  -  Zmarnowane Talenty 7:4
II kolejka:
Zmarnowane Talenty
-  Las Palmas 35
Peugeot Surdyk -  Condor Polska 62 
4x4 -  Przyjaciele 1:7

29 maja Stella Luboń zagrała wyjazdowy mecz A klasy w Modrzu z miejsco­
wym Orłem. Co ciekawe, zawodnicy trenera Napierały zapomnieli zabrać na to 
spotkanie... kompletu strojów piłkarskich! Tak więc tylko dzięki dobrej woli go­
spodarzy, którzy pożyczyli naszej drużynie swój rezerwowy komplet, zespół Stel­
li mógł wyjść na boisko.

Jak pannie młodej dzięki pożyczonemu elementowi garderoby, tak Stellowcom 
-  użyczone przez rywali stroje, przyniosły szczęście. Zwyciężyli 4:1. (P.K.)

L is t do redakc ji

Do byłego  d zia łacza

W  przebraniu

W związku z artykułami pisa­
nym i przez pana W ładysław a 
Szczepaniaka zm uszeni je s te ­
śmy zareagować, dlatego pisze- 
my ten artykuł. Jak można bo­
w iem  pisać o spraw ach, które
dzieją się w wewnątrz klubu, nie będąc 
już praktycznie z nim związanym. Jak 
można wnikliwie opisywać mecze, nie 
będąc na nich obecnym.

A jeśli chodzi o imprezy sportowe, 
które miały odbyć się w niedzielę po 
śmierci papieża Jana Pawła II, podaje- 
my do wiadomości pana W ładysława 
Szczepaniaka, że w szystk ie zostały  
odwołane i przesunięte na inny termin.

Apelujemy więc, żeby nie pisał pan 
o sprawach bezpośrednio związanych

O d p o w ie d ź
Ustosunkowując się do listu do re­

dakcji podpisanego przez zawodników  
Stelli, pragnę w yjaśnić (sprostować) 
kilka wątków.

Po pierwsze, nie uważam się za dzia­
łacza Stelli Luboń, nigdy także nie peł­
niłem żadnej funkcji w tym klubie. Je­
stem jedynie pełnomocnikiem sponsora 
tego klubu — Bogdana Rembałskiego. 
A je ś li piłkarze uważali mnie za dzia­
łacza, to ja k  się stało, że  ju ż  nim nie 
jestem  (kto i kiedy mnie wykluczył)?

Po drug ie  op isa n y  p rze ze  m nie  
w kwietniowym num erze „ WL ” m ecz 
towarzyski Stelli z  1998 Dopiewo, za­
kończony wysokim zwycięstwem prze­
ciwników, był tylko fo rm ą  uzupełnie­
nia artykułu p. A ndrzeja Sznajdera, 
który w swoim  m ateriale na łamach

III kolejka:
Condor Polska -  Przyjaciele 4:4

Las Palmas -  Peugeot Surdyk 1:7

4 x 4 -V ia ra  G ra 3:12

Tabela:
1. Peugeot Surdyk 3 9 18:4

2. Viara Gra 2 6 19:7

3. Przyjaciele 3 4 12:10

4. Condor Polska 3 4 9:12

5. Las Palmas 3 3 8:13
6. Zmarnowane Talenty 2 0 7:12

7.4x4 2 0 4:19

Przem ysław  K w iatkow ski

z klubem, gdyż nie jest pan 
w temacie, a przez pisanie 
bzdur i nieprawdy, a także 
przez przekazywanie tylko 
szczątkow ych inform acji, 
n ie p o trz e b n ie  w p ro w a­

dza się w  błąd czytelników „Wieści Lu- 
bońsk ich” . Jesteśm y zbulw ersow ani 
pana postaw ą jako  byłego działacza 
„S telli” Luboń. Jednocześnie mamy 
nadzieję, że po ukazaniu się tego arty­
kułu zastanowi się pan nad swoim po­
stępowaniem i zakończy bezsensowną, 
wieczną krytykę.

Mimo wszystko z wyrazami szacunku 
W imieniu zawodników TMS

„Stella” Luboń -  
M ariusz  Ciesielski i Paweł Soroko

„ Wieści” pom inął to spotkanie.
Po trzecie wreszcie w swym artyku­

le  „ Sobo tn ia  za d u m a ”, rów n ież  
z kwietnia, poruszyłem wątek rozegra­
nych meczów przez drużyny m łodzie­
żowe Stelli 2 kwietnia — w  sobotę! (o 
czym mówił sam tytuł), a więc w ostat­
nich chw ilach  życ ia  p a p ie ża  Jana  
Pawła 11, a nie w  niedzielę!

Na koniec skupm y się  na jednym  
z  fragm entów  listu zawodników do re­
dakcji: „Apelujemy więc, żeby nie pisał 
pan o sprawach bezpośrednio związa­
nych z klubem (...), przez pisanie bzdur, 
nieprawdy, a także przez przekazywanie 
tylko szczątkowych informacji niepo­
trzebnie wprowadza się w błąd czytel­
ników”. Jestem bardzo ciekawy, który 
z  m oich dotychczasow ych artykułów  
o klubie z ulicy Szkolnej był niepraw­
dziw y?  M oże „ M ieszane o d czu c ia "  
z  maja 2004, w którym zwracałem uwa­
gę na niecodziennego gola stracone­
go przez Stellę, a w konsekwencji p o ­
rażkę  z  L asem  P uszczykow o?  Czy 
w artykule „1 po  balu!" z  lutego 2005, 
g d zie  w spom inałem  o n ieobecności 
przedstawicieli Stelli podczas wręcza­
nia nagrody plebiscytowej je j  piłkarzo­
wi Zbyszkowi P lucińskiem u? A może 
miesiąc później w m ateriale „Żenada 
i ża l ”, dotyczącym  ostatniego obozu  
w Stęszewie, podczas którego również 
sponsor Bogdan Rem balski m iał za ­
strzeżenia  do podejścia  zaw odników  
i działaczy do warunków stworzonych 
zespołowi w ramach zimowych przygo­
tow ań?

Uważam, że zawodnicy Stelli Luboń 
mylą pojęcie nieprawdy z prawem  do 
krytyki prasowej. Posługując się ogól­
nikam i p róbu ją  podw ażać fak ty , za ­
miast skupiać się na grze.

Z  pow ażaniem
Władysław Szczepaniak



Czerwiec fl UI|£SCI2005 lbju.BonsK.iE36 B A W  S IĘ  Z  N A M I

Baw  się z  nam i - VI 2005

N asza krzyżów ka
Litery z pól ponumerowanych od 1 do 39 tworzą rozwiąza­

nie, które po wpisaniu do kuponu należy do końca czerw ca, na 
kartce  pocztowej dostarczyć do redakcji (ul. Sikorskiego 46) 
lub wrzucić do którejś z pięciu niebieskich skrzynek „Wieści 
Lubońskich” na terenie miasta. W śród osób, które poprawnie 
odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody ufundowanej 
przez lubońską firmę VILLA MONTANA.

Rozwiązanie krzyżówki zamieszczonej w ub. miesiącu brzmia- 
ło: W  m aju  Boże Ciało i Dzień M atki. Nagrodę wylosowała 
Róża Jęd ru sek  z ul. Kurowskiego. Gratulujemy! Po odbiór nie­
spodzianki zapraszamy do redakcji (ul. Sikorskiego 46) w go­
dzinach dyżurów.

P o z io m o :
I) imię lubońskiego „dzieciaka z klasą” 
5) kapelusz męski z szerokim rondem
7) orator
8) willa K. Szymanowskiego
9) sak, worek
10) A. Piekarczyk, A. Tomanek 
i W. Tupaczewski
I I )  zagrała Marusię w „Czterech 
pancernych i psie”
13) brak połysku
15) głaz narzutowy
16) nocny spoczynek
17) badacz dna morskiego
24) ukrop, wrzątek
26) postępowanie polubowne
28) statek przewożący osoby i pojazdy
30) osika
31) łódź okrętowa
35) w ładza uniwersytecka
36) skoczek lub laufer
37) poemat epicki
38) potrawa z surowego mięsa

Z SERCA /  KOLACJA WE DWOJE - CZERWIEC 2005

u b i lć

IM IO N A  I NAZW ISKA PROSIMY PISAĆ D R U KO W AN YM I LITERAMI
' PUBUKACJA BEZPŁA'.

W ę d k i p o s z ły
w  ru c h  c d . z e  str. 34

juniorów: Bartłomiej Komischke -1180  
pkt; M ichał W iśn iew ski -  430 pkt, 
M aciej Łączyński -  410 pkt.

O gółem  startow ało  42 w ędkarzy, 
w  tym 7 juniorów.

W trakcie długiego weekendu majo­
wego wędkarze walczyli w zawodach 
spinningowych, które rozegrano na za­
lewie Radzyny. W imprezie wzięło udział 
26 zawodników, w tym 7 juniorów. Oto 
zanotowane rezultaty:

Seniorzy:
1. S ebas tian  C zechow sk i -  1410 g

(2 szczupaki)
2  Jeizy K renz-910 g (l szczupak, 2 okonie)

Pionowo:
2) krótki tekst, zapiska
3) niezawodowiec
4) dawniej górnik
5) rosyjski instrument
6) arteria komunikacyjna 
biegnąca obok wielkich 
miast
12) barwna osłona lampy
13) kompleks górski
14) najwyższy głos męski
18) sklepik, stragan
19) kawon
20) nazwa spółdzielni rolniczej w ZSRR
21) włóczęga, obieżyświat
23) wymarły przodek bydła domowego 
25) w mitologii greckiej kochanek Afrodyty
27) żulik, chuligan
28) stały w iatr w iejący ku równikowi
29) szata liturgiczna
31) rudel
32) nazwa psa podwórkowego
33) syrop
34) starogreckie liczydło (B.S.)

3. Mirosław Krenz -  670 g (szczupak) 
juniorzy:

1. Bartłomiej Komischke-4 6 0  g (5 okoni)
2. Michał Komischke -  90 g (okoń) 

Również 27 uczestników zgromadzi­
ły rozegrane 14 maja na rzece Cybinie 
zawody o Mistrzostwo Koła. Tutaj wal­
czono w 2 turach po 2,5 każda. Po zsu­
mowaniu wyniki były następujące:

Seniorzy:
1. K rystian  Ł ączkow iak  (najlepszy  

w obu turach)
2. Tomasz Psiarski
3. Marek Zawielak 

juniorzy:
1. Bartłomiej Komischke
2. Mateusz Palacz
3. Michał Komischke

P rz e m y s ła w  K w ia tk o w s k i
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R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  K ochanym  synom : M a ć k o w i i Ł u k a s z o w i 
C z e rw iń s k im  z okazji urodzin -  m iłych  przygód, 
w ie lu  wrażeń i spełnienia wszystkich marzeń życzy 
mama z Pauliną, babcią i  rodzinką.
*  K a r in c e  P lu c iń s k ie j z o kaz ji urodzin  -  dużo 
zdrow ia, pom yślności oraz spełnienia marzeń ży ­
czą teściowie.
*  M oje j kochanej cioci K arince  Plucińskie j z oka­

z ji u rodzin -  samych szczęśliwych dni, dużo zdro­
w ia  i  uśmiechu na co dzień życzy A da Plucińska.
*  R ok za rok iem  m ija , coraz w ięce j m am y lat, 
lecz pogodnym  szczęście sprzyja, bądźm y z w ie ­
k iem  za pan brat. Kochanej M am ie , Babci i Pra­
babci -  M a ria n n ie  S tachow skie j z okazji 95. uro­
dzin  -  dużo zdrow ia, szczęścia i  pogody ducha na 

co dzień życzy rodzina Kałków .
*  Kochanej M am ie i Babci M iro s ła w ie  K a le k  
-  dużo zdrówka, szczęścia i więcej pogody ducha na 
co dzień, z okazji 55. u rodzin życzą dzieci i w nuki.
*  Panu A n to n ie m u  P rz y b y ls k ie m u  życzym y 

prężnego rozw o ju  T M M L , żeby troski go o m ija ły  
a wszystkie organizowane im prezy się udawały.
*  P io tro w i P a w ło w i R uszkow sk iem u -  nasze­
m u naczelnemu -  o ryg ina lnych  pom ysłów  w ie lu ; 
żeby „W ie ś c i”  szły ja k  w oda i  n ie  stała im  na 
drodze żadna kłoda; naszych tekstów niech nie skraca 
i w ie rszów ki duże w ypłaca; także szczęścia i sło­

dyczy zespół redakcyjny życzy.
*  Pani k ie ro w n ik  M OPS -  Jo la n c ie  P iep rzyc - 
k ie j życzym y w szelkie j pom yślności w  życiu  p ry ­
watnym  oraz zadowolenia z pracy na rzecz potrze­
bujących.
*  Z  okazji im ien in  P a w io w i K ra je w s k ie m u  

życzymy zdrowia, szczęścia oraz spełnienia marzeń.
*  D la  pana W ła d k a  Szczepan iaka -  p iłk i noż­
nej maniaka; życzym y zd row ia , radości i niechaj 
om ija ją  go wszelkie przykrości; żeby zawsze tra fia ł 
do celu i  znajdował reklamodawców w ie lu  -  „W L ”
*  D la  Paw ia  J a n k o w ia k a  -  dużego buziaka, 

mało deszczu -  dużo słońca, pogody ducha i szczę­
ścia bez końca.
*  P io tro w i F lie g c ro w i z okazj i im ien in  życzy­

m y szczęścia, radości oraz sukcesów zawodowych.

W
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

*  K a s i  i  P io t r k o w i  z o k a z j i  5 . ro c z n ic y  
ś lubu  życzen ia  dalszego, szczęśliw ego  p o ży ­
c ia  sk łada ją  ro dz ice  i  d z ia d ko w ie .
*  Z  o k a z ji 1. ro c z n ic y  ś lubu, kochanym  dzie ­
c io m  K a r in c e  i Z b y s z k o w i P lu c iń s k im
-  d użo  z d ro w ia , szczęścia , sam ych  p o g o d ­
n ych  d n i o raz b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o że go  na 
dalsze w spó lne  lata  życzą  rodzice : D . Z . P lu ­
c ińscy .
*  J o a n n ie  i  S e b a s t ia n o w i B r z e z iń s k im
z o k a z ji 8. ro c z n ic y  ś lubu  -  da lszych  w s p ó l­
nych  la t w  zgodzie , z d ro w iu  oraz m iło ś c i ży­
czą  có reczk i A d a  i Sara z babc ią  E lą  i  dz iad ­

k ie m  S te fanem .
*  J u b i la to m  M a łg o r z a c ie  i  J a n u s z o w i 
A k u s z e w s k im  z o k a z ji  25 . ro c z n ic y  ś lub u
-  n a jlepsze  życze n ia  z d ro w ia  i d a lszych  la t 
w  zgodzie , m iło ś c i i szacunku życzy  Barbara 
z A n ią  i W o jtk ie m .
% K o c h a n y m  R o d z ic o m  -  M a łg o s i  i  J a" 
n u s z o w i A k u s z e w s k im  z o k a z ji  2 5 . ro c z ­
n ic y  ślubu -  zd row ia , w za jem ne j m iło ś c i i  du ­
żo radości na dalsze la ta  życzy  A n ia , Tom ek 
i M a rta .
*  Z  o k a z ji 25. ro c z n ic y  ś lubu  M a łg o rz a c ie  
i J a n u s z o w i A k u s z e w s k im  d u ż o  z d ro w ia  
i w ie le  da lszych  szczęś liw ych  d n i życzy  brat 
P io t r  z Jasiem .
*  K o c h a n y m  J u b ila to m  M a łg o rz a c ie  i  J a" 
n u s z o w i A k u s z e w s k im  w  25. ro c z n ic ę  ś lu ­
bu -  zd row ia , szczęścia, b łogos ław ieństw a  B o ­
żego na dalsze w spó lne  lata życzą  rodzice .

N a  k o la c ję  d o  res ta u ra c ji N O V A  w P u szczy ' 
k o w ie  p o ja d ą  ty m  r a ze m  p a ń s tw o  J o a n n a  
i  S e b a s tia n  B rzez iń scy . Ż y c zy m y  p rzy je m n o ­
ści. Z a p r o sz e n ie  p r o s im y  o d e b ra ć  w red a k ­
c ji w g o d z in a c h  dyżurów .

Kupony z życzeniami prosimy 
wypełniać czytelnie. Imiona i na­
zwiska solenizantów i jubilatów  
-  wpisywać d ru k o w a n y m i lite ­
ram i.
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OGŁOSZENIA DROBNE UBY
♦ B e z p o ś re d n io  sp rzedam  k o m fo r to w e  
m ieszkanie w  oko licach dworca w  Luboniu , 
pow. 114 m 2, 4 poko je , p iw n ica , bezczyn- 
szowe, księga w ieczysta  -  184 tys. z ł, te l. 
810 20 52, 0-603 119 176.
♦ Nauka -  taniec -  dzieci, m łodzież, dorośli; 
tel. 0 607 268 470; 810-39-69 (h042)
♦ F izyka, matematyka - 1  klasa L O  i  gim na­
z jum ; nauczycie le ; do jazd; te l. 866-20-31 ; 
0 600 523 906 (h )
♦ R ekom endow ana op ie kunka  za jm ie  się 
od w rześn ia  T w o im i dz iećm i; te l. 813-10- 
75 (po  17.00)
♦ O ddam  w  na jem  garaż, te l. 81 0 -20 -80  
(h054)
♦ Napraw a te le w izo ró w  u k lien ta  w  domu 
876-77-31 , 607 190 128 (h055)
♦ M atem atyka, F izyka  - korepetycji udziela 
student P o litechn ik i Poznańskiej, tel. 813 07 
15, 0606 44 33 79
♦ Chem ia - tel. 813 07 15, 0606 44 33 79
♦ C hem ia - ko re p e tyc ji udz ie la  studentka 
chem ii P o litechn ik i Poznańskiej, tel. 810 51 
59, 0602 59 57 10
♦ Oddam w  najem m ieszkanie 34 m 2 -  Ł ę ­
czyca; tel. 0 508 178 773 (h056)
♦ M atem atyka, f iz yka , kom . 608 396 092
♦ Pasjonat g ry  na gitarze udz ie li le kc ji g ry  na 
tym  instrum encie, tel. 8 130981.
♦ Gitarzysta poszukuje basisty do d u e tu -m u ­
zyka klasyczna, tel. 0-691 300 889.
♦ O praw a m uzyczna uroczystości kośc ie l­
nych (m sze ślubne, o k o lic zn o śc io w e ) te l. 
813 09 81.
♦ N a okres w akacji podejmę pracę w  handlu 
(aktualna książeczka zdrow ia) te l. 8103 854 
(w ieczorem ), kom . 606 762 653.
♦ Pani uczciw a, solidna posprząta, wykona 
prace dom ow e (referencje), tel. 813-17-51;
♦ Zakład szklarski -  szklenie ok ien u klienta  
W domu i w  warsztacie. Luboń, u l. M azurka 8, 
tel. 813-16-31;

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 810 23 99/ 0601 16 99 08

ANGIELSKI, NIEMIECKI

KURSY LETNIE

♦  K upię  dom  w  Luboniu, go tow y do zamiesz­
kan ia o pow ie rzchn i ok. 150 m 2 na działce 
m in. 500 m 2. K ontakt: tysia05@ o2.pl lub  0601 
795714 (p )
♦  N ie m ie c k i -  k o re p e ty c je , te l.  
0607 548 194 (001)
♦ Tapicerstwo m eblowe -  usług i, Luboń 1, 
u l. Ja g ie łły  12 A , te l. 813 05 40 (w  godz. 
16.00 -  20.00) (005)
♦ Zespół jednoosobow y -  wesela, uroczysto­
ści, tel. 839 92 77 (009)
♦  Zespół m uzyczny „Repertuar”  -  zabawy, 
wesela, biesiady, country, tel. 810 50 86 (014)
♦ Ję z y k  a n g ie ls k i -  k o re p e ty c je , te l. 
877 64 88, 0506 117 950 (021)
♦  K o s m e ty k a , s trz y ż e n ie  p só w , te l. 
813 13 21 (025)
♦ K ore pe tyc je  z m a tem a tyk i i che m ii, te l. 
0509 728 962 (034)
♦  K u p ię  po lsk ie  przedwojenne s iln ik i m oto­
cyk low e  i rowerowe, te l. 813 03 14 (041)
♦ Z  doświadczeniem zaopiekuję się dzieckiem 
(dz iećm i), tel. 0609 378 831;
♦ O feru ję  pracę z k lien tam i w  hu rtow n i (na 
m iejscu i  w  terenie), wymagane praw o jazdy, 
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  lu b  w y ż s z e , te l.  
813 1 0 3 1 ;
♦ E lek tryk  z upraw nien iam i szuka pracy na 
stanow isku k ie ro w n ika  budow y lub inspekto­
ra nadzoru, tel. 0502 231 033;
♦ M łod a  rencistka poszukuję pracy do ryw ­
czej lub  na 1/2 etatu -  pom oc księgowa, b iu ­
rowa, tel. 893 27 99, 0506 550 054;
♦ Zaopieku ję się dzieckiem  (od lipca) -  refe­
re n c je , d y s p o z y c y jn o ś ć , te l.  810  24  28 , 
0605 895 087;
♦ Kom puterop isan ie , te l. 810 21 38
♦ K ie row ca -  mechanik, p raw o ja zd y  kat. B, 
C, E, św iadectwo k w a lifik a c ji, podejm ie pra­
cę, tel. 810 27 65, 0668 211 669;
♦ Podejmę od zaraz opiekę nad dzieckiem , 
osobą starszą lub sprzątanie, tel. 893 27 99, 
0506 550 054;
♦ Naprawa kom puterów, rozw iązyw anie pro­
b le m ó w , u su w a n ie  w iru s ó w . T a n io , te l. 
507 543 875;
♦ O grodn ik poszukuje pracy w  Luboniu , kon­
takt po 14.00, te l. 813 96 05;
♦ P rzy jm ę ekspedientkę ze znajom ością pra­
cy w  sklepie spożywczym  i aktualną książecz­
ką  zdrow ia, tel. 603 254 354;
♦ Pielęgniarka (emerytka lub rencistka) z pra­
w em  jazdy  potrzebna, tel. 0694 726 977;

21.05.2005 r. V Filip Łukasz Szczepański i Anna Magdalena Tritt

ZGONY
+  03.05.2005 r. - Andrzej Wiśniewski, 65 lat 
+  10.05.2005 r. - Joanna Zofia Szymańska, 66 lat 
+  11.05.2005 r. - Genowefa Szenhofer, 80 lat 
+  13.05.2005 r. - Maria Wacławek, 65 lat 
+  22.05.2005 r. - Stanisława Piątkowska, 92 lata 
+  Elżbieta Kowalska, 66 lat
+  23.05.2005 r. - Krystyna Kubicka, 70 lat 
+  25.05.2005 r. - Maria Bożena Szczęsnowska, 73 lata 
+  27.05.2005 r. - Marianna Gorgolińska, 81 lat 
+  30.05.2005 r. - Bronisław Anioła, 72 lata

J U Z  Z  R A B A T A M I N A

5-LECIE SZKOŁY!
(K3179

szkoła językowa
GERMAN

ul. Dworcowa 2, Luboń 
tel. 810 23 99/ 0601 16 99 08

KURSY JĘZYKOWE

Rabat czerwcowy 25%

NA 5-LECIE SZKOŁY!
(K 6180 '

P R A C A

K ie r o w n ik  U S C  W ie s ła w a  Y o e lk e l

„ ...Pełno nas, a jakoby nikogo nie było,
Jedną małuczką duszą tak wiele ubyło... ”

W głębokim smutku przeżywamy tragiczną śmierć
śp.

MACIUSIA PIASECKIEGO
ucznia klasy II c

który odszedł od nas nagle w piątek 3 czerw ca... 
Przekazujemy szczere wyrazy współczucia, łącząc się w żalu z Rodziną.

S p o łe c zn o ś ć  S z k o ły  P o d s ta w o w  e j n r  2 

im .  A u g u s ta  h r .  C ie s z k o w s k ie g o  w  L u b o n iu

Serce złote miałeś, od życia nic nie chciałeś. 
Zawsze uczciwie żyłeś i wszystkich nas kochałeś.

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 9.06.2005 r. 
odszedł od nas na zawsze, po ciężkich cierpieniach

R o m a n  W o jc ie c h  S ó w k a

ogrodnik
W głębokim smutku pozostaje 

siostra Maria z  rodziną

U B O flS K I E
Zarząd Stowarzyszenia Kulturalno-Oświatowego „Forum Lubońskie” 

rozpisuje konkurs na stanowisko

akw izytora reklam  -  asystenta redakcji 
„W ieści Lubońskich”

Zgłoszenia (list motywacyjny i CV) 
prosimy składać w zaklejonych kopertach w siedzibie Stowarzyszenia 

(ul. Sikorskiego 46) do końca czerwca 2005 r. 
Bezpośrednio zainteresowanych, którzy złożą podanie, powiadomimy 

o terminie rozmowy kwalifikacyjnej z Zarządem Stowarzyszenia. 
Rozstrzygnięcie konkursu planowane do końca lipca. 

b liższe  in fo r m a c je  p o d  n r  te l. 6 0 9  6 1 6  2 7 7

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

b e z p ła tn e
o g ło s z e n ie  d ro b n e V I' 2005

SZUKASZ PRACY? OFERUJESZ PRACĘ? WYTNIJ, WYPISZ, I WRZUl 
DO SKRZYNEK POCZTOWYCH „WIEŚCI LUBOŃSKICH" LUB PRZYNIEŚ DO Ri 

TWOJE OGŁOSZENIE OPUBLIKUJEMY BEZPŁATNIE

Zap lanu j w akacje  
z Z H P

Obóz nad morzem w Ostrowie 
k. Jastrzębiej Góry w terminie od 
16 do 30 lipca, koszt pobytu jed ­
nego uczestn ika  680 zł. O bóz 
w Zakopanem od 15 do 27 sierp­
nia, koszt -  600 zł. Bliższe infor­
m acje u kom endan ta  O środka 
ZHP w Luboniu, tel. 810-36-96

(K .K .)

U w aga  n ie p e łn o s p ra w n i!
Lubońskie Stowarzyszenie Kultural- 
no-Oświatowe,.Forum Lubońskie” 
pragnie pomóc niepełnosprawnym!

Jeśli masz komputer i chciałbyś 
w domu np. archiwizować i aktuali­
zować informacje związane z pracą
redakcyjną „Wieśći Lubońskich”, 

skontaktuj się z nami:
62-031 Luboń, ul. Sikorskiego 46 lub 
e-mail: redakcja@wiescilubonskie.pl 
telefony: 810 43 35, 0 609 616 290, 

0 609 616 277

u w a g a !
Nowy adres elektroniczny

| UJI££CI
L  U B O f lS K I  E

Zmianie ulega redakcyjny adres 
poczty e-mail. Od czerwca 

obowiązuje prostszy niż dotąd:

redakcj a@wiescilubonskie.pl
W szystkich, którzy korzystają 
z tych dobrodziejstw techniki, 

prosimy o uwzględnienie zmiany 
i przepraszamy za utrudnienia.

r e d a k to r  n a c z e ln y  

„ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ”
P io t r  P a w e ł R u s z k o w s k i

mailto:tysia05@o2.pl
mailto:redakcja@wiescilubonskie.pl
mailto:a@wiescilubonskie.pl
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S ybir- prawda o mnie i mojej rodzinie
cd. ze str. 19

kilometrów, choć stacja kolejowa znaj­
dowała się w  odległości 12 km, i nieważ­
ne, że kilkanaście razy sprawdzano na­
sze b ag aże , p rze szy w a jąc  je  
m etalow ym i szpikulcam i, jakbyśm y 
wywozili z ZSRR co najmniej połowę 
ich bogactwa. Ważne, że wracaliśm y 
do ojczyzny! Prawda -  nie znałam do­
brze języka polskiego. Prawda -  na­
śmiewali się koledzy z mojej polszczy­
zny czy działań matematycznych i było 
mi przykro, bo przecież ja  wróciłam do 
dom u, do sw oich! A le się  uparłam . 
Ukończyłam szkołę podstawową, a ści­
ślej siódmą klasę we właściwym cza­
sie, później liceum ogólnokształcące. 
W 1962 r., po 2-rocznej pracy na po­
czcie, przyjechałam do Poznania na SN 
-  oczyw iście na filologię polską. Po 
je g o  u k o ń czen iu  p o d ję łam  p racę

w szkole podstaw owej w Skórzewie, 
gdzie uczyłam j. polskiego, wf. i pro­
wadziłam drużynę harcerską. Tam też 
wyszłam za mąż i tam urodziłam córkę. 
W 1973 r. przeprowadziłam się do Lu­
b o n ia , gdyż do sta łam  m ieszk an ie  
w Spółdzielni M ieszkaniowej „Lubo- 
nianka”. Rozpoczęłam pracę nauczy­
ciela j. polsk iego , najp ierw  w  SP 3, 
a po roku w SP 2 i stąd odeszłam  na 
em eryturę.

W trakcie całej pracy zawodowej 
doskonaliłam się na różnych kursach, 
szkoleniach. U kończyłam  też studia 
w yższe, zdobyw ając ty tu ł m agistra  
w 1980 r. Teraz odpoczywam, cieszę się 
wnukam i... i być może napiszę książkę 
-  w spom nienia dziecka z pobytu na 
Syberii. A jest co wspominać!

M a ty ld a  M ik o ła jc z a k

Tw órcze
św iętow anie
cd. ze str. 28

kulatury, rozmaitych folii, resztek tka­
nin itp. Na wybiegu obserwowaliśmy 
w ięc m odelki w uroczych  sukniach 
ś lu b n y ch  i ba lo w y ch , k ap e lu szach  
z plastykowych pojemników, z welona­
mi z siatek. Niektóre z nich prezento­
wały torebki z pudełek, korale wyko­
nane  ze sz tu ćcó w  je d n o ra zo w eg o  
użycia, kokardy, apaszki z folii itp. 
Przedstawiciele płci silniejszej popadli 
niestety w jakąś manierę. Zauroczeni 
chyba epoką rycerzy i robotów przy­
wdziewali na siebie kartonowe pudła 
różnej wielkości. Nie brakowało na ich 
ubraniach butelek PET, puszek i papie­
ru toaletowego.

Pomysłów podczas prezentacji i ra­
dości z oglądania pokazu było sporo. 
Nad prezentacją modelek i modeli czu­
wała Elżbieta Gierszewska. Mimo że 
uczniowie posiadają kolorowe szkolne 
koszulki, tym razem odstąpiliśm y od 
zwyczaju ich zakładania, gdyż każda 
z klas przybrała barwy flagi wylosowa­
nego państwa należącego do UE.

Uczniowie, którzy zostali wyróżnie­
ni w konkursach szkolnych i pozasz­
kolnych, otrzymali dyplomy z rąk dy­
rektor Teresy Zygm anow skiej, która 
przy okazji wspólnego spotkania zło­
żyła wszystkim dzieciom najlepsze ży­
czenia z okazji ich święta. Swoje talen­
ty  o d k ry li p rzed  zg ro m a d zo n ą  
społecznością szkolną także nasi Dwój­
kowi laureaci konkursu „Luboński ta­
lent” . P rezentacji m łodych artystów  
dokonała Alina Malinowska, która czu­
wała nad całością tej części programu 
obchodów Dnia Dziecka.

B o g u m iła  K u r z a w s k a

POWSZECHNY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ SA 

Inspektorat w Luboniu 
poszukuje 

kandydatów na: 
AGENTÓW

UBEZPIECZENIOWYCH

W Y M A G A N I A :

- ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie
- s a m o d z ie ln o ś ć
- s iln a  m o ty w a c ja
- u m ie ję tn o ś ć  n a w ią z y w a n ia  

k o n ta k tó w

O s o b y  z a in te re s o w a n e  p ro s im y  
o  k o n ta k t p o d  n u m e re m  
te l. 8994-603 lu b  8994-604

Z A P R A S Z A M Y !

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAM R AŻAREK=

(p3050)

T E L . 0602-672-815

Najskuteczniejsze
czasopismo 
ui Luboniu

IN F O R M A T O R  L U B O Ń SK I
0 U R ZĄD  M IE JS K I w  LU B O N IU

pl. B ojanow skiego  2, tel. 813-00-11 
e-m ail: o ffice@ lubon.w okiss.p l 
czynny pn.: 9-17, w t.-p t.: 7.3Ó -1 5 .3 0

♦  B U R M IS TR Z LU B O N IA
d r W łodzim ierz Kaczmarek, tel. 813-01-41

4 PO G O TO W IE R A TU N K O W E
ul. Pułaskiego  15, tel. 813-09-99

4 K O M IS A R IA T  PO LIC JI
ul. P ow stańców  W lkp. 34 
tel. 813-09-97  lub 813-03-42

4 PO G O TO W IE W O D . - K AN .
M osina, tel. 813-21-71

A S TR A Ż  M IE JS K A
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-19-86, 
813-90-91, te l. 24 h : 0  0602  618 428

♦  S TR A Ż  P O Ż AR N A
ul. Źab ikow ska  36, tel. 813-09-98

4 P O S TE R U N EK  E N E RG ETYCZN Y
ul. Fabryczna 2, tel. 813-03-02

4 PTJK
ul. Zab ikow ska  60  - pon. 17 .1 5 -19 .00

4 K O M U N IK A C JA  A U TO B U S O W A  
Spółka z  o.o. "T R A N S L U B " 
ul P rzem ysłow a 13, tel. 813-01-45

♦  S T A C JA  P KP
ul. Dworcowa, tel. 863-56-71

♦  K O M -L U B  -
ul. N iepodle 
e-m ail: kom -lub@ kom .li

♦  LU B O Ń S K I O Ś R O D E K  K U LTU R Y
ul. Sob iesk iego  97, tel. 813-00-72  
Pn.-czw .: 8-18, pt. 8-15

♦  M U ZEU M  M A R TY R O LO G IC ZN E
ul. N iezłom nych  2, tel. 813-06-81

♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ

ul. Ź ród lana  1, tel. 810-50-85

♦  K O Ś C IO ŁY  

św . J a na  B o s k o
ul. Jag ie łły  11, tel. 813-04-51
św . M a k s y m ilia n a  K o lb e
ul. 1 M a ia 4 , te l.8 1 3 -0 6 -7 0
św . B a rba ry
Pl. Bojanow skiego  12, tel. 813-04-21

- K O M -L U B  - w ww .kqm -lub,ęqm .p l 
ul. N iepodległości 11, tei. o i 3-05-51 
e-m ail: kom -lub@ kom .lub.com .pl

4 B IB L IO T E K A  M IE JS K A  - h ttp ://w w w .bib lub.com  
ul. Źabikow ska  42, tel. 813  09-72 
c z y n n a : pn, śr, pt. 12 - 20, wt, czw , 9 - 1 5 ,  sob. 9  - 
13

FILIE  B IB L IO T E K I M IE JS K IE J
F ilia  n r 2 - ul. A rm ii Poznań (Ośr. Kultury)
pn. i pt. 12 -1 9 ,
F ilia  n r 3 - Zak łady C hem iczne  (B iurow iec) 
wt. 9 -1 5 ,  czw. 1 2 -1 9 ,
F ilia  n r 4 - ul. Sob ieskiego  97  (K lub Rolnika) 
wt., czw . 12 -1 9 ,  p t 9  -1 5

4 PRZYCHO DNIE
P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o
ul. O krze i 65, tel. 813-03-62
P rz y c h o d n ia  L eka rza  R o d z in n e g o
ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 810-48-31
G a b in e ty  L eka rzy  R o d z in n y c h
ul. dr. Rom ana M aya 1a, tel. 890-04-85
P o m o c  d o ra ź n a  p o  18.00, w  n ie d z ie le  i św ię ta
- P ogotow ie Ratunkow e, ul. P u łaskiego 15 

te l.8 1 3 -09 -9 9
▲ P ie lę g n ia rs k i O ś ro d e k  M e d y c y n y
▼  Ś ro d o w is k o w o -R o d z in n e j “P A N A C E U M ”

ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-12-11

4 A PTE K I
p l. B o ja n o w s k ie g o  3, tel. 813-02-82 
czynna 8 .00 - 19.00. w  soboty 8 .00 - 14.00 
u l. Ź a b ik o w s k a  16. tel. 813-08-11 
czynna  9 .00 - 22.00, w  soboty 9 .00 - 18.00 
u l. Ź a b ik o w s k a  62 (p a w ilo n ), tel. 810-25-70 
czynna  8 .00 - 18.00, w  soboty 8 .00 -1 3 .0 0  
u l. K o ś c iu s z k i 51, tel. 810-31-85  
czynna  8 .00  - 21.00, soboty 8 .00 -1 4 .0 0  
u l. K rę ta , tel. 810-55-93
czynna 9 .00 - 17.00, soboty 9 .00  -1 3 .0 0  
C e n tru m  P ajo , pn. - sob. 9 - 2 1 ,  n iedz. 1 0 - 1 9  
u l. K s . S tre lc h a  27, tel. 813-07-81 
czynna  8 .00 - 19.00, sobo ty  8 .00-14.00

4 G A B IN E TY  S P E C JA L IS TY C ZN E  P O S IA D A JĄ C E  
K O N T R A K T  Z NFZ
Poradnia Ginekologiczno-Położnicza
- GIN-POL, ul. Pon ia tow skiego  20, tel. 813-09-17  
Gabinet Okulistyczny, ul. Pon ia tow skiego  20,

pok. 204, tel. 0602-571-848  
Gabinety Stomatologiczne
- PERFEKT-DENT, ul. Pon ia tow skiego  20, 

te l.813-09 -01
-u l.  Karłow icza  16, tel. 813-13-05
- MILMED, ul. Leśm iana 10, tel. 893-12-50 
Gabinety: chirurgiczny, laryngologiczny, 
neurologiczny
- ART-MED, ul. ks. S tre icha 27. tel. 813-99-23

4 POCZTY
L u b o ń  1, ul. Źab ikow ska  62, tel. 813-03-52  
czynna  pn. pt. 8 .00 - 19.00, sobo ty  8 .00 -1 4 .0 0  
L u b o ń  3, ul. Pon ia tow skiego  3, tel. 813-02-33 
czynna  pn. - pt. 8.00 - 18.00, sob. prac. 8 .00 -1 5 .0 0  
L u b o ń  4, ul. Sob ieskiego  97, tel. 813-03-82 
czynna  pn. - pt. 8 .00 -1 8 .0 0

4 S Z K O ŁY  P O D STAW O W E
N r 1, ul. Pon ia tow skiego  10, tel. 813-04-92 
N r 2, ul. Źabikow ska  40, tel. 813-03-92 
N r 3, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 813-04-42 
N r 4, ul. 1 Maja 10, tel. 813-03-81

4 G IM N A ZJA
N r 1, ul. A rm ii Poznań 27, tel. 810-28-38 
N r 2, ul. Ko łłą ta ja  1, tel. 893-23-16

4 LIC EU M  O G Ó LN O K S Z T A ŁC Ą C E  
Z a oczn e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  
P o lic e a ln e  S tu d iu m  In fo rm a ty c z n e
ul. A rm ii P oznań 27, tel. 810-22-78

4 G R U P A  A A  A v a n ti
spotkania : środa, godz. 18.00 
w  O środku  K ultury, Arm ii Poznań 51 a

4  P O R AD N IA
v  P SY C H O LO G IC Z N O -P ED A G O G IC ZN A

te l.8 1 3 -01 -7 3

4 P O LS K I K O M ITE T P O M O CY S P O ŁE C ZN E J
Pl. E .B o janow skiego  2, tel. 813  00  11

♦  S P Ó ŁD Z IE LN IA  M IE S Z K A N IO W A  'L U B O N IA N K A "
ul. Źab ikow ska  62, tel. 813-01-71

<  TO W . M IŁO Ś N IK Ó W  M IA S T A  LU B O N IA
ul. Sob iesk iego  97 
SEKCJA HISTORYCZNA,
Kom . 0604-869 -102 , e-m ail: przem yslaw .m ackow iak@ wp.pl

4 LU B O Ń S K IE  S TO W A R ZY S ZE N IE  H ISTO R YC ZN E
ul. A rm ii P oznań 51 a

♦  B A N K O M A TY  C ZY N N E  24 G O D ZIN Y
W BK, ul. Kościuszki, PKO  BP, ul. S iko rskiego  
PeKaO  S.A., ul. Źab ikow ska  66 (C entrum  Pajo)

4 S A N K TU A R IU M  B L. ED M U N D A  
B O JA N O W S K IE G O
pl. E. Bojanow skiego, tel. 813-01-22

4 PO G O TO W IE O Ś W IE TLE N IA  DRO G O W EG O
te l.8 5 6 -17 -2 2

4 P R ZE D S ZK O LA
Przedszkole S ióstr S łużebn iczek, pl. E. Bojanowskiego, tel. 813-01-22  w. 61 
N iepub liczne  Przedszkole „C za ro d z ie jsk i O g ró d ", ul. Konopnicka 14, tel. 810-20-32 
N iepub liczne  Przedszkole ..C a lineczka", ul. Poniatowskiego 42 a, tel. 813-95-55  
N iepub liczne  Przedszkole , .Chatka Skrzatka", ul. 11 Listopada 63, tel. 810-27-53 
Przedszkole nr 5 „W e s e li S portow cy", ul O siedlowa 19, tel. 813-09-40  
Przedszkole "P o g o d n e " n r 1, ul. Sobieskiego 19, te l.813-09-02
Przedszkole “ T ip -Topka O dkryw cy", ul. Konarzewskiego 10, tel. 810 -23-06  

♦  kominiarz, te l. 8 1 0 -3 7 -4 2

♦ Dyżury 
redakcyjne:
pn. 13.00 -14.00 
wt. 11.00-12.00 
śr. 17.00-18.00 
cz. 13.00-14.00 
pt. 17.00-18.00

♦ Cennik:
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C z e k a m y  na  C ie b ie

S T O W A R Z Y S Z E N IE
„S O L ID A R N I W  P R A W D Z IE  I M IŁ O S IE R D Z IU ”

6 2 -0 3 1  L u b o ń , P o n ia to w s k ie g o  14 /2  
te l. 8 1 -0 5 7 -7 1  i 8 1 -0 3 4 -2 1  

(n ie  w y k lu c z a m y  p rz y s z ło ś c io w o  p ra c y  e ta to w e j)

M a s z  ż y łk ę  s p o łe c z n ik a , c e n is z  w a r to ś c i c h rz e ś c ija ń s k ie  i
n a ro d o w e , n ie o b c y  C i k o m p u te r  i In te rn e t, g o tó w  je s te ś
p o ś w ię c ić  c z ą s tk ę  w o ln e g o  c z a s u  na  d y ż u ry  w  s ie d z ib ie

s to w a rz y s z e n ia ?

P o s i a d a m y  d o  w y n a j ę c i a
1) Pomieszczenie produkcyjne 114,61 m2

plus sanitariaty i szatnia 13,18 m2 - ciepła woda.
2) Hala magazynowo produkcyjna 201,6 lm 2-

inst. gazowa - butan propan, licznik poboru gazu, 
możliwość instalacji dmuchawy grzewczej.

3) Hala magazynowa blaszana 347 n a ­
brania wjazdowa dla sam. ciężarowych.

4) Zaplecze socjalne i sanitariaty 30 m2, 
ogrzewane, ciepła woda.

5) Pomieszczenia biurowe najmniejsze 10,83 m2.

(B1042)

Zgłoszenia F-ma 
„Dr Roman May” SA 
Luboń ul. Chemików 7 
pon.-pt. 9.00-15.00 
tel. 061 813 15 27 
w przypadku nieobecności- 
- tel. kom. 601 754 688

P 0 6 0 T 0 W IE  KRAWIECKIE
POLECA:

WSZYWANIE ZAMKÓW, TAŚM DO FIRAN 
SKRACANIE, ZWEZANIEI INNE PRZERÓBKI

K .  Z
tu tjFz.810-41-79 5 „
0)

K O Ś C IU S Z K I

(H1038

P a w e ł  K o r t u s
* USŁUGI W Z A K R E S IE  P R Z E R O B U  
I N A P R A W Y  W Z L O C I E  I S R E B R Z E  

* S P R Z E D A Ż  B IŻU TER II ZŁO TEJ
I S R E B R N E J

Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Zabikowska 39 śr. 12-17

62-031 Luboń MW.-pt. 10-17
tel. 0602-337-146 (piO47i______sob. 10-13

LODÓWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
Taniutko u klienta!

<p3051)

T E L . 810-74-54

W YW Ó Z
N IE C ZYS TO Ś C I

PŁYN N YC H
* fak tu ry  V AT
* um ow y s ta łe
* po jedyncze  z lecen ia

(p6053)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1 2

z Y
malibu 8 9 9 - 2 1 - 8 2

OD 10.00 DO 21.00 OD 9.00 DO 16.00 OD 9.00 DO 14.00

GABINET

-MANICURE
-PEDICURE
-OCZYSZCZANIE
-WOSKOWANIE
-HENNA, MASAŻE

-KOLCZYKOWANIE
-MAKIJAŻ

-TIPSY
-AKRYLE

(k6156)

Z A P R A S Z A M Y

i’m  lo v in ’ i f
Jeśli jesteś osobą ambitną i energiczną, zdecydowaną 

wziąć swoją przyszłość we własne ręce, ta oferta pracy na pewno Cię 
zainteresuje.

ZOSTAŃ PRACOW NIKIEM  
restauracji M cDonald’s w Poznaniu 

przy ul. Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan)

McDonald's proponuje atrakcyjną pracę, poprzedzoną 
profesjonalnym, bezpłatnym szkoleniem, po którym: 

poznasz wszystkie zasady produkcji w wielkiej firmie,
zaczniesz pracę odpowiedzialną, w doskonale zorganizowanym zespole. 

Otrzymasz pracę, która będzie wyzwaniem dla Twoich ambicji 
i umiejętności, dając Ci możliwości awansu w myśl zasady: 

W SZYSTKO JEST M OŻLIW E, JEŚLI ZECHCESZ

Doświadczenie w gastronomii nie jest wymagane.

Osoby zainteresowane ofertą prosimy o zgłaszanie się do restauracji McDonald's 
w Poznaniu przy ul.Głogowskiej 432 (przy C.H. Auchan) teł. 89350-77

kom.0694 495 978 (H3034)

r(  SKLEPY FIRMOWE “AURELIA” A
zapraszają

ul. K ośc iuszk i 47 (w e jśc ie  - sk lep  “S p o łem ”)
pn-p t 10.30-17 .00, sb 10.30-13 .00

ul. S tre ich a  33
pn-p t 10 .30-16 .30, sb 10.30-13 .00

p o l e c a m y :
- o d z ie ż  d am ską ,

- ż a ło b n ą
(w s zy s tk ie  ro zm iary )

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  be zp ła tn e g o  do p a so w a n ia  
lu b  sk ró c e n ia  za ku p io n e j odz ieży  

P o leca m y SZYCIE M IAROW E 
oraz PR ZER Ó BKI O DZIEŻY

w  ba rdzo  k o n k u re n c y jn y c h  cenach  
Przyjmujemy odzież do czyszczenia

(k6148)y

i
flNSTALACYJNO - METALÓW?]

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e :
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

in s ta la c y jn e  
w o d -k a n -g a z -c o  

ś lu s a rs tw o  
re m o n ty  

ZAPRASZAMY'

RATY

Luboń, ul. Skowronkowa 4 
tel. 810-18-95, 502-582-311 
CZYNNE

pn-pt 8-18 
L sob 8-14 (K6O31) J

I z M a r k
OFERUJE:

Firany (szycie na miarę), 
Obrusy, serwetki 

Bieliznę damskę, męskq, 
dziecięcę

Rajstopy, pończochy, skarpety 
Dresy, bluzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME
134 kolory

ROLETKI MATERIAŁOWE
320 wzorów

ŻALUZJE PIONOWE 
220 wzorów

ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkcja-montaż-serwis 
2 LATA GWARANCJI

wymierzanie gratis!!!!!
(k60)2b)

Luboń, ul. Sobieskiego 2
tel. 893-26-49, kom. 601-712-606



TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r t o w e  t łu m ik i
- s p o r t o w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

S P R Z E D A Ż  - M O N T A Ż  - N A P R A W A  

WSZYSTKIE MODELE 
R Ó W N IE Ż  D O  S A M O C H O D Ó W  C IĘ Ż A R O W Y C H

www.tlumiki-motor.poznan.pl
Luboń, ul. Mokra 3 (p6003)

(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o  za  s ta c ją  O R LE N , k ie run e k  W iry)

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

PANELE BOAZERYJNE Paradyż

• DESKA BARLINECKA b e z p ł a t n y  d o w ó z  ° p ° czno
--------  Classen

A R M A T U R A  S A N IT A R N A
•  K A B IN Y  N A T . ,  B A T E R IE  Ł A Z .-K U C H .
•  L IS T W Y  W Y K O Ń C Z E N IO W E
•  M O N T A Ż  P A N E L I 1 4  Z L /M 2

Hornitex
Soudal
Atlas

Barlinek

RATY!!! RABATY
ZAPRASZAMY: 

pn-pt 9.00-1 7.00 
sob 9.00-14.00

SKLEP (ieśżmar X
t e k  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

Biuro O bro tu  N ieruchom ościam i

“ L E G A T ”
m g r  E lż b ie ta  M iz e rk a -S z m y t 

L ice n c ja  n r  1363

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna, geodezyjna. (k6128|

Luboń, ul. Drzymaly3 
tel./fax 813-04-91, tel. 893-23-89 

^^^^L saL em ® neos^radaA > l^^^

DREWNO
OPAŁOWE-KOMINKOWE
Dowóz gratis!

Z a p ra s z a m y  d o  z a k u p ó w  
po  p ro m o c y jn y c h  ce n a c h !

te l.819 -35 -08  tp3P195

kom. 0605-981-958

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta
Ekspresowo - Tanio! (P

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

WYROBY HUTNICZE
PROMOCYJNE CENY!

KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

[JP ZŁOMU STALOWEGO olej opałowy
— -  •   -  EKOTERM plus -  PKN ORLEN

I METALI NIEŻELAZNYCH DETAL - kan is trv ,0 - 2 0 - 30  l i , ró w i

WECIEŁ
- kostka
- orzech
- groszek
- miał
- worki 30kg

TRANSPORT NA TERENIE LUBONIA GRATIS 111!

(Eorm oD iK iiR O L S K A  S p .  z  o - o .

(P6027)

Luboń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249  
czynne codziennie od 8.00 do 16.00

UBEZPIECZENIA
TOWARZYSTWO UBEZPItCZCŃ I REASEKURACJI S.A.

S A M O P O M O C  S.A.

COMPENftA
czyszcze n ie  d y w a n ó w ,  

w y k ła d z in  i v e r t ic a li 
( ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-633

POLSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ S.A

komunikacyjne, majątkowe, osobowe 
p o n .  - p t .  1 0 . 0 0 - 1 7 . 0 0

LUBOŃ, UL. OSIEDLOWA 17 ,k6’70) i 

tel./fax 893 14 99, kom. 0 601 86 45 00 DOJAZD GRATIS (kó086)

K R E D Y T Y
GOTOWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych.

LUBOŃ ul. Powstańców W ielkopo lskich 79 

te l. 893-36-94 w  godz. 11.00-17.00

k o m p u t e r y  D o w o e r M E J  k o n f i o u r a c J 1

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y  _
•D R U K A R K I sklep internetowy: D
• MONITORY www.mąstęrbitęęm.pl I \
• O P R O G R A M O W A N IE  ą
• A K C E S O R IA  A
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

► SPRZEDAŻ
► NAPRAWA KOMPUTERÓW I

I MONITORÓW . .
► MODERNIZACJA Y

Luboń E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l * 

ul. Kościuszki 1a
tel./fax 813-10-69 (K604ij

całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

Usługi introligatorskie
- oprawa prac dyplom ow ow ych, 

m ag isterskich, usługi ekspresowt 
- książek, czasopism 

- inne prace in tro liga to rsk ie  
- w izytów ki

c e n y  k o n k u r e n c y jn e ! ! !
L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  2 9
te l.8 1 0 -2 4 -3 5 , 0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6

czynne do godz. 20.00 (p60is:

http://www.tlumiki-motor.poznan.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

ANGIELSKI
dla  doros łych  i m łodzieży 

w program ie  “Le t’s learn E ng lish”

O fe ru je m y :
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a tyzo w a n e  p o m ie szcze n ia
- d o g o d n y  pa rk ing  

- p rzy jazn a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  nauk i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  ko n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób)

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e s s  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

Jeżeli chcesz nauczyć się 
angielskiego - dołącz do nas!

N ow e C entrum  Lubonia
Luboń, ul. W schodn ia  24/3

L < Z > rV I B A R I )
NATYCHMIASTOWE POŻYCZKI POD Z

TELEFONY GSM 1
SKUP - SPRZEDAŻ - ZA M IAN A

(P1062)

L u b o ń ,  u l .  S o b i e s k i e g o  3 4 ,  c z y n n e

I  H  a H r te l .
te l .  5 0 1 -2 4 5 - 5 4 2

NAPRAWA TELEWIZORÓW
I KOMPUTERÓW

Usługi u klienta

- bezpłatny dojazd w ramach naprawy
- naprawa telewizorów wszystkie typy
- naprawa komputerów i notebooków
- kompleksowa obsługa firm

Z g ł o s z e n i a  t e l .  
o d  p o n .  d o  s o b .  

w  g o d z  9 : 0 0 - 2 1 : 0 0

tel. 876-77-31, kom. 607-190-128kom . 0501-870-971
(p3065)

£G/4/VrS K Ł E P 
ROWEROWY

Luboń
ul. Sobieskiego 100D

tel. 810-52-25
77 ■ • 7- ...
CZĘŚCI, O GUM IENIE

R aty bez żyran tó w ! 
S erw is , napraw y!

CZYNNY  
Pon.-Pt. 10.00 
Sobota 10.00-

-4 4 -2 0
te l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0

a
w  ofercie:

d
sam i sw oi
p ro s ta  te le fo n ia  kom órkow a

Ośrodek Szkolenia K ierowców

* dogodne  raty
* P unto li S z k o ła  P o d s t a w o w a  n r  1 ,

* tes ty  CD gra tis  L u b o ń ,  u l.  P o n ia t o w s k ie g o  1 6
* p lac m anew row y 
ul. Żab ikow ska  47
* doszka lan ie  30 zł

(P3077)
C501-015-983

UWAGA KLIENCI!

S K L E P
M E B L O W Y
został przeniesiony 
z ul. Żabikowskiej 47 
do nowego pawilonu 
handlowego w Luboniu
na ul. J. III Sobieskiego 55a
SERDECZNIE ZAPRASZAMY
od pon. do pt. 10.00-19.00 
w soboty 10.00-15.00

Sprzątanie 
Zadzwoń do Halinki!
- Sprzątam mieszkania, biura, domy,
- myję okna,
- czyszczę dywany, tapicerkę m eblową i 

sam ochodow ą („K archer” )

© 5 0 3 -4 6 5 -5 4 6

ul. Cyryla Ratajskiego 3/3 62-031 Luboń
(H 1035 '

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
" D A C H  -  S E R W IS "

Tomasz Jurga

o f e r u je m y :
'  a d a p t a c j a  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a ln e  
- w e n t y l a c j a  d la  d o m u  
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie  
'  p r a c e  c ie s ie ls k ie
'  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa łc 
kom. 0604-214 390 

tel. 893-44-66
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO paw. 10, TEL.0^ " 8™

OFERUJE: RATY
-  rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

-  grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI PORĘCZYCIELI
-  piece gazow e, junkersy

-  umywalki, kom pakty, w anny akrylowe, kabiny CZYNNE:
-  baterie um ywalkowe, w annow e i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(pJ011)



D E K A R S T W O
B L A C H A R S T W O

REMO - DACH
Luboń, ul. Dożynkowa 10a,

*8*813 01 15, 0-601 792 298
•  naprawa i wymiana rynien
•  docieplanie dachów styropianem
•  układanie pap termozgrzewalnych

(R 3032)

USŁUGI
BUDOWLANE

KOM PLEKSOW E  
REM ONTY M IESZ K A Ń , 

MALOWANIE,
SZPACHLOWANIE, PŁ Y T K I, 

PANELE, ADAPTACJE  
PODDASZY, PŁY TY  GK

Piotr Łyskawa 
ul. Leśna 8 

tel. 893 46 95 
kom. 696 945 460

B IU R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA ■ GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005)

ŻWIR, PIASEK 
Z TRANSPORTEM
£602 17 ?9  ?9
W _____________________ (F6010)

- p ro je k to w a n ie , 
d o ra d z tw o

- w y ko n a n ie
- m o n ta ż
- inne  us ług i 

s to la rsk ie

SCHODY

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431 -419, 0608-356-242

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI

Luboń, ul. Żabikoweka 6 2 ,

tel. ? 12  2 4  91, kom. 2 V O  5 5  9 ?  2 2  
MAPRAWY zegarków, zegarów, budzików, 

urządzeń elektrycznych 
SPRZEDAŻ zagarków, zegarów, budzików, 

okularów przeciwsłonecznych 
BATERIE DO WSZYSTKICH URZĄDZEŃ

Zaprasza
pn.-pt. 10.00 - I7.OO, sob. 10.00 - 12.00

M O S K IT IE R Y
SIATKI PRZECIW

OWADOM
NA OKNA I DZWI

p ro d u k c ja
m o n ta ż (P6073)

L u b o ń , u l. N o w in y  2, te l. 813  03 28, k o m . 602 -623-390

( BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel. 899-51-21, kom. 0502-594940 

e-mail: cash@sote.poznan.pl
czynne od 10.00 do 16.00

Biuro istnieje od 1995 roku.
Posiada ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
wydane przez Ministra Finansów nr 8314/98

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- książka przychodów i rozchodów
- księgi handlowe
- ryczałt
- ewidencja płac
- kadry
- ZUS wysyłany elektronicznie 

^ k a p ita ł początkowy

(R6O09a)

M o żliw o ść
do jazd u

do  ko n trah en ta !

HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ
KOSTKA BRUKOWA (GRANITOWA, BETONOWA),
DORADZTWO, POMIAR, GRATIS 
ZAPEWNIAMY TRANSPORT (ŻWIR, PIASEK ITPJ,
WYWÓZ ŚMIECI, GRUZU,
BLOCZKI BETONOWE PRASOWANE (EUNDAMENTY)
SAMOCHODY SAMOZAEADOWCZE I SAMOWYŁADOWCZE (J602 17 89 89

NISKIE
CENY!!!

SKLEP ROWEROWY *** SERWIS
Rowery: UNIBIKE

C zę ś c i: S h im a no , S R A M , R ST, S U N T O U R  
O g u m ie n ie : M iche lin , C o n tin e n ta l 

S tro je  ro w ero w e
Luboń, ul. Strumykowa 16 Czynne: 10-18
tel. 813-18-18 (e304,aj Sobota 10-14

HURTOWNIA

TPTOSC

ROLLETIC
N IE Z W Y K L E  S K U T E C Z N A  M E T O D A  R E D U K C J I 

N A D W A G I I C E L L U L IT IS U
* REDU KU JE TKAN KĘ TŁU S ZC ZO W Ą
* REDUKUJE CELLU LITIS
* W ZM A C N IA  M IĘŚNIE I NAPINA SKÓ RĘ
* R EDUKUJE O BJĘTO ŚĆ  M ASO W ANYCH PARTII
* STYM U LU JE M ETABOLIZM
S O L Ą R g J  u , u  L is to p a d a  101 L u b o ń , Tel. 8 1 3 -0 4 -6 4
CCNTauw FI TNCSS A SOLMHUU > ’

>

>
>
>
>
>

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a

POLECA W  SPRZEDAŻY HURTOWEJ I
FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I 
OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI 
RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE 
KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 
PARASOLE
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE
SZYCIE FIRAN NA WYMIAR
ROLETKI MATERIAŁOWE - CENY PROMOCYJNE

i

(wjazd przy sklepie "SEZAM")
TEL. 8 13 -1 8 -0 0 , 8 1 0 -2 8 -2 7

ZAPRASZAMY
PO N. W T, C ZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00  

ŚRO DA 10 .00  - 2 0 .0 0  
S O BO TA 10 .00  - 13 .00

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

mailto:cash@sote.poznan.pl


^ P ro fe s jo n a ln e  u k ła d a n ie ' '

n a w ie r z c h n i  z  k o s t k i
k a m ie n n e j  i  b e to n o w e j

A N B
A ndrze j L a r

62-031 LUBOŃ, u l. 11 Listopada 3A 

te ł. (0 61) 893-26-73,
kom. 601-822-031

y

JU LIU S Z  M IC H A LA K  

w y itó b  " SpRZEÓAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii  P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ,,

U SŁU G I
DŹWIGI
W YKOPY
ŁADOWARKA FADROMA  
CATTERPILLAR

t e l .  8  1 3 - 0 5 - 9 6  
k o m .  6 0 1 - 7 0 9 - 9 3 5

LUBOŃ (b6034)
UL. PONIATOWSKIEGO 39

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE
PRODUCENT:

H U R T  - D E T A L
P A R P L A S T

LUBOŃ
ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(b3020)

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA+
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
, (b3021) tel. (061) 63-36-525

telewiz 
i p ilo tó

Luboń - 3 
ul. Kościuszki 41

TEL. 8 1 3L. O / J -
8 9 3 -

(bóO27)

1
13-66  

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8J

BOAZERIA
W T R Ó B -S P R Z E O A Ż

sze rokość  k ry c ia  85 m m  (112)
l i t  p ,  U 1

sze rokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LAR SKI (s600w 
ANDRZEJ R A TA JC ZA K

ul. JU R A N D A  24, 62-032 LU B O Ń  
TEL./FAX 810-53-?3

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W ) ,W600ń|

MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(W6016)

usługi Ślusarskie
KRATY, OGRODZENIA 
PRACE SPAWALNICZE

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W 6007)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

(W 6004)

SAT—CLUB—TV
•mm »•.■•••...• 'tt/' / CYFRA +

ANTENY SATELITARNE I TELEWIZYJNE. OSPRZĘT ANTENOWY TV-SAT. 
AKCESORIA AUDIO-YIDEO

OSPRZĘT ELEKTRYCZNY. PRZEWODY I KABLE POŁĄCZENIOWE. 
MASZTY I UCHWYTY

PROFESJONALNY MONTAŻ ANTEN TWSAT. 
SZYBKO. FACHOWO. W DOBREJ CENIE.

RATY bez odsetek ’ Sprzedaż towarów i usług ’ Minimum formalności' 12% Wpłaty

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

PLAC 
HANDLOWY 

“RYNECZEK”
(skrzyżowanie ul. Żabikowskiej 

z ul. Powst. Wlkp.) 

.........  tel. 813 1 64 9W a r to ś ć  to w a r u  1OOOzł
wplata i2oz t kom. 0602-30-66-77

1 0  rat p o  1 0O zł
satclub@onet.pl

Zakład
instalacyjny

w ykonuje  

expresow o  
i tanio:

■ nowoczesna technika 
grzewcza
- instalacje sanitarne
■ b ia ły montaż
■ montaż pieców 
olejowych i gazowych 
* w kłady kom inkowe
' ogrzewanie podłogowe

t e l .  k o m .  608-732-679
(W6015)

J ean dA rcel
FRYZJER DAMSKO-MĘSKI

KOSMETYKA

SERDECZNIE ZAPRASZ
Pon-Pł: 10.00-20.00 Sob:

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1, tel. 810-25-73

SOLARIUM - TIPSY
pełen zakres usług

NAGROBKI™™
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA BBYSÓW
MARMUROWYCH

d la  b u d o w n ic tw a  
i a rch itek tury  og ro d o w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
, tel.813-08-04

OPRAW A MUZYCZNA  
D.J.

- uuesela
- ZA B A W Y
- IMPREZY ZAKŁADO UJE, 

SZKO LNE
- FESTYNY
t e l .  5 0 9 - 0 7 1 - 0 5 3

6 6 3 - 7 8 2 - 3 0 3 (W6018)

„ FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l.  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  ś c ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  s u fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  -i
•  u k ła d a n ie  p ły te k

--------------------- -------------------------—....W.j
G w a ra n tu je m y  w yso kq  ja k o ś ć  

usług w y k o n y w a n y c h  
n o w o c z e s n y m i te c h n o lo g ia m i i 

o ra z  k o n k u re n c y jn e  c e n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w  godz. 18-22

mailto:satclub@onet.pl


PRYW ATNA PRZYCHODNIA  
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA  
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10 .00  - 2 0 .0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M A TO LO G IA PROTETYKA O RTO DO NCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

Protezy szkieletow e  
akrylanow e  
Korony, mosty 
porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e  
W kłady dokorzeniowe

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczn

(p3024)

•  U D Z IE LA M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NASZE USŁUG I
•  PO R A D Y I KO NSU LTAC JE BEZPŁATNE

* zajęcia rehabilitacyjno- 
ruchowe

- jedno zajęcie - 10 zł 
(grupy po 5-tfosób)
* masaż
* irydodiagnostyka
'  akupunktura
'  apiterapia
” homeopatia
’  bodyformer
(zabiegi w zakresie poprawy 
sylwetki ciała)

6 2 - 0 3 1  L u b o ń  
( K 6 0 6 9 )  t c l .  8 1 0  L I  0 5

O 6 0 4 -  2 6 1  0 9 0  
w w w . o d c s s o s . m c r i x . c o m . p l  

e - m u i l : o d e s s o s @ m e r ix .c o m  .p l

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak

G ABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200m od Urzędu Miasta 
tel. (061) 813-14-87 (h6129) |

godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 

18.00-19.30

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  ■ P O ŁO ŻN IC ZY

Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 
polożn ik-g ineko log  

homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń , ul. D w orcow a  20 
te l.8 1 3 -0 8 -3 0

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62*031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel.813-09-17

re jes trac ja  w  g o d z in a ch  

p rz y jm o w a n ia  czynna : 
pon . 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

IISG brzuszne i dopochwowe
(kó!32) U m o w a  z  N F Z

BENEFIT
C e n t r u m  U s łu g  F in a n s o w y c h

► Księgowość
- w szys tk ie  fo rm y  op oda tkow an ia
- P IT , C IT , VAT, Z U S

► Ubezpieczenia
- m a ją tkow e , na życ ie , O FE
- p rzeds ięb io rs tw , g rupow e

► D oradz tw o  gospodarcze
- pom oc w  za re jes tro w an iu  f irm y
- p ro je k ty  um ów , re g u la m in y  p racy

KONTAKT 5
te l. S IO  37 13, 0606  603 2 22  S

0601 557  337, c -m a il: benefit(asvp .p l 5

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021_____

Lj [L
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A. B. C. E

ZA P IS Y  W  K A ŻD Y W TO R E K  
O G O D Z IN IE  18.00

TE L . 810-69-65  lub 0602-533-529

miejsce spotkania: D O M  KULTURY  
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R  
Naszym atutem: C E IM A
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty; 50zl miesięcznie (b006)

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM 

KRATY PŁOTY BRAMY SCHODY

(kLMFTPI At?)

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6 
teUO 61) 810-29-38, fax 893-3746 (B6023)

STUDIO URODY
* KOSMETYKA TWARZY I CIAŁA
* MASAŻE
’ MANICURE
* PEDICURE
ZAPRASZAMY
POZNAŃ, UL. POGORZELSKA 1?,
TEL. g 6 g -5 2 -2 7 , Q g g 9 -4 2 3 -4 2 0

P R A C E
i ,ł t  i ',e i x i

R E M O N T D W D -
3=2

■ B U D O W L A N E
Z a M acI R e m o n t o w o  -  BudowlANy 
W a H e m a r  L eHm a n n  
LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25

teI. 81 5-19-60 (b3018)j

NAPRAWA
TELEWIZORY

magnetowidy, piloty, 
tunery satelitarne, magnetofony, 

rad ia  samochodowe

tel. 810-25*43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

. . (b6024)
kom. 505-584-276

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna re jestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI
O rdyna to r O ddzia łu O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
'k3007y

( (OMPUTEROWE BADANIE CAŁEGO CIALA>
Badanie ocenia stan zdrow ia całego ciała, przy pom ocy aparatu diagnostycznego 

OBERON . Polega na kom puterowej analizie pól elektrom agnetycznych człow ieka 
i pozw ala na szybką i dokładną ocenę całego organizmu.

Badanie w szystkich narządów  odbyw a się jednocześnie, jes t niebolesne i bezpieczne.

BADANIE UMOŻLIWIA:
•O cenę  stanu serca, płuc, naczyń m ózgow ych, gruczołów  piersiow ych, prostaty, 
żołądka, w ątroby, je lit, trzustki, nadnerczy, przysadki, narządów  płciow ych, nerek

i innych narządów  podczas jed n eg o  badania.
• W ykryw anie w ielu chorób w początkow ym  okresie  rozw oju,

kiedy jeszcze  nic m a dolegliw ości.
• W ykryw anie alergii u dzieci i dorosłych w każdym  w ieku, bez potrzeby

w ykonyw ania testów  alergicznych.
• S tw ierdzenie obecności bakterii, w irusów , g rzybicy  i pasożytów

w różnych narządach.
* K om puterow y dobór leków  farm akologicznych i preparatów  ziołow ych.

Po badaniu dokladng ocenę stanu zdrowia przeprowadza lekarz.

INFORMACJE I ZAPISY
na badanie otrzym ają Państw o w rejestracji (r>302ij

Przychodni Lekarza Rodzinnego (lek. m ed. E.Z. Borow iak)
tel. 893-50-31

Badanie odbyw a się w Przychodni w K om ornikach ul. Staw na 7/11 
Badanie jes t płatne - nie objęte św iadczeniam i N arodow ego Funduszu Zdrowia.

http://www.odcssos.mcrix.com.pl
mailto:odessos@merix.com


Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz J a k  do nas tra f ić  ?

s p e c ja lis ta  c h ir u r g

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n s u lta c je ,  z a b ie g i
- g a s t r o s k o p ia ,  

r c k to s k o p ia ,  
s ig n ia u lo s k o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i , w r a s ta ją c e  
p a z n o k c ie ,  k u r z a jk i itp .

- l e c z e n ie  ż y la k ó w  o d b y tu

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYC
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20.00 - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n il ik ta e l i  
-  t e r a p ia  p a r  

m o c z e n ie  n o c n e  
-  l ę k i  u  d z ie c i  

i  d o r o s lv c li

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

L1T1OY, u l. L ip o w a  6 1  
l e i .  8 1 0 - 3 3 - K  ( r ó g  P o n ia to w s k ie g o )  (psos?)

P R Y W A T N A  P R A K T Y K A  
S T O M A T O L O G I C Z N A

LUBOŃ, u l. K O Ś C IU S ZK I 64A
(v is  a v is  sk lepu  spożyw czego  SPOŁEM) 

telefony: 893-16-97,608-030-760

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  ORTODONCJA■APARATY STAŁE I RUCHOME
♦  NAGLE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

P R Z Y J M U J E
lek. storn. M ałgorzata  K O R S A K -FR Ą T C ZA K
poniedziałek-piątek 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
sobota 10.00-12.00

D R U K A R N I A

Luboń, Rivoliego 8 
te l./fax 8 1 3  1 9  4 5

Kom pleksowe usługi poligraficzne - od projektu do realizacji. 

b iu ro @ d r u k a r n ia to m .p l: w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
tek. Mtd. JAN BANASIUK

u l dii. Romana Mava I a (piuy ZAkUdAck CloiczNyck), teL 890-04'85, ieL 8 9 9 4 8 4 1

- po rady  in te rn is tyczne
-E K G

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne )

- ba d a n ia  k ie row ców  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op ieki 

leka rsk ie j (p ro fila k tyczne j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(p3023)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piórku: 8.004 2.00, l 5.504 8.00

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9 .30

SALON OPTYCZNO-OKULISTYCZNy ERENSKA
PAJO CENTRUM - u l. Zabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, fe l .  8 9 9 - 4 1 - 3 2  

otw arte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE
- komputerowe badanie wzroku A T R A K C Y JN E

- badanie dna oka CEN Y
- m ierzenie c iśn ien ia  wewnątrzgałkowego

- ap likacja  soczewek kontaktowych

r r r

In form acja
te le fon iczna
8 9 9 - 4 1 - 3 2

r r r
10%  Z N IZ K I

DLA EMERYTÓW/ I RENCISTÓW/

USŁUGI OPTYCZNE
soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 

dwuogniskowe, progresywne (w ieloogniskowe)
- drobne naprawy okularów 

- okulary do komputera
P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  

o p r a w y  p l a s t i k o w e  o d

B A D A N IE  W /Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

2 2 z ł !
17zł!

( F 6 0 0 6 )

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. Bożena K am prow ska

Luboń, ul. W oj. P o lsk iego 67 
czynny: w torek, czw artek  

(k6021) 17.00 - 19.30

L te i.: 8 9 9 -2 3 -07 , 0 6 0 2 -3 4 1 -5 6 3

P R Z Y C H O D N IA
ST O M A T O L O G IC Z N A

M 1 L M E D
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rzy ję c ia :
pn .-p t.:9 -20 , sob. 9 -13  

U m o w a  z  N F Z
L u b o ń -Ż ab ik o w o , u l. L e śm ia n a  10 

(w ja z d  od P o n ia to w sk ieg o )
 tei. 893-12-50 (tó0„

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl


P R O J E K T Y

S O B O T ANowość!
M a k i ja ż  p e r m a n e n t n y

K o m p lek so w e  za b ie g i 
p ie lę g n a c y jn e  i l if tin g u ją c e  

a c a i d e m l e  
G łę b o k i p e e lin g

Neodermn
T ip sy  i żele  

a le s s c in d r o  
Z a b ieg i a n ty c e llu lito w e

8 . 3 0  -  1 4 . 3 0

K O S M E T Y C Z N Y
" G K A Z Y M A  "

T E L . 8 1 0  3 4  4 6
LUBOŃ

ul. SIKORSKIEGO paw. 2

D r m ed . R o m a n  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „  Śr.: 17oo-2O“

Poradnia kardio logiczna
P oznań, ul. O po lska  58

Rejestracja te lefoniczna - tel. 813-10-31 (b6050)

GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. J a ce k  K oźlik  

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja S ITARZ-W flSIEW ICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

• ż w f e n T ^ S

■ Recepty na kasę chorych 
* Wizyty domowe * Fototerapia

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPA BIOPTRON 
REJESTRACJA TELEFONICZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07. tel. kom. 0602-595-708

P r y w a t n y  
g a b i n e t  

o k  u t is t y c z n  y
Dr Krystyna Koźlik 

specja lis ta  cho rób  oczu
62-031 LUBOŃ 

ul. P on ia tow sk iego  20
(budynek Przychodni)

? Rej, tel. 0 602 571 848

PRYWATNY GABINET  
LEKARSKI

W ło d z im ie rz  W o ź n ia k
Lekarz chorób w ew nętrznych  

Luboń, ul. W ojska Polskiego 102  S  
w to rk i, ś ro d y  1 0 .0 0 -1 2 .0 0  

-w izyty  dom ow e w  dniach przyjęć  
-badan ia  lekarskie kandydatów  

na kierow ców  i kierow ców
te l .8 1 0 -4 8 -5 6 , 5 0 8 -7 6 4 -2 0 5

(R3031

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę  t r z n y c h  
EKG
b ad an ia  w s tę p n e  
b ad an ia  o k res o w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w iz y ty  d o m o w e  

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (b6016)
(na terenie Zakładu „Lubanta")
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

U R O L O G

dr n. med. Arkadiusz BANACH
s p e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii  i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA • USG
o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka  n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e) 
o KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

Dr n. med. K. A. Pruszewicz

choroby nerek, pęcherza moczowego, 
prostaty, narządów płciowych męskich 

ZABURZENIA POTENCJI 
IWZW0DU POPRAWA SPRAWNOŚCI 

SEKSUALNEJ 
oraz

nietrzymanie moczu u kobiet

P rz y ję c ia  w  
1. i 3. w to re k  m ie s iąc a  

go d z . 15.00 - 16.00
G a b in e ty  L e k a rs k ie  
u l.  Ż a b ik o w s k a  62 

R ejes tra c ja  
tel. 814  17 11 

k o m . 607 176 144
 (r3029)

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specja lista  ch o ró b  w e w n ę trzn ych ,b a ln e o k lim a to lo g ii i m ed ycyn y fizykaln e j

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o k o m p u te r o w e  o z n a c z a n ie  g ę s to ś c i k o ś c i (d e n s y to m e tr ia )  o k o m p le k s o w e  le c z e n ie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o k o n s u lta c je  in te rn is ty c z n e

dr Joanna KURMANOW dr n. m ed. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o o p e rac je  p las tyczne  i es te tyczne  o o p e ra cy jn e  leczen ie  ży la kó w  

o o p e ra cy jn e  leczen ie  p rze p u k lin

Rejestracja: wt., czw., pt., od  15, tel. 839-19-50 
pozostałe dni: 8-20, tel. 832-17-08

Poznań, ul. Leszczyńska 5A (b6026)



O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

PRZEG LĄDY R EJESTR A C YJN E  
W SZYSTK IC H  PO JAZDÓ W

Plewiska, ul. Żytnia  
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00  
w soboty 7.00-13.00

(p1034)

Auto-Piech-Service sp. z o.o.

62-030  L U B O Ń , U L. C H E M IK Ó W  3 
te l. 893 46 02 
fa x  893 46  40

e-m ail: o ls ta l@ o ls ta l.c o m .p l, w w w .o ls ta l.c o m .p l

SKROK - UBEZPIECZENIA, 
KREDYTY

•U b e z p ie c z e n ia •U b e z p ie c z e n ia •U b e z p ie c z e n ia
ko m u n ik a c y jn e : m ie szka ń , na  ży c ie
O C , A C , N N M , d o m ó w •O F E , IKE
Z K , A s s is ta n c e , i b u d y n k ó w • T u ry s ty c z n e
O c h ro n a  p ra w n a w  b u d o w ie • N N W

ZAPISUJEMY DO OTWARTEGO FUNDUSZU EMERYTALNEGO
B iu ro : L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  18, te l. 8 1 0  4 6  79 , k o m . 6 0 2  139  517  

(K6w w w .s k ro k -u b e z p ie c z e n ia .w e b p a rk .p l, e -m a il:  g in g s @ p ro .o n e t .p l

Honorujemy
korty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe

T F  A

Z Ł O T Y  L E K

Luboń, ul. Zabikowska 16 
zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 - 22.00 
sob. 9.00-18.00

(k 6 0 0 3 )

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują: 
- niskie ceny - specjalne serwisy

- doradztwo dla pacjentów w zakresie:
* cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 

* diety * obsługi sprzętu

te l. 813-08-11, 8 1 0 -1 8 -4 4

WARSZTAT ŚLUSARSKI 
Tadeusz Podbylski 

62-032 Luboń, ul. Ratajczaka 13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

(P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

C L T O
P R O JE K T O W A N IE :
* S U K N IE  Ś LU B N E
* K O N F E K C JA  D A M S K A , M Ę S K A
* U N IK A T O W E  F O R M Y  U B IO R U
* K O M IS  S U K IE N  Ś L U B N Y C H

A T R A K C Y JN E  C EN Y! 
L U B O Ń , U L . S Z K O L N A  62  
G O D Z . O T W A R C IA : P N -P T  10-20 , S O B  10-15  

S 8 1 0 - 5 8 - 2 3 ,  K O M . 503 -9 1 9 -6 7 1 , 6 9 5 -139-158

(P 6076)

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O

ORG ANIZUJE PRZYJĘCIA:
URODZINY, IM IENINY,
CHRZTY, KOM UNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI ZA PR A SZA M Y

Luboń,
ul. 11 L istopada 54 
te lefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom .: 0509-602-653

Informacje 
od poniedziałku 

do piątku
godz . 1 6 .3 0 -1 8 .3 0

(K6026)

mailto:olstal@olstal.com.pl
http://www.olstal.com.pl
http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
mailto:gings@pro.onet.pl


P R A C U J E M Y  P R O F E S J O N A L N I E  I Z  P A S J Ą ,

F R Y Z JE R S T W O  S O L A R IU M
DAMSKO-MĘSKIE
- a n a liz a  s tru k tu ry  w ło s a

o ra z  b a d a n ie  sk ó ry  z a  p o m o c q  

m i k ro k a m e ry

- d o b ó r  ko sm e tykó w  

p o p rz e d z o n y  d ia g n o z ę

- s trz y ż e n ie  k re a ty w n e

- s trz y ż e n ie  N o ż e m  C h iń sk im

- m o d n e  k o lo ry z a c je

- k o lo ry z a c je  b a ls a m ic z n e

- z a b ie g i o d b u d o w u ją c e  

s truk tu rę  

w ło s a

Turbo Power
- w y s o k ie  w s p ó łc z y n n ik i 

o p a la n ia  g w a ra n tu ją c e  

b e z p ie c z e ń s tw o  i k o m fo rt

- k l im a ty z a c ja

- a k ty w a to ry  z  p o d w ó jn ą  

m o cą  o p a la n ia :

, S p o ko

SALON FRYZJERSKI

EI.KGANZA

Kadus

62-032 Luboń 
ul. Spokojna 8

m aki|aze:
- ślubne
- w ieczo row e  

i dz ienne

’ D la  sta łych k lie n tó w  

RABATY!

H Y U nD A l
tel. 061 813 16 70 

fax. 061 899 49 29

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
ORYGINALNE CZĘŚCI ZAMIENNE 

SPRZEDA Ż SAM O CH O D Ó W
U Ż Y W A N Y C H  ***  K O M IS O W Y C H

ZAPRASZAMY UŻYTKOWNIKÓW INNYCH MAREK 
NA PROFESJONALNĄ I FACHOWĄ 

OBSŁUGĘ POGWARANCYJNĄ
D 4 E W 0 0 :  T/CO, LAA/OS, NUBIRA, LEGANZA, ...
K IA : K2700, PREGIO, CLARUS, ...
M ITSUBISHI: COLT, CARISMA, LANCER , ...

*** SPECJALNE RABATY *** 
KOREAŃSKIE SAMOCHODY DOSTAWCZE

ul. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 ) 8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
c p o i A o r l )

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY MICHELIN

K leb er
BFGoodrich

ZAPRAS, AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13|Wćooi)

r i  u
^ K o r m o r a n

K T Ó R Ą  D Z I E L I M Y  S I Ę  Z  W A M I

GABINET DŁONI
®  502-405-903
- z a b ie g i p a ra f in o w e

- m a n ic u re  b io lo g ic z n y

- w z m a c n ia n ie  n a tu ra ln y c h  

p a z n o k c i że lem

- p rz e d łu ż a n ie  p a z n o k c i

m e to d ą  G EL-FR EN C H  U V  

f irm y  o ra z  va

d z ie s ią tk i w z o ró w  n a  k a ż d ą  

p o n a d to  z d o b ie n ie  w e d łu g  ż y c z e n ia  

k lie n tk i

ró ż n o k o lo ro w e  h o lo g ra m y , ko n fe tti, 

trw a łe  b ro k a ty , c y rk o n ie  

trw a łe  z d o b ie n ie  że le m

przekłuw anie uszu

Zapraszam y
pon .-p t. 1 1 .0 0 -2 0 .0 0 , sob. 1 0 .0 0 -1 5 .0 0

Luboń, ul. Leśmiana 1 0 /2 ,15? 8139-139

Luboń, ul. Żabikowska 47
S  8-104-334

Okulary od 39 zł 
Soczewki kontaktowe 
Komputerowa obróbka szkieł

P n - P t 9 -1 7  
S o b o ta  9 -1 4

B A IS C H  
&  LO M B

ZEISS

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1
CPOLAg p D

AUTORYZOW ANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

G O O D Y E A R

( ^ D U N L O P

F/ZFULDA
G fflr tłA A t H IG H  T E C H N O L O G Y

^ D Ę B IC A ®
ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 

GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13 f//6002J



B Z  W B K  S A  w  L u b o n iu  s e rd e c z n ie  z a p ra s z a  na 
IV  G IE Ł D Ę  N IE R U C H O M O Ś C I

z  u d z ia łe m  d e w e lo p e ró w  z  te re n u  L u b o n ia  
S o b o ta  2 5  c z e rw c a  g o d z . 1 0 .0 0 -1 4 .0 0  

ul. K o ś c iu s z k i 5 7 /5 9

^ 4
g o

M asz bezpieczny 
kredyt

mieszkaniowy.
• B e z  ry z y k a  kursow ego — k re d y t w  z ło tych .

•  5 ,4 9 %  w  z ło ty ch  p rz e z  ro k  lu b  2  la ta  — d la  każdego , 
n ie z a le ż n ie  o d  w k ła d u  w łasnego, a  p o te m  ta k ż e  s ta b iln e  r a ty  
— ty lk o  W I B O R 6 M  +  1 %  p rz e z  c a ły  o kres  k re d y to w a n ia .

•  Roczne ubezpieczen ie n ieruchom ości C o m m e rc ia l U n io n -z a d a r m o ,  
p ro m o c ja  do końca  czerw ca.

www.bzwbk.pl I Doradcy: 0801 666 444*. (061) 856 52 41
Man na 15 04 2005 * opłata za minutę jak za poł^cztn* lokalne

© wdmc | B a n k  Z a c h o d n i  W B K  S . A .

W A R T O  BYĆ R A Z E M

APTEKA „ŻAB1KOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojanowskiego 3 - łel. 813-02-82

Polecamy leki, zio ła , kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturow e

OKRESOW E PROM OCJE  

(h6003) Zapraszamy: pn-pt 8.00-19.00, sob. 8.00-14.00

(P3075)

S T U D IO  F R Y Z U R  
G O L D W E LL I

P R O F E S S IO N A L  H A IR C A R E
- KREATYWNE TECHNIKI STRZYŻEŃ

- ARTYSTYCZNE KOKI I  UPIĘCIA

- NAJNOWSZE TECHNIKI KOLORYZACJI 

- BALLAYASE

- TRWAŁA ONDULACJA KOLOROWA (COLOR PERMING)

- ZABIEGI PIELĘGNACYJNE SERUM
LUBOŃ, UL. POLNA 45, TEL. 810-68-43, KOM. 606-826-656

Z------------------------------ \
* SYSTEMY 

ALARMOWE
* TELEWIZJA 

PRZEMYSŁOWA
* VIDEODOMOFONY
LUBOŃ, UL. DOJAZDOWA 20 

TEL. 0604-467-825
(p3022)

\ _________________________ /

RESTAURACJA
"NOVA"

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE,. 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47  

jbęoo 1 k) TEL. 813 -30 -12

http://www.bzwbk.pl


IPOZNAN

Kórnik

G 3 =
pjmrozmk

20 m in '" ' /\Ś*0DA WLKP. 

autostradą m 
z Lubonia

wżceS
(r6023)

Katowice^ Łódź

na 250 osób
śluby, imprezy okolicznościowe
p o n a d t o  h o t e l ,  s a l e  n a  30, 6 0  i 1 0 0  o s ó b .  

Uwaga! D la nowożeńców darmowy ap artam en t!

M ote l Podróżnik 
Koszuty

285-41-36 
kom. 602-519-810
fax 287-71-69

w w w .m ote l-pod rozn ik .com .p l

Luboń, ul. Chem ików  2 
(przy Zakładach C hem icznych) 

te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65 
w ww.herm ann.pl

r»r

S IA T K I
O G R O D Z E N IO W E
S Ł U P K I  •  B R A M Y  •  P Ł O T Y  

p r o d u k c ja  - m o n ta ż
P.P.H.U. S IATK O LA N D  Jo lanta  K rup ińska  
Luboń ul. A rm ii Poznań 71 te l.8 1 0 -2 8 -0 4
www.siatkoland.com.pl e-mail:biuro@siatkoland. com.pl (r60l3)

CERAMICZNE 
MIA BUDOWLANA 

DACHÓWKI

SKLEP
ART. INSTALACYJNO  

-SANITARNE
Luboń, ul. Sikorskiego, paw. 10

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE’!!

ZAPRASZAMY! pn.-pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00 8 8 *

Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y ! ! !

te/. 893-14-22  (P3012)

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

PRZESUWNYMI

N a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  

o k o l ic y ! ! !

Montaż podłóg 
od 14zł/mJ

promocja:::
Montaż 50% 

rabatu
-fp6056a)

ISprzedaż: Pn-Pi 10-18, Sob. 10-14 J
P io tr G o ry n iak  
L uboń , ul. D łu g a  6 
(dojazd od CPN/ORLEN)

81 0  55 20 
0601 719  742

w w w .p a n e le .n e t

S T O M A T O L O G

ZAPRASZAMY
na bezpłatne przeglądy i  konsultacje

le k .  s to r n .  K a ta r z y n a  W ie w ió ra

o p t y k a

S T O M A T O L O G IA

•n* 0 -  7

uf. S iko rsk ieg o  44, Luboń  

Poniedzialek-Piątek 
9-20

- protetyka,
- profilaktyka,

- stom atologia dziecięca,
- chirurgia stomatologiczna,
■ stom atologia zachowawcza,

- wybielanie,
- RTG zębów.

S o b o ta

9-14 www.oDtima-stomatologia.pl

http://www.motel-podroznik.com.pl
http://www.hermann.pl
http://www.siatkoland.com.pl
http://www.panele.net
http://www.oDtima-stomatologia.pl


(W6014)

3
PENSJONAT

U b A
LUBOŃ, UL. PONIATOW SKIEGO 14

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

DO

C A F F B

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

Wyloty z Poznania
na Kretę, Rodos, 
do Antalii i Costa del Sol

Neckermann Polska,
C.H. Auchón 
Poznań-Komorniki
ul. Głogowska 432, 
tel. (061) 893 66 56 
pon-sob. 9.00-21.00, niedz. 9.30-20.00 

poznan.auchan@neckermann.pl 
www.neckermann.pl

Oferty z katalogu lotniczego, z dojazdem własnym 0 
Wycieczki autokarowe, obozy młodzieżowe, 

kolonie dla dzieci

Możliwość rezerwacji również za pomocą faksu 0
lub poczty e-mail

Atrakcyjne oferty typu last minutę
Przewozy autokarowe Eurolines Polska £

Wioski urlopowe Gub Med

5 %  z n iż k i d la  k a ż d e g o ,  
k to  p rz y jd z ie  z ty m  

o g ło s z e n ie m  d o  n as!

7 d a le k ic h  k ie ru n k ó w :
- Dom inikana, Jamajka, Kenia,

Kuba, M alediwy, Meksyk, Sri Lanka

C iep łe , b lis k ie  p la ie :
- Bułgaria, Cypr, Egipt, Grecja, Hiszpania,

Malta, Portugalia, Turcja, Tunezja, Włochy

D ojazd  w ła s n y :
- Austria, Bułgaria, Chorwacja, Czechy,

Dania, Francja, Grecja, Hiszpania, 
Jugosławia, Rum unia, Słowacja, 
Słowenia, Szwajcaria, Węgry, Włochy

super res tau rac ja
S e r w u je m y  p rz e p y s z n e  ś n ia d a n k a  
lu n c h e , o b ia d y , w y ją tk o w e  k o la c je .

■ K o r to w o  t o  n ie b a n a ln e  m ie js c e  
na p rz y ję c ia  o k o lic z n o ś c io w e .

ul. Kotowo 6 2  /  Poznań 
rezerw acje: te l.  /6 1 /  8 9 9  1 0  2 0

rezerwacja@kortowo.com.plGABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Luboń,
ul. Żabikowska 16
tel. 893-27-55
tel. kom. 0501-221-442

pon. 9.00-14.00 
wt. 14.00-20.00 

śr. 9.00-13.00 
czw. 14.00-20.00

<F3oos)pt. i sob. 9.00-14.00
(F3004) Luboń, ul. S taszica 52

pn.-pt.: 11.00-20.00, sob.: 11.00-15.00

LECZNICA

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

TEL. 8 1 0 -2 9 -8 3 , 0  6 0 2  186 167 BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

'  gotowe projekty Poznań, ul. Jackowskiego 15 (obok Starostwa) O F E R T Y  
'  projekty indywidualne + adaptacje typowe . . " .  “ .
' nadzory i kierownictwo budowy d Z ia łe K
j^k^name^ma^ek^zasadnkzycn do budowy d O IT IÓ W

mieszkań i budowa domów

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:

'  kredyty hipoteczne oraz wyceny majątkowe (porady prawne)
mieszkań

(b3013) (F6007)

SKLEP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(piętro) 
B O X 19

W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

‘ ryby morskie 
* wysokiej jakości 

środki pielęgnacyjne 
dla psów i kotów

* pokarm dla zwierzgt domowych 
ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortymen

‘  artykuły wędkarskii 
* realizujemy zamówienia indywidualni 

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel 0509-018-174

sobo ta , niedzie li

RABAT!!!!

mailto:poznan.auchan@neckermann.pl
http://www.neckermann.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó łd z ie lc z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu
R o k  za ł. 1894

1 nn non dachówek
JL U  V z •  V J  V /  V /  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

C R E A T O N /
„ D A C H Y  D L A  P O L S K I ' ^ ...

RÓzben
CERAMIKA BUDOWLANA

I-B-F
BOLESŁAWIEC

Poznań, u l. Samotna 4
tel. 83-20-709, 83-21-736, 83-21-734 
O d d z ia ł:  P o znań , u l. O b o rn ic k a  327a 
te l. (061 ) 84 29 565, te l./ fa x  84 29 568

d a c h ó w k i c e m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e

S  te rm o z g rz e w a ln e  
o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a c h o w e

ry n n y
fo lie  d a c h o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  ‘ 
p ły t y  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do  
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e
p u s ta k i k e ra m z y to w e
ce g ła  k lin .
k o s t k a  b ru k o m  H T

D a c h -B u d
w w w .d a c h -b u d .c o m .p l d achbud6adach -b u d .co m .p l

KREDYT MIESZKANIOWY

- okres kredytow an ia  do 25 lat,
- m oż liw ość  zas tosow an ia  karencji 

za rów no  w  sp łac ie  kap ita łu , ja k  i odse tek,
- bez prow iz ji za w cze śn ie jszą  sp ła tę  kredytu,
- z rozum ia łe  i p rze jrzys te  procedury,
- bezp ła tne  doradztw o,
- szybka  decyz ja  kredytow a.

Oddział w Luboniu
PI. E .B o ja n o w s k ie g o  2, te l./fa x  8 1 3  01 31

www.sbl.poznan.pl

lek. s torn . K a ta rzyna  B aksa la ry-lzycka , lek. storn. B a rtosz  C erkaski

nowoczesne leczenie dorosłych i dzieci
bezbolesne  leczen ie  próchn icy w  zn ieczu len iu  
na jnow sze  m ateria ły  w ypełn ia jące  h m
s tom ato log i.i este tyczna  HM
te c /e n ie  kanałow e 

‘ w yb ie lan ie  zębów

U L . 1 1  L IS T O P A D A  5 1 / 4
(P A W IL O N  H A N D L O W Y )

T E L . 8 1 3 - 9 0 - 7 3

protetyka stomatologiczna
ko rony  i m osty ceram iczne  
p ro tezy szkie le tow e i bezk lem row e 
p ro tezy ca łkow ite , natychm iastow e

wszystkie rodzaje

_____

znieczulenia ogólne (narkozy)
usuw anie  zębów  
leczen ie  dz iec i i dorosłych

■ o z e n ie  paradon tozy 
I  usuw an ie  kam ienia

(u ltradźw ięki, p iaskow ar

|  parodontologia

ortodoncja
apara ty ruchom o

P/.ftBflnujłjny;jt>«zp/ł(n« z n ltc z u ltn l i  na iyczan la  pacjanta, bazplatna porady I przeglądy

http://www.dach-bud.com.pl
bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl

